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M: OWA. TT. 
O ZACHOWANIU TRAKTATOW. 


Między wielą niegodziwemi 
= maxymami , ktore Ma- 
i A| chiawel wmowić w fwo- 
iego Kiążęcia ufiłuie , ta ieft ze wfzy- 
'ftkich nayfzkódliwfza , iż go nie tylko 
uwalnia od pełnienia przyiętych przez 
"Traktaty uroczyście obietnic , ale nad 
to , tego po nim za część naygłębfzey 


y nayużytecznieyfzey mao: a- 
maga , aby umiał ofzukiwać innych, 

y z cudzey bądź fłabości , bądz nieba- 
czności korzyfłać. Zaden , mowi ten 
bezbożnie fubtelny Florentczyk, ża- 
den z Monarchow fkrupulatnie dotrzy- 
muiący: danego flowa„ nie może nic 
wielkiego dokązać ; Chcący y umieiący 
ofzukać , znaydzie zawize dość -pro- 
ftych y łatwych na uwiedzenie ludzi ; 
a na pozorach do 'pokrycia podftępu 
zbywać nigdy przemyślnemu nie bę- 
dzie.  Ktoreż zdanie warte ieft kata „ 
ieżeli to ma fię Polityki zdtowey nazy- 
wać maxymą ? lakże fię oftoi w, „lu- 
dzkim Społeczeńftwie rzetelność > W 
coż fię obroci Traktatow świętość , 
gdy wykrętna fałfzywych Polity- 
kow roftropność zdrad y ofzukania na- 
uczać będzie » Dowiodę ia gruntownie, 
iak (zkaradna ieft ta Machiawela nau- 
„ka , oraz iak ścisła dla Monarchow y 
„Narodow powinność „ zachować nię- 
„zgwałcenie obowiązki Traktatami 
„przyięte. O! gdyby iak w ffowach 
maganione fą.od wfzyftkich niegodzi- 
„wey Polityki maxymy „ tak c y 
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ow fkutku odrzucane ; Ale filnieyfzy 
nad głos rozumu y przeświadczenia 
wewnętrznego, interes, podwodzi czę- 
ftokroć dochwytania fię chociaź potę- 
pionych krokow. Użyteczna przeto 
rzecz będzie powtorzyć tylekroć do- 
wiedziony zachowania T'raktatow obo- 
"wiązek ; a ktorzy mało na fprawiedli- 
wość y Narodow prawo wzgłądaią , 
tym pokazać , że własnym nawet po- 
żytkom niebaczni fzkodzą , gdy fobie 
lekce ważą Traktatow wiarę. 

Rzecz naprzod ieft z Prawa Przy- 
rodzonego wiadoma „, że obiecuiący 
nadaie drugiego prawem rzetelnym do- 
magania fię obiethńicy ; ktorey mu nie 
uiścić , teft zgwałcić cudze prawo, ic% 
go ukrzywdzić , ieft wydrzeć mu don 
bro iego. Jeżeli zaś prywatnych ffo- 
wo tak powinno być ważne , dalekoż 
bardziey Narodow y Panuiących obie 
tnice uroczyftemi ztwierdzone Trakta- 
tami, nmiezgwałtcone być maią. Spo- 
koyność „ befpieczeńftwo , fzczęśli. 
wość rodzaiu ludzkiego wfzyftka grun- 
tuie fię na fprawiedliwości , y na oboż 
wiązku nie narulzania praw cudzych} 

Az Obo- 


Obowiązek ten ubefpiecza Narody w 
dzierżeniu własnych kraiow ; ffowność 
obietnic waruie im to`, co natych- 
miat być ufkutkowane <nie może. 
Zniosłfzy zaś Draktątow wiarę „ coż- 
by w Społeczeńftwie ludzkim naftąpi- 
do , ieżeli nie oftatnie zamiefzanie, y 
powfzechna Swiata fpołkuiącego A- 
narchia? Niezawodna ta y z Natury 
prawa wynikaiąca powinność zachowa- 
nia obietnic,węzłem ieft Społeczności ; 
a przeto Narody y rządzące niemi 
zwierżchności przeftrzegać iey iak 
nayściśley maig. Znaią naygrubfze 
nawet Narody tę wielką prawdę , y nie 
wiem „ czyli w iey fkutkowaniu od 
nafzych polerownych fkrupulatnieyfze 
nie fą. 

Cokolwiek dla całości powfzechney 
powinno być nienarufzone , ieft świę- 
tością w ludzkim Społeczeńftwie. Tak 
panuiącego ofoba święta ieft , bo całość 
Pańftwa wymaga, aby byf w zupeł- 
nym befpieczeńftwie. Tak Pofpolftwo 
Rzymfkie 'FTrybunow fwoich ofoby 
chciało mieć za niezgwałcone , poczy- 
tuiąc za-rzecz ifłotnie do całości fwa- 
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iey potrzebną , ażeby iego Obrońcy: 
wolnemi od wfzelakiego gwałtu byli, 
| Podobnież, że Traktaty, iako powiże- 
| chney Narodow całości , beśpieczeń- 
| | ftwa y ufzczęśliwienia ludzkiego ro- 
Dy dzaiu ftrzegące , nienarufzone być ma- 
| ią , fwiętością f4 w Społeczeńftwach. 
| Qne albowiem nayważnieyfze ułatwia 
ią fprawy; rozeznawaią Panuiącychpre- 
tenfye ; przyfądzaią Narodom prawno- 
ści; waruią ich interefa- naydrożfze. 
Międży Politycznemi ciałami, Kro- 
lami , Mocarftwami , ktorzy nikogo) 
nad fobą na Ziemi nie uznaią , Traktas 
ty zagadzaią zatargi, y přzepifuią wa~ 
runki , na ktorych: polegać potrzeba. 
| Wfzakże te czczym byłyby obrząd=: 
| kiem, y prożnemi ffawami, gdyby: 
ich Narody- nie póczytywały za nieo- 
mylne* Panuigcych prawidła , *y za 
święte: na całym "Swiecie rzetelności: 
zadatki. ILO 
"Ktokolwiek więc od: zachowania 
'Fiaktatow uchyla: fe, gwałci Naro= 
dow Prawe, y mifzczy , ile z ńiegó! y * 
ic} ten wierności'publiczney zakład, -/ 12) 
ktory fwiętym y -nienarufżonym: ufta- 
A 3 wy 
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wy Społeczeńftw ludzkich mieć chciar 
ły. Takowy ieft nieprzyiaciel powfze-- 
chny , iet burzyciel fpokoyności Na- 
rodów y beśpieczeńftwa. Przeto wlzy=; 
ftkie inne Społeczeńftwa , ktorych nay- 
iftotnieyfzy w tym ieft interes, ażeby, 
ubefpieczona była Traktatow wiara s; 
maig fiufzną przyczynę łączyć fię na 
przeciw takiemu , y przymufić go do; 
fzanowania tego to naydrożlzego. Na- 
rodów prawa. A deka 
Gdy prywatny » Kontraktu. nie 
dotrzyjmuie, wykracza przeciwko Spra=j 
wiedliwości ;. lą na. „niego Trybunały. 
y ady, ktoremogą-go y zwykły do; 
zilzczenia fię w flowie przymufzać ; co 
tedy rzeczą niegodziwą ieft w człowie- 
ku prywatnym , to będzie (prawą.go- 
dziwą w Krolu » Chyba że inize (4, 
dla prywatnych „ infze dla panułących. 
cnoty ly fprawiedliwości reguły. ; albo; 
wolni od ich przeftrzegania Monarcho=. 
wie „nie prywatni ; albo na koniec 
przeto, im fię: godzi. gwałcić Natury” 
y Narodow prawa „| że zwierżchności, 
nad. fobą ktoraby ich przymufić, möi 
gias żadney nie maią. SIWY OTA 
E * sA „Alec 
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Aleć nierzetelność ta w dotrzymy= 
waniu Traktatow „ nie tylko obala 
Natury y Narodow prawo , y wftrzą- 
fa ludzkiey zafadę Społeczności , lecz 
ńadto na fameż Narody y Monarchy 
w Howa zachowaniu nieftałe , ściąga 
niefawę. left , ieft iakas iftotnie złą 
czona z niefłownością fromota , ktorą 
oddalić od fiebie chcąc , gwałcący. 
Traktaty Monarchowie , rozmaitemi 
w wydanych do Europy Manifeftach. 
offaniaią y ufprawiedliwiaią kroki fwo- 
ie nieffufzne pozorami. Zadanie ofzu- 
kania y zdrady ; byłoby dla nich nay- 
dotkliwfzą y naynieznośnieyfzą urazą.' 
Rzadki Monarcha , ktoryby fię z tym 
iawnie śmiał chlubić , iako ow Ferdy— 
nand Arragońfki, że drugiemu wię- 
cey niż dziefięć razy nie dotrzymał wia- 
ry*; albo iako ow inny, ktory fię (zczy- 
cił, że miewiedział , co to za ftwo- 
rzenie ieft Traktat. Pełne y owfzem w. 
Manifeftach oświadczeń miłości człon 
wieczeńftwa , Prawa Natury ,. fpra-. 
wiedliwości,y żądzy utrzymania poko- 
iu powfzechnego. ' Wfzakże nie ofzu- 
Xaią oni nigdy pięknemi ffowami Swia- 
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ta , ufławnie na nich zapatruiące- 
go fig > a fądzącego o: nich przez 
porownanie fpraw: z ffowami. Nie pod- 
padaią niczyle fprawy oczom y fądom. 
łydzkim bardziey:, iako tych „, ktorzy 
do rządzenia: Narodami: fg wyfadzeni», 
Y iak Słońce zmaz fwoich utaić nie 
moze , tak Panuiących nigdy nie u- 
kryią.fię wady. gw 

Mimo iednak nieuchronną. Tra- 
ktatow dochowywania powinność , mi~ 
mo złączoną z: ich zgwałceniem: fros 
motę , nigdy Narody: , nigdy: Monar=: 
chowie na: wzaiemnych fwoich: nie po~: 
legali:zupełnie obietnicach; Ztąd ieft, 
że do ubefpieczenia ich całości, rozmai-. 
tych używano  fpofobow. Naprzodi 
przez długi czas był zwyczay zacho=: 
wanie Praktatow ztwierdzać:przyfię=. 
gami'na Ewangelią , na Drzewo Krzy=: 
ża Swiętego „y: na wfzyftko', eo mieć 
nayświętfzego: może Religia. Gdy:y: 
rak pękały fię częfto obietnice , nazna-. 
czańo iuż: własńtych Miniftrow, iuż* 
pogranicznych: Prowincyi Rządzcow: 
Strożami. Traktatowych. warunkow. 
Nową. iefzcze: potym; przydano oftros. 

ŻNOŚĆ» 
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żność , że Pana lub: Mocarftwa traktu” 
iącego poddani lenni , y miafta zna-. 
cznieyfze, imiona fwoie na Traktatach 
podpifywali:, a razem obowięzywali fię 
dączyć fię z nieprzyiacielem fwoiego Pa- 
na,gdyby chciał narufzać podpifane tak 
obietnice. Daley na koniec , gdy wfzy- 
ftkie te śrzodki nie były dotyć fkute=: 
czne ; obcych Monarchow do przyię- 
cia na fiebie warownićtwa 'Traktatow. 
zapralfzano ; y ten ofłatni zwyczay: 
trwa podziśdzien ; ale gdy y tak mała 
bardzo ieft w: Traktatach ufność ; gdy 
wieku nafzego rzetelność nie ieft: wię- 
Kfza , do iakiegoż nowego wynalazku 
udadzą fię Europeyfkie Mocarftwa , a- 
by upewnione było fkutkowanie Tra- 
ktatow > Po tylu albowiem powtorzo+ 
nych nieffowności przykładach , wno- 
fić można , że nie ieft befpieczno grun- 
rować fię na warownićtwach „ ktore 
cale prawie nieużytecznemi ftały fię , z 
częftokroć iefzcze za pozor do niefpra- 
„ wiedliwości popełniania ffużą. 

W fzakże', ieżeli Monarchowie, 
nie zawfze fprawiedliwością y fłowno- 
ścią w zachowaniu Traktatow idą, czę- 
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ftoktoć nie ich w tym iet, ale ich Mi- 
niftrow wina , ktorzy gdy o pożytkach 
Panow fwoich przemyślaią „ nie maią 
względu na ocalenie honoru ich y cno- 
ty. Jakim był Ludwika XIV. Mini- 
ftrem Kardynał Mazaryn , o ktorym 
Don Haro Minifter Hifzpańfki mawiat, 
że tę miał do fiebie wielką wadę , iż za- 
wfze chciałofzukiwać. Raczeyby fo- 
bie Krolowie życzyć y dobierać na Mi- 
niftrow powinni , podobnych do owe- 
go- Marfzałka  Francufkiego Faber » 
ktoremu gdy wfpomniony Mazaryn 
poruczał:pewną nie bardzo uczciwą z 
Xiążęciem Sabaudzkim negocyacyą » 
nie chciał iey na fiebie przyiąc ; po- 
zwól mi, mowiąc do Kardynała, niech 
ucalę człowieka poczciwego charakter, 
a fprawności moiey zażyi na OW Czas, 
gdy będzie chodziło o całość. Francyi. 
" Pewnie takowy Minifter byłby trofkli- 
wy o reputacyą Monarchy , gdy nie-. 
chciał utracić fwoiey. Ta zaś ucalona 
nierownie użytecznieyfzą dla Krola y; 
dla Narodu byłaby , niżeli owe dro- 
bne korzyści, z iey fzwankiem przez 
niedotrzymanie fiowa zyfkane. 
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_. Nie mafz , nie mafz nic chwale-. 
bnieyfzego dla Narodow , y dla Naro- 
dowych Zwierżchności , iako gdy in- 
ni z zupełnym zaufaniem na ich fłowu. 
polegać mogą. Ta to niezgwałcona 
nigdy rzetelność „ rownie iak niewy- 
dziwiona waleczność , wfławiła tak w 
Europie Szwaycarfki Narod, że nay- 
potężnieyfi  Monarchowie z nim fię 
przymierzą , y Rodakom iego ftraż O- 
fob. fwoich poświęconych zwierzaią. 
Podobnież Parlamentu Angielfkiego 
podziękowania po kilkakroć oświad- 
czone K.rolowi , za okazaną wierność y 
fifowność w bronieniu Sprzymierzeń-. 
cow Korony „ zdroiem fą nieśmiertel- 
ney dla Angielfkiego Narodu fiawy ; da- 
ią bowiem poznac wfpaniafość dufzy y 

- uczciwość całey Nacyi, gruntuią Zza- 
ufanie y beśpieczeńftwo Narodow. 

Ale zobaczmy iako nie tylko z 
cnotą y uczciwością , ale nawet , y Z 
famegoż panuiącego interefami nie 
zgadza fię bezbożna: Machiawela nau-- 
ka. Nie dotrzymuiącemu wiary Kro- 
lowi wzaiemnie inni dotrzymywać nie 
będą ; raz ofzukawfzy , ftraci na za-, 

i ; wize 
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wfze ufność , ftraci Sprzymierzeńcow, 
ftraci przyiacioł , y włafhym poruczo- 
ny filom będzie. Ktoż bowiem z takim 
zechce mieć do czynienia , ktorego 
nierzetelność y niefprawiedliwość wia- 
doma * Ktory nie myślą ufkutecznie- 
nia , ale potrzebą przyciśniońy obie- 
cuie ; ktory y ńayuroczyściey podpi- 
fane Traktaty gotow zgwałcić ; byle- 
by mu fię korzyść iaka z tego ukazała 
zgwałcenia? ktory w regocyacyach 
z innemi „* na tófwoy wfzyftek wyfila 
rozum , iakby ofzukać , iakby dwoi- 
ftemi y obóiętnemi wyrazami omamić,” 
a fobie drogę do wyłamania fię od obo- 
wiązku uifzczćnia obietnić wcześnie 
ufłać ?> Ale mniemani Politycy śmieią 
fię z tego”; “y rozumieią, że wfzyftka' 
ich przebiegłość żależy hatym , aby 
przy negocyowaniu tak "FPraktatowe 
warunki wykierowali , iżby wfzyftka 
pożyckow przeważność na ich fłronę 
była. Nie tylkofię nie wftydzą fwo: 
icy w poftępowaniu chytrości , ale y 
owfzem chlubią fię nią , y tym fię za 
biegleyfzych wtraktowaniu poczytuią, 
im mniey fźczerości , mniey poczciwo= 
SCi 
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ści maią.. Dopokiż publiczne Ofoby 

rzekładać będziecie zyfk nad uczci- 
wość ? dopokiż chełpić fię będziecie 
tym. co {podla y niefawnym czyni 
człowieka prywatnego ? Atoli ofobli- 
wfzym Narodu ludzkiego fzczęściem 
dziecie fię, że mniemana wykrętnych 
Politykow roftropność fzwankuie czę- 
ftokroć , y fpodziewanych nie zyfkuie 
korzyści ; y iak między prywatnemi, 
tak między Panuiącemi naypewnieyfzą 
ieft oraz nayużytecznieylzą Polityką 
rzetelność. Narody y Krolowie , kto- 
rzy zafłużyli fobie przez fwoię niena- 
rufzoną fzczerość na. poczciwych y 
fkrupulatnych fowa danego wykony- 
waczow imię. znaydą zawize w po- 
trzebie pomoc, ufać im inni , wierzyć, 
z niemi fię ochotnie łączyć , y przeci- 
wko gwałcicielom przymierzow bro- 
nić ich potężnie będą. ' Patrzmyż , iak 
to niecnotliwa Polityka, a raczey na- 
zwifkiem tym ochrzczona niefprawiedli- 
wie wykrętność , niegodziwe wmawia- 
iąc w Monarchow maxymy s częfło- 
kroć przez iakąś niebaczność do tego 
ich podwodzi ,. Co nie mniey ich poży- 

tkom , 


"kom , iak poczciwości y cnocie ieft 
przeciwne. 

Prawda , że może czafem przytra- 
fić fię nieuchronna potrzeba do zerwa- 
nia ligi , lub nie dotrzymania Trakta- 
ru , ale y w tey mierze naypierwey tak 
fię obeyść należy , aby ocalona była 

oczciwość , oftrzedz zawczafu fwoie- 
go Allianta , wyłożyć po przyiaciel- 
{ku fwoie przyczyny , fowem nie 
wprzody przychodzić do takowego zer- 
wania , chyba wfzyftkich innych fpo- 
fobow doświadczywfzy , ani w innym 
razie , chyba nieodbitey potrzeby , y 

całości Narodu. 
Chociażby , mawiał Karol Mł- 
dry , chociażby z całego Swiata wy- 
gnana była Sprawiedliwość y cnota , u 
Mosarchow iednak zawfzeby fię mie- 
ścić powinna. O! iakby zbawiennić 
dla Narodu ludzkiego było , gdy- 
by wfzyfcy iego Rządzcy , takiemi ra- 
czey , niżeli Machiawela rządzili fię 
"maxymami ! gdyby przeświadczeni by- 
li zupełnie o tym, że gwałcić Tra- 
*ktatow świętość , ieft podkopywać po- 
wfzechney fpokóyności fundament , 
maa tar- 
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| -targać iedyny Społeczeńftw węzef ; na- 
| koniec gdyby zawfże na pamięci mieli 
wielkie te prawdy , że Monarcha , ia- 
ko mawiał Henryk Wielki, honor y re- 
putacyą poczciwości tracący , utraca 
| wfzyftko ; że iak nie mafz nic podley- 
{zego y fromotnieyfzego nad niefio- 
| wność „ tak nic Panuiącym więkfzey 
| chwały ziednać, a razem y interefa ich 
| utrzymywać niemoże,iako nienarufzo- 
na rzetelność. Nie poydą „ nie , do- 
brzy y rozumni za nauką wykrętney 
AL Polityki Krolowie; będą fię raczey 
rządzić zdrową y poczciwą Polityką , 
| ktorey to ieft wielkie hasio, że Mo- 
‘i „narchow , y Zwierżchności Narodami 
| -wdadnących fłowo święte być y nie- 
| „zgwałcone powinno. 
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Y zdanie wfzyftkich Prawodawcow, 
| zd y doświadczenie , y zdrowy roz- 
fądek o tey nas prawdzie przeświadcza, 
| -iż nadgrody y kary ( dwie Pańftw y 


Rze- 


Rzeczypofpolitych wfzyftkich naymo- 
cnieyfze przyciefi , ktore gdy obalone, 
albo z karbow fwoich mufzone będą , 
pociągaią za fobą famychże Pańftw 
mieochybny upadek. Już w oboyga 
tego fzafunku potrzebne ieft pewne 
rozmiarkowanie , ażeby y nadgroda 
do wymiaru zaflugi była, y kara od 
przewinienia nie więkfza. Wfzakże 
pomiarkowania tego w karaniu ofobli- 
wie Sprawiedliwość wymaga , ktora 
więcey ponofi ufżzczerbku przez zbyte- 
czną na winowaycow furowość „ niżeli 
przez więkfzą nad zafugę w odpłaca- 
niu hoyność. A przecie weyżrzawfzy 
w dzifieyfzą wfzyłtkich prawie Naro- 
dow FEuropeyfkich zbredniową Spra- 
wiedliwość , z wftrętem y obrzydze- 
„niem oftatnim widzieć przychodzi o- 
krutny zwyczay paftwienia fię przez 
tortury nad obwinionemi , niezno- 
śnieyfzym nad śmierć famę fpofobem. 
Miałbym fię za nayfzczęśliwizego z 
ludzi , gdybym utrzymuiąc interes 
-Człowieczeńftwa przeciwko oktucień- 
ftwu , iak gruntownie nieludzkość y 
miefprawiedliwość tego 'zwyczaiu do- 
wio- 
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wiodę , tak wfzyftkie Prawodawcze 
Zwierzchności do iego zniefienia mogł 
fkutecznie nakłonić. 

Rzecz podziwienia godna , że w 
tak przetartym „ iaki ielt terazniey- 
{zy „ wieku , kiedy światłem Nauk 
obiaśnione Narody, wytępiły z pomię- 
dzy fiebie zadawnione przefądy , ule- 
pfzyły niedofkonałości w rządach „ po- 
zbyły fię dawney w obyczaiach dziko- 
ści , tortury przecie , owe to dawnego 
barbarzyńftwa zabytki , tak widocznie 
wfzelkiey ludzkości y fprawiedliwości 
fprzeciwiaiące fię, dotąd w Sądach nay- 
polerownieyfzych nawet kraiow zanie- 
chane nie f3. Ktokolwiek albowiem 
ferce ma w fobie , nie może nie ffyfzeć 
Natury głofu przeciwko temu obrufza- 
iącego fię okrucieńftwu. 

Aleć to godne byłoby iakieykol- 
«wiek wymowki , gdyby przynaymniey 
lub potrzeba konieczna „, lub wielkie 
y iawne pożytki tortur używanie za- 
twierdzały. Lecz iakaż potrzeba mor 
że wymagać tak frogiego zwyczaiu ? 
Pewnie , ażeby fię dowiedzieć prawdy, 
y przymmufić obwinionego temi to ka- 

B to- 
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towniami do wyznania zadawaney mu 
zbrodni ? Lecz ktoż w tym nie widzi 
ciężkiey niefprawiedliwości , aby czło- 
wiek iefzcze o wyfłępek zupełnie nie 
przeświadczony miał być iak złoczyń= 
ca karany ? Wycifkać mękami wyzna- 
nie grzechu, a potym znowu grzech 
karać , nie ieftże niepotrzebne popeł- 
niać okrucieńftwo ? Skazywać obwi- 
nionego na tortury , nie ieftże frożey 
go karać, niż gdyby był zaraz na 
śmierć fkazany ? Skazywać po mękach 
na śmierć , nie ieftże dwa razy ieden 
wyftępek karać ? A nuż ofkarżony 
człowiek ieft wcale niewinny ; nie po- 
niefież ciężkiego Sprawiedliwość u- 
fzczerbku , przez zadanie tak ftra- 
fznych mąk niewinnemu ? 

W refzcie człowiek obwiniony o 
iaką zbrodnią , albo iet dowodnie 
przekonany , y nie mafż potrzeby wy- 
magania po nim ofobiftego przyznania 
fię ; albo mocne tylko , ale niedofta- 
teczne przeciwko niemu fą porozumie- 
nia; a wtedy ktoż widział nie przeko- 
nanego karać iak złoczyńcę + Coż gdy 
dowiodę , że męki te , nawet nigdy. nie 
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{y fkutecznym do wymacania prawdy 
frzodkiem * Teżeli' bowiem fą zli ludzie 
boiący fię bardziey bołu „ niżeli śmier-, 
ci, fą zaifte y niewinni , ktorym ftra= 
fznicyfza ieft męka nad śmierć. Day= 
snyż że dwie Ofoby o iaką zbrodnią fą 
obwinione ; pierwfza prawdziwie win= 
na , ale przeciwko bolom filna y wy- 
trzymała, tak dalece że przez wfzy- 
ftkie tortur ftopnie (bo okrucieńftwo 
to iefzcze y natężenia ma fwoie) cią- 
gniona , do niczego fię nie przyzna ; 
druga wcale niewinna , ale mąk tę= 
gości wytrzymać nie mogąca , y w 
porownaniu ich za lżeyfzą poczytuiąca 
śmierć „ wkłada na fiebie potwarz , y 
przyznaie fię chociaż do nigdy nie my= 
ślaney zbrodni. W takim razie’ ktoż 
mie widzi, iż fzczęśliw(ze ieft mocne 
y zahartowane przeciwko mękom hul- 
tayftwo , nad faba niewinność ? Nie 
może przeto fkutecznym być na docie- 
. czenie prawdy fpofobem tortur używa- 
nie, chyba wiedząc wprzod y niby po- 
rachowane maiąc 'wfzyftkie każdego w 
fzczegulności człowieka tkliwości y 
czułości ftopnie , y w rownym natę- 
i B2 -żeniu 


żeniu zadaiąc mu katufze ; ale nad to 
famo czyż może być co dziwaczniey- 
fzego ? Nie tylko więc okrutny , ale 
iefzcze y zawodny ieft śrzodek wybady- 
wania prawdy katowniami ; o czym 
pięknie powiedział Grocyufż : Mentie- 
tur qui ferre potuerit , mentietur qui 
Jerre non potuerit. 

Luboć chociażby nic więcey prze- 
«iwko tak frogiemu zwyczaiowi nie 
było , dofyć na iego zniefienie być po- 
winno , że męki na pofkromienie zbro- 
dni wynalezione , mogą być niewin- 
nemu zadane. Jeżeli zaś Sędzia nie 
może fkazać niewinnego na kary ciele- 
śne „ iakże mu wolno będzie ftrafzne- 
mi katować go mękami + zwłafzcza 
gdy to iet, y być powinno Zwie- 
rżchności lądowych prawidło „ aby ra- 
czey zbrodnię niedocieczoną bezkarnie 
minąć , niżeli niewinności fzwank 
naymnieyfzy zadać ; bo pogorfzenie w 
Narodzie z bezkarności iawnego tylko, 
a nie ukrytego złoczyńcy idzie. 

Ale rzecze kto , iż przynaymniey 
wtedy godziwe ieft tortur użycie „ kie- 
dy potrzebne ieft docieczenie wfpolni- 
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kow zbrodni , a winowayca niechce ich 
dobrowolnie wyiawić. Moim zda- 
- niem , nie zna dobrze natury ludzkiey; 
kto tak zarzuca. Spifek każdy; `y 
wfzelkie na zbrodnią zmowienie fię u- 
padać y niknąc mufi , fkoro choć ieden 
z towarzyfzow poślakowany będzie. 
Do tego ani każda zbrodnia wfpolni-- 
Kow za fobą wiedzie, ani dochodze: 
- nia ich nie zawfze konieczna ieft pa+ 
trzeba. "Kary bowiem cel ieft przy 
kład, y uczynienie wftrętu Narodowi 
od podobnych zbrodni, ten zaś przy- 
kład wtedy tylko Zwierżchność Sądo- 
wa dać winna , kiedy dowodnie ieft do- 
cieczony wyftępek. ' Nakoniec y pra- 
wdy: domacać można, y wfpolnikow 
dochodzić acz nie tak okrutnym fpo- 
fobem.  Wykwintna to tylko okru- 
tńność nie przeftaiąc na zeznaniu poczci- 
wych y nie poślakowanych świadkow , 
y innych okolicznościach „ ktore za 
dowody naymocnieyfze ważą , wymy- 
śliła tortury pod pozorem docieczenia 
czyftey `y niby przez Alembiki. przece- 
dzoney prawdy ; iakby fię godziło nie 
przeświadczonego , y: nie dekretowa- 
s B nego 
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ńego iefzcze winowaycę z iakiegożkol- 
wiek względu katować; Zniefione to 
dziś barbarzyńftwo w Anglii, zniefio- 
ne w Prufiech „, zniefione niedawno w 
Meklemburfkim Xięftwie „ a przecie 
tam y zbrodnie nie uchodzą bez kary. 
y wipolnicy bywaią, dochodzeni, y 
fprawiedliwość dofkonale czyniona ; (a 
niewinność w całości „ ludzkość Ża= 
dnego gwałtu nie cierpi. ~- Bo u Ateń- 
czykow y Rzymian, famych niewol- 
nikow na męki te-fkazywano „va w in- 
fzych prawach ani nawet wfpomnione 
nie fą. r 
/ Kiedy więc tórtury od. uważnych 
wfzyftkich Prawodawcow odrzucone, 
iako ludzkości y <fprawiedliwości prze- 
ciwne , kiedy:używania ich żadna nie 
zatwierdza potrzeba , kiedy/y owizem 
niewinność częfto podawana bywa. na 
niezafłażone męczarnie „ kiedy fpra- 
wiedliwość :w::Pańftwach> niektorych 
mimotych- katówni:znicfienie; dobrze 
dziś kwitnie, nie można inaczey no- 
wić:y mysleć „ tylko że. to ieft =niego- 
dziwe okrucieńftwo „v powftydzaiące 
Narod ludzki: „; ktore niebacznością 
ors ; gi Pra- 
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Prawodawczych Zwierżchności dotąd 
w Europie cierpiane , Autorom iege 
zniefienia przyniofłoby ocaloney lu- 
dzkości y fprawiedliwości zafzczyt.. 
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MOWA III. 
O SEKRECYEE. 


| DES GRE milczenia w czafie „ ieft 
zafzczyt nie tak wprawdzie świe- 
tny y dziwiący „ nierownie iednak rza- 
dfzy, a tym famym fzacownieyfzy, nad 
dar wybornego mowienia. lak bowiem 
nie mafz w Swiecie pofpolitfzey , a o- 
raz niebeśpiecznieylzey dla ludzkiey 
Społeczności nad ięzyka niepowścią- 
gliwość przywary , tak cnota iey prze- 
ciwna „mufi byc wfzelkiey pochwały 
godna „ mufi. być niewypowiedzianie 
teyże Społeczności użyteczna. 
Społeczność uważana być może al- 
bo iako zbior Obywatelow zoftaiących 
pod rządem „albo, iako Zgromadzenie 
ludzi „ ktorzy przez wfpolne z fobą 
towarzyfzenie powinni fłodkie fobie 
czynić pożycie. Pod. oboim iuż tym 
B4 wzglę- 


żĄ MOWA IH. 


względem wziętemu ludzi Społeczeń- 
ftwu możeż być co fzkodliwfzego nad 
niewftrzemiezliwość ięzyka ? możeż 
być co zbawiennieyfzego nad fekret ? 

Dwa f4 głowniey(ze każdego rzą- 
du politycznego zamiary , pierwfzy 
dążący doczynienia wewnętrznego po- 
rządku w kraiu „ drugi do interefow , 
ktore kraiowi z obcemi Mocarftwami 
zachodzić mogą ściągaiący fię. Mogąż 
fobie Zwierżchności kraiami władaią- 
ce podchlebiać , że im fię udadzą po- 
myślnie , przedfięwzięte ku dwoiftemu 
temu celowi kroki , bez fekretu , du- 
{zy rządow publicznych , y obrad ? W 
każdym kraiu niby na hańbę rodzaiu 
łudzkiego więkfza ieft zawfże liczba o- 
* {fob porządkowi przeciwnych ; y tò 
ieft fkutkiem namiętności nierząd y 
zamielfzanie kóchaiących, a dobrego 
nieprzyiażnych rządu. _ Pofpolftwó 
zwłafzcza, ktoremniema, żeiegow 
tym zawięzuie fię interes , ażeby oba- 
lało wfzelkie Żwierżchności ufifowa: 
nia , dowiedziawfzy fię od nieutrzyma= 
łego ięzyka Obywatelow o rzeczy ob- 
tad, możeczęfto ich fkutkówi prze= 
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fzkodzić , zaftawiaiąc nazbyt mocne 
niefz częściem iakim zawady, dla kto- 
rych zbawiennie ukartowane proiekta 
fpełznąć mufzą. Miła ieft zawfze ro- 
zwiozłość , podobaią fig bezprawia , 
tamtę ukrocić „ tew kluby wziąć ina- 
czey niepodobna „ tylko przez nagie 
y naymniey niefpodziewane powagi 
władnącey okazanie: Naywiękfi na- 
wet zbrodnie z wielkim fprawiedliwo- 
ści ufzczerbkiem ; y pogorfzeniem Na- 
rodu pótrafią fię umknąć od kary , fko- 
ro fię dowiedzą , że ich ma fpotkać. 

Sekret ten do utrzymania dobrego 
wewnątrz rządu tak iftotnie potrze= 
büy , ieft iefzcze dufżą wfzelkich z ob- 
cemi Mocarftwy interefow. leżeli bo- 
wiem gdzie, zaifte tu naybardziey , 
wfzyftka rzecz , y pomyślność od fe- 
kretu zależy. Nie inaczey albowiem 
formuią fię , kartuią , y ufkutecznia- 
ią ważne proiekta , tylko fkrycie „ to 
ieft gdy lą utaione przed temi , kto- 
rzyby ie znifzczyć mogli. A ieżeli pra- 
wda ta niezawodna ieft o pokoiowych 
czynnościach , tedy nierownie iefzcze 
więcey o woiennych , gdzie aż do nay< 
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mnieyfzego obrotu woyfka „ dopietoż 
zamysły Hetmanow , ukryte być 
wfzyftko przed nieprzyiacielem powin- 
no.  Wfzakże niewyliczone mamy w 
Hiftoryach przykłady , że nayniepodo- 
bnieyfze na pozor imprezy „, udaią fię 
przez fekret , iak przeciwnie choć nay- 
dofkonaley y nayrozfądniey uproiekto- 
wane pełzną przez: nieutrzy małość ię- 
zyka. © Ztąd ieft , że w Pańftwach do- 
brze rządnych mocno ieft prawami ob- 
warowany fekret. « UI Wenetow gdy- 
by fię przez'kogo rad taiemnica wyia- 
wiła, albo gdyby kto dał na fiebie 
fundament podeyżrzenia przez obco- 
wanie z Miniftrem Cudzoziemfkim , 
lub Miniftra ludzmi , natychmiaft In- 
kwizytorowie Stanu proces iego fkry- 
cie wypiowadzaią , y nie czekaiąc wła= 
fnego winy zeznania „ dwoch mu da 
życia godzin nie pozwolą. Dla tego 
między trzemafet Senatorami taki ieft 
fekret , iakby z nich nikt nic nie wie- 
dział , nie ffyfzał , albo iakby w mo- 
cy każdego było , zapomnieć to „ co 
powinien milczeć.  Liwiufz powiada , 
że Eumenes Krol Pergamu przyby= 
i 4 wfzy 


<O Sekrecie.": 


wfzy do Rzymu „ dla umowienia z Se- 
natem woyny przeciwko: Perfeufzówi 
K rolowi Macedońfkiemu, nikt w Rzy- 
mie nie mogł wiedzieć y co powiedział 
Senatowi , y co z nim Senat uradził, 
Wenecya tak dziwnych przykładow 
nie'mafo daie , u ktorey wielkiey ieft 
Religii fekret rady. . Poznaie bowiem 
dobrze rozfądna ta Rzeczpofpolita , że 
ani w domu dobrze być Pańftwo rzą- 
dzone „ ani z poftronnemi interefa u- 
dać fię pomyślnie, ani woyfkowe czyn= 
ności ikutkowane być bez; fekretu nie 
mogą- 

Przyznać atoli należy , że Mo- 
narchowie y Zwierżchności ,. Narodami 
władnące „tyle tylko fkrytości tey >» y 
taienia.fwoich zamyfłow używać maią, 
ile fprawiedliwa wymaga oftrożność » 
ażeby poczciwe ich y: prawne kroki nie | 
miały żadney od nikogo przefzkody. 
Potrzeba zaś ta nierownie byłaby rza- 
dfza, gdyby panuiących zamyfły za- 
wize fię z fprawiedliwością zgadzały. 
Coż bowiem za przyczyna taienia fię 
z tym, co wyiawione , nie tylko przy- 
gany- żadney -nic zaciągnie , ale y 
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owfzem całemu Swiatu ukaże na oko 
ffufzność ? U Tyberyufza , u Ludwi- 
ka XI. y innych podobnych im Tyra- 
now , tabyła ńaypierwfza , ta owfzem 
iedyna cnota, że niedoścignionemi by- 
li. Dobrzy y enotliwi Krolowie, fzcze- 
rość kochaiący y rzetelność , fekret 
za złe, koniecznie niekiedy potrzebne, 
poczytuią. A 
Już cofię ludzkiego pożycia ty- 
cze , nie można inaczey mówić , tyl- 
ko że gorżkie być mufi, y zamiefza- 
nia pełne s bez fEkretu. . Potrzeba „ y 
użyteczność milczenia w Społeczności y 
towarzyfzeńiu wfpolnym zafadza fig 
po wielkiey części na złości. y zepiowa- 
nia ludzkim. Gdyby albowiem wfzy- 
fcy ludzie takiemi , iakiemi być po- 
winni , byli, natenczas możnaby fię 
beśpiecznie wfzyftkim  wfzyftkiego 
zwierzać, y unieiętność milczenia by- 
łaby niepożyteczna. Ewangelia opi- 
fuiąc nam ftan pierwfzych Chrześcia* 
now , powiada , że mieli iedno ferce , 
y iednęż dufzę. Możez być zacnicy- 
fze Społeczności wyobrażenie nad to ? 
Byłabyż potrzebna , w takowym: ferc 
yu- 
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y umyfow fpoieniu fkrytość + Czyliż 
fig człowiek fam przed fobą z czym tai? 
Czyliż gdyby ludzie w takiey z inne- 
mi iedności żyli „ w iakiey każdy z fo- 
bą ieft człowiek „ byłoby pożyte- 
czne ukrywanie fię z taiemnicami fwo- 
iemi? Ale że chciwość , nienawiść , 
zawziętość „ zazdrość , takowe namię- 
tności fą „, iż im wfzelkie przydatne 
fzkodzenia innym „ y kłocenia fpokoy- 
ności fpofoby , przeto fekret ieft ifto- 
tnie w towarzylzeniu z ludźmi potrze- 
bny. Zwłafzcza że złe nalzey gadatki- 
wości fkutki,„ nie na nas fię famych , 
ale na wielu złewaią,  Zwierzeiąc fię 
bez braku wfzyftkim iuż to interefow 
nafzych „czy cudzych , iuż powierzo- 
nych nam taiemnic , iuż myśli y zdań 
własnych o tych, z ktoremi nam żyć 
y obcować potrzęba , nie wzniecamyż 
wielkiego w Społeczności ludzkiey za- 
kłocenia? Nie mafz , nie 5 rzeczy u= 
Żytecznieyfzey ludziom , iako ażeby 
nie wiedzieli z iakiemi względem nich 
prawdziwie fentymentami fą infi. Zba- 
wieńna ta niewiadothość ieft podobno 
węzłem Spofeczności , na niey gruntu- 
ie 
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de fię fpoykoyność powfzechna , na 
niey Swiata towarzytzącego zgodność. 

Są procz tego inne fekreta , o kto- 
rych nas nie zwierzenie czyie , ale fam 
uwiadomia trefunek; takie f} błędy 
lub zbrodnie ukryte innych ; a te wy- 
iawiać iefzcze rzecz ie niebeśpie- 
cznieyfza. Częftokroć bowiem za od- 
kryciem iednego wyftępku „ fkrycie 
popełnionego > popełniaią fię y drugie. 
Mało ieft takich ofob , ktoreby popra- 
wiała nieffawa , takich wiele , ktorych 
od zbrodni utrzymuie niefławy boiazń. 
Hamulec ten ieżeli nie przefzkodził 
pierwfzemu potknieniu fię, przefzkodzi 
może powtornym. Targafz więc te 
zbawienne więzy, gdy przez złość, czy 
fzczebietliwość, grzech w fkrytości po- 
pełniony. wydaiefz ; yiefteś przyczy- 
mą, żeczłowiek ow nic iuż coby go 
witrzymać mogło nie maiąc , pufzcza 
wolne namiętnościom cugle , gdy tym 
czafem przez baczne zamilczeńie mo- 
głeś temu wfzyfłkiemu zabieżeć. Otoż 
iako y fpołecznego Życia dufzą ieft 
fekret. 
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Wrefzcie cnota ta, od którey 
fzczęśliwość y fpokoyność Narodu lu- 
dzkiego zawiiła, arcy ieft trudna. Mało 
ieft takich , ktorzyby umieli nad wła- 
fnym ięzykiem panować , y mogli to, 
co im powierzono „ w fobie utrzymać. 
Takich moc nieprzeliczona , ktorych- 
by dobrze przyrownać można do Mida- 
{owego Balwierza , do beczki Danaid; 
lub iak ow u Komika Łacińfkiego nie- 
wolnik fiebie famego nazwał „ do ma- 
chiny zewfząd dziurawey y przecieka- 
iącey. A y o takich nietrudno, co 
przez nayniegodziwfzy podftęp., przy- 
mufiwfzy cię do wyiawienia fekretu , 
zaufania twoiego na własną twoię 
zgubę zażyią.  Wiadoma ieft I.acya- 
ryfa Rzymianina przeciwko Sabinowi 
zdrada , ktorą iako-świadczy Dzieio- 
pis , tak byli zadumieni y zatrwożeni 
Rzymianie wfzyscy, że z naypoufalfze- 
mi przyiaciołami unikali rozmowy , a 
nawety niemym nie dowierzali ścia- 
nom. Muia atqye inanima „tećlum ES 
parietes circum(pećiabantur. 

Trudność dotrzymania fekretu 
pochodzi nie tylko z wrodzoney wfzy« 

ftkim 
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ftkim ludziom do otwierania fię innym 
z taiemnicami umyfłu y ferca fkłonno- 
ści , ale nad to z wzmacniaiących 
fkłonność tę namiętności , ktore wfzy- 
ftkie nieprzyiaciołki fz milczenia. Nad 
to, iak my iefteśmy z przyrodzenia do 
wymowienia fię prędcy ; tak inni zno- 
wu z przyrodzenia ciekawi, a przy tym 
nie braknący na fztucznych fpofobach 
do wyciągnienia na ffowko , iedni aże- 
by tylko wiedzieli , inni ażeby toż fa- 
mo znowu odgadali, inni przez pro- 
żność , inni przez interes , inni przez 
złość „ niektorzy dla doświadczenia 
przyiaźni nafzey przez takowe powie- 
rzenie fię. A tak gdy y publiczna ca- 
łość , y życia prywatnego fzczęśliwość 
od fekretu wfzyftka zawifła „ nic nie 
mafz rzadfzego „ nic trudnieyfzego 
nad (ekret , iakby to wfżyftkich cnot 
wielkich ta była ifłotna własność , że 
będąc nayużytecznieyfzemi , fą oraz 
naytrudnieyfże. 
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MOWA .IV,. 


O CNOCIE DUSZY WOLNYCH 
RZADOW. 


Romae rządow gatunki nie tylko 
fię od fiebie co do iftoty rożnią , a- 
le nad to , co do fizodkow , ktore ie w 
fwoiey utrzymuią dofkonałości,  Rzą-. 
du Monarchicznego iftota ieft „ iż pa- 
nuiący fam ieden podług praw funda- 
mentalnych władzę naywyżlzą (prawu- 
ie. Samowładzca , albo raczey. Tyran, 
żadnym nie określony prawem , chce- 
nie tylko y upodobanie fwoie, ma za 
naywyżlzą panowania regułę. Naro- 
dy wolne., bądz przez fiebie , bądz 
przez Familie „ czyli Ofoby z -łoną 
fwoiego wybrane , kraiem rządzą. Pod 
te trzy wyliczone rządow kfztałty pod- 
ciągaią fię wlzyftkie inne. Duchem 
ożywiaiącyim Monarchie , y frzodkiem 
w rzezwości ie trzymaiącym „ ieft ho- 
nor , czyli przodkowania pragnienie. 
Tam bowiem panuiący fam fzafarzem 
ieft faik , godności, y nadgrod wfzy- 
ftkich ; tam Stan y Monarchy. Ofoba 
sasiq C pra- 
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prawie fię za iedno biorą. Samowła- 
dnego rządu fprężyną ieft boiazń , kto- 
ra nayfilnieyfze Narody w takim zapo- 
mnieniu fię trzyma , tak w nich zatłu- 
mia męftwo , tak aż do naymnieyfze- 
go wielkomyślności porufzenia wytę- 
pia, że iak niewoli , tak mocy fwoiey 
pożnać , ani myśli do niczego zacne- 
go podnieść nie mogą. Całość takiego 
Stanu zależy od wifzącego nieuftannie 
nad karkami poddanych miecza , y- +. 
ale wzdryga fię pioro więcey namie- 
niać o tym naturę ludzką polifżaią- 
cym rządzie. „Nakoniec wolnych rzą- 
dow dufzą y twierdzą ieft cnota , tak 
dalece , że od iey utraty nierozdzielny 
ieft wolnego Stanu upadek. O fprę- 
żynie tego to oftatniego rządu obfzer- 
niey cożkolwiek pomowić , zamierze- 
niem ieft moim. 

Polityczna ta Cnota, do utrzy- 
mania rządu wolnego tak iftotnie po- 
trzebna , iak ieft do ożywiania ciała 
ludzkiego potrzebna dufza , ieft miłość 
Oyczyzny , y praw Oyczyftych ; kto- 
ra gdy fię w Obywatelach wolnych , 
iak powinna a znayduie , przynofi 

prze- 
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przedziwne fkutki, ktore Rzeczpofpo- 
litą w kwitnącym zachowuią fłanie , 
y niewzrufzoną iey rokuią ftałość ; 
przeciwnie , gdy w fercach Obywatel- 
ikich ftygnie , wątleć rząd wolny, gdy 
ginie, upadać mufi. 

Miłość tedy Oyczyzny ruguie z 
ferc Obywatelow pragnienie ofobi- 
śtych pożytkow , uczy przekładać po- 
wfzechne dobro nad fzczegulne , to 
ieft wfzyftkie cywilne cnoty zafżczepia, 
ktore w tym iednym zamykaią fię. Mi- 
łość ta prowadzi do dobrych obycza- 
iow , ktore znowu pomnażaią tęż la- 
mę Qyczyzny miłość, ktorey {woy po- 
czątek fą winne. Z tey to iefzcze tak 
iftotnie wolnym Narodom potrzebney 
cnoty „ radzi fię miłość rowności ; ro- 
wność ta zakrzewia między Obywate- 
łami mierność w życiu y maiątkach ; 
mierność znowu ta tak miarkuie fzczę- 
ście, korzyści , rofkofzy , y fame O- 
bywatelow nadzicie, że ieden nad dru- 
giego nic fobie więcey nie zakłada, y 
nie przefadza fię w niwczym , chyba 
w fłaraniu fig o więkfzą do ffużenia 
fwoicy OQyczyzniezdatność. Acz bo- 

2 wiem 
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wiem wfzyfcy iednakowy maią ffużenia 
QOyczyznie obowiązek , wraz z życia 
początkiem zawzięty , a życiem całym 
mie wypłacony „ nie wfzyscy atoli z 
iednakową użytecznością fłużyć iey 
mogą. Nakoniec zakochaniem mier- 
ności powściąga fię w Obywatelach 
chęć mienia, y coby nad domowe po- 
trzeby zbywało , uftępować dobru po- 
wfzechnemu każe. 
| Cnoty iuż te wfzyftkie tak zna- 
komite, y tak ocalaiące wolność, wma- 
wia flodko , y umacnia dobra eduka- 
cya, zwłalzcza gdy domowe Rodzi- 
cow przykłady nie tylko iey na prze- 
fzkodzie nie ią , ale ią y owfzem uma- 
cniąią.  leżeli bowiem w Rodzicow 
mocy ieft przelać w dzieci wľafne wia- 
domości fwoie , dalekoż bardziey mo- 
gą w nich fkłonności fwoie chwalebne 
wpoić. Starożytni Grecy, przeświad- 
czeni będąc , że nic nie ieft użyte- 
cznieylzego , iako ażeby Obywatele 
z młodu zaraz wdrażani byli w te cno- 
ty , ktoremi ftoi rząd wolny, tak prze- 
dziwnemi co do edukacyi młodzieży 
zalzczycali fię opifami. Sparta poki fię 
trzy- 
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trzymała ftatecznie 'opifanego przeż 
Lykurga edukacyi młodych: fpofobu ; 
poty w przeciągu pięciu przelfzło wie- 
kow, niefkażytelność obyczaiow,, wol- 
ność , y między Greckiemi Miafłami. 
pierwfzeńftwo zachowała ; wraz zaś 
z edukacyi zaniedbaniem pofżła za» 
fzczytow pomienionych utrata. 

Jako zaś miłość Oyczyzny „ y 
fkutkowane przez nię cnoty „. obiecu- 
ią  nieomylną ' Rzeczompofpolitym 
trwałość „ tak przeciwniefginąć wolne: 
Narody. mufzą , gdzie praw: y Oyczy+ 
zny miłość poczyna ftygnąć ; gdzie fię 
chce być -wolnemi nie podług praw ,. 
ale przeciwko prawom; gdy ofzczę: 
dność poczytana ieft za łakomftwo ; 
gdy fię do ferc Obywatelow wdziera. 
ambicya ; gdy duch prawdziwey ro- 
wności ieft zle tłomaczony , y każdy 
chce fię zrownać z tym , pod. ktorego 
rząd przez wolne poddał fię obranie ; 
gdy edukacya rownie publiczna iak 
domowa ieft zaniedbana ; gdy zamiaft 
co: przedtym maiątki prywatnych fkła- 
dały fkarb publiczny, ten fłaie fię wła- 
fnością fzczegulnych ofob ; gdy moc 

-NS131) G3 Rze- 
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Rzeczypofpolitey zaczyna być prze- 
mocą niektorych „, a rozwiozłością 
wfzyftkich „ nakoniec, gdy pycha „ fa- 
komftwo , miękkość „y inne wyftępki 
wytępiaią z ferc Obywatelow te cnoty» 
ktore fz wolnego rządu dufząy twier- 
dzą. 

W fzyftkie te prawdy dawną ro- 
wnie iak poznieyfzą utwierdzaią fię 
Hiftoryą. Anglicy wieku przefziego » 
po niegodziwym obeyściu fię z Kro- 
łem fwoim Karolem I. doświadczyli » 
iak ieft bezfilny rząd wolny , kiedy 
go nie ożywia cnota. Gdy bowiem ci, 
ktorzy do interefow należeli, bez eno- 
ty byli , gdy ambicyą ich podże- 
gafa nayśmieMzego z nich > y naynie- 
enotliwizego pomyślność , gdy duch 
fakcyi nie mogł być inaczey, tylko in- 
ną fakcyą ufkromiony , Narod po ro- 
żnych przemianach y fcenach , mufiaf 
fię nakoniec do dawnego rządow kfztał. 
tu powrocić , poznawfzy „ iż mu prze- 
to nie służyła Demokracya , że bra- 
knął cnoty. 

Rzymfka Rzeczpofpolita nie mniey 
jafne tey prawdzie daie świadectwo. 
Utrzy- 
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Ltrzymała ona fię fhadno po wygna- 
niu 'Farkwiniufzow przy. wolności , 
ukrociła zaczynaiącą okazować fię 
Dziefięciu-Mężow przemożność , bo w 
Obywatelach kwicła na ow czas. cnota. 
Skoro:zaś od Sylliy Maryufza przeci- 
wnych fakcyi zepfowanie fię zaczęto, 
choć Maryufz zginął , choć Sylla Dy- 
ktatorfką doftoyność złożył , Rzym ie- 
dnak nie mogł: fię długo. ofłać przy 
wroconey fobie wolności. Ze zaś mi- 
łość Oyczyzny y obyczaie dobre bar- 
dziey co raz ginęły , przeto po zabi- 
ciu Cezara, wfzyftka Bruta y Kafłyu- 
fza powaga licznemi pułkami wfparta , 
nie mogła w lud Rzymfki wmowić , a- 
by fię na branienie włafhey wolności 
ocucił. - Po frogich panowaniach Au- 
gufta:, Tyberyufza , Kaliguli, Klau- 
dyufza:, Nerona, Domicyana , wzma- 
gała fię wraz z zepfiiciem obyczaiow 
niewola, gdy Rzymianie chociaż gubi- 
li tyranow „ iednak umacniali tyran- 
nią. 

Politycy Greccy (mowi nieporo- 
wnany Montesquieu., ktorego słowa 
mi wfzyftkę tu prawie rzecz wyrażam) 

CA trwa= 
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trwałość fwoich Rzeczypofpolitych , 
na famey zafadzali cnocie ; teraźnieyfi 
zaś moc y całość onych przypifuią rę- 
kodziełom , handlom „* żegludze, bo- 
gattwom s ludności „ a nawet y' fa- 
mym zbytkom.“ Alev zdaniem tego 
wielkiego Męża mylą fię ; czafy y 0= 
koliczności rzeczy odmieniaią fię ; ifto> 
ta taż fama trwa zawlze ; żawfze cnota 
żafadą wolności będzie. ! 
Ateńczykowie nie mniey byli bo= 
gaci , nie mniey ludni, gdy /przeci= 
wko Perfkiey potędze obronili Grecyą; 
y gdy z Lacedemończykami o pier= 
wfzeńftwo walczyli, iak kiedy ich De 
metryufz Falereuiz na frzodku: rynku 
nakfzrałt niewolnikow rachowai. Y 
gdy Filip Macedońfki o panowaniu nad 
Grecyą zamyślaiąc , pod bramami A= 
reń z woyfkiem ukazałfię , Ateńczy> 
kom niczego do dawney potęgi nie bra- 
kło, tylko cnoty: Więcey fig bali, ia= 
ko świadczy Demoftenes , -o zwyczay= 
nych uciech , niżeli o wolności utratę; 
y karę śmierci póftanowili na) tego » 
ktoby fię radzić ośmielił , aby: teatro< 
we frebra obrocić na wojenne potrze- 
by. 


© Cnocie Dufzy Wolnych Rządow. 4t 


by. Ztąd'ieft, -że owe Miafto , „ktore 
po tylu wytrzymanych ciofach , y po 
tylu przegranych bataliach', zawize 
nieiako odmacniało , iedną u Chero« 
nei przegraną wiecznie upadło. Odda- 
ie niewolników Filip; ale coż kiedy 
nie oddaie ludzi ? „Nie było *trudności 


żadney zwyciężyć Ateńczykow , poko> 


nawfzy ich cnotę. BEDYGO 4 

i AvKartagina iak mogła-ocaleć od 
upadku beż cnoty ? Gdy Annibal, Pre- 
torem zofławfzy „chciał Urzędnikom 
zabronić kradzieży publicznego fkar- 
bu , ofkarżyli go przed Rzymianami s 
iakoby nową przeciwko nim podniecat 


woynę: * Niebaczni s chcieli być O: 
bywatelami:, ftraciwfzy Rzeczpofpoli- 
tą , chcieli mieć bogactwa z rąk fwo- 
ich zgubicielow !- Nie zadługo .Rzy- 
mianie trzyftu nayznacznieyfzych Kar-. 
tagińfkich Panow dać fobie w zakła- 
dzie , broń wfzyftkę y okręty kazali 
wydać , a tak osłabiwfzy Kartaginę , 
woynę iey dopiero zapowiedzieli. Z 
odporu , ktory Kartagińczykowie cno- 
ty rownie iak broni pozbawieni , famą 
tylko zafileni rofpaczą dali Rzymia- 
KŻ C5 nom 
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nomi, wnofić można , coby dokazy- 
wali byli przy zupełności fif y cnoty. 
Niechayże fię Narody „ ktore 
wolności fwóiey przeciwko potężnym 
Sąfiddom obroniwfzy „ chwałą , mę- 
fiwem „'y dobrym rządem:przez dłu- 
gi czas kwitnąwfzy , przyfzły: potym 
do bezfilności y niewoli, niech fię w 
włafnych obyczaiach przeyżrzą,a znay- 
dą w nick "iftotią takowey: odmiany 
przyczynę, utratę cnoty. Przeciwnie 
ktore fię dotąd iakożkolwiek trzymaią, 
przypifać to powinny. nić tak potędze 
fwoiey „ nie tak fprawiedliwości Sąfia- 
dow ma podbicie ich fobie nie fako- 


mych, iak'nie do fzczętu iefzcze zgu- 
bioney cnocie : ile przeto- na orze- 
źwienie y ocalenie tey , ftarania fożyć 
będą , tyle fobie trwałość fwoiey ube- 
śpieczą wolności. 


O Ofadach. 43 


z nn zz R ZZ ZZOZ WEZ 
M O WA V. 
O OSADACH. 


Ze nie fa pożyteczne Pańfłwom s gdy 
Ja nazbyt obfżerne s y gdy w zupef- 
ney utrzymane być podległoścź 

SENNIN nie mogg. 


Te przez wynalezienie Ameryki, y 
odkrycie w dawnieyfzym Swiecie 
kraiow przedtym nieznanych , niezli- 
czone fpłynęty na Europę pożytki,kto- 
remi ona takicy dofzła potęgi , że .iey 
nic podobnego nie doczytuiemy fię w 
Hiftoryach , wątpić nie można. Bo- 
gactwa 'dzifieyfze Europeyfkich Mo- 
carftw , kofzta niezmierne , częfło- 
kroć tyłko dla okazałości czynione , 
utrzymywanie nawet w pokołu czafie 
ogromnych woyfk , rozciągniona po 
wfzyftkich morzach z nakładem nie 
wypowiedzianym żegluga, ugrunto- 
wane po wfzyftkich ziemi częściach 
nad obfzernemi kraiami panowanie „ 
prawdzie tey niezbite daią swiadećtwo. 
leżeli zaś wzięta ogolnie Europa tyle 
na 
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na wynalezieniu Ameryki zyfkała , te- 
dy y to nie mniey pewna , że Pańftwa „. 
ktore tam fwoje pozaprowadzały Ofa- 
dy , zbierałyby obfite z nich pożytki, 
gdyby ie w zupelney od fiebie trzy- 
mać zawfże potrafiły dependencyi; 
beż tey bowiem łameż Ofady nie tylko: 
nie fg użyteczne«,: ale y owizem fą, 
fzkodliwe (weim Metropoliom. 

Ofidy Narodow dzifieyfzych in- 
ne wcale maią zamierzenie, niżeli mia- 
ły dawne Grekow y Rzymian. Dawne 
tym iedynie końcem zaprowadzano , a- 
żeby Metropolie mnogością miefzkań= 
cow przefadowane , pozbywaiąc fię ich 
części, fhadnieyfzy miały do wyżywia- 
nia fię {pofob: Rzymianie inny ie- 
fzcze w tym mieli cel ; podbiwfzy gru- 
be Narody „ ufiłowali polerować one 
fpołecznością fwoich Obywatelow , y 
mieć takowe w kraiach zawoiowanych 
Ofady,dla utrzymania w poffufzeńftwie 
nabytych. orężem poddanych „a w 
czafie , gdy im można było zaufać , u- 
życia onych na nieprzyiaciela Pańftwa. 
"Teraźnieyfze zaś Ofady: od Narodow 
Europeyfkich zaprowadzone;za. cel ma~ 

fii ią 
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ią rozciągnienie handlu, to ieft wy- 
wożenie zboża y manufaktur dome- 
wych do Ofad , w zamianę płodow , 
ktore.kraie tamte wydaią. Takowe- 
go iuż uftanowienia aftotą y zafadą ieft 
zupełna Ofady od fwoiey Metropolii 
«dependencya , tak'dalece , że ta z nią 
fama z wyłączeniem wfzyftkich Naro- 
dow innych , handlować „ to ieft po- 
trzebnemi epatrować ią towarami, a 
wzaiemnie tameczne fama brać od niey 
powinna.: Utrata wolnego z innemi 
kraiami kupczenia „ ktore famey Me- 
tropolii należy, nadgradza fię Ofadom 
przez to , że zoftaią pod zafłoną Me- 
tropolii ; ktora ich wfzyftkiemi oręża 
fwoiego fiłami przeciwko napaściom 
wfzelkim bronić ieft obowiązana; y 
teć to fą iftotne obowiązki , ktore mię- 
~ dzy Ofadami y Metropoliami zacho- 
dzą. Bez nich nie byłoby to zaprowa- 
dzenie Oftdy, ale założenie nowego 
udzielnego Pańftwa , czego Narody 
Europeydkie nigdy nie miały w myśli, 
y mieć nie mogły, chybaby interefow 
włafnych nie poznawały.. Skoro albo- 
wiem Ofady ifłotney tey albo nie ma- 
ią , 
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ią y albo fię z niey zrzucić mogę , de- 
pendencyi , iuż zamiaft przynofzenia 
pryncypalnemu Narodowi zamierzo- 
nychw ich załozeniu korzyści , iefzcze 
onemuż nad wymowienie fzkodzą. "Fo 
zaś nieochybnie być mufi, gdy Ofa- 
dy nad mierności granice mocne 14 y 
obfzerne. 

Ponieważ Ofady z famą Metropo- 
tią handluią > zdawaćby fię mogło , że 
rozleglość ich iefzcze więkizym będzie 
pożytkiem dla Metropolii , iuż to wię- 
cey od niey potrzebuiąc rękodzieł y 
chleba, iuż wzaiemnie więcey icy to- 
warow kraiowych fzafuiąc. 'Wfzakże 
kiedy Ofady tak fą rozległe , iż Me- 
eropolia ogarnąć wfzyftkiego ich han- 
dlu , y doftarczyć im potrzebnych to- 
warow fama nie zdoła , mufi fię na ow 
czas zafiągnąć od poftronnych pomo- 
cy, aw tym razie nie Metropolia z 
obfzerności Ofad fwoich zyfkuie , ale 
Narod, u ktorego na ich opatrzenie za- 
kupuią fię towary. 

Nad to, im & licznieyfze y zna- 
cznieyfze Ofady , tym rzecz ieft tru- 
dnieyfza dobrze ie rządzić. Złe nie- 

rozdziel- 
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rozdzielnie z wielkiemi Pańftwami złą- 
czone ieft , iż wpadaią łatwo w nie- 
czynność , niedbalitwo , y zaufanie , 
ktore w nich pracowitość y induftryą 
przytępia,. Y przeto iefzcze trudno 
ieft dolkonale potężnemi władnąć Ofa- 
dami , że Metropolia włafnym ie fa- 
kryfikuie pożytkom ; chce aby były 
kwitnące, y dość bogate , dla fprze- 
dawania im drogo żywności y towa- 
row , lecz razem ścifka ich. przemy- 
ślność , y wfzelkiemi fpofobami prze- 
fzkadza , aby fię obeyść bez: niey nie 
mogły. Doli tey fwoiey, rzecz nie 
podobna , ażeby nie czuły Ofady , a 
zatym iakby prędko do 'takiey potęgi 
przyfzły , iżby mogły fwoiey fię nie 
bać Metropolii , pokufiłyby fię zape- 
wne, © zniefienie tych praw „ ktore- 
mi fz ściśnione. 

Potwierdzeniem tey prawdy f3 
Hifzpani, ktorzy pierwfi opanowawfzy 
obfite w złoto y {rebro Amerykańfkie 
kraie , y fwoie tam założywfzy Ofady, 
rozległości fwoiego Pańitwa nie pro- 
porcyonalne , do takiego iuż.pod Fili- 
pem II. przyfzli uboftwa , że fkarb Ma- 

dry- 


drycki nie był doftatni na wypłacenie 
żołdu Woyfkom. Podobni. do owego 
niebacznego Krola „, ktory. otrzyma- 
wfzy przywiley „ aby mu fe wfzyftka 
w złoto obracało , czego fię kolwiek 
dotknie , mufiał wnet profić Bogow s 
ażćby nędzne iego odięli mu bogactwa. 
Hifzpani: Ofadami {wemi nie tylka 
tak zubożeli „ że fię podzwignąć przy 
złotych gorach Mexykańfkich „ Chi» 
łyifkich „ y Peruańfkich nie mogą » a= 
łe nad tommowić można , że Ofady ich 
ftały fię nieiako Metropolią, a oni O- 
fadami. Gdy bowiem Dwor Madry- 
cki nie mogł fam potrzebom fwoich 
Ofd dofłarczyć , przymufzony był 
pozwolić na dowożenie' Amerykanom 
fwoim obcych towarow. Pofzło ztąd » 
że Amerykańfcy Hifzpanie chcąc po 
naymnieyfzey cenie nabywać rzeczy ; 
ktore im były potrzebne , udawali fię 
do Cudzoziemcow , u ktorych dla nic- 
doftatku pieniędzy rańfze kunfzta , a 
zatym y rękodzieła były. A tak rol- 
niftwo , kunfzta , y rzemiofła Hifzpahń= 
fkie znaczną część fwoiego odbytu u- 
traciwfzy „ drobnieć y nifzczeć poozer 
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ły. Prożno fłanowiono w Madrycie 
prawa , aby kraiowe towary przed Cu- 
dzoziemfkiemi fkupowano , y te nie 
pierwey , aż wyprożnione będą Maga- 
zeny Hifzpańfkie ; Chciwość y zdra- 
da bezfkutecznemi czyniła te uftawy. - 
A Rządzcow Ofad Amerykańfkich ła- 
komftwo , przez (zpary patrzało na ich 
gwatcenie. ` 

Ale nayoczywiściey zdanie moie 
popiera Anglia. Narod ten, ktoremu 
zdaie fię od natury (amey zoftawione 
być w dziale na morzu panowanie, Na- 
rod wfzyftkie inne przemyślnością ce- 
luiący , naydofkonaley poznaiący ifto- 
zę y fprężyny handlu, oraz w iego pro- 
wadzeniu nayrozfądniey,y nayfzczęśli- 
wiey poftępuiący fobie, iednym ffowem 
Narod Angielfki , naylepiey w świecie 
rozporządził fwoie Amerykańfkie O- 
fady. A przecie kwitnący dzifiay na 
podziw Nowey Anglii ftan , mocno 
poczyna dawną Anglią obchodzić. 
Wzmocnione dawnieyfze Anglikow 
Gfady przyłączeniem po  oftatniey 
woynie Kanady, Florydy , y znaczney 
części Luizyańy , iuż {x od Metropo- 

D lü 


BO MOWA V. 


to 


lii y obfzernieyfze , y filnieyfze. Nad 
to kray pofiadaiąc przedziwnie żyzny , 
w ludzi przemyślnych , y w materya- 
ły wfzelakie obfituiąc , mnoftwem to- 
warow , y rękodzieł wfzelakich prze- 
chodzą , a wkrotce y dofkonałością 
wyrownaią Anglią. A zatym nie tyl- 
ko użyteczne iuż fwoiey Metropolii 
być przeftaią, ale nad to handlowi 
iey, y odbytowi towarow ufzczerbiać 
będą. Skarżą fiçod nieiakiego czafu 
Anglicy na fwoich ofiadłych w Ame- 
ryce Rodakow , że fię zrzucili z prze- 
pifaney z fama Metropolią handlowa- 
nia uftławy ; że z okrętami towatem 
Amerykańfkim ładowanemi , nie do 
Angielfkich Portow , iak powinni, 
zawiiaią , ale ie profto rozfyfaią do 
rożnych Europeyfkich Narodow ; że 
fię ważą przeciwiać częfto Parlamentu 
Londyńfkiego uftawom ; uchwalać u 
fiebie prawa ufzczerbiaiące Angielfkie- 
mu handlowi ; nakoniec odftępuiąc od 
fwego zamierzenia, nie na zyfk Me- 
tropolii , ale na włafnych maiątkow 
pomnożenie „ przemyslność wyfilaią 
fwoię. Złe to wzimagać fię co raz bar- 
dziey 
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<ziey mufi , bo zapobiegać mu , rzecz 
byłaby niebeśpieczna , a może y nie- 
podobna. Stanowią. Anglicy prawa 
na ściśnienie induftryi Ziomkow iwo- 
ich z QOyczyzny za morze przefadzo- 
nych , y na wrocenie ich w karby 
pierwotney podległości, ale tyle fku- 
zkuią , żeco raz lepicy widzą „ iż nie 
tak dla nich być powinna ftrafzna złą- 
czona Burbonfkiego Domu morfka po- 
tęga , lub handel kwitnący możnego 
iakiego Narodu , iako własnych Ofad 
zbyteczna moc y rozległość. 
Kartagińczykowie Sardom y Kor- 
fykanom „ aby ich było w zupełniey- 
{zey trzymać podległości , przezornie, 
lubo nad to furowo , pod karą smierci 
zakazali obracać ręce do uprawy grun- 
tow, aby tak towarow do życia potrze- 
bnych nie maiąc , zawfze od Karta- 
gińczykow zafilenia czekali. Tak to 
w(zyftkich czafow, y u wfzyftkich Na- 
rodow. handlem bawiących fię , ta by- 
ła zachowana względem Ofad Polity- 
ka , aby nigdy do takiey nie przycho- 
dziły mocy „ iżby fię bez Metropolii 
obeyść, dopieroż iey fię oprzeć mogły. 
Dz Pra- 


ea 


52 MOWA V. 


Prawdy te wfzyftkie poftrzeżone © 
dzis od famychże Anglikow , powin- 
ny im były Aużyć za przeftrogę do nie 
WIE z Oład w Ameryce. Tedna- 
kowa ict w nich wfzyftkich chciwość, 
iednakowa ambicya , iednakowa nie- 
podległości żądza ; zatym y interes ie- 
den. Skoro przeto fiły fwoie złączone 
z fiłami Metropolii przyrownaią , na- 
biorą odwagi , y wezmą fię do zrzu- 
cenia iarżma. Nie wiem , czyli no- 
we Anglikow podczas woyny oftatniey 
zwycięftwa , nie więcey fzkody Naro- 
dowi temu , niż pożytkow przyniofły. 
Ofady bowiem dawnieyfze maiąc w f3- 
fiedztwie fwoim Francuzow , uznawa- 
ły zawfze Angielfkiey protekcyi po- 
trzebę ; teraz zaś nieprzyiacioł tych 
pozbywfzy fię „ o niczym bardziey 
przemyślać nie będą, iako o wybiciu 
fie z podległości zayzżrzącego ich ko- 
rzyściom Narodu. , 

Nie ma , nie ma fpofobu Anglia, 
na zapobieżenie odpadnieniu od pano- 
wania (woiego Amerykańfkich Ofad, 
ktore kiedyżkolwiek naftąpić mufi. Bo 
zapobiegać rewolucyi przez wznieca- 

nie 
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nie między Ofadami kłotni y niefna- 
fek, byłoby to złym złe leczyć, y z 
boiaźni wielkiego fzwanku , zaczynać 
tym famym fiebie ufzkadząć. 

Przykład ten: Anglikow „, powi- 
nienby uleczyć ową nienalfyconą wo- 
iowania chciwość , y panowania nad 
rozległemi kraiami, ktorych dobrze 
rządzić , y długo utrzymać nie mo- 
żna. _ Wfzakże utrata. Ofad Amery- 
kańfkich nie wiem czyliby fię nie nad- 
grodziła Anglikom.  Ponieśliby oni 
wprawdzie wiele w handlu fwoim u- 
fzczerbku „ ale za to w pomiernym pa- 
nowania określeni okręgu „ mocniey 


podobno zakochaliby.Qyczyznę y Na- 
rodowe prawa , y w. zamianę poftra- 
danych kilku żył handlu, zyikaliby 
daleko fzacownieyfze bogaćtwa „ cno* 
ty y obyczaie wolnemu, Narodowi 
przyzwoite.. 
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M innemi Monarchow , y rzą- 
dy naywyżfze trzymaiących po- 
winnościami , ta ieft nayiftotnieyfza s 
y pod ktorą wfzyftkie inne podciągaią 
fię , aby na ufzczęśliwienie Narodu ; 
y Pańftwa wzmocnienie wfzyftkie fwo- 
ie natężali ftarania. Ale do tego obo- 
wiązku fkutkowania , ilekroć oni , czy 
fami przez fiebie , czy przez Miniftrow 
fwoich zabieraiąc fię, nie na Rolnictwo 
naypierwfze obracali względy , za- 
wfze uchybić celu fwoiego mufieli „ 
y fłać fię potwierdzeniem tego , że nie 
złote , y frebrnegory , nie kamienie 
drogie , nie rękodzieła wymyślne , nie 
rościągniona po wfzyftkich morzach 
żegluga , nie ogromne Woyfka, fą 
bogaćtw Narodowych , y ufzczęśliwie- 
nia zdroiem ,fą naymocnieyfzą Kro- 
leftw twierdzą; lecz porządne , pra- 
cowicie y dowcipnie udofkonalone Rol- 
nićtwo; A zatym żenaypierwfży ieft 
tych, ktorzy Pańftwami kai: > 0- 
i 2 
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bowiązek , na iego pomnożenie wfzyż 
ftkie (woie wyfilać myśli. 

Nie tylko to ieft zdanie wfzyftkich 
Politykow , ale głos powfzechny całey. 
Europy,że polityczna każdego kraiu po- 
tęga naymocniey gruntuie fię na han- 
dlu; handlu iuż tak iftotnym ieft począ 
tkiem Rolnictwo , że bez niego żaden 
Narod zakwitnąć „ y ftac fię bogatym 
nie może. Kuniztew bowiem, rzemio= 
fef, rękodzieł , żeglugi „ y kupiećtwa 
porządne utrzymywanie, wymaga ko- 
niecznie ludności. / Ludność zaś nay- 
pierwfza. wfzelkiego. handlu: zafada,. 
iak będzie bez obfitych roli owocow. 
utrzymana» Maxyma bowiem ieft u 
wfzyftkich Politykow niezawodna , y 
doświadczeniem: ftwierdzona, że lu- 
driość kraiu iednym wymiarem z obfi- 
tością ziemnych owocow chodzi. Za 
niedbanie więc Rolnictwa, przefzka- 
dza zaludnieniu , nifzczy handel, y 
potędze Narodowey zawadę ftawia.. 

Wielki Wiełkiego Ludwika Mi- 
nifter Kolbert , w tym pobłądził , ia- 
ko uważa biegły czafów dzifieyfzych 
Polityk, Kawaler Goudard, że ma-. 
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iąc od Monarchy fiwoiego polecone fo- 
bie potęgi Francufkiey pomnożenie , 
patrzał na_wielkość Pańftwa w myśli 
fwoiey odfalowaną przez krofna y 
warfztaty , gdy iey: upatrywać przez 
pługi y radła był powinien, że ba- 
czność fwoię wfzyftkę do rękodzieł,by- 
naymniey do gofpodarftwa rolnego nie 
kierował. Ztąd pofzło,że zamiaft przed- 
fięwziętego mocy Francufkiey pod- 
niefienia ; wątlił ią nieuważnie , od= 
ciągaiąc od Rolnićtwa mnoftwo ludzi » 
zbytecznym dobrodzieyftw na manu- 
faktury fzafunkiem. Po znifzczeniu 
bowiem ziemiańfkiego gofpodarftwa s 
walić fię warfztaty ręczne zaczęty. a 
Francuzi zebrane znich pieniądze, y 
iefzcze więcey wyfypać do Narodow 
obcych na zakupienie chleba mufieli. 
Przezornieyfza daleko w tey mierze 
Anglia , fkutecznemi do pomnożenia 
rolniktwa uftanowieniami dokazała te~ 
go, że z owocow Ziemi fwoiey „ nie 
tylko fię fama obżywia „. ale nad to od 
Narodow obcych co rocznie przefzło po 
milionie talerow „ za zboże im fprze- 
dane zyfkuie. 
Ale 
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Ale nie tylko gruntem wfzelkie- 
go handlu ieft Rolnićtwo „ ieft iefzcze 
fame handlem naypewnieyfzym , moc 
y filność iftotną kraiom przynofzącym, 
Wlzyftkie inne handlow rodzaie zby 
tkowi raczey , niż potrzebie ffużące, 
tak fą z tyfiącznemi okolicznościami 
powiązane , tak od przyczyn zewnę- 
trznych zależące, tak podpadaiące od 
mianom ,„ że zdrobnieniu lub znifzczes 
niu ich nayprzezornieyfza zapobieżeć 
nie może Polityka. _Podpadaią bo- 
wiem dziwaćtwu , modzie, y Naro- 
dow. lekkomyślności „. ktora {obie 
wprędce rzecz iednę fprzykrzy,  Han= 
del przeciwnie ekonomiczny ieft wie- 
czny, bo do utrzymania życia ludzkie: 
go potrzebny. 4 Bogactwa z roli wyda= 
ne, y rzetelne lą „ y pewne , bo obcym 
odmienności przyczynom niepodlegie, 
Ani nawet w korzyściach fwoich ro- 
wnać fię handle infze z. handlem ekor 
nomicznym mogą s; ten bowiem nie 
tylko że żywi y zafila wfzyftkie Naro- 
du członki „ ieft nad to tak obfzerny , 
że pożytkuiąc iednemu , drugiego by- 
naymniey nie ufzkadza- 
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Wfzakże nic widoczniey nie po- 
kazuie przeważności pożytkow rol- 
nych, nad wyńikaiące z innych han- 
dlow korzyści, iako prędkie zuboże- 
nie Hifzpanii od czafow zaniedbanego 
tam Rolnictwa. Pańftwo to nieprze- 
brane w Ameryce dziedzicząc fkarby , 
za ufłaniem Ziemiańfkiego Gofpodar- 
ftwa , do tego przyfzło pod Krolem 
Filipem IV. że miedzianą bić monetę, 
y onę z fiebrną porownać w cenie mu- 
fiaho. A'żedo tych czas nic tam w 
Ekonomice nie ulepfzono , przeto też 
gory Amerykanfkie mniey prawie na- 
leżą do Hifzpanow , niż do innych Na- 
rodow , ktore Hifzpanom żywności , y 
towarow potrzebnych doftarczaią. Y 
Hifzpania mimo kraiu fwoiego obfzer- 
ność „mimo ziemi przedziwną urodzay- 
ność , mimo Ofad za Europą dzierżo- 
nych mnogość y rozległość , przez za- 
niedbanie Rolnietwa , handel dziś na- 
der fzczupły prowadzi , na ludzi nie- 
doftatek ikarży fię, y z potęgi: dawney 
cale wypadła. = 

Poznawał dobrze korzyści z go- 
fpodarftwa pilnego wynikaiące EE 
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Monarcha y Polityk dzifieyfzego Kro- 
la Prufkiego Oyciec , ktory nie tylko 
dodawał zachęcenia Rolnićtwu , ale'ie- 
fzcze baczność fwoię rozciągał aż do 
doglądania , żeby grunta iak nayle- 
piey uprawione y ugnoione były. Szla- 
chta, Ekonomowie „ Rolnicy , gdy 
fię Krola w Prowincyi iakiey fpodzie- 
wano, kupy gnoiu wielkie na przyiazd 
iego przed Domami fwemi -przyfpofa- 
biali ; pewni że niczym więcey nie u- 
kontentuią oczu Monarchy , przyfzłe 
ztąd dla kraiu przeglądaiącego dofta- 
tki. Przezorna ta na rzeczy nay- 
mnieyfze względność , fprawiła , że 
piafki w Marchii, bagnifka w Prufiech, 
w krotkim czafie przez pracowitą u- 
prawę w nayurodzayniey(zą: zamieniły 
fię ziemię , ktora więcey* niżeli wfzy 
ftkie inne przyczyny do tego potęgi 
ftopnia wyniofła Prufkie Króleftwo. 
Znaią fię dobrze na fzacunku Rol= 
nićtwa , grubemi od nas nazywani Peri 
fi, y Chińczykowie , u ktorych ci 
naypierwfze Monarchow fwoich po- 
zyfkuią względy , ktorzy w uprawia- 
niu roli fą naypilnieyfi. Nad to Chiń= 
z fcy 
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fcy Cefarze corocznie wfpaniałym, y u- 
roczyftym obrządkiem fkibę iednę roli 
rękoma fwoiemi zaoruią , co przedzi- 
wnym y fkutecznie zachęcaiącym do 
Rolnićtwa ieft frzodkiem.  Ztąd bo- 
wiem ieft „ że Chińfkie Panftwo liczy 
fig między wfzyftkiemi za naybogatfze 
y nayludnieyfze ; A ziemią tameczna 
pracowitą Obywatelow uprawą tak u- 
buyniona, że trzykrotne do roku ob- 
fice żniwo wydaie. 3 

Za dobrych Rzymfkiey Rzeczy- 
pofpolitey czafow rolnictwo 'w takim 
ram,było zafzczycie , iż Konfulow y 
Dyktatorow częfłokroć od pługa bra- 
no. Pokolenia Wieyfkie fkładały, fię 
z naygodnieyfzych Obywątelow „ y 
za (romotę.poczytywano , gdyby. kto 
na ukaranie złych obyczaiow w miey- 
fkie Pokolenie miął być przeniefiony. 
To było u naypoczciwizych y naygo> 
dnieyizych Rzymianow haffo, że nie 
tylko nie nie. ieft. pożytecznieyfzego , 
nic lepfzego., ale.nad to nie flodfzego, 
nic człowieką,,, nic wolnych: Obywa- 
telow godnieylzego „ nad rolnicze za- 
bawy; = 
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Przydam iefzcze, że nie tylko z nie- 
porownanych pożytkow fwoich zaletę 
mieć powinno Rolnictwo, ale nad to, iż 
od Natury famey włożony ieft na czło- 
wieka uprawiania roli obowiązek. Po- 
nieważ bowiem Ziemia naznaczona ieft 
do żywienia miefzkańcow fwoich , u- 
prawiana być powinna , aby temu ce- 
lowi doftarczyła. Każdy więc Narod 
mocą przyrodzonego Prawa obowiąza- 
ny ieft pracować około kraiu w dziale 
na fiebie (padłego. Y Narody , iacy 
byli dawni Niemcy , lub niektorzy 
dzifieyfi Tatarzy , zaniedbywaiące u- 
prawy gruntow , y tylko zdobyczą ży- 
iące, krzywdząc Sąfiadow włafnych s 
gwałcą oraz to Natury Prawo 0 pra- 
cowaniu na fiebie ; a zatym warci f3 , 
aby iako drapieżne zwierzęta wygu- 
bione z Społeczności zoftały. 

æ Rolnictwo nakoniec czyni, że Pań- 
ftwo może fię obeyść bez Sąfiadow fwo- 
ich pomocy , maiąc z niego y do po- 
trzeby , y do wygody , y do rofkoż 
fzności wfzyftko ; Rolnićtwc , choć 
by kray nie miał innego przyścia do 
bogaćtw , y do potęgi fpofobu, będzie 
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dla niego naypewnieyfzym wfzyftkich 
tych pożytkow, zdroiem. Narody. kto- 
rebyśmy chlebem nafzym żywili, by- 
łyby Narodami od nas podbitemi. 
Rzym, Pan Swiata całego Rzym , coż- 
by wart był bez Sycylii tego to Szpi- 
chlerza Pańftwa ? Coż wfkorali Fran- 
cuzi z odnofzonych wciąż podczas 
woyny przed-oftatniey na Anglikach 
zwycięftw „ kiedy zboża niedoftatek 
niektore ich Prowincye fpofobem ofta- 
tnim ftrapił , że mufieli do Traktatu 
Akwisgrańfkiego przyftąpić, po ktore- 


go warunkow podpifaniu, 500. Angiel- 


ikich okrętow zbożem naładowanych 
do brzegow Francufkich zawinąwfzy 


zgłodniatych zafiliły Zwycięzcow ? 
wWfzakże taż fama Anglia , ieżeli 
nie przeftanie,iak dziś czyni, liczbę rol- 
nikow ufzczuplać , odciągaiąc mno- 
ftwo ludzi od zagonu do wioffa „ wno- 
fić można ; że przy wfzyftkiey. żeglu- 
dze fwoiey., tak w niezadługi czas zu- 
bożeie , iak przy gorach dyamento- 
wych Portugalia , przy frebrnych y 
złotych minerach Hifzpania , przy tę- 
kodziełach naywybornieyfzych Fran- 
cya 
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cya. Luboć ofłatni ten Narod , dziś 
iuż lepiey (woie dobro widzący , na 
Rolnićtwie nayiftnieyfzą potęgi część 
zafadzać począł , biorąc fię żywo do 
iego udofkonalenia przez założenie A- 
kademii Rolniczey, y zachęcenie u- 
czonych ludzi de pifania Xiąg gofpo- 
darfkich. 

Gdy więc y potrzeba nieuchron= 
na, y pożytki niewyliczone ,„.y fame 
Natury prawo zaleca Narodom y na- 
kazuie Rolnićtwo , mogąż panuiący 
lepiey fwoie na co obracać fłarania , 
iako na iego wydofkonalenie w kra- 
iach > Gofpodarz baczny , y przemy- 
ślaiący o dobru y włafnym , y dziatek 
fwoich,ieft prawdziwym obrazem krzą- 
tnego o Pańftwo , y o poddanych Mo- 
narchy. Rozfzdna ekonomika tamte- 
go. y induftrya w pomnażaniu wzię- 
tego od Przodkow maiątku , y trofkli- 
wość o dobrym byciu dziatek, wzo- 
rem ieft powinności Oyca Narodu. Ni- 
czym go bardziey ulzczęśliwić , ni- 
czym zbogacić nie może , iako Rol- 
nićtwem ; więc baczność fzczegulną 
ma dawać „. aby to fprawowane iak 
naydofkonaley było. Przy- 
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Przyczyna , mówi Real, dla kto- 
trey małe częftokroć odnofzą fię z u- 
prawy roli korzyści, taieft, że Rol- 
nictwa nie poczytuią za Naukę potrze- 
buiącą wiadomości , doświadczenia , 
y teguł, Starożytność trzy rzeczy do 
oractwa ofądziła potrzebne ; chęć y 0- 
chotę do zamiłowania tey zabawy ; 
możność dołożenia potrzebnych ko- 
fztow La ugnoienie , upracowanie , y 
ulepfzenie gruntu , Yy wiadomość te- 
go wfzyftkiego dofkonatą , cokolwiek 
fię do Rolnićtwa ściąga ; a bez tey o- 
ftatniey pierwfze dwie nic nie ważą. 
Są wprawdzie w obcych ięzykach wy- 
borne o Rolnicttwie Xięgi ; możnaby 
je nammowę Oyczyfłą przełożyć , ba 
iuż niektore y fą przełożone. Ale coż, 
kiedy te do wiadomości Wieśniakow 
nie dochodzą , y ledwo kto z nich kó- 
rzyfta > Nad tym więc pracowaćcby po- 
trzeba , aby ż PofpoHtwa uprawy zie- 
mi pilnuiącego, wyplenić przefądy, od- 
wieść go od przywiązania do zadawnio- 
nego zwyczaju , oświecić o lepfzych 
uprawiania gruntu fpofobach, y wmo- 
wić w niego , aby z wynalazków y do~ 

świad-. 
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świadczeń fzczęśliwie gdzie indziey u- 
czynionych chciał korzyftać. Nie by- 
łoby to przynaymniey w początkach 
bez trudności ; ale zaczalem uleczył- 
by fię proftych gofpodarzow , y dozor- 
cow , rownie iak oni nieumieiętnych , 
głupi upor , a na mieyfce zawodnych 
wieśniackich doświadczeń „ fkutkow 
ciał Niebiefkich , y innych fałfzywie 


rozumianych urodzayności przyczyn , | 


wprowadziłaby fię dofkonafa ziemi u- 
_ prawa. 
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MOWA VII. 
O ROLNIKACH. 


Ze uciążliwe obchodzenie fig z niemi 
wielką iefł Rolnićiwa zawadą. 


VA Pańftw potęga naypierwey y nay- 
mocniey gruntuie fię na Rolni- 
śtwie , ktore ztzodłem ieft handlu , 
bogaćtw , y korzyści wfzelkich ; y że 
przeto Zwierżchności Naywyżlzych 
naypierwfza być powinna o iego dofko- 
naleniu trofkliwość „ iuż fię dowiodło. 
E Ta 


| 
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"Ta iuż potęgi y fzczęśliwości zafada 
nie może żadną miarą być przyprowa- 
dzona do żądanego dofkonałości fto- 
pnia, ieżeli zawady na przefzkódzie 
iey będące , uprzątnione pilnie nie bę- 
dą. A możeżźe czym bardziey gofpo- 
darftwo rolnicze nifzczeć , iako gdy u- 
prawiaiące grunta poddańftwo, zby- 
tecznie podatkami ieft uciśnione ? Do- 
„wiedźmy furowego z Rolnikami ob- 
chodzenia fię niefprawiedliwość, y nie- 
ludzkość ; oraz pokażmy iak wielką 
ieft dofkonalenia rolniczey fztuki prze- 
fzkodą. X 
O! gminie! o! żywicielu y.do- 
brodzieiu świata ! o ! tronow-y Pańftw 
podporo! o! cnot wfzelakich poważny 
zbiorze ! o ! cząftko rodzaiu ludzkie- 
*go nayfzacownieyfża ! boć te wizy- 
ftkie tak przezacne nazwifka Stanowi 
twoiemu fą właściwe , fą przyznane od 
miłośnika , y obrońcy twoiego , kto- 
rego Wierfż zacność twoię daf poznać 
Swiatu, y pokazał iak tobą nie(pra- 
wiedliwie gardzą. Obym ia był tak 
fzczęśliwy , abym nieludzkich y nieba- 
cznych Panow do ulepfzenia doli two- 
icy namowił ! Po- 
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Poiąć tego nie można, że w tak 
oświeconym , tak dla Europy fzczęśli- 
wym, a ffowem w ośmnaftym wieku, 
znayduią fię iefzcze Narody, w kto- 
rych nayużytecznieylza kraiom Oby- 
watelow cząltka , Polfpolftwo mowię 
do.gruntow uprawiania fkazane , z O- 
fiatnią traktowane ieft uciążliwością. 
Chlubią fię dziś Mocarftwa Europey- 
fkie ludzkością , powtarzaią uftawnie 
człowieczeńftwa miłość „ a nie widzą , 
czy widzieć nie chcą „ że to ieft okru- 
tna nieludzkość , tak fię z ludzmi ob- 
chodzić , iak fię z biednemi obchodzą 
Rolnikami. Ze to ieft niefprawiedli- 
wość ciężka , iż gdy iedna część Oby- 
watelow w rolkofzy wfżelakie , ba y w 
zbytki opływa , druga potrzeb nawet 
nayiftotnieyfzych braknąca , giod , zi- 
mno , nagość., y oftatnią niedolą 
cierpi; Zeci drudzy będąc iedneyże 
z pierwfzemi Społeczności członkami ; 
a nad to wfzyftek ciężar fami dzwiga- 
iąc , upośledzionemi będąc w udziale 
fzczęścia, y pożytkow , iefzcze y przy 
tym drobnym maiątku , krwawą wyra- 
bianym pracą „ ofłać fię beśpiecznie 

B2 przed 


2 


68 MOWA VI. 


przed nielitościwą możnieyfzych chci- 
wością nie mogą. Choćby tedy do ła- 
godnego z Rolnikami obchodzenia fię, 
nie było innego pochopu , tylko fpra- 
wiedliwość y ludzkość , iużby dofyć 
było mocnych na ich ftronę pobudek. 
` Coż dopiero gdy na nich potęga 
kraiowa wfzyfika zależy, gdy tyle 
Pańftwom iftotney mocy przybywa, ile 
oni przez rąk fwoich prace owocow 
gruntowych przymnażaią , nie ieftże 
to oftatnia niebaczność odftręczać ich 
od pracy przez ucifkanie włożonemi 
nad (prawiedliwość podatkami ? Bo że 
Poddańftwo traci ochotę do pracy, gdy 
widzi furowe z „fobą obeyście , rzecz 
ieft niezawodna , y doświadczeniem fa- 
mym ftwierdzona. Ginie w nich ocho- 
“ta, gdy zyfkow fwoich więkfzą nie- 
rownie część na pobory , a częfło na 
dogodzenie chciwości Poborcow dawać 
mufzą ; a odftręczeniod pracy wfzy- 
ftkę fwoię na leniftwie zakładaią fzczę- 
śliwość. Skutek bogaćtw „ iako wiel- 
ki Montesquicu uważa, ten iet, iż 
w fercach Obywatelow wznieca chwa- 
lebne y pożyteczne kraiowi przefadza- 
nie 
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nie fię. Skutek uboftwa „, że w Oby- 
watelach rofpacz rodzi. Tamto zao- 
ftrza y pomnaża pracę , ta bezczynno- 
ścią fię ffodzi. Sprawiedliwa.w fzafunku. 
fwoich darow Natura, nadgradza lu- 
dziom ich trudy ; czyni ich pracowi- 
temi więkfze do więkfzych prac łącząc 
pożytki. leżeli więc wydzierafz lu- 
dziom te dane im od Natury nadgrody, 
wzniecafz w nich niefmak y wftręt. od 
pracy „y przyczyną iefteś, że gnufność 
y prożnowanie iedynym poczytuią do- 
brem.. Albo też ochydziwizy {obie 
kray włafny ,. do infzego fię , leplzego 
fzukać fzczęścia, przenofzą. Boć rzecz 
ieft niezawodna „ że każdy człowiek 
ipodziewaiący fię lepfzego gdzie in- 
dziey bytu „ porzuca (woię OQyczyznę. 
A ow co fię chciał bogacić z podda- 
nych uciśnienia „, wnet fig być zubo- 
żonym widzi przez pozbawione ora- 
czow. grunta. 

Tym fpofobem znifzczała rolnicza 
ekonomia w Hifzpanii „iako świadczy 
Hifzpan rodowity Uftaris. Nad fiły y 
możność poddanych , mowi on , nafo- 
żone podatki , nieprawne y chciwe o= 

E3 nych 
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nych wybieranie , zdzierftwa, y ode- 
brana Poddańftwu zarabiania dla fiebie 
wolność , rolne u nas gofpodaritwo 
znilzczyły. A że po tego zruynowaniu 
naftąpiła bezfilność tak niegdyś potę- 
żnego Narodu , rzecz wiadoma. Po- 
wiłałaby znowu , y gorować między 
Europeyfkiemi Mocaritwami mogłaby 
fhadno Hifzpania bez wymyślnych 
proiektow , gdyby zachęciła do po- 
dzwignienia upadłego rolnićtwa Oby- 
watelow. Srzodki zaś do doftąpienia te- 
go nie infzefę , tylko umnieyfzćnie , 
y pormiarkowane rozłożenie podatków; 
łagodność , y fprawiedliwość w onych 
wybieraniu , y wyięcie od czyńfzu na 
pewne lata gruntow odłogiem leżą- 
Ale na coż obcego kraiu przykła- 
te prawdę ztwierdzać , kiedy| u 
emnego rolnictwa” naywię=, 
„yczyną , uciemiężenie pod- 

untow uprawy pilnuiącego ? 

ci od Panow y Szlachty tra- 


iż bydlęta; ubogiego maig- 
igdy nie fg pewnemi; y 
im. ię potrzeba , a- 


żeby 
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żeby im go nielitościwa Pana chciwość 
nie wydarła. Możeż ten wfzelkiey do 
uprawy włalnego gruntu przyłożyć 
pracy , ktory wie , że gdy mu fig wię- 
cey urodzi, więcey dać muf? Nie 
wiem , czy nie prawdziwie , lubo z o- 
ftacnig Narodu hańbą Cudzoziemiec 
pewny Szlachtę nafzę nazwał Pitawka- 
mi poddańftwa. leftże to zachęcać do 
dofkonałego rolnićtwa , tak fig z Rol- 
nikami obchodzić ? Albo raczey nie 
ieft że to odrażać od pracy „y nilzczyć 
cale go(podarftwo rolnicze Ta 
Rozfzżdni Lacedemończykowie {u= 
rowym prawem zakazali , aby Oby- 
watelom ich nie godziło fię powiękfzać 
podatku na Elotow Narod do wyrabia- 
nia gruntow applikowany. Widzieli 
bowiem , że Elotowie pracowiciey O= 
koło roli chodzić będą. „ wiedząc że 
niewola ich nie powięk(zy fię „y że od- 
dawfzy mierny podatek raz na. zawize 
włożony , refztą zyfkow fami ciefzyć 
fię będą. Nie mniey .przezorna icht 
Piotra Wielkiego w. Mofkwie uftawa , 
interefuiąca Panow do nie ucifkania 
poddańftwa. Podatki bowiem. oni od 
E4 pod- 
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poddanych odbieraią „ y oddaią Mo- 
narfze. A czyli liczba poddanych 
zmnieyfza fię, czyli pomnaża , wymiar 
podatkow zawfze ieft ieden. 

Alenic w tey mierze nie może 
być zbawiennieyfzego nad rofporzą- 
dzenie Duńczyków. left u nich urząd 
Dozorcow , do ktorych należy bronić 
chłopkow od prześladowania Pobor- 
cow y napaści, y tak miarkowac rze- 
czy , aby y do Skarbu należytość 
wchodziła, y rolnittwo nie odnofiło 
ufzczerbku. Nadto, niewypłatnych 
fkarbowi chłopkow nie może Poborca 
ani żołnierzy naflaniem przyciłkać A 
ani fprzętow im w długu zabierać , 
chyba za dozwoleniem Dozorcy „ kto- 
ry tey rogości dozwala na famych tyl- 
ko niedbatych. Grady zaś , nieuro- 
dzay , y inne niepomyślne trafy uwal- 
niaig Rolnika od zapłacenia poziemne- 
goczyńfzu. Ktoż nie przyzna , iż u+ 

tanowienie to przedziwnie fię nie tyl- 
ko z ludzkością , fprawiedliwością , a- 
le y Polityką zgadza ? że ieft dzielnym 
frzodkiem do dofkonalenia rolnićtwa ? 
"Takowe , lub tym podobne rofporzą- 


dze= 
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dzenia (3 y w innych Kroleftwach , 
ktore znaiąc dobrze roinićtwa kwitną- 
cego pożytki, nie tylko nie odftrę- 
czaią uprawiaiących grunta od pracy ;, 
ale y owlzem zachęcać wfzelkiemi fpo- 
fobami ftaraią fię. s 

Ale zobaczmy , co tu mniemani 
Politycy mowić , czym ufprawiedli- 
wiać uciśnienie Pofpolftwa zwykli. In- 
teres, mowią, Pańftwa w tym ieft, 
aby gmin fzczupło był trzymany ; 
fnadniey ieft panuiącemu utrzymać go 
w karności, y w pofłufzeńftwie , kie- 
dy ieft uciśniony ; brykałby , gdyby 
fię miał wygodnie , przeftępowatby 
granice poddańftwa , gdyby go nie 
ściłkała potrzeba; wolnym będąc od 
znacznych podatkow „ zapomniałby 
wnet o Stanu (woiego lichości , odftg> 
piłby pracy, y z pod winnego wyła- 
mywafby fię poflulzeńftwa. Obfitość „ 
mowią iefzcze, czyni PofpoMtwo po- 
dobnym do owego konia,niepowolnym 
ftaiącego fię włalnemu Panu , fkoro od 
niego ieft wytuczony. Rolnicy fą iak 
muty, które przyzwyczaione będąc do 
dzwigania ciężarow „ bardziey fię zby- 

EIS te- 
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tecznym odpoczynkiem, niżeli: pracą 
pfuią. Pofolgowaw(zy im , rofpie- 
fzczą fię, od pracy odwykną, zbytkiem 
y rofkofzami zarażeni zoftaną. 

Możeż być co niegodziwfzego, a 
oraz fałlfzywfzego nad tę maxymę Wy- 
nalezioną do łechtania chciwości nie- 
fprawiedliwych Panow + Powinno Po- 
fpolitwo przyczyniać fię do powfze- 
chnego dobra z lecz czyliż y nayli- 
chfzy zarobek wydzierany mu być po- 
winien ? Powinno być trzymane w 
karności; lecz profzę , ktoż fkdon- 
nieyfzy do buntu , czyli ten, ktore- 
mu o utratę własnego maiątku chodzi, 
czyli ow, ktory nic nie fzwankuie , 
chociażby całe Pańftwo wzburzone by- 
ło > Trudniey iet, y nierownie tru- 
dniey, utrzymać w poffufzeńftwie , y W 
„owinności nędznikow „ niżeli cożkol- 
viek maiątku dzierżących. Bespieczeń- 
ftwo dobr nafzych nakłania nas do po~ 
fiufzeńftwa „ boiazń ftraty od niepo 
wolności odwodzi. Przeciwnie ktorzy 
z ftanu włafnego nie fẹ kontenci , iak 
nie mufzą być , niefłufznie uciśnieni , 
czekaią tylko pogody „ do zbuntowa- 

nia 
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nia fię , y probowania lepfzego fzczę- 
ścia. Zadne ich niebeśpieczeńftwo nie 
trwoży. Uboftwo y niedola ich wraża 
im w ręce broń , zafila w nich y pod- 
nieca śmiałość , płodzi rofpacz , kto- 
ra dodaie męftwa , y na wfzyftko śmia- 
Jemi czyni.  Snadniey daleko Monar- 
{ze doyść (prawy z buntownikami mo- 
gącemi coś ftracić ; im zaś bardziey f% 
zubożeni y roziątrzeni , tym fą ftra- 
sznieyfi , ponieważ fię o nic więcey nie 
boią , tylko ażeby zwyciężonemi nie 
byli, | Wiadoma ieft z Dzieiów Rzym- 
kich Niewolnicza woyna, ftrafzniey- 
fza dla Rzeczypofpolitey y okropniey- 


ne z nayfilnieyf(zemi Narodami. [(Pa- 
miętne dla nafzego Narodu , y fatalne 
aż nad to, Pawlukow , Muchow , Na- 
lewaykow , y Chmielnickich imiona ; 
ktore do upadku prawie nachyliły 
Rzeczpofpolitą. Początek zaś tego nie 
infzy , tylko okrutne uciśnienie pod- 
dańftwaj | 

Nad to , nie ieft to rozumnie wno- 
fic , ądząc , że Pofpolftwo zlenieie, y 
opuści fię w pracy , do zapomożenia fię 

praya 


{za w fwoich fkutkach , niżeli i, pa 
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przyfzedi(zy. Także ? opuści Rze- 
mieślnik {woy warfztat , że mu ieft po 
żytkuiący 2? odftąpi oracz roli, iż z 
iey uprawiania zyfkuie? Nie zna czło- 
wieka, nie zna wrodzoney nam do- 
brego mienia żądzy , miary żadney y 
granic nie maiącey, kto mowi „ że wy- 
godne mienie od roboty odftręcza. 

Nie tego był zdania , z wielu in- 
nych naygoduieyfzy nazwifka Wiel- 
kiego Henryk TV. bo mu ie nadała mi- 
łość poddanych. Pan ten, ktory był 
rofkolzą y kochaniem ludu , ktory fo- 
bie uwiecznił w fercach naypoźniey-- 
{zcy potomności iftotny fzacunek y 
przywiązanie , między wielą godnemi 
Krola , to ieft Narodow Oyca, ży- 
czeniami , to miał naypięknieyfze , iż 
długiego życia pragnąt , eby mogł wi- 
dzieć nayuboż(zego w Pańftwie twoim 
chłopka , przynaymniey raz w tydzien 
kurkę iedzącego. Podobneż byćby po- 
winno wfzyftkich Monarchow, y Rzą- 
dzcow Narodowych ufiłowanie , aby 
pracownikow dolg ulepfzyć , zwłafzcza 
gdy nie tylko głos ludzkości , y głos 
Natury przeciwko okrutnemu ich uci> 

snie- 
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śnieniu uftawnie wofa , ale nad to, gdy 
‘dobro Pańftw tego wymaga , ażeby ci, 
z ktorych pracy obfitość powfzechna 
fpływa, od pomnażania kraiowych 
nayiftotnieyfzych bogaćtw odftręczani 
nie byli. 
| zy ZZOZ e ZOZ 
MOWA VIIL 
O NAUKACH. 


Zeftaraćfię o ich rozkrzewienie w 
Narodacb , wielka żefł Zwiea 
rżchności  Naymyżfzych 
powinność. 


W” niektorzy y nafzych czafow, 
NY -y z Starożytności ludzie: , za- 
miłowawfzy fami niewypowiedzianie 
Nauki , udofkonaliwfzy ie po wielkiey 
części, niemi fię wfławiwfzy , y tyle 
im niekiedy pochwał nadawfzy , gdy 
znowu przeciwko tymże Naukom z za~ 
rzutami odzywaią fię fwemi, gdy ie 
winuią o obyczaiow zepfucie , o wytę- 
pienie cnot ftarożytnych , y o wyfłę- 
pkow wfzelakich wprowadzenie ; gdy 
oświe- 
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oświecenie rozumu fatalnym darem 
człowiekowi użyczonym zowią , y gdy 
utrzymuią , że ludzi dobrych przeple- 
nifo fię , odkąd fię namnożyło uczo- 
nych ; zdaiefię rzecz do docieczenia 
zrudna,iak fię pogodzić może ta wzglę- 
dem Nauk w iednychże ludziach zdań 
przeciwność. Ia niewiem, czyli nie 
zgadnę , gdy powiem , że zatopienie 
fię w Naukach , iak wfzyftkie palije, 
maigc fwoie , iuż fodyczy y ukonten- 
towania chwile, iuż tęfknoty y mar- 
kotności iakieyś , tę zdań odmienność 
podług chwil odmiennych fkutkuie. 
Znać iednak , że filnieyfza ieft powa- 
bność Nauk , kiedy ci fami, co ie 
potępiali dopiero, znowu fię do nich 
udaią ; tak włafnie, iako do ulubio- 
ney a przytym dziwaczney namiętno= 
ści, ktora raz panowanie nad fercem 
wzięła „ powraca zawfze człowiek , 
chociaż na nię podczaś narzeka. 

Ale zarzuty przeciwko Naukom 
przywiedzione zbite fą gruntownie , 
przez wielkich , y tegożalzczytu g0- 
dnych Obrońcow. Wrefzcie niech 
mowią co chcą dawney niewiadomości 
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y ciemnot przyilaciele ; ia nie ba- 
wiąc fię nad odpowiadaniem na ich do- 
wody , pokażę , iak wiele do ulzczę- 
śliwienia Narodow f3 przydatne Nau- 
ki; a zatym iak wiele należy do nay- 
wyżfzych Zwierżchności fłarać fię o 
ich rozkrzewienie w kraiach rządom: 
fwoim poddanych. 

lako ludzie bardziey fa przyzwy- 
czaieni do rzeczy pod zmyfły podpada- 
iących , niżeli do owych , ktore przez 
rozum tylko fzacowane być mogą, tak 
niedziw , że w rownaniu użyteczności 
dwoch rożnego gatunku obiektow , 
błądzą częftokroć. Takowe ieft myl- 
ne niektorych rozumienie , o ludziach 
Naukami y dochodzeniem rzeczy ba- 
wiących fię , że ci mniey fą nierownie 
pożytecznemi dla Społeczności człon- 
kami „ niżeli inni czynne wiodący ży- 
cie. Ale bez uprzedzenia y ftronno- 
ści fądząc , ani uwłaczaiąc niczyiey 
chwale , wielkich naprzykład Hetma- 
now y Woiennikow dzieła,odzwiękiem 
fwoim Świat napełniaiące , więkfząż 
przynofzą kraiowi korzyść , niżeli {po~ 
koyne człowieka Nauk pilnuiącego ro- 

zmy- 
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zmyślania y prace? Pierwfzych przyfłu- 
gi określaią fię granicami iednego 
Panńftwa , innym Narodom nie tylko 
pomocne nie lą „ ale y owfzem być nie 
ufzczerbiaiące nie mogą ; z życiem 
Woiownika wraz kończą fię , nie zo- 
fławiaiąc po fobie tylko czcze podzi- 
wienie w głupim tłumie , a w miłośni- 
kach ludzkości gniew  częftokroć 
wzbudzaiąc. 

Nauk przeciwnie pilnuiące Ofo- 
by, nietylko w życia fwoiego prze- 
ciągu fą Oświecicielami y dobroczyn- 
nemi Narodu włafnego y cafego Swia- 
ta Oycami ; ale nad to choć w naypo- 
źnieyfze wieki po ich zeyściu , cały 
Narod ludzki korzyftać z ich wynala- 
zkow zbawiennych nie przeftaie. Han- 
del fwoy y bogactwa dzifiey(ze Europa 
winna Pitagorze Wynalazcy czterdzie- 
ftego fiodmego pierwfzey Fuklidefa 
Xiążki zadania , ktore gruntem y za~- 
fadą ieft żeglugi nalzey. 

Przeczyć nie można , iż naywię- 
kfzemi rodzaiu ludzkiego dobrodzieia- 
mi byli Prawodawcy , ktorych uczone 
prace zalzczepiły na ziemi fprawiedli- 
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wość , fzczęśliwość , y pokoy. A 
wielcy owi fłarożytności , ba y na= 
fzych czafow Mędrcowie , podaiąc lu- 
dzióm za naydrożfze upominki , prze- 
dziwne fwoie o Naturze , o cnotach , 
o wyftępkach „ osobyczaiach , o po= 
winnościach uwagi , udofkonalili u- 
myfłyy ferca nafze , oświecili rozu 
my, ogłafkali dzikość. Coż dopiero 
mowić o nieprzeliczonych wynala= 
zkach , ktorych pracowita y przemys 
ślna rodzaiu ludzkiego miłość;z niewy= 
fowionym / wfzyftkich 'podochodziła 
dobrem 3 Ktoż wyrazi ile z nich przy- 
było pomocy 'do ludzkiego ufzczęśli= 
- wienia > ile fię dogodziło ciał y umy- 
fow ludzkich potrzebom ? ile z nich 
korzyści na cały rod ludzki fpłynęło ? 

Bo że wielkość. y“: kwitnienie 
Pańftw, za Nauk, umieiętności,y kun= 
fztow wydofkonaleniem idzie , uczą 
naso tym Dzieie Swiata. Nigdy E- 
gipt fawnieyfzy nie był „iak pod Fila= 
delfami ; nigdy Rzym potężnieyfzy; 
iak za czafów Cezara y Augufta ; ni- 
gdy Francya w więkfzym u Europy 
poważaniu , iak pod Ludwikiem XIV. 

t EDN? Ale 
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Ale niciasniey nie pokazuie dzielno- 
ści Nauk w fkutkowaniu zakwitnienia 
Panftwa , iak porównanie dawniey- 
{zych czalow  Roflyifkiego Panftwa z 
dzifieyfzemi , y przeciwnie terazniey- 
fzego Giecyi ftanu zddawnieyfzym: 
Ani tu przeciwko użyteczności 
Nauk przywodzić kto może Spattań- 
fkiey  Rzeczypofpolitey , y dawnego 
Rżymu' przykład. Prawda œ że tam 
nie dbano'o:-pionne fzperania,o Nauki, 
ciekawość tylko-głafzczące, o'umieię- 
tności do zabawki izczegulnie, do zby= 
tku ;; do przyjemności przydatne : Ale 
gruntowne y w użytku potrzebne wia- 
domości,zwdafzcza Nauka Obyczdiow, 
Polityka , Prawnićtwo „, kunfzti wo- 
ienńy , nigdzie pilniey , nigdzie.do- 
fkonaley , iak tam, uczone , y naby- 
wane nie były. „Y Sparta nie Naukom 
fwoy upadek winna, ale przepifow Ly- 
kurga odftępowi. „ Y Rzym wolności 
poftradawfzy , pod-panowanie iedno- 
władne pofzedł , nie przeto że w.Nau- 
ki zakwitnął , ale.że w nim iftotne 
Rzeczompofpolitym prawa obalone zo- 
ftały. left to frogą na Nauki kłaść 
Fo* 
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potwarz, mowić , że one wytępiaią 
Obywatelftwo , y cnotę.  lakby to 
Anglia, Francya , Hollandya , Mia- 
fta niektore Włofkie , Szwaycarkie , 
Niemieckie , y innych wiele, mniey 
ludzi poczciwych , mniey dobrych O* 
bywatelow liczyły , niżeli Narody w 
grubych *niewiadomości ciemnotach 
pogrążone: Prawda, że podczas Nauka 
nie może wmowić zamiłowania cnoty; 
ale to ztąd pochodzi , że natrafia na 
ferce z*gruntu zepfowane ; y poprawie 
odporne. i 

Gdy więc Nauki y umieiętności 
tak fg, Narodowi ludzkiemu pożyte- 
czne , "gdy'do iego ufzczęśliwienia tak 
potrzebne, możeż być Krolow y Ziwie- 
rżchności Naywyżlzych ważniey(za y 
iftotnieyfza nad tę powinność , aby o 
ich kwitnienie w kraiach fobie do rzą- 
dzenia, to ieft do ufzczęśłiwiania zwie- 
rzonych fłarali fię ? aby wfzelkiey przy- 
kładali ufilności , do oswiecania pod- 
danych fwoich , y dofkonalenia o= 
nych przez wiadomości „każdemu fta- 
nowi ludzi potrzebne? Niechay fię Na- 
ukami brzydzą W fchodni Samowła- 
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dzcy ; Chcą. nad głupiemi: panować , 
aby panowali nad niewolnikami. Do- 
znaią ślepey podległości , ale też czę- 
fto niepofłulzeńftw „ y buntow. Spra- 
wiedliwy, y fam oświecony Monarcha, 
nie nienawidzi światła ; ieft bowiem 
przeświadczony o iego do dobrego rzą- 
du potrzebie. Zechce więc mieć oświe- 
conemi poddanych fwoich*, ktorzy 
iak znaią fzacunek wolności; tak oraz 
lepiey niżeli kto, (3 przekonani, że dla 
wiafnego ich dobra, potrzeba „ aby taż 
wolność pod prawną zoftawała Zwie- 
rżchnością. « Uwiadomieńi o fwoich 
ku niey powinnościach , będą ie nay- 
dofkonaley wypełniać : Nie będą nie- 
wolnikami „oale będą wiernęmi podda 
nemi. Szczęśliwy na ow czas. Monar- 
cha, nad ludźmi panować , fzczęśliwy 
Narod z ludzi fię fkładać będzie. 
Dobro tò tak wielkie , y tak lu- 
dzkiey Społeczności użyteczne , iakim 
fg Nauki , dar ten z Nieba człowieko- 
wi zefłany , pozyfka dla Narodu fwe- 
go Monarcha , 'gdy: zechce roltropnie 
porufzać dwie ludzkich czynności rcs 
żyny , chwałę „ y korzyść." <Zakwi- 
tną 
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tną wnet u niego Nauki ; udofkonalą 
fię kunfzta „ namnoży fię wielkich w 
każdym gatunku ludzi , gdy łalkawą 
Panuiącego względnością zachęceni 
będą. Czy to więc do handlu, czy 
do żeglugi , czy do rękodzieł „czy do 
rolnictwa > 'czy do: potrzeb y wygod 
człowieka „ kto co, pożytecznego 
wynaydzie,wart ieft publiczney wdzię- 
czności y fzacunku ; A naypierwfze 
względy tym być okazowane powinny, 
ktorzy w naypożytecznieyfzey rządze- 
nia ludźmi Nauce, choć co nie wiel- 
kiego odkryią. -Takim bowiem nay- 
więcey ieft winna Społeczność. 
Poznawali tę fwoię względem Na- 
uk powinność wielcy Monarchowie , a 
fzacuiąc y nadgradzaiąc użyteczne Pań- 
ftwom umieiętności , nie mniey fobie 
nieśmiertelną fławę „ iak Narodom 
poddanym ufzczęśliwienie ziednali, Nie 
wfpominam Filipa Macedońfkiego ku 
Aryfłotelefowi względow ; „Alexandra 
ku Homerowi fzacunku , y ocalonych 
od niego przeż Pindara pofzanowanie 
Tebow ; Augufta Cefarza dla uczo= 
nych ludzi dobroczynności , okazaney 
F3 i ty- 
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tylekroć , y w Rzymfkim Pańftwie, y 
nawet w Alexandryi , gdy Miaftu te- 
mu, przez wzgląd na Aryana Filozofa, 
zawinienie przeciwko fobie darował ; 
miiam Dyonizyufża Syrakufkiego dla 
Platona grzeczności ; y nie wyliczone 
inne tym podobne przykłady. 

Ludwik zaifte XIV. wiele do Na- 
uk rozkrzewienia dopomogł -nie tylko 
w fwoim Pańftwie , ale y w całey Eu- 
ropie , gdy za powadem fwoiego Mi- 
niltra Kolberta pracuiąycm około Na- 
uk, kunfztow , y wynalazków uży- 
tecznych Obywatelom „nie włafnym 
tylko poddanym , ale y cudzym , zna- 
czne oświadczał fzczodrobliwości fwo- 
iey dowody. Dla czego przyznać na- 
leży , że odrodzenie Nauk, y ich dzi- 
fieyfze kwitnienie , temu naywięcey 
Monar(ze , co iemu wiekopomną zie- 
dnało ffawę , winni iefteśmy. Trwa 
y wiego Nafłępcy toż chwalebne do 
Nauk przywiązanie , y nowemi coraz 
wynalazkami Swiat zbogaca. 

Anglia , Matka wyfokich Nauk 
Anglia , umieiętnościom y przymio- 
tom pierwfzy do bogatw y godności 
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wftęp daie. © Newton , nieporownany 
Newton , iak za życia od całego Na= 
rodu był poważany , czczony , y nad= 
grodami znacznemi obdarzony , tak 
po śmierci złożony w Monarchow An= 
gielikich grobie.  Zaprafzania od.lm= 
peratorowy Rolłyifkiey Francufkiemu 
Archimedefowi uczynione będą przeż 
wfzyftkie wieki naypięknieyfzymbDzie- 
iow Roflyifkiego Narodu krefem. Y 
żyiącego K rola ku Francufkiemu A ka- 
demikowi uprzeymość dłużey w pa- 
miątce potomności trwać będzie , ni- 
żeli z dzieł woiennych nabyta Hawa. 
Aleć zna iuż cała Europa potrze- 
bę y pożytki Nauk; wfzyftkie Naro- 
dowe Zwierżchności , wfzyfcy Mo- 
narchowie fwoię im dawać protekcyą„y 
fwoie na uczonych obracać względy: 
maią fobie , iak mieć powinni , za po- 
winność.  Y nie dziw , bo nawet u 
Chińczykow , naypierwfze łafki Ce- 
farfkie , nayznacznieyfze w Pańftwie 
urzędy, Nauk miłośnikom doftaią. fię. 
Zyczyćby iefzcze potrzeba , ażeby u- 
żyteczne umieiętności od płonnych 
brakówano , y ażeby należące fię pier-. 
F4 wfzym 
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wlzym nadgrody „ nie dofławały fig 
niefprawiedliwie drugim. Rozfądnie us 
waża pewny Autor , że zbawieńnnych 
wynalazkow fiummę w prędceby zebrać 
można ; głupftw y dziecinności ani 
Bernoulli ani żaden -nayflawnieyfzy 
Rachmiftrz nie potrafiłby przeliczyć. 
A przecie ftrawiony na nieużytecznym 
ich roftrząfaniu czas , dobrzeby na 
nowych odkrycie prawd był zażyty. 
Pożytek więc powizechny prawidłem 
być powinien , podług ktorego Mo- 
narchowie y Zwierżchności naywyżlze 
miarkować fię maią w nadgrod fzafo- 
waniu. 
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Ja Kroleftwa y Rzeczypofpolite „ 

ditò 


tak Nauki maią fwoie iuż wzro= 
w , iuż upadkow krefy „y iako tam= 


tym, tak tym, zdarzaią fię, to fzczęśli- 
wfze niektore wieki, w ktorych potę- 
gas wielkość , y flawa ichmaywyżlze- 
go dopina ftopnia , to inne znowu los 
fom. 
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fom ich zawifne , w ktorych poniżones 
y dawnego blafku pozbawione zofłaią. 
Odmian takowych doznały Nauki w' 
Grecyi , doznały w Rzymie , dozna- 
ły, że tu infze obce przykłady pomi- 
nę, y w nafzym Pańftwie. « Kwitną+ 
ce te na podziw w Polfzcze, pod Zy- 
gmunta I. y pod iego naftępcow pano- 
waniami , w ludzi uczonych, w ka- 
żdym umieiętności gatunku , nader 
żyznemi , w dalfzym pociągu czalow 
powoli tak fą zniedbane , że lat temu 
nie wiele,Filozofią nafzę dziecinności y 
głupftwa , Łacinę iakaś dziczyzna , 
Polizczyznę obce wyrazy„y Łacinfkich. 
to Mowcow „ to Poetow nieprzeliczo- 
ne ucinki , powfzechnie zaraziły ; in- 
{ze zaś Nauki wfzyftkie głębokim u= 
śpione letargiem „ zdawały fię dla ko~ 
chaiących ciemności Obywatelow , ża- 
dnych nie mieć powabow.  Aleć zno- 
wu zaiaśniały nam fzczęśliwfze cza(y , 
w ktorych odżywiać fię nieiako, y za- 
kwirać zdaią Nauki ; do nas tylko na- 
leży ufhadniać wfzelkie frzodki fużyć 
do ich rozkrzewienia mogące. labym 
fądził , że naypewniey do tego celu 
F 5 wig- 
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wiodące byłoby założenie takowey A- 
kademii , ktoraby nad wydofkonale< 
niem Oyczyftego ięzyka pracowała. 
Y to ieft; co radzić dalfzym mowieniem 
będę, w mocnym zaufaniu , że zdanie 
moie od kochaiących Nauki , kochaią- 
cych dobro kraiowe Obywatelow mile 
będzie przyięte. 

Ze nauki do ludzkiey ufzczęśli- 
wienia Społeczności niewypowiedzia- 
nie ( pomocne, rzecz ieft niewątpli- 
wa, y żadnego nie potrzebuiąca dowo- 
du. Wynikaiące albowiem z nich na 
ludzki Narod pożytki , tak fą oczywi- 
fte, że ich/nie widzieć nie można, 
tak wielkie, że żaden dar nie mogł 
być ludziom użyczony , ani więkfzy , 
ani zacnieyfzy, ani użytecznieyfzy nad 
Nauki. Potęga także y wielkość Pańftw 
zdaiefię być z kwitnieniem Nauk tak 
nierozdzielna: , że panowanie Augufta 
w Rzymie, Ludwika XIV. w Francyi, 
fą naypamiętnieyfzemi w dziejach nie 
mniey dla Nauk, iak dla potęgi dwoch 
tych Narodow *-Epokami. / Coż zaś 
więkfzy Naukom wzroft przynieść, al- 
bo obfitfże z nich fprowadzić na s" 
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Jeczność korzyści może , iako pomno- 
żenie y wydofkonalenie mowy OQyczy- 
ftey > Naprzod bowiem do uczenia fię 
obcych ięzykow znacznego potrzeba 
czafu , y fpofobność nie każdemu zda- 
rza fię. A przecie dofkonała ich umie- 
iętność do rozkrzewienia Naukw kraiu, 
przy takim uboftwie y zaniedbaniu mo- 
wy Oyczyftey iftotnie ieft potrzebna ; 
z obcych bowiem Pifarzow, y zobcych 
Xiąg czerpać przychodzi potrzebne w 
każdym Nauk rodzaiu wiadomości „ 
ktore gdyby w ięzyku nafzym mieć 
można , ofzczędziłoby fię znacznie 
drogiego dla Nauk czafu , a częftokroć 
bezpożytecznie na cudzych uczenie fig 
„ięzykow łtożonego. 

W fzakże żaden Narod razem do 
tego nie przyfzedł , ażeby mowy fwo- 
iey kraiowey obfitością zafzczycał fię ; 
pracowite ludzi uczonych , y dobra 
Narodu kochaiących ufiłowania dofko- 
naliły ią powoli, gładząc, kfztałtu= 
iac , nowemi wyrazami pomnazaiąc, 
przekładaiąc na nię wybornieyfze z 
obcych ięzykow Xięgi , z włafnego tu- 
džież dowcipu y rozumu , rozmaitemi 

ubo- 
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ubogacaiąć płodami. A ufłanowione 
przez mądrych Krolow dziwnie do te- 
go celu użyteczne Oyczyftego ięzyka 
Akademie , do tey go dofkonałości w 
czafie krotkim doprowadziły ,. że nic 
fię nie znaydúie tak wyfokiego w Kra- 
fomovwftwie , nic tak głębokiego w Fi- 
lozofii „nic tak zawifego w Matematy- 
ce „nic tak poważnego w Hiftoryi nic 
tak pięknego w Poetyce , nakoniec w 
innych Naukach wfzyftkich tak zna- 
cznego , do czegoby wyrażenia zupeł- 
nie nie był ufpolobionym. 

Tym ci to chwalebnym ufiłowa- 
niem, ięzyki, Francufki , Angielfki, 
y Włotki do takiey przyfzły obfitości , 
że mogłyby fię iuż .bez ftarożytnych 
ięzykow pomocy wcale obeyść , gdyby 
nie wdzięczność y pofzanowanie fame 
broniło im zaniedbywać łaciny , y 
Greczyzny,dwoch tych żetak powiem, 
Matek ięzykow y Nauk wfzyftkich. Coa 
kolwiek albowiem w nich naywybor= 
nieyfzego znayduie fię , to wfzyftko 
Anglicy, Francuzi, y Włofi,w fwoim, 
niby w nayczyfifzym zwierciedle wy- 
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nione ięzyki tak dziś fą.udofkonalone s 
że ledwie nie powfzechnemi ftaią fię w 
Europie; aprzynaymniey to pewna , 
że bez ich umieiętności , mieścić fię 
„między uczonemi nikt nie może. W 
rzeczonych trzech Narodach , ieżeli 
do tak wyfokiego dofkonałości ftopnia 
doprowadzone (ą Nauki, że ani Ates 
„ nom, ani Rzymowi,ftarożytnym owym 
Nauk fiedlifkom, zazdrościć czego nie 
maig, czyliż to nie było fkutkiem dłu- 
giego ufifowania nad udofkonaleniem 
mowy. Qyczyfłey * Czyliż znaydowa- 
łoby fię dzis u nich tyle wybornych w 
każdym Nauk y Umieiętności dziale 
Xiążek , gdyby wielkiedowcipy „ fta- 
rożytnym wyrownywaiące Autorom , 
pracefwoie łożyły były na pifanie obceż 
mi raczey , niżeli Qyczyftym , ięzyć 
kami > Grecy , Oycowie Nauk wfzys 
ftkich Grecy , fwoiego fzczegulnie ię- 
zyka dofkonaleniem zatrudniali fię ; a 


przeto tak go uczynili żyznym , tak « 


bogatym , tak fkładnym , że wfży- 
ftkie inne nie ftarożytne'tylko , ale y 
teraźnieyfze celowañi= * Rzymianie luv 
bo mogli fobie podchłebiać o gładkim 
ua pila- 
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pifaniu w Greckim ięzyku , który za 
czafow ich żyjący był, y nader 1oz- 
krzewiony: , iednakowoż nayuczeńfi z 
nich ftarali fię w fwoicy pryncypalnie 
mowie dofkonalić fię y pifaćc. Tychy 
my przykładem idźmy. Dość to iuż 
dla nas niefzczęścia , że przymufzeni 
iefteśmy , tyle rożnych uczyć fię ięzy= 
kow , zle lub dobrze ; w tym przynay- 
mniey ścifkaymy nafzę: ambicyg , aby- 
śmy Qyczyfty dofkonale umieć, yim 
gładko pilać wfiłowali ; a iefzcze y tu, 
gdybyśmy nas famych podchlebnym 
nie; zwodzili mniemaniem , znalezli- 
byśmy wiele trudności: 

Ktoż więcnie widzi, że nad<u- 
ftanowienie kraiowego ięzyka Akade- 
mii, nic dla Narodu nafzego byćby 
użyteczniey(zego. nie: mogło? « Boć 
przelądne niektorych rozumienie „ ia- 
koby Poliki ięzyk;do pięknego pifania 
nie był zdatny „ pochodzi moim zda- 
niem, albo z nieżnaiomości kraiowych 
Xiąg , albo z głupiey ambicyi przefa- 
dzania fię nad infzych *, chwaleniem 
obcych tylko zafzczytow „ ganieńiem 
rodowitych. Dawnieyfi albowiem kra- 

iu 
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iu nafzego Pifarze „ ba y wielu tera- 
znieyfzego-wieku , chwalebną y fzczę- 
śliwą pracą dość iawnie pokazali, że 
Polf(ka wymowa ma fwoię przyiemność 
nie poślednieyfzą od Cudzoziemfkich , 
y że może fzczęśliwie iuż w wiązanym, 
iużsw wolnym ftylu , wyrazić to wfzy- 
ftko , cokolwiek nayzawilfzego w Na- 
ukach znayduie fię. Wrefzcie filniey- 
(za nad wizyftkie trudności , y nad 
wfzyftkie umieiętności dowcipnieyfza 
Narodu miłość, przy nieuiłaiącey pra- 
cy dokazałaby z czalem tego , ażeby 
y u nas nie: zbywało na wfzyłtkich po- 
trzebnych wyrazach , ż.iakich fię dziś 
obce chełpią Narody ; boy te przed 
ftem lat nie były tak chlubneco do po- 
loru rodowitego ięzyka. Czas y praco» 
witosć udofkonala;w(zyftko. 
Ulftanowiwfzy tedy takowe uczoż 
nych ludzi "Zgromadzenie „- ktoreby 
naypożytecznicyfzą tę kfztałcenia mós 
wy Qyczyftey fprawowało powinność; 
zachęciwizy go tudzież nadgrodami 
do tak zbawiennego ,. a chwale y dos 
bru Narodu iftotnie potrzebnego dzie= 
ła , doftąpiemy rychle tego, że obcych 
-Naw 
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Nauczycielow zafięgać , z Cudzoziem- 
fkich Xiąg nauki fzukać , y z nich ży= 
wić fię nie będziemy mieli potrzeby ; 
maiąc w mowie Oyczyftey w każdym 
Nauk gatunku obfitey wyborne pifma. 
Do tego , niedofłatkowi y uboftwu ię- 
zyka nafzego zapobieży fię przez tako- 
wey założenie Akademii. Do niey bo- 
wiem należeć będzie, wydawać nay- 
dokładnieyfze Słowniki, wyrazy , to 
z dawnych wydobywać Autorów , to , 
gdy potrzeba wymaga , nowe niby z 
powagi urzędowey fłanowić , ktore 
powoli ofwoiwfzy fię z uchem, wniydą 
w powfzechne zażywanie. Nakoniec 
wydaiący na widok publiczny Xięgi 
iakie , nie mogliby zażywać wyrażeń, 
tylko od Akademii znalezionych, przy- 
iętych , y nakazanych.  Ulfifowanie 
bowiem czyftą pifania Polfzczyzną, lu- 
bo godne ieft wfzelkich pochwał , atoli 
nie przynofi iefzcze żądanych Naukom 
y Narodowi korzyści. Bo gdy każdy 
z pifzących fili fię przyfadnie na to, 
ażeby po PoMku pifał , niektorzy no- 
we iakieś „, y ofobliwfze wyrażenia wy- 
myślaiąc , ftyl woy prawie niezrozu- 
miań- 
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imianfzym od Cudzoziemfkiego czynią; 
tak dalece że do Polfkich niektorych 
Xiążek Polakom wykładacza potrzeba. 

Gdy więc rak rzeczywiftych y 
tak wielkich z uftanowienia takówey 
Akademii pożytkow fpodziewać fię na- 
leży ; wzroftu Nauk , ktore zadatkiem 
fa kraiowey fzczęśliwości , a zakrze- 
wione w kraiu inaczey być nie mogą ; 
ffawy Narodu , ktora że z polorem 
Oyczyftey mowy jeft nierozdzielna, 
mamy dowody to zGrecyi, y Rzym- 
fkiego Pańftwa , ktorych pamiątka w 
Gieczyznie y Łacinie wiekować bę- 
dzie , toz Angielfkiego y Francufkie- 
go Narodu , ktore chociażby kiedy 
powfzechnym Kroleftw przeznacze- 
ńiem upadły , ubeśpieczoną fobie iuż 
maią iężykow włalnych udofkonale- 
niem y rozkrzewieniem nieśmiertel- 
ność ; gdy mowię takie pożytki wy- 
ńikaią z założenia radzoney przeze- 
mnie Akademii , ufam mocho , że zda- 
nie to będzie ufkutkowane,ku chwaley 
dobru Natodowemu ; przez kochaią* 
cych oboić to, y fzczerze do Nauk 
przywiązanych Rodaków. OJ 
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MOWA X. 
O SZPITALACH DLA INWALIDOW. 


Vea wprawdzie należało , aże- 
byśmy zawfze dalecy byli od fa- 
talney woiowania potrzeby , y ażeby 
Narody wolne od napaści nieprzyia- 
cielfkiego oręża , famą były fprawie- 
dliwością beśpieczne. Coż bowiem al- 
bo z dobrem Narodu ludzkiego , albo 
z famą człowieka naturą bardziey zga- 
dzaiącego fię być może , iako ażeby lu- 
dzie do fpołeczności zrodzeni , w zgo- 
dzie y pokoiu żyiąc, nigdy do wza- 
iemney nie zabierali fię rzezi ? Ale gdy 
iakimś rodzaiu ludzkiego niefzczęściem 
potęga y beśpieczeńitwo Pańftw na 
licznych woyikach dziś zależy , gdy 
Narody bezfilne ftaią fię łupem mo- 
cnieyfzych , gdy nienafycona panowa- 
nia, y chwały woienney chciwość , w 
mocy yw orężu wfzyftkę fprawiedli- 
wość pokłada , dobrego iuż Obywate- 
la powinność ieft , radzić fwoiey Oy- 
czyznie to wfzyftko „ cokolwiek do u- 
trzymania w porze kraiowego yoria 
y do 
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y- do zalecenia Narodowi żołnienfkiey 
ffużby zmierzać może. Moim zda- 
niem , fizodkiem do tego iednym z 
naypotężnieyfzych ieft' chwalebna e 
żoinierzach , ktorzy przez lata lub 
ftracone zdrowie {tali fię do dalfzych 
woyfkowych ufług niezdatnemi , fta- 
ranność , we wfzyftkich dobrze rzą- 
dzących fię kraiach ; przez wyfławio- 
ne dla ich wygody Szpitale okazana. 
Nie wątpię , że y my do naśladowa- 
nia tak zbawiennego uftanowienia we- 
zmiemy fię „ ieżeli potrzebę y pożytek 
iego zważyć zechcemy. 

Dwie wielkie y ważne przyczyny 
pobudzaią nas do mienia pieczy o wa- 
łecznych owych Obywatelach , ktorzy 
lata fwoie na zaftawianiu fię za Oyczy- 
znę, na bronieniu iey granic, na utrzy- 
mywaniu praw y fwobod kraiowych, z 
tyfiącznemi życia fwoiego niebeśpie- 
czeńftwami ftrawili , ludzkość mowię 
y Polityczne względy. Ludzkość na- 
przod, a do tey wiąże fię wdzięczność, 
y (prawiedliwość. Zołnierze bowiem 
tak pracowicie kraiowi fużąc , fify 
fwoie na iego uflugach targaiąc , krew 
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za niego leiąć , wfzelkich wygod y po- 
żytkow ofobiftych dla dobra powize= 
chnego wyrzekaiąc fię , a płacę dżien- 
ną nader fzczupłą y nikczemną biorąc, 
. warci tego f4 , ażeby: Narod obmyślił 
im fpofob ftarości przynaymniey fzczę- 
śliwie y (wobodnie przepędzenia. Y 
ieżeli kraiowa Zwierźchność obowią= 
zana ieft przez fame przyrodzonego po- 
litowania y ludzkości pochopy , opa- 
trować potrzeby życia ubogim y kale- 
kom , chociaż ci nie na uflugach pu- 
blicznych zdrowie ftracili, y do ubo- 
ftwa przyfzli , iakże nie fprawiedli- 
wiey mieć baczność powinna o tych , 
ktorzy poki im fif ftrarczyło, Narodowi 
fużyli ? Godni (z wlzelkiey od Naro- 
du wdzięczności ,. ktorzy mu w poko- 
iu radą, wymową, y innemi (ztuka- 
mi fpokoynemu czafowi właściwemi 
fużą ; dalekoż godnieyfi ci, ktorzy 
y woyny ciężar wfzyftek dzwigaią, y w 
pokoiu nawet nie maią odpoczynku. 
Cić to fą murem y zafłoną kraiu ci, 
że my w Domach nafzych beśpiecznie 
maiątki nafze dzierżemy , czynią , Ci 
o całość nafzę czuwaią , ci głod , zi- 
mno „ 
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mino , niewczas , niewygody , y wfzel- 
kie trudy , ponofzą , abyśmy miłą 
ciefzyli fię fpokoynością , ci ftaią fie 
ofiarami za Oyczyznę, ci zapiłuiąc 
fię dobrowolnie do woyfka „ to ieft 
między walecznych kraiu Obrońcow , 
nas od ciężaru tego , ktory, iako Oby- 
watele,dźwigać za Oyczyznę.powinni- 
byśmy, uwalniaią. Niedbać więc o tak 
użytecznych dla kraiu ludzi, nie my- 
śleć onich , kiedy fobie iuż fami ra- 
dzić nie mogą ; byłaby froga Naroda- 
wa niewdzięczność, froga nieludzkość, 
na ktorey wfpomnienie famo obrufza 
fię , y wzdryga przyrodzenie. 
Możeż-li być fmutnieyfzy y okro- 
pnieyfzy widok, iako. patrzać na fta- 
rego, y wyfłużonego żołnierza , bli- 
znami obfypanego , okrytego laurami 
y chwałą , fłarością obciążonego , a 
przecie pędzącego ofłatnie lata fwoie 
w nędzy , niedoli , y niedoftatku „ fko- 
ro na uflugach publicznych. ftrawił 
kwitnący y mocny wiek , w ktorym 
mogiby fię był, wolnym od fłużby 
woyfkowey będąc, przeciwko bezczyn: 
ney y uciążliwey ftarości przyfpofobić? 
G3 Pie- 
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Pieczołowitość więc o niefzczęśliwych: 
tych woyny ofiarach ieft tak nieuchron- 
nym dla każdego kraiu obowiązkiem s 
że nie przeciwko ludzkości tylko „ ale 
y fprawiedliwości nayściśleyfzey grze- 
fzyłby Narod, w ktorymby , mężni 
ci Obywatele , Rycerze ci waleczni , 
krew za Qyczyzny całość tylekroć la- 
wfzy , ginąć z nędzy , lub chleba nie- 
godnie żebrać , przymufzeni byli. 

Aleć z wymienionemi dopiero po- 
budkami tak fię y polityczne wiążą 
względy , że Narod zaniedbywaiący © 
żołnierzach wyffużonych fłarania , nie 
ieft tylko nieludzki , niefprawiedliwy, 
niewdzięczny , ale nad to y włafnych 
nie poftrzegaiący pożytkow. 

Zdrowa bowiem Polityka radzi 
dodawać żołnierzom ferća, opatruiąc 
im pewne na fłarość przeciwko ubo- 
ftwu fchronienie po przepędzenych 
chwalebnie latach. Zachęcą fię y za~ 
palą woyfkowi ludzie do bronienia mę- 
żnie Oyczyzny , gdy zobaczą , że Na- 
rod zna, y poważa ich ufługi, że ie 
odwdzięcza , że pamiątkę ich temi to 
waleczności odpłatami uwiecznia. Rość: 
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będzie y w innych Obywatelach do 
woyikowey flużby ochota ,„ gdy wi- 
dzieć będą zgotowane dla fiebie miey- 
fce, w ktorymby żyć wygodnie mo- 
gli, fkoroby fię do prac woiennych, 
przez wiek, czy kalećtwo, niefpolobne- 
mi ftali. Rozfądna Polityka nie mniey 
radzi, ażeby infzych od teyże fłużby 
nieodftręczać ; Ktoż zaś ftarych , y 
wypracowanych żołnierzy: w nędzy ię- 
czących , y chleba żebrzących widząc, 
zechce fię do woyfka zaciągnąć , gdy 
obie po ftrawionych na woynie latach 
nic obiecować nie będzie , tylko bie- 
dną, ubogą „.y wzgardzoną ftarość ? 
Baczna na wizyftko Starożytność 
pożnawała dobrze, że iako całość. 
Pańftw zależy na porządnych woy-. 
fkach , tak woyfkowey flużby naymo- 
cnieyfzym ieft węzłem fzacunek. dla 
niey „ y: publiczna wdzięczność. Ztąd 
iet, że w dawnych Pańftwach , a o» 
fobliwie u Rzymian woyfkowi ludzie 
nie tylko podczas famey flużby znaczne 
mieli nadane fobie przywileie , ale nad 
to po odprawionym lat przepifanych 
przeciągu fzczodrze nadgradzani by- 
G4 wali, 


wali. Nie mniey o prawdach tych prze» 
świadczonemi byli poznieyfzych wie- 
kow Monarchowie , ktorzy Domy dla 
wygody ofiwiaiych na woynie,albofka- 
leczonych żołnierzy y Officyerow w 
Pańftwach fwoich wyftawiwfzy, y opa- 
trzywiży przyzwoicie , w nich nie 
tylko Imiona uwiecznili fwoie , ale 
nad to odpłatę żotnierfkich zafług , y 
zachęcenie do woyfkowey fłużby zofta- 
wili. Domy takowe , że tu o infzych 
nie wfpomnę , w Grenwichu od Karo- 
la II. w Chelfei od Wilelma1II. Kro- 
low Angielfkich , w Berlinie od 
wielkiego dziś w Europie Woiownika 
wyfławione. A Ludwik XIV. wfpa- 
niały, y prawdziwie Krolewfki Pa- 
łac w Paryżu dla Inwalidow wyftawi- 
wfzy , niemniey ludzkości y Polityki 
fwoiey , iak okazałości y przywiązania 
do kofztownych fabryk zofławił nie- 
śmiertelną pamiątkę. 

Naśladowaćby należało tak zba- 
wienne przykłady , y pomyślić iak 
nayrychley o takim w kraiu nafzym 
Domie, ktory płacąc dług powinny 
Inwalidom , czyniłby oraz. Panuiące- 
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mü y Narodowi chwałę. Wfzakże nie 
radziłbym , aby fabryka fama z wiel- 
kim nakładem ftawiana była , ale ra- 
czey kofzt ten, ktory miał być łożo- 
ny na okazałość , aby obrocony byt 
na przyzwoitych dochodow opatrze- 
nie.  Kofztowneę ozdoby nie ufzczę- 
śliwią Inwalidow ; Y więcey nad wfzy> 
ftkie marmury „ fłątuy „ malowania , 
podobać fię powinna Domu Berlińfkie- 
go proftota , ktorego nic na oko nie 
zdobi, tylko napis ow : Le/0 , EF In- 
wióło Militi: _ Wrefzcie żołnierzom w 
takowym Szpitalu ofadzonym oprocz 
dodawania wizelkich potrzebnych wy- 
god, zachować potrzeba iakieś podo- 


bieńftwo woyfkowey ffużby , przez od- 
prawowanie ftraży , y przełożenie fta- 
zych.podobnież Officyerow , ktorzyby 
dobry we wfzyftkim porządek utrzy- 
mywali. 


O PODCHLEBCACH. 
NE mafz wyftępku ludzkiemu fzko- 


dliwfzego Społeczeńftwu , nad 
podchlebftwo. Zaraza ta gwałci świę- 
te przyiażni obowiązki , nie daie 
poznać prawdy > utrzymuie w błę- 
dach , zaslepia innych prożnym o 
fobie famych rozumieniem , nako- 
niec niedofkonałości, y fame nawet 
zbrodnie cnot kolorami farbi. Ie- 
żeli zaś wfzyftkim powfzechnie lu- 
dziom tak ieft ten wyftępek fzkodliwy, 
tedy ofobliwie zrodzone lub wybrane 
do rządzenia , to ieft ufzczęśliwiania 
łudzkiego Narodu Ofoby , wizelkiego 
przykładać ftarania maią , ażeby lię 
fideł podchlebcow , ktoremi zawfze 
obładzone bywaią trony , wyftrzegali. 

Przyznać należy , że nie może 
być nic trudnieyfzego , iako uchronić 
fię zarazy podchlebcow. Nie tylko 
bowiem miłość włafna ták nas oślepia, 
że fię nam zdaje, iż wfzyftko czyniemy 
dobrze , y że w pochwałach , ktore 
nam infi daią, (zczera znayduie fię pra- 
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wda; alenad to famymże podchleb- 
com nie braknie na fztucznych fpofo- 
bach ; ktoremi nie tylko charakter 
{woy podły pokrywaią , ale iefzcze za 
kochaiących prawdę , y wiernych u- 
daig fię. przylacioł. Krolowie zwła- 
fzcza tak fą tey zarazie podlegli , że 
Tacyt dawnym , a od panowania nic- 
rozdzielnym złym nazwał podchleb- 
ftwo.  Wfzakże wyrazić nie podobna, 
iak wiele tracą, gdy fię na pilney prze- 
ciwko niemu ftraży nie maią. Ofoby 
otaczaiące Krola fą dla Narodu zwier- 
ciadłem „ w ktorym on panuiącego 
charakter czyta , y tak o nim fądzi „ 
iakiemi zna być tamte. Ieżeli kocha 
podchlebftwo , obfadzi fię dufzami 
podłemi , y niewolniczemi , ktore gła- 
ikać iego namiętności „ z fortuną ie- 
go chętniey , niżz nim rozmawiać , 
chwalić wfzyftkie dobre zarowno iak 
złe czynności, rady nie nayzbawien- 
nieyfze , ale nayprzyiemnieyfze poda- 
wać , nakoniec rzeczy wfzyftkie faf- 
fzywie malować będą, y prawdy mu 
wiedzieć nie dadzą ; zwłałzcza gdy po- 
znaią , że Monarchy ufzy „iako Wi- 
tel-- 
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telliufzu powiedział Tacyt ; nie przyis 
muig przykrych , choć użytecznych 

iawd „ woląc fłodkie choć pewnie 
śzkodzić maiące mowy.  Ktoż nie wi- 
dzi , że gatunek ten ludzi ieft rodza- 
iem naywiękfżych y nayniebespie= 
cznieylzych dla panuiącego nieprzyia- 
cioł , przez ktorych on ani Krole- 
wfkich obowiązkow nie dopełni, ani 
prawdziwey u Swiata chwały nie do- 
ftąpi, a częftokroć w fwoich nawet 
interefach ufzkodzony będzie ? O ! iak 
nad tych fzczęśliwfzy Krol, ktory pod- 
chlebftwo y podchlebcow nienawidzą- 
cy, famey do fiebie prawdzie dozwala 
wolnego przyftępu. Będzie miał za- 
wfze zacnych , enotliwych , y wier- 
nych Miniftrow , ktorzy z: wolnością 
radzić , alefkromnie , prawdę zawfze 
mowić będą, ale z widocznym okaza- 
niem rzetelnego do interefow Monar- 
chy przywiązania. Nie zbędzie nigdy 
na podobnych ludziach takiemu , ia- 
kim był lan MH. Portugalki , Krolo- 
wi, ktory profzącemu go iednemu z 
Dwoifkich o wakuiący urząd , odpo» 
wiedział : Wybacz mi, nie doftaniefz 
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go, iuż ieft naznaczony temu , ktory 
mi nigdy nie podchłebit. Tak, to nie 
kochaią tylko dobrzy Monarchowie 
lubiących prawdę Miniftrow , ale y 
nadgrodami ich ku fobie odpłacaią 
wierność. 

Wizakże rożni fię niefkończenie 
od miłości chwały , miłość podchleb= 
ftwa. "Pa nie może nie być fzkodliwa , 
tamta nie tylko chwalebna ieft „ ale y 
koniecznie, panuiącym potrzebna. Z 
pogardy bowiem chwały rodzi fię po- 
garda cnoty.  Xiążęta , ktorzy na nię 
fą nieczułemi , nie mogą być do rze- 
czy wielkich zdatni, ale w nieczyn- 
ności y miękkości zatopiwfzy fię , (3 
niby z proltey materyi ulepione mally, 
żadną nie ożywione cnotą. Nie może , 
y nie powinna nie podobać fię pochwa- 
ła , o ktorey wewnętrzne przeświadcza 
uczucie „= że iet winna. Możeż fię 
Krol urażać , gdy prac fwoich na u. 
fzczęśliwienie Narodu poddanego pods 
iętych , lub fprawy iakiey zacney , fly- 
{zyz pochwałą wfpomnienie „ nie od 
podchlebftwa pochódzące „ lecz wys 
mufzone od prawdy > Ludwik naprzy= 

klad 


kład XIV. ktory znał to dobrze , iż fa= 
ma iego poftawa wmawiała w ludzi po- 
fzanowanie z poimiefzaniem złączone , 
mogfże fię gniewać na owego dawne- 
go Officyera , ktory przed nim ftaną- 
wfzy,gdy drżał mowiąc y zapominał fię; 
Nigdy , rzecze, nie zwykłem tak drżeć 
przed twoiemi nieprzyiaciołami Krolu. 
Prawda, że czafem y nayokrutnieyfi 
Tyrani kochali fię w pochwałach „ ale 
to w nich było proznością y wyftę- 
pkiem , gdy na ochydę ludzkiego Na- 
rodu zarabiaiąc,chwalonemi być chcie- 
li. Jako zaś podchlebftwo rożne ieft od 
fprawiedliwey pochwały,tak podchleb- 
cy , od daiących winną cnotom y wiel- 
kim dziełom daninę, y od używaią- 
cych pochwały niby za bodziec do pię- 
knych czynow. Tak Minifier Filipa 
IV. Krola Hifzpańfkiego Oliwarez, na 
famym na tron wftępie , nazwifkiem 
Wielkiego,fwoiego Monarchę uczcił , 
aby go pobudził do zarabiania na nie. 
Zawfze rozfądnie (zafowana pochwała 

odnietą ief do cnoty ; zawfze pod- 
chlebftwo do zbrodni wiedzie. Tra- 
ian Panegirykiem Pliniufza zachęcony 
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fłał , aby poczciwie y fprawiedliwie 
panował. Senatorow Rżymfkich pod- 
chlebftwa utwierdzały w nierządach y 
wyftępkach Tyberyufza. 

Aleć na famychże Monarchach 
naywięcey żależy , aby z Swiata wy- 
plenione było złe podchlebftwa., Nie 
ośmieli fię przyftąpić do tronu , gdy 
tam pierwfza mieyfce opanuie prawda, 
Y na co narzekał ow Krol, że nigdy 
prawdy od przyiacioł fwgich nie fly- 
{zať , ci narzekać nie będą „ ktorzy da= 
dzą po fobie poznać , że za naywię- 
kfzych nieprzyiacioł fwoich , pod- 
chlebcow , za naywiernieyfzych fwo- 
iemu Maieftatowi , kochaiących y mo- ` 
wiących prawdę poczytuią. 
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Æ Francufkiey P. de la Harpe, ktora 22. 


Stycznia 1767..nadgrodę w Akademii 
Francufkiey otrzymała 
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p° tylu upłynionych wiekach nie 
przychodzę powtarzać ludziom , 
że ftworzeni fą , aby fię wzaiemnie ko- 
chali, że duch pokoiu y dobroczyn= 
ności „ ieft dofkonałością ich iftoty. 
Prawdy te f3 na dufzach ich wypiątno-= 
wane , a wyraz ich ieft odwieczny. 


Praw węzłem ziednoczone Narody, po- 
znały dobrze, ile do ufzczęśliwienia po- 
wfzechnego potrzebny ieft ten brater- 
fkiey iedności (entyment , ktory w nas 
wyraził Stworca. A ieżeli pociągane 
iefzcze bywaią na place rzezi , ktore 
polami fławy nazywaią , nie ich winuy- 
my, boza powodem wyżfzey Zwie- 
rżchności , idą poniewolnie , idą z ię- 
czeniem. Zatym do owey fzczupłey 
liczby ludzi, ktorych Nieba PPR 
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ły ziemią , fkargi y uwagi nafze o0- 
broćmy. Prożno oni na obronę fwoię, 
włafnych Narodow dobro, y potrze- 
bę ich ubeśpieczenia przywodzą. Po= 
każmy tych wymowek płonność , kto- 
re nie zwodzą nikogo , nie zwodzą na- 
wet ich famych. O! ludzie; ktorzy 
ieftescie Krolami , a pierwfze nazwi- 
{ko nierownie ieft pięknieyfze , raczcie 
mi nadftawić ucha. Obftawam przed 
wami za {prawą Narodu ludzkiego , 
ktory między tronem y Niebem ftoiąc, 
ręce do obudwoch wznofi , żebrząc 
fprawiedliwości od drugiego y zemfty, 
gdy ieft uciśniony od pierwfzego. 
Prawdażby to być miała , co ro- 
zumieią , że ludzi ta ieft niefzczęśliwa 
włafność , iż zawfze żądaiąc pokoiu , 
kłocić go nieuftannie fą radzi ? że mo- 
ralnych rodzaiu ludzkiego chorob, ża- 
den ani czas, ani doświadczenie „ ani 
rozum uleczyć nie potrafi + Nie od 
rzeczy będzie, zbić naprzod to fmu- 
tne „ y człowieka pokrzywdzaiące 
mniemanie „ a potym dowieść „ że Po- 
koy: o ktorym mowić będziemy „ nie 
ieft tylko urofzczonym y przywidzia- 
H nym 
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nym fkarbem. Niechętnie y z tre- 
twieniem patrzać będziemy na zbior 
fzkaradny niefzczęść y zbrodni wfzel- 
kich , to ieft na woynę. Przeciwnie 
odmalowanie przyiemności Pokoiu , 
pociech nas y nadziei nabawi. Argu- 
ment ten ieft wprawdzie pofpolity , y 
od tylu wielkich rozumow iuż wyczer- 
pniony ; ale czy idzież tu o prożną 
chwałę mowienia co nowego ? Nie mo- 
g4 być nigdy: nad to powtarzane choć 
maypowfzechnieyfze y naywiadomfże 
prawdy „ kiedy nie fą dofyć fkutkuią- 
ce. Wrefzcie poty z żalami nafzemi u- 
cifzać nam fię nie należy , poki 'nie- 
fzczęliwościom nafzym końca nie bę- 
dzie. 
CZĘSC PIERWSZA. 


3. to bez wątpienia wielka zawiłość, 
zgadnąć do iakiego dofkonałości 
ftopnia doprowadzony być może Swiat 
polityczny; roftrząfanie, ile on nabyć, 
y ile utracić może , byłoby pracowite 
y trudne. Mało ieft ludzi zdatnych 
do przebieżenia obfzernego możności 
moralnych kręgu 3; nad to ile Gi 
i wiel- 
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wielkie dowcipy nowego co y znaczne- 
go głofiły , zaraz nie oświeceni dawali 
wyrok, że dowcip nie powinien wi- 
dzieć. 

Leniwo y zwolna we wfzelkich 
umieiętnościach poftępował Narod lu- 
dzki, lubo wieki oświecaty iego cie- 
mnotę, y ufzczęśliwienia ludzkiego o- 
fnowę poczynały. Ktoż fię ośmieli na- 
znaczyć oftatni dofkonałości kres, do 
ktoregoby doyść można ? kto będzie 
śmiał mowić, o ludzkim rodzie , iak 
Stworca powiedział morzu : tu będą 
granice twoie , daley nie poftąpifz ? 

Nie bądźmy tak zuchwali ; cze- 
kaymy wfzyftkiego od czafiu , tego to 
naypierwfzego Nauczyciela. Do Fi- 
lozofii należy przygotować y przybli- 
żyć kres fzczęśliwey odmiany. Ona, 
kiedy.ią potwarzaią y prześladuią lu- 
dzie , w fkrytości „ ich ufzczęśliwienie 
układa ; y z zakątow fwoich użyteczne 
nafiona uftawicznie na ziemię cifka , 
ktore chociaż częfto od żyiących zde- 
ptane 5 nie lą iednak wcale zgubione, 
lecz doyzżrzawaią nieznacznie przynay- 
mniey na przyfziego rodu pożytek. Q- 
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cucone od niey y porufzone umyfły do= 
byty całych fif fwoich , y. wfzelkich 
probować (prężyn poczęły. Ulepfzenie 
rodzaiu ludzkiego powizechnym celem 
wfzyftkich ftafo fię. Smieymy ufać , 
że ufiłowania ich wcale bezfkuteczne 
nie będą , y nie rofpaczaymy o lu- 
dziach. 

Rzuciwfzy oko na ninieyfzy Stan 
Narodow , y na tylekroć doznane od 
nich zachwiania , nową mieć będziemy 
do nadziei pobudkę. -Może iuż czas 
wielkich doświadczeń minął dla nas ; 
może iuż przebiegliśmy ciemności dro- 
gç» ktora nas doprowadzić miała do 
światła. Poowych wiekach nifzcze- 
nia y burzy , w ktorych Narody zwy- 
cięfkie z niewolniczemi zmiefzane , z 
fzaloną zaiadłością fięgały fię z iednego 
końca ziemi na drugi , gnębiły „ od- 
pierały , y na przemiany, to podbiteini 
bywały , to zwycięzcami ; po owych 
okropnych czafach , kiedy miecz Ce- 
farfki z mieczem Duchownym walcząc, 
napełniaty Europę krwią „zbrodniami, 
y pogorfzeniem ; nakoniec po frogim 
y obrzydłym władaniu apem ; 0+ 
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ftatniey świata plagi ; ieftże rzecz nie- 
podobna, ażeby pokoy y zgoda Na- 
rodow , nie zaczęła gładzić tylu nie- 
godziwości popełnionych w. oczach 
Naywyżfzego , ktory w owych opła- 
kanych czałach tym był znieważony 
ciężey., iż Swięte Jego Imię wfzędy 
na broniach rżnięto , lego w nayokru- 
tnieyfżych rzeziach wzywano ? 
Zaiaśniały pogodnieyfze dni po 
burżliwych ; Pańftw uftanowienie zda- 
ie fię być lepiey ugruntowane niż kie- 
dy. Europa fkłada fię dziś z Narodow 
prawie rownie oświeconych „ rownie 
fify fwoie y interefa znaiących , rownie 
biegłych w kunfzcie nifzczenia fię , 
ktory nauką woienną zowią , y w fztu- 
ce ofzukiwania , ktorą nazywaią Poli- 
tyką. Votey ci to cząfłce Swiata, 
ktora tak potężne ma do innych wpły- 
wanie, rzecz w tey Mowie będzie. 
Są Narody, do ktorych z uwagami 
temi obrocić fię nie można; kres oświe- 
cenia nie ieft dla wfzyftkich ieden. Dla 
wielu iefzcze wiek ośmnafty nie przy- 
fzedł. _Samowładztwo y zabobon , fą 
dwa nifzczące początki, w działaniu 
Hi3 nie- 
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nieuftanne. Grube niewolniki oboię- 
tne fą względem pokoiu y woyny; y 
niechcący daiemy pochwałę Filozofii „ 
poznaiąc, że Narody , ktorym ona 
iefzcze nie ieft znaioma, nie fą do przy- 
ięcia pokoiu y fzczęścia (pofobneimi. 


Europa tyle ucierpiała od woien,+: 


iżby fię powinna była nauczyć , brzy- 
dzić fię niemi.  Pożyteczna iednak 
rzecz będzie wniść w rachunek nie- 
fzczęśliwości tych , ktore wynikaią z 
woyny. Same bowiem żywe nafzych 
chorob uczucie, może w nas wmowić 
potrzebną moc, do fzukania na nie le- 
karftwa.  Strafzliwa ta Narodow cho- 
roba tak ieft zadawniona , tak oraz 
fpofpolitowana , że nas nie trwożą do- 
fyć icy okazy y fkutki. Powiżechna 
ta zaciekłość mało w nas bojazni fku- 
tkuie. Gdyby był Swiat zawfze zo- 
ftawał w pokoiu , a przytrafiło fię , że 
dwa iakie Narody pod bronią na prze- 
ciw fobie zebrane , rzezały fię na bo- 
iowym placu , przypadek ten całąby 
zadziwił ziemię , podanyby był nay- 
nierychleyfzey potomności za epokę 
nayobrzydliwfzą , y za nadzwyczayny 
` j do- 
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dowod wściekłości y fzaleńftwa lu= 
dzkiego. Ale czytaiąc w. Kronikach 
Swiata rachowanie nifzczeń.y mordow ;. 
nafzych włafnych zbrodni opis czyta- 
my, y nie mamy prawa przyganiać 
Przodkom nafzym. ï 

Stawiać przed oczy widok pufto- 
fzenia , zaboyftw „y wfzelkich obrzy- 
dliwości woiennych,na mało przydało- 
by fię. Obrazy te iuż fpowfzechnione, 
nie tykaią nas , y ludzkość ofwoiła fię 
iuż z widokami burzenia. Ale fą in- 
{ze niefzczęścia , ktore ią żywiey prze- 
nikaią. leftftan nędzy , ktory uci- 
fka, tan wzgardy, ktory ukorza, ro- 
dzay ftraty , ktory okrutne y głębo- 
kie dufzy nafzey zadaie ciofy ; a to fą 
owe niefzczęśliwości „ ktorych nas na- 
bawia woyna.  Wfzyftkie Obywate- 
low ftany mniey lub więcey na tę uty- 
fkuią chłoftę. Pofpolftwo (zaczynam 
od tey naygodnieyfzey. pofzanowania 
cząftki „ bo ieft  nayniefzczęśliwfza) 
Pofpolftwo , ktore nawet w. dni obfi- 
tości y pokoiu „ nie inaczey tylko w 
pocie czoła pożywa kawałek chleba , 
Polfpolftwo woła, że mu. woyna wy- 
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dziera połowę fzczupłego , y pracowi- 
cie zarobionego maiątku. W owe po- 
święcone na radość czafy „ w ktore pa- 
miątkę zwycięftwa obchodzi Stan,gdy 
iedna dzieci iego część opłakuie krew, 
ktorey ieft kofztem nabyte , pufzcza fię 
wprawdzie y gmin za niezgrabney we- 
fołości {woiey zapałem ; ale ta nie ieft 
długa. Ledwo noc minęfa , aż iu- 
trzenka , ktora go (woim wfchodem o 
iego nędzy oftrzega , widzi go płaczą- 
cego na owę prożną y zwodną radość. 
Coż rzeczemy o tych ludzkiego Naro- 
du dobrodzieiach , ktorzy umieią wy= 
rabiać ziemię na pokarm dla nas, y 
ktorym my włafne ich pożywienie nie- 
kiedy wydzieramy ? Także dla nich ieft 
okropna woyna + Opłakana potrzeba 
opędzania kofztow woiennych , y pła- 
cenia złotem za krwi rozlanie, biedne- 
mu rolnikowi czuć fię naywięcey daie. 
;, Czegóż, mogłby mowić; gdyby 
„, mu fłanu iego nikczemność głos 

zabrać dozwoliła , czegoż odemnie 

żądacie? Niechay ci, ktorzy lo~- 

fem , lub pracowitym dorobkiem 

do bogattw prżyízli , papa of 
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ich doftatkow okupuią fię od ofobi- 
ftego bronienia Oyczyzny obowią- 
zku; wfzakże to rozum ę to fpra- 
wiedliwość radzi. lanie mam tyl- 
ko ręce „ a y temi od wfchodu fioń- 
ca aż do zmierżchu na was pracuię; 
ia wam zgotowawfzy nayczyściey- 
ízy pokarm , fam ledwo że nay- 
grubfzym moie utrzymuię życie. 
Za coż wafze uciążliwe podatki ma- 
ią być dla mnie tak ftrafzne , iak 
nieprzyiacielfki rabunek 3 Całym 
iefteftwem moim Oyczyznie fłużę. 
Naymniey ią ze wfzyftkich iey dzia- 
tek kofztuię. Zacoż odemnie ma 
naywięcey wymagać ? ,, 
Ż tego nadzwyczaynego wyfile- 
nia fię , ktorego woyna wyciąga , z 
tych uftawicznych podatkow , ktorych 
ciężar pognębia nayubożfzą Narodu 
cząftkę , z owych do pomnożenia fkar- 
bu wynalazkow , ktore kilka ofob bez- 
miernie zbogacaiąc , powfzechne przy- 
nofzą uboftwo , z owych oftatnich 
śrzodkow , ktorych chwytanie fię po~ 
trzebnym czyni niefzczęśliwość „ y 
ktore gorfze f} nad wfzyftkie klęfki , z 
H 5 utra- 
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utraty licznych fkarbow z kraiu wy- 
fzłych , albo zebranych od iednego y 
drugiego fzczęśliwego Rachmiftrza , 
nakoniec z owego myślą nie ogarnio- 
nego mnoftwa prywatnych klętk y ru- 
in , ktore nikną w wyobrażeniu nie- 
fzczęśliwości powizechnych „rodzi fię 
ta fkryta fabość , ta wewnętrzna cho- 
roba , ktoratrawi y pfuie naywiękfze 
Europy Mocarftwa. Początek choro- 
by tey y przyczynę uprzątnąć przyna- 
leży. Wielu rozmaite do tego frzodki 
podało ; lecz ieft ieden , bez ktorego 
wfzyftkie inne być nie mogą fkute- 
czne ; a tennie infzy , tylko Pokoy. 
Układay iak nayużytecznieyfze go(po- 
darftwa y rządności proiekta ; odzwięk 
woienney trąby wfzyftko obali. 

Ale między utyfkuiącemi na woy- 
ńę , ieżeli iefzcze czyie narzekania 
wzgląd znaydować u nas powinny, 
tedy handluiących zapewne.  Woyna 
wydziera im z rąk chwalebney przemy- 
ślności owoce , zawadę ftawia wielkim 
ich przedfięwzięciom , wiąże ich in- 
duftryą y czynność , ofufza to bogactw 
morże „ ktore przęz nieuftanne krąże- 
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nie wylewa obfitość na wfzyftkie świa- 
ta części, y niefie każdemu Narodowi 
w daninie , w innych kraiach wydane 
płody.  Zaftanowione fą kupczących 
prace , zatrzymane chwalebne w prze- 
myfłach przefadzanie fię. . Owe bogaz 
&wy naładowane okręty > co przedtym 
beśpiecznie po morzach wfzyftkich. 
pływały „ napadaią na fiebie „ rzu- 
caią ftrafzliwe pioruny „ zabieraią fię , 
y topią. /Schronienia* nawet handlu 
bywaią dobywane y burzone., a burze- 
nie to, częftokroć rownie oboiey. ftro- 
nie fatalne, okrzyknione bywa za zwy- 
cięftwo. 

Kiedy zaś fą niefzczęśliwemi pod- 
dani , rozumiemyż żeich niefzczęśli- 
wość Panuiących nie fięga ? że ucifka- 
iąca Narod woyna Monarfze nie doku- 
cza ? że nie ięczy na złe ktore uczynił, 
łub ktorego odwrocić nie mogł ? Nie 
bądzmy niefprawiedliwemi , y nie po- 
krzywdzaymy Krolow. Prawda , że 
ich oczy nie dofyć częfto zniżaią fię do 
patrzania na poddanych niedolą. Obraz 
niefzczęśliwości daleki ieft. od tronu ; 
blafk Maieftatu czyni ich niedoftępne- 

mi 
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mi litości. ` Lecz kiedy fię pomnażaią 
ciofy , gdy fię niedofłatek , a za nim 
y niebeśpieczeńftwo powiękfza , na ten 
czas głos nędzy przedzierafię aż do 
Krolewfkich Pałacow , y ferce Panu- 
iących przenika. Na ten czas w uci- 
fzeniu wyniofłości y pychy , czuią tym 
żywiey te klęfki, ktore przedtym le- 
dwo co poftrzegali, y ciężar niefzczę- 
śliwości wfzyftkich „, na nich fię zwala. 
W takowey to porze wielki Krol zapo- 
mniał o trzydzieftu latach zwycięftw 
y pomyślności , zapomniał o fobie fa- 
mym , nie myśląc tylko o poddanych 
włafnych. /Uniżył fię Narodom, kto- 
re przedtym pfafzczyć fię pod iego no- 
gami przymufzał ; zftąpił z wyfokości 
fwoićy wierzchołka , z ktorego nie 
dawno całey Europie zwyciężoney od 
niego , tony wydawał ; profil fię (woim 
nieprzyiaciółom o pokoy , bo o tem 
woiali nań iego poddani.  Pięknaby 
bez wątpienia rzecz była , nie mogąc 
ani do pokoiu nakłonić , ani zwycię- 
żyć nieprzyiacioł , gdyby był pofzedł 
z Francuzami zagrzebać fię w gruzach 
fwoiego Pańftwa ; y to było e 
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wielkomyślney Krola tego dufzy po- 
ftanowienie. Ale w czym wielkość 
iego nierownie bardziey okazała fię , 
było owe zrzeczenie fię włafney wynio-= 
flości , przez miłość ku poddanemu lu- 
dowi. Kochać przynależy tę pychy 
uczynioną dla ludzkości ofiarę. -Bić 
fig, y ginąć , ieft Bohaterfka; żebrać 
za poddanemi , fwoiemi ieft Krolewfka. 
Przykład ten tak piękny  mowić- 
` by do Monarchow wizyftkich powi- 
nien. Ma zaifte Ludwik XIV. prawa 
wmawiania w nich , iż iedyna chwała, 
ktoreyby utracić nie mogli, w tym 
ieft , ażeby lud fwoy uizczęśliwiali. 
Głos poddanych fądzić o Krolach bę- 
dzie ; on nauczy Filozofa , iakie ma 
mieć o Panuiącym zdanie, a Filozof 
potomności ie prześle. Nie ucieka fię 
do panegirykow , nie do Satyr , fą to 
interefu , lub nienawiści dzieła ; ale 
wftępuie dochaty rolnika; wzmiankuie 
mu o Monarfże , a wyraz fam , ktory 
to imię maluie na twarzy ówego pra- 
ftego y wieyfkiego człowieka, wraża 
mu bezftronne y fprawiedliwe o Pa- 
muiącym fądzenie. 
luż 
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Tuż tedy widzieliśmy , że od le- 
piańki aż do tronu , wfzyftkim doku- 
cza plaga woyny. Wyłączyć atoli po- 
trzeba niektorych , co fię nie fkarżą 
na nię; aowifą , dla ktorych woyna 
polem ieft handlu , a niebeśpieczeń- 
ftwem im żadnym nie grozi ; ktorzy 
do obozu , gdzieby powinna panować 
wielkość dulzy , y z niey wynikaiąca 
waleczność , tylko biegłość Rachmi- 
ftrzowiką przynofzą , umieią brać pod 
krędkę klęfki publiczne , znaią wlzy- 
ftkę korzyść porażki , a po iedney nie- 
fzczęśliwey wyprawie , iefzcze nic- 
fzczęśliw(zey żądaią. Po zakończoney 
woynie, ktora fto tyfięcy Familii zrui- 
nowała , zobaczyfz tych łakomcow s 
w kofztowne pałace z fwoiemi fchra* 
niaiących fię fkarbami , iak drapieżne 
ptaki po między fkały z fwoim plonem 
umykaią.  W'* cych to przepyfznych 
miefzkaniach upakowane fy Narodow 
łupys tam woyfk bogaćtwa zabrane, 
Otoż dla takowych ieft pożądana woy- 
na, a to famo dowodzi , iż ieft dla 
ianych ftrafzna. 


Ko- 
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Kogoż więc o te wfzyftkie nie- 
fzczęśliwości winować przyidzie ? Ko- 
muż mogło być pozwolone okropne 
prawo wydawania hafla do łupieftwa y 
zaboyftw? Ah! tuć to płakać y na- 
rzekać potrzeba. Ci fami, ktorym 
w fkład ieft poruczone dobro powiże- 
chne y fzczęśliwość „ ci fami ukazy na 
puftofzenie Swiata wydaią. Krole- 
wikich rąk potrzeba do otwarcia ftra- 
fzliwych bram Swiątnicy woyny „ kto- 
re , gdyby życzenia nafze fkutek wzię- 
ły, byłyby wiecznie zamknięte. Za- 
ftanowrny fię trochę nad tą opłakaną 
prawdą. . Tęż to więc korzyść z tylu 
odnieśliśmy uftaw ? toż to ieft tylu 
wiekow dzieło ? taż to ma być naypię- 
knieyfza Społeczności udofkonaloney 
robota ? Y człowiek ktory przynay- 
mniey mogł fwobodnie umierać w la- 
fach , nie zyfkaf nic więcey z tylu fpo- 
łecznych y politycznych opifow „ tyl- 
ko Panow prowadzących go do rzezi ? 

O Filozofowie ! O wfzyfcy przy- 
iaciele ludzkości! płaczcie. Igrzy- 
fkiem ieft Panow fwoich rod ludzki. 
Wfżakże , wierzyćli potrzeba głofowi 
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rozumu , głofowi przyrodzenia, każdy 
rząd miećby powinien za cel , fzczęśli- 
wość więkfzey liczby. Jakaż okro= 
pność, iakież przyrodzonego porządku 
przewrocenie to fprawiło , że zawize 
pracowano , na uczynienie iednego 
człowieka wielowładnym , biednemi o- 
toczonym è 

Sadi powiada , że Monarcha pe- 
wny nawiedzaiąc iednego Mędrca na 
iego ofobności, rzeki mu: Day mi do- 
brą radę. O Krolu ! odpowiedział 
Mędrzec , pomniy że Pafterz iefł dla 
Trzody, a nie dla Pufierza Trzoda. 
Otoż dla Panuiących nauka. . Ale ią 
mało poięło , albo wielu o niey zapo- 
mniało. r 

Kiedy Filozof przewraca Dzieie 
Swiata , ubolewa nad rodem ludzkim. 
Widzi , że lofy Panftw zawifły od kil- 
ku ofob obok tronu władnących. . Wi- 
dzi iako Swiat poddany ieft niektorym 
Ofobom od Monarchow fobie przybra- 
nym , ktorzy czafem dobrodzieiami 
iego fą , lecz częściey nierownie tyra- 
nami. Widzi iako ofłatniego wieku 
Minifter pewny wplątał Europę w 0 

kru- 
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krutną woynę, ażeby fię uczynił fwoie- 
mu Krolowi potrzebnym. Serce fię 
kraie nad tą uwagą. Potrzeba więc 
było krwią fplufkać Europę , aby rze. 
czony Minifter dłużey ofzukiwał fwo- 
iegò Pana! Nie tak myślał wielki ow 
Sully ktory , gdy Francya odzyfka- 
fa przez męftwo , co iey byli” Hifzpani 
przez podftęp wzięli , gdy była pod 
bita Brytannia , uktocona Filipa II. 
wyniofłość , miał fię za fzczęsliwego , 
iż żawarł ffawny ow Werwencki' Tra- 
ktat , użytecznieyfży Francuzom „, niż 
były do owego czafii odniefione zwy- 
cięftwa. Są niefżczęśliwe czafy, w 
które: acz mnie: korzyftny pokoy 
mogłby Miniftrowi zawieraiącemu go 
chwałę ziednać ; takie okoliczności lą, 
kiedy:długa ciofow y ftrat ofnowa po- 
trzebę pokoiu ńnieodbitą czyni ; kiedy 
zapalcżywemu y 'fzczęśliwemu nie- 
przyłacielowi , naymniey ile- móżno- 
ści , pozwala fię zyfkować ; kiedy z 
rąk iego wydarte {3 naylepfze zwy- 
cięftw owoce , a nadewfzyftko gdy 
człowiek, pierwfzy raz na Miniftra 
wóyny użyty „ ftaie fię pokoiu te= 
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O! gdyby ci , w ktorych rę- 
kach złożone fą Kroleftw lofy „ takie- 
mi zawfze napoieni byli zdaniami! 
leżeliby zaś ktory z nich fkłonriym 
był do nadftawiania ucha fzeptom du- 
mney y okrutney. Polityki, niechby 
mu przyszła na myśl: uwaga „ ktora 
odrzucaną bywa w zczęściu „a: w nie- 
fzczęściu fłaie fię dokuczaiącą 3 miey 
chayby fam do fiebie mowił : „„.Po- 
tgga moia może fię iutro (kończy: 
Jedno- weyzrzenie  Pańikie ' zafłać 
mnie na wygnanie może. Wygra- 
nie to , powiadaią „ że ieft. trucizną 
wypadłych z łafki Miniftrow.| Lecz 
przecoż ? Oddalaią fię od. Dworu 
prawie zawfze z bogaćtwami,y z 
zafzczytami godności. Aleah ! ści- 
gaią ich fumnienia włalnego zgry- 
zoty „ucilka złe „ktorego nabroili. 
leżeli więc powagi moiey. tylko na 
ufzczęśliwienie ludu zażywać będę, 
gdy kres moiego . fzczęścia nadey- 
dzie , do ludzi będzie należało pła- 
kać za mną ; a ieżeli niemożność 
ss CZJ- 
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czynienia im daley dobrze , y mnie i,» 
{zy wyciśnie z oczu,tym fobie przy- s» 
naymniey. wfpomnieniem żal moy s» 
cukrować będę, że miałem potęgę s» 
w ręku. a ludzie byli fzczęśliwemi. s» 


CZĘSC DRUGA. 


Ng rezestiwosé ta nie może ftać z woy- 
ną ; więc iey w pokoiu fzukać po- 
trzeba.  Wydofkonalono wfzyftkie in- 
ne rzeczy w Europie , ale fpolob uży- 
wania wfzyftkiego beśpiecznie taiemni- 
cą ieit dotąd niedoścignioną. Umieig- 
zność nacierania y odpierania , takowa 
dziś ieft „iż zwycięzca tyle prawie, co 
zwyciężony fzwankuie. Woyna nię 
tylko nie przygafza Narodow iednych 
przeciwko drugim zawiści y nieprzyr 
dazni „ ale iey owlzem pomnaża y u- 
macnia. Strona zwyciężaiąca nie dfu- 
go fię ciefzy poniżeniem "Pea zgnę- 
bioney „ y fama znowu upokorzoną 
zoftaie. ledna lub druga Prowincya , 
ktorey utrzymanie nie pewne ieft y ary 
cy trudne , fa nayczęściey wfzyftkię 
tylego.krwie wylewu „ tylu znilzczeń 
„korzyści.  Pożytki pokoiu daleko f3 
2 ifto- 
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iftotnieyfze. Ludności powiękfzenie, 
Rolnictwo kwitnące , handlu ubeśpie- 
czenie y pomnożenie, zachęcenie wfze- 
lakich rzemiofeł , kunfztow , y Nauk, 
wydofkonalenie wfzyftkich y rządu y 
gofpodarftwa działow , nakoniec obfi- 
tość y fzczęśliwość powfzechna , fą 
to dobra , ktore pokoy trwały zlewał- 
by na Narody y na Panuiące ; bo ich 
rozłączać nie trzeba , ani interefa ich 
powinny być oddzielane. Wfzakże 
granice tego pilina ledwo mi pozwalaią 
dotykać tych wielkich prawd ; doydę 
iednak zamierzonego przezemnie celu, 
ieżeli Mowa ta będzie treścią użyte- 
cznego dzieła. 

Do tych , ktorzy nad kraiowemi 
interefami zafiadaią , należy wchodzić 
w rachunek , ile Pańftwu uymuie lu- 
dzi ieden rok wóyny , oraz , ileciż lu= 
dzie nowych Oyczyznie byliby Oby- 
watelow przyfpofobili , gdyby dni ich 
w fwobodney zachowane były fpokoy= 
ności. Cożkolwiek bądz o tym ra- 
chunku , ktory chociaż fię rożny od 
rożnych naznacza , zawfze iednak chot 
ciaż naymnieyfzy ieft ftrafzny ; ta 
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przynaymniey prawda  powfzechnie 
ieft przyięta , że ludność ieft zdroiem 
bogaćtw ; że im więcey rąk około roli 
pracuie , tym mniey zoftawia fię odło- 
giem y bez uprawy gruntow ; im wię- 
cey ieft mie(zkańcow w kraiu, tym do- 
fkonaley (prawowane maiątki ; y tym 
mniey w Narodzie uboftwa „ im po- 
dział pracy y ciężarow rowniey będzie 
na Obywatelow dzielony. Z, począ- 
tkow tych tak wiadomych wynikaią 
wizyftkie w fzczegulności dobra „ kto- 
re przynieść mądry Prawodawca może. 
lane te fą dla niego y obfite, gdy czło- 
wiek pomierny famę w nich upatruie 
ciemność y płonność. Nayrzadszy wPo- 
lityce przymiot , ieft umieć fzacować 
godność człowieka „ y to.ieft przymioc 
wielkich Minion >y wielkich Kro- 
low. _ Ale mniemani Politycy maią fię 
za byftrzey(zych w widzeniu. Woy- 
na, mowiąoni, nie ieft tak wiel- 
kim złym , iak pofpolicie udaią. ,, 
Swiat przeładowany ieft mnoftwem „, 
ludzi niecnotliwych , uboftwem y 
nędzą ściśnionych , życie włafne ,, 
mierzących, a innym niebeśpie- „, 
I3 3a CZNYCHA 
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cznych. Takowych pozbyć fię ina- 
czey Społeczność nie może , tylko 
przez woynę. Y coż tu w tym ieft 
nagannego , iż lichego tłum ludu, 
boiem wątek dni fwoich fkraca , 
ktore albo nędza byłaby powoli 
ftrawiła, albo zbrodnie prędzey lub 
rychley fkaziły ? Coż w tym iet, 
iż tracą życie , ktore fami tak lekce 
cenią, y ktore nie może być dla 
nich uczciwe , chyba kiedy go od- 
ważnie nadfławiaią ? 
A czemuż nie uczycie takowych » 
Że uczciwe wieść będą życie , kiedy ie 
pożytecznie obrocą ? Za coż każdy 
członek Społeczności, nie ma iey fię 
z ielteftwa y urzędu fwoiego fprawiać è 
To „ gdy tyle potrzebnych prac przer- 
wanych ieft lub zaniedbanych ą pro- 
żniakow nie fądzicie do niczego zda- 
tnemi , tylko na rzez? Ale w nichże 
to fzczegulnie biią woienne gromy è 
Z tegoż to iedynie gatunku wybiera 
śmierć w pofrzod potyczek: A owa 
pracowita y filna młodzież oderwana 
od chatek , w ktorych fię zrodziła „od 
rol, ktore uprawiała , od rodzicow , 
kto- 
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Ktorych fłarości podporą była; a ow 
kwiat y wybor Młodzi przechodzący 
ad:zbytków y rofkofzy Stolicy „do o- 
kropności boiowych , nayczyft(za owa 
Narodu krew , nadzieia kraiu , zbior 
tylu przymiotow , zafzczyt y pożytek 
Społeczności przynieść mogących ; 
iakże * y tych wlzyftkich fkazuiecie na 
to, aby ginęli > Lecz cóż mowię gi- 
nęli» Nie lituiecie fię nad ginącemi , 
mieycie przynaymniey politowanie nad 
temi , ktorzy fię po nich zoftaią. Wo- 
iownicy ci mieli Rodzicow, żony,dzie- 

.ci, przyiacioł. | Wzgląd na interefa 
publiczne , czyliż nieczułym ferce na- 
{íze uczyni na tyle prywatnych y do= 
mowych utrat ? Y czyliż w zgiełku 
filawnych ciofow , ktore woyna zadała 
Pańftwu , ezłowiek czułość maiący, 
nie rozezna głofu tylu niefzczęsli- 
wych , ktorzy domow twoich zakąty 
łzami zlewaią ? 

Służba żołnierfka , mowią ie- „y 
fzcze , wdrażaiąc ludzi w furową „; 
karność , przyzwyczaia ich do po- 
fiufzeńftwa , ktore zwątliłaby po- 
koiu y pomyślności długość. W o- 
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bozach y na woynie, człowiek, kto= 
ry fię urodził poddanym,czuie wfzy” 
ftek fwoich powinności ciężar, y 
uznaie nad foba: Panow. 

Y tak ci to mowiąc , chcą:głafkać 
ambicyą rządzących , pokrzywdzaiąc 
tych „ ktorzy cierpią. Ale tym o0- 
krutnym Politykom dość będzie odpo- 
wiedzieć „ że naypewnieyfzy y: nayza- 
cnieyfzy frzodek ziednania fobie pofu- 
fzehitwa „ ieft pozyfkać miłość pod- 
danych. 

Gminie ! z ktorym fię tak nie- 
fprawiedliwie oftro obchodzą , a za 
ktorym wfzyftkie uczciwe y mifofierne 
dufze lubią fię wftawiać , Pokoy ieft 
owym czafem , w ktory można fię za- 
przątnąć pilnie „ frzodkami twoiego 
ufzczęśliwienia. Wtedy natęża fię two- 
ia przemyślność , wtedy nowego iey 
zachęcenia przybywa. Pokoy ube- 
śpieczy ci prac y znoiow twoich korzy= 
ści; Pokoy to fprawi ; iż zbierać z 
welołością będziefz „ coś pofiał w zau= 
faniu. Nie będziefz fię obawiał , aby 
pierwfza radolną chwila, w ktorą od- 
dychać po krwawych trudach po- 


czniefz, 
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czniefz „ nie była dla ciębie chwilą po- 
wtorzonego znifzczenia y ucifku. O- 
fwobodzone od' potrzeb okrutnych 
Pańftwo „ bez zazdrości patrzać bę- 
dzie, na fzczęścia promyk eifnący fię 
poddach twey chaty , w ktorey za- 
wfze obrzydie przemiefzkiwa uboftwo. 
Serce twoie nie będzie więcey czuciami 
żalu y boiąźni ścifkane.  Zakochafz 
ftan cwoy fpokoyny , ftan ktory byłby 
nayfwobodnieyfzy ze wfzyftkich, gdy- 
by go nie czyniono naynieznośniey- 
fzym. Zofławifz go ochotnie dzieciom: 
twoim, y nie będziefz fię wzdrygał 
być OQycem. O! poważni wieyfcy 
miefzkańce , kiedyż uyzrzę ulkutko- 
wanie tego obrazu należącego wam 
fzczęścia + O! bogdayby mi Nieba 
przedłużyły ofnowę życia , aż pocie- 
chę wafzę zobaczę ! aż uffyfzę okrzy+ 
ki y życzenia , ktore czynić będziecię 
fzczęśliwemu Krolowi , ktoryby wa+ 
fzym był dobroczyńcą.  Pewnieby nie 
miał przyczyny fkarżyć was O nie- 
wdzięczność. Umiecie kochać tych, 
ktorzy wam umieią czynić dobrze. 
Kcoraż wdzięczność może fię rownąć z 
5 wa- 
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wafzą , fzczerości y proftoty piątnem 
znaczoną ? Ktoż z ludzi tak być twarż 
dy y niedoftępny ludzkości może , aby 
fię podczas nie rozrzewniał'na wafze 
nędze, aby nie czuł wafzego fzczęś 
ścia ? 

Był Krol pewny , ktory doświad- 
czył niefzczęśliwości , y umiał fię li- 
tować nad nią ; ktory długo wiodł 
woynę , y chciał dać pokoy Europie ; 
ktory doznał uboftwa , y ubogiego 
fzanował. Krol ten kochał ludzi, y 
przyrzekł fwoiemu fercu , że ich fzczę- 
śliwemi uczyni. Chciał , ażeby ża- 
den z iego poddanych nie znał Irogiey 
niedoli. Chciał , y byłby pewnie do- 
kazał , bo miał przyiaciela., a przy= 
iaciel ten był oraz wielkim człowie- 
kiem. O Henryku ! O dobry Krolu! 
Gdyby wfpaniała myśl naśladowania 
ciebie, ktorą miećby powinni wfzy- 
fcy Monarchowie , wmowiła choć w 
iednego z nich uzupełnienie zawzięcia 
twego , imię twoie byłoby dla nas ie- 
fzcze ffodfze , y pamiątka twoia „ ro- 
wnie iak ty lam , uczyniłaby ludzkie- 
mu Narodowi przyfiugę. - 


Po 
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Po żywicielach nafzych , naywię= 
~ kfzą wdzięczność kray winien , y nay- 
bardziey byłby potrzebny pokoy o- 
wym pracowitym Obywatelom , od 
ktorych mamy wfzyftkie dary rzemiost 
y kunfztów , nowemi corąz Życie na- 


{ze przyjemnościami słodzących.  Ba-- 


czny Krol, ktoryby cieniem Pokoiu 
zafłaniał ich prace „ y dodawał im 
przychęcenia , trzymałby z wyfokości 
iwoiego tronu , wielki ow handlu łan- 
cuch , ktory ieden Swiata koniec z 
drugim, ogniwami braterftwa fprzęga. 
Rzemieślnicy , Kupcy, fą dziećmi Po- 
koiu , fą dobroczynnemi iak pokoy , 
y prace ich nie inaczey {zczęfzczą (ię: 
tylko przezeń. Zbliżaią Narody ku 
- fobie przez wzaiemne potrzeby. Nic 
na Swiecie nie ieft dla nich obcym. Z3- 
dze ich fg pomierne , prace niegłośne. 
Dobrze czynią w cichości , gdy Mo- 
carftwa złe broią z hukiem. Dla cze- 
go rzadko kiedy znayduie fię ich po- 
chwała w Hiftoryach , lubo ich nie 
zamilczaią ufta mądrych ; a procz te- 


go może fię bez chwalcow obeyść „ kto 


tylko użytecznym być pragnie. Aleć 
ro 
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poczyna iuż lepiey co raz być pozna- 
wang potrzeba wfpierania ich niefprag 
cowaną induftryą. - Poczyna duż być 
wiadomo „ że oni fąmi mogą zagoić 
rany zadane Narodom , że oni dziefię= 
cioletniemi pracami mogą nadgrodzić 
te fzwanki , ktore dziefięcioletnia woy- 
na Pańftwu przyniolła, że oni nako- 
niec nową krew y nowe życie daią wy- 
nifzczenym przez boie kraiom. , Ileż 
dopiero uczyniliby dobrego „ gdyby 
im Pokoy twwate y pożyteczne upewnił 
wfparcie + Oni fami przywodząc dą 
iakiegożkolwiek umiarkowania liczbę 
pieniędzy nazbyt nierownie podzielo- 
nych , mogliby ziednać Pofpolftwu ow 
ftan fwobodny „ w ktorym Monarchą 
miałby doftatni {woy {karb bez uci- 
śnienia poddanych „ w ktorym wyda- 
tki godności iego przyzwoite, nie razi- 
łyby w porownaniu z nędzą publiczną; 
boć okazałość tronu wtedy lzczegulnię 
iet zbytkiem . gdy ludowi niedofta- 
tek dokucza. Na ow czas Krol nię 
miałby potrzeby uciekać fię do owych 
uciążliwych „a częfto podlaiących 
frzodkow „ ktore zafmucać iego Maie. 


ftat 
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ftat powinny. Nakoniec wfzyftko 
wtenczas ściągałoby fię do wielkiego 
dzieła ufzcżęśliwienia ludzi, dzieła , 
ktore Monarchom famym poruczyfą 
Opatrzność. 
Zwierżchność ktorą Panuiący nad 
Stanami {woiemi maig’, wpływa we 
wizyftko. Krol pełen miłości Poko- 
iu , pociggnąłby infzych do zamiło- 
wania onegoż.  Wfzyftek ow Szlache- 
ckiego Stanu wybor , ktory porzuca 
maiątki Przódkow , a do obozow fię 
garnie , fzczęścia tami lub śmierci fzu- 
kac, zoftałby fię w fwoim dziedzictwie, 
y przymnażałby go krzątnym gofpo- 
darftwem ; otoży to iefzcze złe iedno 
z nayfzkodliwfzych poprawiłby Po- 
koy. Panowie oddaleni od rozległych 
fwoich maiętności , żamiaft chwyta- 
nia u Dworu woyfkowych hetmańftw', 
Częścieyby odwiedzali dobra fwoie , y 
fiodkie Pokoiu owoce wylewaliby na 
włafnych poddanych. = Woleliby ra- 
czey być w domach fwoich dobroczyn- 
nemi Boftwami , niżeli nadftawiać fię 
u tronu z dumnym 'proźniaćtwem. 
Przekonani doświadczeniem, że jedyny 
NG 
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fpofob przyprowadzenia do kwitnące+ 
go ftanu maiętności , ieft miefzkać w 
nich , dzieliliby z Monarchą przeza- 
cny dobrze czynienia urząd ; rzadziey- 
by fię do tronu zbliżali , ażeby mu le- 
piey użyli; y w takowy fpofob ro- 
wnie im iak Dworowi czyniłoby za* 
fzczyt Dworfkich nazwifko. 

E Niechay nam nie zarzucaią , że 
długie do Pokoiu przywyknienie ofła- 
biioby odwagę , zwątliłoby zafadę ho- 
noru. left to bowiem pokrzywdzać 
Narody , u ktorych panuie honor, ro- 
zumieć , że do niego niebeśpieczeńftwo 
podbudza. Prawdziwy honor zależy 
na wykonywaniu zupełnym powinno- 
ści włafnych. Honor ten nie ieftże 
w każdym czafie ieden , lubo nie za- 
_włze iednakoweż ma do czynienia ofia- 
zy? Nie możnażby przeciwnie y 0- 
wfzem myśleć, że Narod z przyrodze- 
nia bitny, będąc przymufzonym do 
woyny , tymby ftrafznieyfzym był dla 


nieprzyiaciela , iż (obie zafimakował w 


fiodyczach pokoiu „ ktorych poftrada- 
nie zemftęby w nim podniecało t 


Kto- 
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) Ktoryż Monarcha wezmie fię do 
ubeśpieczenia Poddanym fwoim wyni- 
kaiącego z,Pokoiu fzczęścia, od tylu 
oczekiwanego Narodow ?. Ktoryż pier- 
wizy uczuie w fobie natchnienie tey 
ambicyi tak nowey., .y tak wipania- 
fey „potrafi fię tak w kraiu fwoim u= 
mocnić, aby fię nie obawiał woyny;, 
dołoży tyle roftropności aby pokoy z 
fwoiemi Sąfiadami zachował ,. y namo+ 
wił ich do. naśladowania fiebie » Ktoż 
ieft , ażeby ufkutkował to; prawdziwie 
K rolewfkie dzieło +» Wchodzić w frzo- 
dki do tego celu wiodące, nie ieft rzecz 
moiego zamierzenia. Lecz wynale- 
zienie ich iakby było niewypowiedzianie 
piękne! O! ktożkolwiek jeftes , co 
tak sliczny widok ukażefz Swiatu, y 
podafz przykład tak, zacny. Krolom., 
możeż fię o nieśmiertelną chwałę po- 
fiągnąć. Byli „inni. Minifirami Pań- 
ftwom użytecznemi ., ty całemu przy- 
flużydbyś fię Swiatu.., 

O! ktorzy w dawnieyfzych cza; 
fach błogofławieńftwa Bofkie obiecywa- 
liście K.rolom „ podeymuiącym wypra+ 
wy na,Wfchod „gubić tam; lud.fwoy , 

-= y bo~ 
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y bogaćtwa ; Sądzić was , nie ieft 
rzecz nafza , lub was winówano o to , 
y wimiią iefzcze. Ah ! w tych oświe= 
conych wiekach , otwieraycie Niebio= 
fa Krolom , na ufzczęśliwienie Swia- 
ta pracuiącym ; zówcie przed czafem 
Naywyżfzego Synem, tego , ktory bę- 
dzie ludu fwóiego Qycem.  Pochwali 
Świat wfzyftek wafzę świętą gorliwość, 
przyłączą Narody okrzyki y życzenia 
fwoie do wafzych błogofławieńltw. 
Przyidzie , przyidzie podobnó 
ten tak upragniony czas , iż Pokoy na 
Ziemi kwitnąć będzie, a przynaymniey 
wtedy , może mieć wagę iaką w kra- 
iowych rządach kieruiąca obyczaić 
Nauka. Wfżyftkie rozumy obrocą fię 
wtedy ku ulepfzeniu y poprawie, ktoż 
rey przedfiębrać nie można w hałafić 
woóyny. Ktoż bowiem przeczyć mo- 
że, iż Ona zabrawfzy tyle wieków ná 
puftofzenie Pańftw , fpozniła we wfzy- 
ftkim ich dofkonalenie > Przyidą-li 
kiedy do pokoiù powfżechnego Naro- 
dy , im duch iedności ściśley ie fpaiać 
będzie , y duch niebaczney zawiści u= 
ftanie wfzędy , tym fig bardziey roza 
i mno- 


O Niefzczęśliwościach Woyny ESC. 145 
mnoży światło. Będą udofkonalone 
Prawodawcze opify, gdzie iefzcze fą 
niedoftateczne ; y co życzenia wfzy- 
ftkich celem być ma , od naypierwfzey 
Społeczeńftw uftawy „ o karaniu zbro- 
dni , przeydzie fię może do oftatniey 
o nadgradzaniu cnoty. 

Do was, ktorzy z prawem y przy- 
miotem mowienia do ludzi zrodzili- 
ście fię „ wielcy Pifarze, Filozofowie 
wymowni , do was należy , polecać 
Narody ich Panom , a to przez interes 
obudwoch: la nie mogąc inaczey s 
iak tylko życzeniami , rodowi ludzkie- 
mu przyflużyć fię , kończenie mowy 
moiey obrocę ku temu , ktory ludzi 
pociefzyć dobrodzieyftwami fam może. 
Rzeknę mu: Qycze ludzi, boć tylko ss 
z tego nazwifka coś przed Tobą wa- 
żyć , y fkłaniać wielkość Twoię do 
wzglądania na potrzeby ich -uto- 
mności mogą , ofwobodz {erca z 
tey wściekłości nifzczenia , ktora 
kazi y znieważa dzielo twoie. Nie- 
chay ludzie do plag potrzeby nie 
przydaią chłoft włafney zapalczy- 
wości , niechay nie puftolzą tey zie- 

K +» Mi, 
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s; mi, ktoras im dał do wyrabiania 3 
„ niechay nie pfuią tych zboż , ktore 
s dościgaią pod promieniami Słońca 
s» twoiego. /Niechay więcey w zapę- 
» dach ich fżaleńftwa , fyfzane nie 
»» będą do Ciebie modły , o pobłogo- 
s» flawienie zaboyftwom „ y podzięko- 
»» Wania po odprawionych fzczęśliwie 
zbrodniach ; Niechay prozby: te, 
ktore do Ciebie zanofzę imieniem 
całego „rodu ludzkiego , będą bła= 
galną modlitwą za owe krwawe o- 
fiary y śluby ktoreć tyle razy wa- 
żyli fię czynić ludzie, w zapałach 
dzikiey zawziętości , lub w niero- 
zumnych - radościach  -<zwycięftw 
s» fwoich. 
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Wrona wfzyftkim ludziom fzczę- 

śliwości żądza ; ieft celem do 

ktorego wizyftkie. kraiowe ufławy 

zmierzać powinny ; ieft naywalniey- 

fzym y iedynym dziełem , ktore. Na- 
: ro- 
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rodowych Rządzcow ma zaprzątać. Zé 
zaś doświadczenie uczy , iż Narod mo- 
że być niefzczęśliwy , przy wfzyftkich 
rzeczy obfitości , ieżeli wprzod zafada 
iego (zczęścia założona pilnie nie bę- 
dzie, więc dzieło to wielkie od tego 
poczynać należy , co zdaniem wfzy- 
ftkich Filozofow y Prawodawcow wiel- 
kich , ba y rozumu famego przeświad- 
czeniem naypewniey powfżechną tę 
gruntować zwykło fzczęśliwość. A 
tu, komuż zaraz dorozumieć fię nie 
przyidzie , że mam mowić, o Miło= 
dzieży edukacyi ? Ktora iako wfzeła- 
kie pomyślności na kray wylewa , kie- 
dy ieft dofkonale opifana, tak zaniedba- 
nie iey zdroiem wfzyftkich Pańftwom 
y Rzeczompofpolitym zdarzaiących fię 
ieft niefzczęść. 

Kroleftwa y Rzeczypofpolite fą 
niby wielkie ciała , ktorych moc, rze 
zwość , y zdrowie zawifło od zdrowia 
y mocy prywatnych Familii, człon- 
kow , że tak powiem , y części , tych 
to politycznych ciał ; ani te nie mo- 
gą nie fzwankować „ gdy tamte obo- 
wiązkow chybiaią fwoich. - Czyliż zaś 
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nie wychowanie dobre ufpofabia wfzy= 
ftkich Obywatelow do fkutkowania 
chwalebnie , rozmaitych , podług ro- 
żności Stanow , powinności? czyliż 
nie przez kraiową Młodzież odnawia 
fię uftawnie , y wiekuie Pańftwo ? czy- 
liż nie z niey Miniftroftwa , Urzędy, 
y wfzyftkie Obywatelow dopełniaią 
fię Stany? Cokolwiek więc dobrego , 
lub niedofkonałego znayduie fię w wy- 
chowaniu tych, ktorzy niegdyś fkła- 
dać OQyczyznę maią , to wfzyftko zle- 
wa fię na cały kray , y fkutki zbawien- 
ne, lub fzkodliwe, całemu Narodowi 
przynofi. 

Prawa fą zaifte gruntem y zafadą 
Kroleftw ; zachowuiąc bowiem dobry 
w nich porządek., utrzymuią oraz po- 
koy y befpieczeńftwo. Aley nayzba- 
wiennieyfze uftawy , zkądże fwoię 
moc biorą , ieżeli nie od dobrey edu- 
kacyi , ktora nakłania y wdraża do po- 
fufzeńftwa umyfły > bez niey nie fąż 
faba nader tamg, przeciwko namiętno- 
ściom ludzkim prawa ? Piękną y wła- 
śnie tu fłużącą uwagę , o Lykurgu 
mowiąc „ czyni. rozfądny si s 

ą- 
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Mądry ten. Prawodawca nie fzdził za 
rzecz pożyteczną zoftawić I.acedemoń- 
czykom na piśmie prawa fwoie , prze- 
konanym będąc , że dzielnieyfże fary 
fkutecznieyfze do Miaft ufzczęśliwie- 
nia, do ulepfzenia Narodow- 5- zofta- 
wione w obyczaiach Obywatelow wy- 
razy , y ćwiczenia dobre przez uftawi= 
czność w nałog , z nałogu prawie w 
naturę zamienione „ niż ryte na. tabli- 
cach uchwały. Początki bowiem y 
maxymy , ktore wypiątnowała na -u- 
myfach edukacya , nieżgładzone y 
nieporufzone zoftaią ,- będąc ugrunto- 
wane na przeświadczeniu wewnętrznym 
y na woli , co mocnieyfzym y trwal- 
fzym od przymufu ieft węzłem ; tak 
dalece że edukacya ieft prawidłem mło- 
dych , y nieiako im za Prawodawcę 
ftoi. 
lafna żtąd ieft między: Prawami y 
edukacyą rożnica. Prawo ieft Nau- 
czycielem oftrym y groźnym , gwałt 
y przymus człowiekowi czyniącym , w 
tym co ima naymilfzego, to ieft w wol- 
ności ; przeciwia inu fię uftawnie, 
głuchy ieft na wymowki , nie obiecuie 
K3 nic » 
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nic, tylko kary. Nie dziw przeto , 
że człowiek „ fkoro tylko może bez- 
karnie , uchyla fię z pod tego iarżma , 
nie chce więcey fuchać nie miłych y 
groźnych nauk, pufzcza fię za fkłon- 
nościami fwoiemi , ktorych nie odmie- 
nia, ani nie pfiuie Prawo , lecz im fig 
tylko opiera.  Edukacya przeciwnie 
ieft Nauczycielką Tagodną,przyiemną, 
gwałtu y przynuki nieprzyiaciołką „ 
wmawiać tylko y przekonywać chcą- 
cą, mowiącą do rozumu , nauki fwoie 
kochać każącą , y ufnadniaiącą nam 
ćwiczenie cnoty, gdy w mas iey za- 
miłowanie fkutkuie. Nauki iey po- 
czynaiące fię prawie razem z życiem 
dziecięcia, rofną z nim wraz, uma- 
cniaią fię „ zakorzeniaią co raz giç- 
biey „ przechodzą potym z pamięci y 
z umyfiu do ferca, wbiiaią fię co raz 
bardziey w obyczaie przez praktykę y 
nawykanie , nakoniec w drugą zamie- 
niaią mu fię naturę , od ktorey iuż od- 
zwyczaić fię nie może, y f% mu w ca- 
łym dalfzego życia przeciągu uftawnie 
przytomnym prawćm, ktore w każdym 
zdarzeniu oftrzega co czynić, y cze- 
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go fię warować należy ; a oftrzeżenie 
to nigdy bezfkuteczne nie bywa. 

Ze zaś pierwotne dziecińftwa y 
młodości lata zarowno fkłonne fą do 
przyięcia wfzelakich wyrazow „ czy 
złych, czy dobrych, że raz ha fer- 
cach y umyfłach wyryte, nigdy być 
wygładzone nie mogą , przeto eduka- 
cya młodych ieft (prawą nayważniey- 
{z4 , y baczności rządowey naygo- 
dnieyfzą. Nie zaczynaiąc od niey, 
prożneby Prawodawca o poprawie Na- 
rodu myślał ; nigdy fię taudać nie mo- 
że na ludziach iuż doyzrzałych; w 
nich bowiem fkłonności , y przywią- 
zania , tak f4 umocnione, że fię ich po- 
zbyć ciężko ; narowy tak zaftarzafe „ 
fiabości tak pokochane , że oderwanie 
fię od nich byłoby niefkończenie tru- 
dne , przefądow panowanie tak za- 
gruntowane , że fię z pod niego wybić 
niepodobna. A- zatym uprzedzać ze- 
pfowane należy , kiedy go wykorzenić 
nie można. Niech edukacya , łatwe 
do naproftowania {erca fkłonności, kie- 
ruie zaraz do cnoty, ;: niech mamienia 
zmyfłow rofpędza, y nie:'dozwala przy- 
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ftępu do: rozumu tfuinowi zdań fat- 
fzywych. Miło będzie przynaymniey 
w naftępnym rodzić przeglądać za- 
fzczepione przez edukacyą dobrą te 
cnoty , do ktorych przyimowania nie- 
fpofobny byłby wiek doyzrzały. 
Starożytność poznaiąc wfzyftkę 
ćdukacyi potrzebę, to miała za gło- 
wną maxymę , że dzieci należą więcey 
jefzcze do Rzeczypofpolitey , hiż do 
włafnych Rodzicow ; przeto Rzeczpo- 
fpolita fama wychowaniem ich zatru= 
dniać fię powinna ; fprawy tak walney 
na Rodzicow nie fpułżcząiąc ; że Mło= 
dzież razem y podług iednychże opi- 
{fow ma być edukowana , zawczafu na- 
pawana miłością fwoiey Oyczyzny s 
fzanowaniem Narodowych Praw , za- 
miłowaniem maxym y początków kra- 
ju, w ktorym żyć będzie. Iako bo- 
wiem gatunki rządow rożnią fię od 
febie iftotą , y utrzymuiącemi ich ca- 
łość uftawami , tak rożńe powinno 
być w nich Młodzieży wychowanie- 
W Rzeczachpofpolitych: iednak nay- 
bardziey wfzyftka moc y dzielność e= 
dukacyi ieft potrzebna. Cnota bowiem: 
poli- 
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polityczna , ktora „ iako fię indziey 
dowiodło , dufzą ieft Wolnych Rzą- 
dow „ nie ieft nabywna łatwo. Zadzi- 
wiaią dufz nafzych małość , ftarożytne 
cnot y (praw bohaterfkich :przykłady ; 
że nie uważamy między ich, y naizą 
edukacyą rożnicy. W Greckich Szko- 
łach uczono fię tego wfzyftkiego , co 
dobrym Obywatelem', co Woiowni: 
kiem, co Statyftą , ćo człowiekiem 
poczciwym czyni. Nadto, Spartań: 
czyk toż farho w oftatnim zycia fwoie- 
go roku mowił , czynił „ widział , y 
flyfzał , co w edukacyi pierwiaftkach. 

Wfpomniony iuż wyżey Plu- 
tarch czyniąc porownanie między Nu- 
mą Pompiliufzem , y Iaćedemońfkim 
Prawodawcą „ przezornie uważa, że 
drugiego opifania , lubo nazbyt oftre, 
namiętnościom ludzkim 'przeciwne , 
nieuftannego zwyciężania 'famego fic= 
bie wymagaiące , przefzło ićdnak przez 
pięciet lat, utrzymywały fię w cafo- 
ści y kwitły , bo zafadzone były grun= 
townie y fzczęśliwie na dofkonałey e- 
dukacyi. Numy przeciwnie ufław 
wielkie y zbawienne , upadły wraz z 
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życiem ftanowiącego s- bo. w nich za- 
niedbana była ta naygłownieyfza część 
Prawodaćtwa. / Podięta od niego pra- 
ca do ubeśpieczenia Rzymowi (pokoy- 
ności, zaraz po iego śmierci znikła 5 
y Kościoł ow, za iego panowania 
zamknięty , iakby w nim prawdziwie 
fkrępowany zoftawał Geniufz woyny » 
otwauł fię nagle, y całe Włochy krwią 
zalane. Podobnież wfzyftkie rofpo- 
rządzenia aczkolwiek nayużyteczniey- 
fze pełznąć muzą , ieżeli*poczęte nie 
będą od dobrych edukacyi opifow. 

Ta iuż naywalnieyfża „y nayifto- 
tnieyfza Zwierżchności. Naywyżfzych 
powinność , zafięgać ma wfzyftkie O- 
bywatelow Stany , y właściwe każde- 
mu iak naydofkonaley przepifać wy- 
chowanie. "A naprzod. edukacya O- 
fob do rządzenia Narodami. zrodzo- 
nych, godna ieft naypierwfzey ba- 
czności. Nie dofyć ieft formować ich 
na ludzi , potrzeba iefzcze wlewać w 
nich panuiącym włafne przymioty 5 
potrzeba ich oświecać o powinnościach ši 
ktore rządy niegdyś obiąwfzy ,. przy- 
iąć maią. Wiek młody , wiek do przy- 
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ięcia wyrazow nay(pofobnieyfzy , ie 
iedyny czas , w ktorym może do Xią 
żąt przyftąpić prawda. W dalfzym 
przeciągu życia za zwyczay podchłeb- 
cami bywaią obfadzeni.  Korzyfłać 
więc należy z tak fpofobnego czafu 3 
wbiiaiąc im w ich umyfły te prawdy s 
ktorych potym , albo im mowić nie 
ośmielą fię „ albo oni ffuchać nie ze- 
chcą. Cyrus wielki z miar innych „ 
y zachwalony Cyrus , przy wfzyftkich 
przymiotach fwoich „i zaniedbał wy 
chowania (woich dzieci. Młodzi Xiz- 
żęta kobietom poruczeni , nie podług 
karności Perfow , ktora fię tak dobrze 
w Cyrufie nadała, ale w miękkości ; 
tofkofzach „ y zbytkach , zwyczajem 
Medow , edukowani byli. Nikt im 
odmowić niczego nie śmiał. Ufzy ich 
tylko pochwał , albo podchlebftw fu- 
chaty.  Wfzyftko fię przed niemi pła- 
fzczyło, wfzyftko uniżało , iak gdy- 
by fię zawzięto na to , aby w nich 
wmowić , iż niefkończona była mię- 
dzy niemi y refztą ludzi rožnica; 'iak 
gdyby oni infzego byli gatunku od 
plemienia ludzkiego. m ta- 
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kowa miała fkutek , iakiego fig fpo= 
dziewać było: potrzeba. Młodzi dway 
Xiążęta zaraz pośmierci Oyca do bro- 
ni przeciwko fobie wzięli fię „ nie mo- 
gącani wyżlzego ani rownego cier- 
pieć; a Kambizes po śmierci brata 
Panem całey Monarchii zoftawfzy,wy- 
lał fię na wizyftkie zbytki, y Panftwo 
do'upadku nachylił, - Zoftawił mu Cy- 
rus rozległe kraie, dochody bezmier- 
ve, woyfka liczne; ale to wfzyftko 
na mało fię przydało , bez drożizego 
nierowuie dobra , ktorym opatrzyć go 
zaniedbał OQyciec,bez należytey mowię 
edukacyi. Przeciwnie myślał Filip 
Macedońfki , ktory fpłodziwfzy Syna 
Alexandra w biegu zwycięftw , ztąd 
fię naywięcey cielzył , że mu. Aryfto- 
telefa mogł. za Nauczyciela przydać. 
Y Alexander fam w rownym fzacunku 
z Pańftwem kładąc edukacyą , nie 
mniey fię Aryftotelelowi , iak Filipowi 
być obowiązanym wyznawał. 

Po tych iuż, ktorzy fię na Rządz- 
ców ludu fpofobić maią , naypierwfza 
względność obracana być powinna na 
Szłacheckiey Młodzieży edukacyą. Po- 
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winności ku Stwotcy „ ku Oyczyznie, 
ku Panuiącemu , ku Społeczności ; 
przymioty umyfłu y ferca ; cnoty ©= 
bywatelfkie ; Ulmieiętności y Nauki; 
wiadomość Praw , grzeczność y w 0- 
byczaiach przyiemność,poznanie Swia= 
ta , umieiętność pożycia z ludzmi, 
ćwiczenia woienne , wiadomość inte= 
refow y włafney Oyczyzny , y obcych 
Pańftw „f3 oprocz innych wfzyftkim 
ludziom powizechnych ,. głownieyfze 
edukacyi Szlacheckiey cele. © W wol 
nych zaś Narodach , gdzie Stan Szla- 
checki do interefow publicznych, y do 
rządow Pańftwa zwykł wchodzić, Mfo= 
dzież Szlachetna w zdrowey Polityce, 
w poznaniu kraiowego rządu , y inte- 
refow Pańftwa , w ipofobie zaradzania 
onich, ma być iak naypilniey ćwi- 
czona. Takie wynikać mufżą nieprzy- 
zwoitości, iakie dla Oyczyzny fzko- 
dy, kiedy ci , ktorzy przywileiem fwo- 
iego urodzenia, do fprawowania puž 
blicznych interefow wchodząc , nicze- 
go mnicy , iak tychże interefow nie 
{3 świadomi , łatwo fię każdy domyśli: 
W Rzeczypofpolitey Rzymfkiey Mło- 
dzież 
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dźżież Szlachecka wcześnie do rządów . 


Pańftwa była fpofobiona „ przyfłuchy- 
waniem fię rad Senatorfkich , Mow U- 
rzędowych „ do gminu ; ani wprzod 
publiczne odzierżała Magifraty , aż 
nabywizy dofłateczney umieiętnośsci 
kraiowych interefow. Toż famo dzie- 
ie fig w Wenecyi , gdzie Młodzież 
Szlachecka. wie zawczału „, iż fię do 
fprawowania Rzeczypofpolitey. zrodzi- 
ła, y do tego celu przez przyzwoitą 
łzmiierza edukacyą. Ale nigdzie po- 
wfczechnieyfza nie ieft Polityki Nau- 
ka, iakw Hollandyi, y w Anglii, 
gdzie wfzyftkich prawie Stanow Oby- 
watele do publicznych interefow nale- 
żąc , dzielą czafy fwoie między onych 
roftrząfaniem , a zabawami gofpodar- 
ftwa y handlu. Ztąd pochodzi, że 
żaden Narod w materyach Polity- 
cznych , y w intćrefach Europy oświe- 
cenfzy nie ieft „ nad Hollendrow y An- 
glikow. 

Coż mowić o drugim Obywate- 
low Stanie przyfługuiącym fię chwale- 
bnie Oyczyznie fwoiey bądz handlem y 
bądz kunfztami ? Czyliż 0 "SR 
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ich edukacyą troikać fię nie powinna 
Naywyżfża Zwierżchnosć?' Poznanie 
interelow y fprężyn handlu „ ięzyki 
obce, ewaluacya zagranicznych mos 
net, głęboka Rachunkow umieiętność, 
fą Nauki , ktore pomiędzy innemi ma” 
ią być naygłownieyfzą tych edukacyi 
częścią , co fię zabieraią do spowaźney: 
y przedziwnie Narodowi ludzkiemu u= 
żyteczney handlu profeflyi: Podobnież 
kunfzta y Rzemioiła , bądź ku potrze- 
bie , bądź 'ku wygodzie fłużące fpra> 
wować maiący , (obie przyzwoite, y 
iak naydofkonalfze w fwoim gatunku 
brać wychowanie powinni. "A nawet 
yowa Narodu ludzkiego cząftka , w 
wielu Pańftwach iefzcze wzgardzona , 
chociaż im nayużytecznieyfza „ nie 
ma być w grubiańftwie, y podobney 
do zwierząt zoftawiona dzikości. O= 
krutnych to y nieludzkich Politykow 
ieft mowa, że Pofpolftwo , do liczby 
tylko ieft na. Swiecie, że Wieśniacy 
powinni być iak machiny , rąk pracą 
flużące Społeczności. Nie mowię ia, 
ażeby zrodzeni do pługa ludzie, iednoż 
brać wychowanie z innemi Oby wate- 
Wa- 
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watelami mieli, ale toutrzymuię , że 
gdy fzczęśliwość kraiu od poloru cafe- 
go Narodu zawifła, iako o tym nikt 
nie wątpi , gdy'y Wieśniaczkowie lu- 
dźmi fię przecie zrodzili , byłaby o- 
ftatnia frogość zaniedbywać ftarania o 
nich „.aby ich formować na ludzi , 
aby obyczaie ich- iakożkolwiek ugła- 
dzić „ oświecić 'o powinnościach ich 
ku Bogu, ku Oyczyznie , ku Panom, 
ku fobie famym , ku innym ; ufpofobić 
do cnoty ferce, nauczyć tego wfzy- 
ftkiego „ co im w życiu ich przydatne 
być może , cokolwiek do dofkonałey u- 
prawy ziemi „, cokolwiek do rzemio- 
fef, ktoremi fię zabawiać zwykli, na- 
leży ? 

Gdy iuż Zwierżchności Naywyź- 
fze opifzą iak naydofkonaley przyzwoi- 
tey każdemu Obywatelow Stanowi e- 
dukacyi fpofoby „ gdy doglądać będą , 
ażeby Narodowa Młodzież iak nayle- 
piey wychowywana była , otworzy fię 
dla Pańftw- niewyczerpnione powfże- 
chney fzczęśliwości zrzodło „zakwitną 
kraie w wielkich w każdym gatunku 
ludzi ; y każdy Obywatelow Stan wła- 

ści 
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ściwym fwoim zadofyć czynić obo- 
wiązkom iak nayzupefniey będzie. Ze 
zaś zyfkanie wzmienionych korzyści 
naywięcey zawiłło od tych., ktorym fię 
ważna ta edukowania młodych zwie- 
rza powinność , przeto wybor ich czy- 
niony być ma , aby dofkonale y w Na- 
ukach innych wfzyftkich , ale ofobli- 
wie w zamiłowaniu włafnego rządu, 
kraiowych Praw , y Qyczyzny , Młox 
dzież ćwiczyli. Do czego zachęcać 
ich należy oświadczaniem publiczney 
wdzięczności , y nadgrodami „ iako 
tych , ktorzy za świadectwem Rzym- 
fkiego Mowcy y Konfula , naywięcey 
do ufzczęśliwienia Rzeczypofpolitych 
przyczyniaią fię. 


MOWA XIV. 


O ROWNI MOCY MIĘDZY BUROPEY- 
SKIEMI PANSTWAMI , Y O GO- 
DZIWYCH UTRZYMYWANIA 
IEY SPOSOBACH. 


Tie dawno, bo wiek temu dopiero 
drugi, iako Europa. przy fzła do 
tego politycznego rofporządzenia » 
ktore w niey dziś widziemy. Baczność 
uftawiczna Narodow na czynności in- 
fzych Mocarftw , miefzkaiący przy 
Dworach obcych Miniftrowie , nego” 
cyowania częfte , zdaią fię iednę pra- 
wie fkfadać z Europy Rzeczpofpolitą: 
ktorey części rożne , acz wzaiem fobie 
nie podległe , przecież iednymże po- 
wfzechnego interefu węzłem fpoione „ 
przyczyniaią fię wfpolnie do utrzyma- 
nia publiczney wolności , y beśpie- 
czeńftwa. 

Na ten koniec wynalezione ieft 
ułożenie Polityczney Szalki , czyli ro- 
wnoważności potęgi, ktora zależy na 
takowym rzeczy wymiarkowaniu , aby 
żadne Mocarftwo nie było w tak ogro- 
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mnym filności ftanie „iżby iarżmo tľo= 
czyć na innych mogło. Dawniey zas, 
gdy Europa podobną była do nieporzą= 
dnego ofobnych części zbioru „ żaden 
Narod cudzemi nie zaprzątał fię inte- 
refami, żaden nie trofkał fię o to, co ie- 
go wyraznie nie tykało. Y tać to na 
los Sąfiadow oboiętność ułatwiła da- 
wnieyfzym Woiownikom obfzernych 
kraiow podbicie , a Rzymowi nad ca- 
łym Swiatem panowanie. Dopiero Ka- 
rola V. potęga, zeyściem fię kilku be- 
ref do iednych rąk wzmocniona , razić 
oczy innych Mocarftw poczęła. A 
lubo uczyniony przez niego Monar- 
chii Auftryackiey podział , zdawał fię 
uwalniać od boiazni Europę , iednakże 
pod Filipem II. zbogacona fkarbami 
Amerykańfkiemi Hifzpania, miała za- 
wfze natężone przeciwko fobie Henry- 
ka IV. y Elżbiety baczenie. Ani na- 
wet fłateczna Dworow Wiedeńfkiego 
y Madryckiego iedność pod panowa- 
niem Ferdynandow II. y III. w Niem- 
czech , Filipow III. y IV. w Hifzpa- 
nii, cios iaki beśpieczeńftwu Europy 
zadała , bo Ludwika XIII. Minifter 
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Kardynał Richelieu fkuteczne do prze- 
fzkodzenia Domu Auftryackiego za- 
myfłom przedfięwziął kroki. Y temuć 
to Miniłłrowi winna ieft Europa pro- 
iektu rownoważności między Mocar- 
ftwami ufkutkowanie przez Weftfalfki 
Traktat, ktory wfzyftkie Pańftwa w 
obrębach pewnych określaiąc , y iedne 
z drugiemi interefu wfpolnego ogni- 
wem łącząc , ffabfzym beśpieczeńitwo 
ugruntował , potężnicyfze do zacho- 
wania fię w granicach fwoich przymu- 
fit. Prawda , że potym Ludwika XIV. 
przemożność rofporządzenie to kłocić, 
y trwożyć inne Pańftwa poczęła , atoli 
powrocona była do karbow fwoich , za 
ufiłowaniem Anglii ,  ktorey morfka 
potęga od dawnego czafu Europey- 
. fkim interefom wielkicy wagi dodaie , 
y ma zafzczyt utrzymywać Śzali Poli- 
tyczney rownią ; ktora tym pewniey 
pod iey ftrażą zofłaie, że Narod ten 
będąc wolnym od nieumiarkowaney 
podbiiania chuci , zdaie fię nie grozić 
żadnym wolności powfzechney niebe- 
śpieczehftwem. laka iuż w tych cza- 
fach wynikła w politycznym układzie 
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Europy odmiana , y ktore fg naypryn- 
cypalnieyfze,iż tak powiem,ciężary ro- 
wnoważność Szali tey lub przewagę 
czynić mogące , nie potrzeba mowić s 
bo ieft każdemu wiadomo. 

Początki , na ktorych fię to ufo- 
żenie gruntuie , roftropne „ chwale- 
bne, y arcy-(prawiediwe , byle kro- 
kami godziwemi -utrzymywane było , 
í} naftępuiące: Prawda niezawodna 
ieft, że każdy Narod nie tylko może, 
ale y powinien wfzelkich fprawiedli- 
wych do fwoiego ocalenia fpofobow 
chwytać fię. Rozum zaś y doświadcze- 
nie wfzyftkich wiekow uczy , że Pań- 
ftwo , ktore fię w nazbyt ogromną po- 
tęgę wbiia , ieft dla infzych ftrafzne, y 
niebeśpieczeńftwem im grozi. Boć fpo- 
dziewana w Monarchach przemo- 
żnych , nikogo krzywdzić y podbiiać 
niechcąca fprawiedliwość „ iftną ieft 
chimerą , ktorey znaiomość ferca lu- 
dzkiego „ y doświadczenie wierzyć nie 
każe. A choćby też ieden iaki nad o- 
gromnym Mocarftwem panuiący Mo- 
narcha miał tyle ffufzności y pomiar 
kowania. aby fię w obrębach fwoich 
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zachował, ktoż ręczyć za wfzyftkie- 
mi iego naftępcami może + Byłożby to 
dla kraiow beśpieczno , aby te iefte- 
ftwo y całość fwoię miały być winne 
niepewney przemożnego Sąfiada fpra- 
wiedliwości > Beśpieczeńftwo powfze- 
chne Narodow wfzyftkich dyktuie im 
to naturalne prawo , aby fzczegulna 
każdego Pańftwa potęga ścifkana była 
w tych karbach , ktoreby mu ucifkać 
y podbiiać innych nie dozwalały. W 
ten czas bowiem ocala fię ta polityczna 
rownia, kiedy wfzyftkie Mocarftwa 
w przyzwoitych oftaią fię granicach., 
W dzifieyfzym zwłafzcza Europy Tto- 
fporządzeniu prawda ta ieft tak nieo- 
mylna , że każde by naymnieyfze rze 
telney potęgi iednemu mocnemu Na- 
rodowi przybycie, ieft umnieyfzeniem 
potęgi wfzyftkich y w poiedynczości y 
w powfzechności. Y ztąd ci pochodzi, 
że lubo tak wielka ieft filności Naro- 
dow nierowność , że zawfze mocnieyfi 
mogliby fłabfzych pognębić „ lubo fla- 
be niektore y prawie bezfilne kraie 
frasznemi zewfząd otoczone fą Sąfiada- 
mi, iednak inne Pańftwa interes powfze- 
chay 
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chny wtym upatruiące , ani tamtym 
nazbyt fię mocnić , ani tym iść w nie 
wolą nie daią. 

Zobaczmy teraz, ktore mogą być 
fkuteczne , a oraz godziwe kroki do 
doftąpienia tego zbawiennego y nader 
fprawiedliwego zamiaru. Może fię ko- 
muś dziwno zdawać , że ia tu o godzi- 
wości fpofobow do utrzymania rowni 
wzmiankuię , iakby były iakie niego-. 
dziwe ; iakby ocalenie włafne nie była 
naywyżfzym Prawem ; iakby zapobie- 
gać niebeśpieczeńftwu wfzelkiemi fpo- 
fobami nie godziło fię. Ze zaś nie- 
fzczęśliwym doświadczeniem aż nadto. 
potwierdzona ieft ta prawda, że Mo- 
carftwa do potęgi ogromney prżycho-. 
dzące, zawfze grożą mniey filnym, 
zawfze zwykły (woich ucifkać a częfta 
y podbiiać Sąfiadow , więc wzmocnie- 
niu fię ich przefzkadzać , woyny nawet 
wydaniem wolno. Ale czyliż takowa 
Polityka z Sprawiedliwością zgadza. 
fię? Czyliż.kray do potęgi znaczney 
przychodzący przez dobre w domu go- 
ipodarftwo , przez handel „ y inne rzą- 
du dofkonałego fpofoby , może dąć 
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drugiemu ffufzną do urażania fię przy= 
czynę ? Czyliż wykonywaiąc ku fobie 
famemu obowiązki , ani w niczym cu- 
dzych nie gwałcąc , czyni co niefpra- 
wiedliwego , nie chwalebnego ? Gzy- 
liż Monarcha pomnażaiący fiły fwoie 
nowych nabyciem Prowincyi bądz 
prawem dziedzietwa , bądz przez wol- 
ne Narodu obranie , pokrzywdza in- 
nychtRoftropna oftrożność ieft wpraw= 
dzie wielką w Zwierzchnościach Nay= 
wyżfzych cnotą ; ale ta nigdy w nich 
uiprawiedliwić nie może niegodziwych 
krokow acz do naychwalebnieyfzego 
końca użytych. „, Przeftańcie, prze= 
s3 fłahcie mniemani Politycy,maxymy 
tey , że całość Pańfiwa ieft naymyże 
fżym prawem zleużywać : Poznay- 
cie, że taż fama Narodow całość nie 
dozwala używania frzodkow Spra- 
wiedliwości y poczciwości przeci- 
wnych , że wprowadzenie ich by- 
łoby arcy ludzkiemu Społeczeńftwu 
fzkodliwe. Mieycie y owfzem; 
przez wzgląd na powfzechne Naro- 
dow dobro , za świętą tę maxymę s 
że koniec nigdy frzodkow prawne=. 
mi 
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miy godziwemi nie czyni. ss Ponies 
waż więc , w ten czas fzczegulnie do- 
zwolona ieft woyna , gdy idzie o nad- 
grodzenie (obie uczynioney krzywdy, 
ktorego inaczey mieć nie można , albo 
o odwrocenie grożącego pewnie niebe- 
spieczeńftwa , możeż być ffufzną do o7 * 
ręża przyczyną famo krdlu fąfiedzkiego 
wzmacnianie fię > W fzakże gdy to ieft 
Narodu ludzkiego niefzczęście , iż za- 
w(ze w mocnieylzych fupponować poa 
ttzeba wolą gnębienia flabfzych ; na~ 
leży tym na pilney mieć fię oftrożno- 
ści, zwłafzcza „ gdy potężnego Są- 
fiada niefprawiedlivość y ambicya Jeft 
wiadoma.  Niebaczność w interefie 
tak wielkiey wagi, iakim ieft całość 
włafna, byłaby nie odpufzczona. Przy- 
kład Rzymian nauką ieft dla Narodow 
wfzyftkich. Gdyby owych czafow Na- 
rody miały były uftawne oko na zamy- 
fly Rzymu , byłyby w niewolą iega 
nie doftały fię. Spofob zaś ubeśpie- 
czenia fię naprzeciw ftrafznemu Mo- 
carftwu nayfkutecznieyfzy „ a oraz. 
nayfprawiedliwfzy byłby przymierze» 
nie fig mniey potężnych Narodowa; 
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Ziaczone tych dla ocalenia włafnego 
fify, będą w ftanie- odparcia fię cień im 
czyniącey Potencyi. Stateczność ich 
y wierność w rzeczonym związku u- 
gruńtuie każdego w poiedynczości be- 
śpieczeńitwo. _Mogłożby co być fku- 
tecznieyfzego , nad takowy fpofob do 
zachowania tak potrzebney w Euro- 
pie rowni potęgi, ydo ocalenia po- 
wizechney Narodow wolności ? 
Srzodku tak godziwego, a oraz 
tak dzielnego chwytaliby fię Monar- 
chowie , gdyby za krokow. fwoich pra- 
widło dobro Pańftwa mieli. Lecz czy- 
liż nie wiemy , iak fzczęśliwe fę Mo- 
carftwa wielkie w zyfkiwaniu fobie: 
przyiacioł y Sprzymierzeńcow s. kto- 
rzy na przyfzłość nie wzglądaiący , 
korzyścią przytomną omamieni , lub. 
zwiedzeni od niewiernych Miniftrow , 
faig fię pomocnikami tey Potencyi s 
ktora niegdyś ichże famych, a przy- 
naymniey ich naftępcow pochłonie è 
Czuwać przeto bez przeftannie należy 
na czynności Mocarftwa nadwerężać 
rownią mogącego , y przez wfzyftkie 
uczciwe fpoloby przefzkadzać , aby da 
eZ- 
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bezmierney potęgi orężem zwłafzcza 
nie przychodziło. Nie będzie tu Spra- 
wiedliwość zgwałcona.  Podniefie-li 
nief(prawiedliwą woynę , lub podbić 
fobie flabfzego Sąfiada przedfięwezmie, 
każdy na ow czas ma prawo,ba iako in- 
dziey powiem , y powinność ratowania 
uciśnionego. Woiowac-li będzie fpra- 
wiedliwie è? „Narody oboiętne mogą 
wdać fwoie poftzednićtwo „ nakłonić 
fiabfzego do nadgrodzenia , do przyię- 
cia fprawiedliwych warunkow , a nie 
dozwalać , aby był' od filnieyfzego pod- 
bitym.  Wiadome ieft troifte między 
Anglią , Hollendrami ; y Szwecyą 
Przymierze , ktore Ludwika XIV. do 
przyięcia Akwisgrańfkiego Traktatu 
przymufiło ; wiadoma Liga , ktora 
Hollenderfkiey Rzeczypofpolitey za- 
woiować nie dała ; wiadome nakoniec 
dwa całey prawie Europy Związki prze- 
ciwko temuż Ludwikowi zawarte.ieden 
przed Ryświckim Traktatem , a dru- 
gi na początku nafzego wieku, o fu~ 
kceffyą Hifzpańfką. A ieżeli kiedy uwa- 
Żać fię wzaiemnie Mocarftwa maią , to 
w tych czafach naybardziey , gdy ty- 
le 
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le ieft w Europie potężnych kraiow s 
ktorych kroki chociaż pomnieyfze, nie 
mogą być względem powfzechney Na- 
todow fpokoyności oboiętne.  Zanie- 
dbanie tak konieczney “baczności s 
byłoby nieomylnie pomnieyfzym kra- 
iom po kolei fatalne. 

Ponieważ zaś od czafow Ludwi- 
ka XIV. nielzczęśliwa do Europy we- 
fzła moda utrzymywania w czafie po- 
koiu bezmiernych woylk ; zaczym y 
dla pomnieyfzych Pańftw filenia fię poz 
dobnież okropna naftąpiła potrzeba; że 
nie mieć doftatnich na pogotowiu za- 
wfze fif, byłaby ciężka nieroftropność. 
Nowa, mowi Polityk, nowa po całey 
Europie rozefzła fię choroba „ ktora 
wfzyłtkie Mocarftwa dotknęła , iż w 
nieumiarkowaney”woyfk mnogości ic- 
dne przefadzaią fię nad drugich. Ma 
taż choroba wzmagaiące fię częfto pa- 
roxyzmy , y fłaie fię nieodbicie zara- 
zliwą „ bo fkoro iedno Pańftwo woyfka 
pomnaża , zaraz y inne, przyczyniać 
fwoich powinny.  Dawniey , ba ie- 
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faniu , nie opufzczano nigdy tego fobie 
warować , ażeby woyfka oboiey ftrony 
rofpufzczone były. lakimże niefzczę- 
ściem tak zbawienny zwyczay zniefioż 
ny? Iakąż fatalnoscią Europa w kwi- 
tnącym nawet pokoiu , prawie pułtos 
ra miliona ludzi pod bronią trzyma? 
lakież dla Pańftw wynikśią ftraty z o- 
derwania tylu ofob od Rolnictwa , od 
Handlu , od Kunfztow , od Ręko= 
dzieł ? z zatamowania ludności > z zu- 
bożenia Pofpolftwa , ktore żywić fwo 
ich uciemiężycielow mufi ? O fzczęż 
śliwa Anglio! ktorą położenie twoie 
uwalnia od okropney potrzeby łożenia 
bezmiernych kofztow na woyfko , kto 
re famowładności inftrumentem ktoś 
zowie. Szczęśliwy Narodzie Szway- 
carfki! ktory ćwicząc pilnie Obywa- 
telow twoich w fztuce woienney , iefteś 
zawfze f(polobnym do odparcia: obcych 
nieprzyiaciof, nie żywiąc w prożnia- 
ćtwie żołnierzy , ktorzy mogliby nie- 
gdyś przyfiodłać wolność ludu, y na 
famę Narodową targnąć fię Zwie- 
tżchność. _ Wfzakże wiadomy ief 
Rzymfkich Pułkow przykład. Rofpu- 

fzcza- 


wą MOWA. XIV: 


fzczane te za czafow Rzeczypofpolitey 
po każdey zakończeniu wyprawy , gdy 
pod Cefarzami trybem dzifieyfzym 
trzymane były , komuż tayno ile razy 
fię z ich przyczyny Pańftwo Rzymikie 
zachwiało , y ile ciofow powaga panu- 
iących odniofła ? Zwyczay ten zba- 
wienny (przynaymniey w niniey(zey 
„ Narodu ludzkiego niefzczęśliwości) 
fpofobienia wfzyftkich Obywatelow do 
woyny , ktory nie obciążaiąc Narodu 
złym wewnętrznym , ubeśpieczałby go 
od napaści Sąfiadow , byłby podobno 
wfzędy przyięty > gdyby u wfzyftkich 
jedynym było celem , dobro powfze- 
chne. 
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MOWA XV. 
PRZECIWKO KROLOBOYSTWU. 


(Stoczni fię należało , że owe fzka- 
radne zbrodnie , iakiemi w da- 
wnieyfzych niewiadomości wiekach , 
kaził fię częftokroć rod ludzki, nie bę- 
dą fychane więcey , odkąd rozkrze- 
wione po całey prawie Europie Nauk 
świa- 
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światło , zdawało fię z polorem Narg- 
dow „ wraz y, ulepfzenie fkutkować. Y 
komuż na myśl przyiść mogło , ażeby 
w wieku teraznieyf(zym , owe prze- 
brzydie Klemenfow , Gerardow, Ra- 
wallakow , y innych poczwar raczey , 
niżeli ludzi nazwifka , być wfkrzefzo- 
ne miały ? ktożby był nie tufzył, że 
moc wściekłości y zaślepienia wrażaią- 
ca w fwiętokrackie ręce przeciwko Pa- 
nuiącym fztylety , w dawnieyfzych 
tylko Dzieiach , y to z trętwieniem 
czytana będzie? Aliści (pioro nawet 
famo wzdryga fię na fzkaradność zbro- 
dni,) aliści y w nafzym wieku odno- 
wiona Kroloboyftwa okropność ; y w 
nafzym znalazły, fiş ftrafzydła do Ra- 
wallakow pódobne ; kiedy y przed laty 
kilkoma, na życie dwoch Monarchow; 
ktorzy rofkofzami poddanych fobie Na- 
rodow nazywać fię fg warci, naynie- 
godziwiey targniono fię ; y nie dawno 
pod oczyma prawie nafzemi zdarzony 
nayokropnieyfzy przypadek „ świeżą 
fzkaradności tey zbrodni czyni pamią- 
tkę. Chociaż przeto życzyćby nale- 
żało , dla famegoż Narodu ludzkiego 
do- 
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dobra, ażeby imiona Kroloboycow w 
wieczney. były niepamięci zatarte, y 
przykłady tey zbrodni , wymazane z 
Kronik y Dzieiow Swiata, y chociaż 
nie można nie czuć wewnętrznego 
wftrętu od pifania o tey niegodziwości; 
iednakowoż z przyczyny ponowionych 
Kroloboyftw, nie będzie rzecz nieuży- 
teczną pokazać y dowieść iako grzech 
ten Prawu przyrodzonemu , rozumo- 
wi, y zdrowey Polityce ieft przeci- 
wny , y iako w żadnym zgoła razie go- 
dziwe być nie może przeciwko życiu 
K roluiącego targnienie fię. 

U wfzyftkich Narodow rządnych, 
naylichfzego nawet człowieka zabicie 
śmiercią karać ieft zwyczay. Y fpra- 
wiedliwie : iako bowiem człowiek mię- 
dzy wfzyftkiemi dobrami, nie ma droż- 
fzego nic y milizego nad życie, tak 
wfzyftkie Narodow uftawy , życia nie- 
godnemi , flufznie zaboycow fądzą. Y 
tak iefteśmy od famey Natury fporzą- 
dzeni , że gdy nad innemi winoway- 
cami lituiemy fię , tych, ktorzy komu 
życie wydarli , nienawidzieć zwykli- 
śmy. Jeżeli zaś wfzelkie człowieka 
Poz 
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prywatnego zabicie , ciężką ieft zbro- 
dnią,coż potargnienie fię na Ofobę tako- 
wą,ktora bądz urodzeniem,bądź wybra- 
niem wolnym Obywatelow, do rządze- 
nia innemi ieft wyniefiona è? coż dopie- 
ro mowić, iak dopełnieniem wfzelakiey 
nieprawości być mufi, świętokrackie 
na Panuiącego Ofobę porwanie fię è 
Zgadza fię przedziwnie z rozu- 
mem Religia nafza Chrześciańfka , na 
wmowienie w nas , obrzydliwości y 
wftrętu od tak niegodziwego grzechu. 
Coż bowiem tamtą częściey „, co mo- 
cniey , co oczywisciecy przykazuie , 
iako pofzanowanie y pofufzeńftwo 
Zwierżchnościom ? coż ufławiczniey 
powtarza , iako te wielkie prawdy , że 
Krolowie , Bofkiey (3 Namieftnikami 
władzy „ fą Bofkiemi Pomazańcami , 
fą Boftwami Ziemfkiemi , y że nie mo- 
że być więkfza zbrodnia , iako przeci- 
wko poświęconym ich Ofobom miotać, 
fię ? Aleiak ieft od Religii nafzey po- 
tępiony grzech Kroloboyftwa , dowie- 
dziono mamy wymownie y grunto- 
wnie od infzych. la tylko pokazać 
chcę , iako taż zbrodnia rozumowi 
M zdro- 
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zdrowemu , przyrodzonemu prawu, y 
Polityce ieft przeciwna. 

Odkąd ludzie za Natury famey po- 
wodem błędne porzuciwfzy życie , po- 
trzebą przycifnieni, w iednęż fkupiii fig 
Społeczność, poznali zaraz, żeinaczey 
korzyści w tym złączeniu fię zamierzo- 
nych odnieść nie mogą , tylko ftano- 
wiąc Naywyżfzą Zwierżchność „ bądź 
K rolewfkim mazwifkiem,iak naypofpo- 
Titfze mniemanie niefie , bądź iakim- 
kolwiek innym ozdobioną.  Zwie- 
rżchność iuż ta maiąc być ftrożem fpra- 
wiedliwości , beśpieczeńftwa wfzy- 
ftkich, fpokoyności y fzczęśliwości po- 
wfzechney „ obowiązkow tych tak wa- 
żnych , tak oraz trudnych , fkuckować 
inaczeyby nie mogła , gdyby naprzod 
fama ubefpieczoną iak naymocniey nie 
była. Wnofić więc należy , że zgro- 
madzony łud obieraiąc fobie iednego 
naywyżlżego Rządzcę , przyiął na fie- 
bie tym famym święty y nie zgwałco- 
ny obowiązek , Ofobę rządzącego u- 
trzymywać przy iego dofłoieńftwie y 
beśpieczeńftwie zupełnym. Idzie za- 
tym że żaden Społeczności członek , 
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takiegożkolwiek ftanu y doftoieńftwa „ 
nie może naymnieyfzego mieć prawa, 
pod żadnym pozorem , nawet powfze- 
chnego dobra , ktore w tym razie nie 
może być tylko przywidziane y uro= 
fzczone , użycia przeciwko panuiące- 
mu gwałtowności.  Inaczćy dola Mo- 
narchow , byłaby nielzczęśliwiza „ ni- 
żeli ktorego z prywatnych; bo z tych 
żaden bez lądowego przewodu y'dekre- 
tu, życia poftradać nie może ; żaden od 
dziwactwa iedney Ofoby nie zawifł. Y 
Społeczność fama w fwoim fprzeciwia- 
laby fię rozrządzie , ftanowiąc kogo 
Rządzcą fwoim , wynofząc go nad 
wfzyftkich , a oraz gorzey od niewol- 
nika oftatniego poddaiąc go każdego 
Obywatela czy przywidzeniu , czy za= 
ciekłości. 

Nie tylko zaś iftota ale y dobro 
fameyże Społeczności, ktorey Panu- 
iący głową y dufżą ieft , pokoy po- 
wfzechny „ fzczęśiiwość y całośc Pań. 
ftwa „ wymagatego, ażeby Rządzcy 
Naywyżlzego Ofoba. świętą y nie- 
zgwałconą była. Lud Rzymfki na- 
daf przywilejem tym Trybunow fwo- 
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ich, ażeby z wfzelkim beśpieczeńftwem 
iego fwobod bronili, y fwoie powin- 
ności bez boiazni naymnieyfzey fpra- 
wowali. Czyliż zaś nie daleko wa- 
żnieyfze y niebeśpiecznieyfze lą Mo- 
narchow {prawy y obowiązki >? We 
wfzyftkich przeto kraiach obwarowa- 
na ieft iak naymocniey Kroluiących 
Ofoba. Samo nawet Maieftatu na- 
zwilko nie nainfzy koniec ieft im na- 
dane , tylko ażeby w umyfy ludzi 
wfzyftkich wmowić ofobliwfze dofto- 
ieńftwa ich (zanowanie. 

Y gdyby rządzących beśpieczność 
takowemi warunkami ugruntowana 
nie była, ktoryżby zdrowego rozfą- 
dku człowiek , chciał przyiąć na fiebie 
wielki władania Narodem ciężar ? 
Czyliż bowiem Krolowie, y Zwie- 
rżchności Naywyżfze na nieuftanne 
ftracenia życia nie byłyby wyfławione 
niebeśpieczeńftwa ? Czyliżby im fię 
obawiać zawfze nie potrzeba., albo fza- 
leńftwa zaślepionych „ albo rofpaczy 
kary godnych , albo zemfty niechę- 
tnych ? Komuż albowiem tayno , że 
od tych oftatnich żadne doftoicńftwo, 

do- 
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dopieroż naywyżfze , wolne być żadną 
miarą nie może ? W takowym iuż rze 
czy ftanie , cożby za nierząd y zakło- 
cenie naftąpić mufiało w kraiu è czy- 
liż wfzelka nie zaginęłaby fubordyna= 
cya? czyliżby fię nie namnożyło za- 
boyftw ozdobionych władźą naywyż- 
fzą Ofob ? czyliż Pańftwo całe nie fta- 
łoby fię ludzi niecnotliwych zdoby= 
czą ? 

Znane f4 te od Narodow prawdy 5 
brzydzą fię one,iako nayfzkaradnieyfzą 
zbrodnią, K roloboyftwem ; targnienie 
fię przeciwko panuigcego Ofobie , po- 
czytuią za nayciężfze przeciwko cafey 
Społeczności wykroczenie; y wka- 
rach, ktore na Kroloboycow fłano- 
wią, prawie miary furowości nie zna- 
ią. A lubo w Sędziach przeciwko ta- 
kowym'poczwarom wydawać dekret 
maiących , wzdryga fię amo na ka- 
towni frogość przyrodzenie , lubo fię 
głos ludzkości wiodącey do politowa- 
nia odzywa , atoli całość Panitwa , ca- 
dość owfzem całego Narodu ludzkie= 
go, mifość fprawiedliwości , y nale- 
żący fig furowości przykład takowey 
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zbrodni , filnieyfze fą nad wewnętrzne 
odzywanie fię natury, y nad porufze- 
nia litości , że żadne każnie acz nay- 
wymyślnieyfze , nie zdaią fię być na 
ukaranie tey niegodziwości doftate- 


czne. Naywięklzym albowiem Spo- - 


łeczności nieprzyjacielem ieft takowy 
niecnota , przywłafzczaiący fobie nie- 
godziwie na życie rządzącego: prawo s 
z ktorego nawet fama wyzuła liç Spo- 
łećzność ; targa święte y nienarułzo- 
ne między panuięcym y Narodem 
związki; odcinaiąc od członkow gło- 
wę , martwą , ile z niego ieft , czyni 
Społeczność „ obala fubordynacyą » 
wiłtrząfa beśpieczeńftwo tronow wfzy= 
ftkich > y nakray fwoy plamę wieke- 
mi żadnemi nie zatartą zaciąga. 
Przeświadczeni o niezbitych tych 
prawdach byli poganie , a: nawet y 
naygrubfze Narody, u ktorych nic 
w więkfzym pofzanowaniu nie było 
nad imię y powagę Krola. "Ta była 
u nich głowna, ta święta maxyma , 


że władza nad ludem Monarfze , nad 

Monaichą famemu Jowifzowi należy, : 
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Reges in ipfos imperium eft Fouis :. że 
dobrych Krolow żądać ;a y nie nay- 
lepfzych cierpieć należy. Nie tylko 
więc beśpieczeńftwo wizelakie dofto- 
ieńftwu ich obmyślali „ale nad to wie- 
czyli o Panach twoich ,, iakoby nie» 
śmiertelnemi byli.. y koniecich życia 
nie śmiercią być rozumieli „ ale mię- 
dzy Bogi przeyściem. To Monarchow 
Ofoby. wyłączonemi fądzili od po- 
w(zechney umierania uftławy „ coż.dos 
piero o zabiianiu' ich czy. myśleć mo- 
li? 
2 Prawda, że y u nich nie zbywa 
ło na wściekfych lzaleńcach.„. ktorzy 
zbrodni tak fzkaradney , iakim ielt 
K roloboyftwo, dopuścili fię ; ale przy- 
kładow tych y nie wiele , y nie czyta- 
my , aby byty od całego pochwalone. 
owfzem nie karane Narodu.  Czcili 
oni wprawdzie , fławili , y Bohatera- 
mi nazywali owych ,. ktorzy zabiiali 
tych „ „co fobie zgnębiwfzy włafney, 
Oyczyzny wolność „; naywyżfzą nie- 
prawnie przywłafzczałi powagę. Nie 
mowię nic, lak niegodziwie tym fpofo= 
bem. zatwierdzali popełnione prywatną 
4 wia- 
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władzą zaboyftwa ; było tó dowodem 
niedofkonałości ludzkiego rozumu, bez 
pomocy obiawienia y wiary. Ale po- 
dobno fię nieomylę , gdy powiem, iż 
mi nikt nie pokaże wyiętego z da- 
wnych Dzieiow przykładu , aby gdzie 

ochwalone , y nie karane było prze- 
ciwko prawey potargnienie fię Zwie- 
rżchności. 

Ale, rzecze podobno kto, coż 
gdy Nero , gdy Kaligula, lub do 
tych podobny tyran , zbytkować w u- 
życiu fwoiey powagi będzie, na pode- 
ptanie Religii, wywrocenie Qyczy- 
{tych praw , uciemiężenie poddanych, 
czyliż na ow czas dla obrony Wiary , 
Obywatelow ; y całego Panftwa „, nie 
będzie fię godziło , iakimkolwiek fpo- 
fobem badz , zgładzić z Swiata ftralzy- 
dfo takie? Temić to pożorami Chil- 
derykow , Edwardow , Ferdynandow, 


Henrykow, Karolów , y innych Mo- 


narchow niefzczęśliwych zaboycy u- 
wiedzionemi byli; temi oni zaślepie- 
ni, rozumieli, że fprawę nayniego- 
dziwfzą popełniaiąc dobrze fię Religii, 
dobrze Obywatelom , dobrze Kraiowi 
pozy” 
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przyfłużą. Alechociażby nie Wiara 
nafza nayświętfza , nie Apoftolfka na- 
uka, nie przykłady pierwizych Chrze- 
ścianow „, uczyły o obowiązku fzano- 
wania nawet tyrańlkich tronow , to 
{fam zdrowy rozum iawnie ukazuie , 
iak te pozory nie mogą być ważne 
do ufprawiedliwienia świętokrackiego 
chociaż na złego Monarchę rzucenia 
fiy- Nie ma prywatny na życie nay- 
lichfzego człowieka,chociaż złoczyńcy 
iawnego , władzy , dopieroż iak mieć 
na panuiącego może ? Społeczność fa- 
ma przyięła na fiebie obowiązek bro- 
nienia od wfzelkiey gwałtowności wy* 
nielfioną do rządzenia Ofobę , iakże ie- 
den teyże Społeczności członek może 
mieć prawo ten obowiązek targania ? 
A potym przypuść y pozwol raz , że 
Krola tyrana wolno ieft zabić „ nie za 
chwieiąż fię zaraz wfzyftkie trony ? nie 
zginież Zwierżchności Naywyżfzych 
beśpieczeńftwo ; nie podaż fię Monar- 
chow życie na dziwaćtwo albo niechę= 
tnych , albo zaślepionych , albo wście- 
kłych zbrodniow? Zaifte na ow czas, 
naylepfi , naykrzątnieyfi o dobro pod- 
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danych- y naykochańfi Krolowie nie- 
byliby życia fwoiego beśpieczni:; bo 
ktoż ieft ażeby dogodził wfzyftkim ? 
Do tego., mało w dawnieyfzych Dzie- 
iach, ledwo ktore w poźnieyfzych » 
mamy Neronow przykłady „ a do- 
brych Henrykow zaboyftwa bardzo li- 
czne. 

Bogdayże zginęła , bogday prze- 
padła , a raczey bogdayby. nigdy nie 
była fzkaradna y bezbożna nauka , za- 
biiać Krolow. dozwalaiąca „, od. nayo- 
brzydliwfzych ftrafzydet , boć nie od 
ludzi zapewne , na wzburzenie. po- 
wizechney fpokoyności , na. zgubę” 
Społeczeńftw., na ludzkiego.pohanbie- 
nie Narodu wynaleziona. Dofyć fama 
zfiebie porywcza ieft do wfzelakich 
zbrodni złość ludzka ; pocoż ią ielzcze 
y przeciwko panulącym uzbraiać ? Do- 
łyć iuż wielą niegodziwościami fkażo- 
ny ieft rozum ludzki, pocoż nowemi 
iego znieważenie dopełniać + Oby ra- 
czey w umyfły wfzyftkich . głęboko 
wpoione było grubych Perfow fpra- 
wiedliwe o, K.rolewikim doftoieńftwie 
zdanie „ wyrażone Lemiftoklefowi od 

Ar- 
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Artabana : „, My Perfi , mowił on, 
między wielą pięknemi prawami , 
to naygłownieyfze , to nayświętfze 
mamy, abyśmy Krolow Panow na- 
fzych „ iako Boga wfzyftkim wła- 
dnącego Obrazy, fzanowali y czcili. „» 
W fzakże tego Narodow fzczęśliwość , 
tego Panftw całość „ tego Natury pra- 
wo, tego rozum y zdrowa Polityka 
wymaga , iak przeciwnie to wlzyitko 
wywraca y nifzczy mayniegodziwfza 
K roloboyftwa zbrodnia. 
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pe wfzyftkich wprawdzie ludzi ma 
potężne powaby chwafa , ale dla 
Monarchow naypotężnieyfze. Będąc 
albowiem z wyżfzemi fkłonnościami 
Zro- 
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zrodzeni , więkfzą w fobie do fzukania 
iey czuią ochotę. Pofiadaiąc wfzyftko, 
cokolwiek głafkać ferce cziowieka mo- 
że, niczego im pożądać nie zofłaie , 
tylko iedyney tey rzeczy , ktora ftanu 
ich wyfokość okazallzą y fzacowniey- 
fzą uczynić może. 

Rzecz arcy-rzadka y dziwna by- 
łaby , znałeść Monarchow , ktoremi- 
by nie władła chwała , ta udzielna lu- 
dzkich ferc y umyfłow Pani.  Wfzy- 
fey fię za nią ubiegali , lubo niekto- 
rzy z bitego y proftego do niey to- 
ru zbłądzili. Fałf(zywie fobie na u» 
myśle ódmalowawfzy wielkość , czę- 
ftokroć zamiaft rzetelney awy „czczą 
y prożną chwytali. W fzakże y na ta- 
kich nie żbywało, aninić zbywa, co 
o powinnościach tronu dofkonale uwia- 
domieni poznali bacznie , czymby fię 
zafzczycić , y wfławić mogli. Wiedzie- 
li fprawidliwi ci y dobroczynni Krolo- 
wie, że nie nainfzy koniec namieftni- 
czą Boga władzą fą ozdobieni , tylko 
ażeby iey na ludu poddanego pożytek 
używali. 

Ten ieft naygłownieyfzy , albo 
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raczey ten ieft iedyny cel panowania. 
Do niego odnofić fię powinny wfzy- 
ftkie ważne fłarania , ktoremi obcią- 
żone fg trony. Niedla fiebie fą „ ale 
dla poddanych włafnych Krolowie ; 
ftarać fię o ufzczęśliwienie Narodu, to 
ich powinność. Przeczyć te prawdy, 
ieft nie znać natury „ nie znać obowią- 
zkow iftotnych tronu. Wnofzę ztąd, 
że kto fzczęśliwym lud fwoy czyni, 
ten powinność panuiącego wypełnia , 
ten fobie na gruntowną zarabia chwa- 
ię. _ Wyłożmy tę ofłatnią prawdę ob- 
fzerniey , nie czyniąc innego mowy 
podziału , oprocz tego, ktory z do- 
wodow ułożenia fam wyniknie. 

Bądz to nierząd y bezuzdana ludu 
rozwiozłość nakłoniła rozfądnieyfzych 
z pomiędzy niego do obrania {fobie 
K rola, bądz tegoż ludu wyniofłość, z 
ufzczerbkiem niepodległości włafney 
Pana mieć y Rządzcę iednego chciała, 
rzecz zawfzeieft pewna , że tę ma nie- 
uchronną panuiący powinność , aby 
fię o (zczęśliwość tych „ ktorzy fię pod 
rząd iego oddali , trofkał. Prawda 
ta ieft tak oczywifła, y tak powfze- 
chnie 
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chnie uznana , że iey dowodzić obfzer- 
niey nie potrzeba. Na wypełnianiu 
tego to naywalnieyfzego prawa, w 
ktorym treść obowiązkow zawiera fię 
K rolewfkich , zafadzam ia naywiękfzą 
y famę prawdziwą Monarchy chwałę. 
Zaden iey inaczey nie dofzedł , y doyść 
nie może. 

Niektorzy Krolowie za woienną 
dyfzący fawą , wielkości fwoicy tylko 
w zwycięftwach fzukali ; ale nabyć 
jey gruntowney temi krokami nie mo- 
gli.  Rofprzeftrzeniać granice fwoie- 
go Pańftwa , podbiiać Narody , konać 
fwoiego nieprzyiaciela , czyliż, rzecze 
kto,nie to ieft,co Krolowi fiawę ziednać 
może > Zagadnienie to byłoby fnadno 
rozwiązane , gdyby mamienie przelą- 
du uftąpiło. Krolowie duchem Boha- 
zerfkim tchnący , tyfiąęcznemi woyny 
układami zatrudnieni , pałalący nieu- 
miarkowaną obfzernieyfzych kraiow 
dzierżenia chucią , a nawet y docho- 
dzący zamiaru życzeń fwoich , mogli- 
by coś wfpanialfzego przedfięwziąć. 

Nie przeczę ia , że fławnych Wo- 
iennikow imię może podczas do naypo- 

źniey> 
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źnieyfzey potomńości być przefłane ; 
łecz ah ! czyliż nie tyleż, ba czyliż 
y nie więcey częftókroć bywaią wipo- 
minane nifzczenia y klęfki woiennemi 
ich wyprawami poczynione , niżeli fa- 
me zwycięftwa? W naynieuchronniey- 
fzych nawet y nayfzczęśliwfzych woy- 
nach ile zwykł miewać do żalu y fmu“ 
tku pobudek zwycięfki aczkolwiek Na- 
rod? Lauryuwieńczaiące Monarchow 
prawie zawfze łzami fą y krwią ludu 
ikropione. A przecie taż krew ‘mocą 
ieft y filnością Krolow , ani gdy fię ta 
wylewa „ nie ffabieć oni nie mogą. 

Role bez uprawy , kunfzta y Na- 
uki zaniedbane „ lud poborami uci- 
śniony „ ludność zatamowana, kray 
wynifzczony , y teatrem tyfigcznych 
uczyniony niefzczęśliwości., nie fąż 
to rzeczy „ ktore znacznie chwałę o- 
rężem nabywną zefzczuplaią: A poł 
tym chwała ta iefiże famego Monar- 
chy wfzyftka ? leftże zawfze {am woyfk 
fwoich Hermanem + Biegłość Oficye- 
row , waleczność żołnierzy , okoli- 
czności zdarzone , trefunek y fzczę- 
ście nie przykładaiąż fię wiele do od: 

nie- 
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niefienia zwycięftwa ? Ale daymy , 
że famemu fobie wfzyftkę ieft winien 
chwałę ; możeż ią długo dochować ? 
Ieftże co nad los oręża niepewnieyfze- 
go ? Małoż to Bohaterow nadto 
dniem iednym żyło ? dniem , w ktory 
im zebrane w całym życia przeciągu 
wieńce powiędły. Za zwyczay bowiem 
o wielkich ludziach z ofłatniego czafu 
fądzą. Alexander , choć wielki Ale- 
xander, gdyby był po przeprawie Gra- 
niku , lub na rowninach Afyryifkich 
pobity , zapewne z niefławą byłby do 
Macedonii powrocił. Chwało nikcze- 
mna , chwało drogo kofztuiąca, chwa- 
ło ktorą nie można fię z infzemi bez 
niefprawiedliwości nie dzielić , o! iak 
daleką iefteś od tey „ o ktorey tu mo- 
wiemy, gruntowności ! 

Ale nie mnrey y owi błądzą , kto- 
rzy chwałę na obfitości bogactw zafa- 
dzaią. Każda chwała ieft tylko przy- 
widziana , ktora nie zależy na rzetel- 
nym dobru w nas będącym. lakąż zaś 
dofkonałość przydać mogą bogaćtwa , 
ktore y owfzem częftokroć fatalnym 
zdroiem fą naywiękizych niefzczęśli- 
wo- 


O Grzntowney Panuiących Chwala ros 
wości nafzych ? A iefzcze ta ieft mię= 
dzy panuiącym y prywatnytn rożnica; 
że drugi, może podczas nabyć y o- 
fzczędzać bez niefprawiedliwości bo= 
gaćtw ; Monarcha zaś ani zbierać bez 
poddanych uciążliwości, ani fkąpić beż 
nieludzkości , y przyprowadzenia ich 
do ofłatniey nędzy nie może. Na coż 
fię przydały Lidyifkiemu K rolowi bez= 
mierne ktore pofiadał fkarby 2 leżeli 
aż dò nafzych czafow imię iego doży- 
ło, czyliż go z temi należytemi fawie= 
niami wfpominać zwykliśmy „ ktore 
tworzą, iż tak powiem ; y uwiecznia- 
ią prawdziwą chwałę? Czyliż go ża 
wizerunek K rolom podaiemy ? Czyliż 
y owfzem nie widziemy , że też boga= 
£twa „ ktore iego karmiły ambicyą s 
przyczyną mu były owych naydotkli= 
wfzych dla panuiącego ciofow ? 

„Udzielna pewnie nad poddanemi 
władza, pychę ludzką zważaiąc > by= 
faby nayfkutecznieyfzą dla Monarchy 
pokułą.. „Ale ani ta nie może grunto= 
wną chwały ich założyć zafadę. Moe 
wielowiadna głafzcze włafną w nich 
miłość , y ukazuic im , że mogą czya 
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nić , czego kolwiek żądaią. Lecz coż 
to zafzczęśliwość , mieć władzę czy- 
nienia wielkie'dobro , lub wielkie złe, 
á być podwodzonym ufławnie do dru- 
giego icy użycia? Iakis albowiem we- 
wnętrzny głos , nadto częfło ffuchany, 
fzepce Krolom , co tam niegdyś Syno- 
"wi pierwfzego K.rola Izraelfkiego mo- 
wiono : Czyń wfzyftko coć fię podoba. 
Wizak możefz ; wizak iefteś udziel- 
nym Panem; wfzak ludzie do tego 
zrodzeni f}, aby ci pofufznemi by- 
li; miarą potęgi twoiey , iet żądań 
twoich obfzerność.  Teć to f4 napo- 
ione trucizną flowa , ktore zarażaią 
ferce Krolewfkie wyniofością zbyte- 
czną, pogardą , y nielitościwym ob- 
chodzeniem fię z ludźmi ; *wmawiaią 
w niego , że nic nie ieft niepodobne , 
czego on zapożąda. Więc nie oblzer- 
ność władzy , ale dobre y prawne u- 
żywanie zwierzoney Krolowi powagi, 
ziednać mu chwałę prawdziwą może. 
Lecz podobno owi Monarchowie, 
ktorzy fwoią okazałością y wfpaniało- 
ścią Świat zdziwili, ktorzy kofztem 
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lu wiekow trwaiące ; podobno mowię 
ci wyfokiey nabyli ffawy >? Czas, kto- 
ry cząftkę iuż tylko tych pamiątek 
wyniofłości zoftawił , może ie do re- 
{zty ftrawić , y nie dopuścić im wieko- 
wać.  Przefłaną mowić o tych prze- 
pyfznych fabrykach. , gdy śladu ich 
niezoftanie. Egipt, Rzym, y Zie-* 
mia cała naftręcza nam przykłady , 0- 
wych zapamiętale dumnych Krolow , 
ktorzy fię fpodziewali uwiecznić pamięć 
fwoię , ftawiaiąc gmachy , ktorych al- 
bo iuż nie maíz , albo imię tych co ie 
ftawiali zapomniane. Ale chociażby 
też 'prożności te oznaki przeżyć rowno 
z światem mogły „ chociażby imię 
tych ktorych kofztem fą poftawione , 
przefłane w czafy naynierychleyfzeby- 
ło , cożby ztąd za chwała na Krolow 
pamiątkę fpłynefa > Czyliż prawie nie 
więkfza y nie fprawiedliwfza należała- 
by fię Architektow biegłości, y Ro- 
- botnikow rękomt Do tego mogąż pra- 
wdziwie mowić , że te fabryki ftanęły 
bez: ucifnienia poddanego im ludu? 
Mogąż fię pofzczycić „ iak ow ffawny 
Egiptu Krol Sezoftrys, ktory po odnie- 
j N2 fioa 
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fionych wielu znacznych bardzo zwy- 
cięftwach , fto pyfznych wyftawiwfzy 
Kościołow , oświadczył przez napily 
ia nich wyryte, że okazałe te y ko- 
fztowne budynki nie uciemiężyły pod- 
danych , ktoremi zawfże łafkawie wła- 
dnąf, y ktorych w obfitości zoftawił ? 
Ktoraż więc będzie: ta rzetelna 
chwała przeżyć czafow długość,.y nie- 
śmiertelność ziednać zafługuiącemu ma 
niç mogąca è? Krolowie kochaycie pod- 
danych wafzych, Krolowie fprawiedli- 
wi, pokoiu miłośnicy , dobroczynni, 
wam ona fię famym należy. Móżeż 
być co rownego fławie Monarchy, któż 
ty mądrym panowaniem , y trofkli- 
wyim o dobro ludu ftarunkiem , okaż 
żuię że kocha {woy Narod, y wzaiem 
ieft od niego kochanym è Pokoy y ob- 
fitość fa naypierwfze korzyści; ktore 
żiednać poddanym fwoim fłara fię. 
Czyni fprawiedliwość fabemu równie 
iak możnemu ; uprzedza wartość ; za” 
flugi nadgradza ; cnotę niefzczęśliwą 
ratuie. Zoftaiący pod iego rządem 
poddani ftokrotne codzień czynią Opa“ 
trzności dzięki "że ich takim -obda- 
rzyć raczyła Krolem. Pod 
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Pod ftarannym o Narodu fzczę- 
śliwość Panem , dobry porządek wfzę- 
dy uftanowiony , wfzędy zachowany ; 
Domy y Familie w fwobodnym żyią 
pokoiu , y maiątki (woie w zupełnym 
dzierżą beśpieczeńftwie ; Nauki y U- 
mieiętności kwitną ; dofkonalą fię rze- 
miofła y kunfzta ; ma przyzwoite fo- 
bie pofzanowanie Religia. Moim zda- 
niem na uwiecznienie pamiątki tako- 
wych Krolow dane fą ludziom fpiże y 
marmury. 

Między Krolem dobroczynnym, 
a Narodem iego , zachodzi korzyfłna 
wzaiemność. Tamten ufzczęśliwiaiąc 
poddanych „ żądania -ich dopełnia ; a 
ufzczęśliwienie tych chwałę naytrwal- 
fzą Monarfże iedna. Narody Sąfiedzkie, 
gdyby to w mocy ich było, radeby 
przeyść pod panowanie tak fłodkie ; ra= 
deby z tak fortunnym ludem iednegoż 
mieć Pana. Y ieżeli to ieft prawdzi- 
wie krolować „ krolować nad ferca- 
mi, nie możnaż dobrze w pewnym ro- 
zumieniu powiedzieć „ że Krol o ią- 
kim tu mowiemy, tyle ma poddanych, 
ile ieft ludzi mieć go żądaiących za 
Pana ? N3 W fza- 
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Wfzakże ieżeli cały Narod nie 
może z pod prawego uchylić fię pano- 
wania , aisé pod nowe, to przynay- 
mniey pewna., że wielka cudzoziem- 
cow liczba pod tak fprawiedliwe berło 
cilhąć fię będzie. Przeniofą co maią 
naydrożfzego , familią fwoię , maig- 
tki, pod Krola godnego nofić to na- 
zwilko „ pod Krola ukochanego. Po- 
mnoży fię tym (pofobem iego potęga » 
gdy nie tylko z obcych ludność kraio- 
wa powiękfzona będzie , ale y z da 
wnych poddanych , ktorzy nie będą 
fię obaiwiać, ażeby biednych nie plo- 
dzili. 

Z miłości iuż poddanych , czy- 
liż nie można wyprowadzić nowego 
chwały Monarchow zdroiu + Wielkość 
panuiącego zależy na fiłach , y na do- 
ftackach. Możeż być Krol filnieyfzy, 
Krol potężnieyfzy nad owego , ktory 
Panem będąc gminnego ludu , zlawfzy 
na niego obfitość y fzczęśliwość , u- 
miał fobie iegoż ferce pózyfkać ? Zycie 
y maiątki każdego prywatnego » nie 
fąż iego dobra , na ktorych nigdy mu 
nie zbędzie , y ktorych w razie Ak 
y 
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by zupełną uczynią mu ofiarę ; ofiarę 
tym podchlebnieyfzą , iż z ochoty idą- 
cą? Tak ow wielki Egiptu Krol, bo- 
gatfzym zawlze był, z obfitości, o 
ktorą fię dla włafnych. poddanych wy- 
ftarat, niżby mogł być z naywiękfzych 
podatkow wybierania. 

Takowy ftan ieft Monarchy fzczęśli- 
wiącego poddanych. W fercach ich nie- 
przeliczone znayduieśrzodki pomnoże- 
nia lub utrzymania fwoiey potęgi;chwa- 
łaiego tak ich interefuie,iakby ich wła- 
{fha ; bogaćtwa ich fą fkarbami panu- 
iącego.  Zaftłanowmy fię cokolwiek 
nad opifaniem włałhości rey chwały , 
ktorey nabywa Krol dobrze fwoiemu 
ludowi czyniący. , Chwała podchle- 
bna; bo początek {woy bierze od li- 
tofnego y dobroczynnego ferca Monar- 
chy , ktory nie ieft obowiązany dzie- 
liċ fię z nikim łafkami na poddanych 
twoich wylanemi. Chwaładelikatna; 
możeż bówiem ktora być powabniey- 
{za , iako czynienia fzczęśliwemi ? 
Nic ieftże to , iż tak powiem , wzbiiać 
fię do podobieńftwa Boga , y fzczęsli- 
wości iego uczęftnikiem ftawać fig ? Ia- 
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kież może być , mowił pogańfki Filo- 
zof , więkfze dla człowieka fzczęście , 
jako być fzczęśliwością innych + do* 
pieroż nie iednego ludzi miliona? 
Chwała ta ieft trwała ; bo żaden ant 
czas , ani okoliczność , wydrzeć iey 
Monarfze nie może; nie podobna do 
owey , co iako Kwiat w iednym dniu 
rozwiia fię, y ufycha, ttwałą pa- 
miątkę czyni Krola, fprawiedliwie 
fwoy lud władnącego. Chwała grunto= 
wna; nic bowiem więcey nie interefuie 
panuiących , iako ocalenie y umocnie- 
nie fwoiey powagi ; o to fię naywięcey 
trofzczą , aby naftępcom fwoim do- 
brze ubeśpieczone berło zoftawili. Y 
ta korzysć zdarza fię Krolom , ktorzy 
o poddanych fzezęśliwość fą ftaranni. 
W ftępuią na tron z miłością prawdy ; 
z fercem tkliwym y do łafkawosci 
fkłonnym , zbior zaś pomienionych 
przymiotow, ieft powagi Krolęwikiey; 
ieft tronu umocnieniem. Chwała na 
koniec prawdziwą. Dobrzy albowiem 
Xiążęta poddanych fzęzęśliwiąc , dla 
ich naftępcow nawet długą gotuią 
pomyślności ofnowę. . Przechodzi ta 
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od Rodzicow , do dzieci , od tych da- 
ley; a imię dobrego Kola , to ieft 
Oyca Narodu , ktoremu ta przypiluie 
fię fzczęśliwość „ iedni drugim z nay- 
fiodfzym  przefyfaią  wfpomnieniem. 
Nierychła potomność , fortunnego do- 
znaiąc lofu , wolną od boiazni y niebe- 
śpieczeńftwa wfzelkiego będąc , wdzię- 
ezność (woię aż do owego panowania, 
aż do owego dobrego Krolą odnofić 
będzie , ktory y prawami zbawiennie 
uftanowionemi , y przykładami daleko 
inocnieyfzemi nad prawa , fłałą zafo- 
żył (zczęśliwości fwoiecgo Narodu za= 
fadę. Cały kray , catfy Narod , a pod- 
czas y świat cały „ głofy fwoie iedno- 
czyć będą na wyfławianie takiego Kro- 
la. ktorego pamiątkę wieki wiekom 
podawać y przefyłac będą. 

Y ieżeli to ieft pociechą y ffodyczą 
jaką przy śmierci gdy nas odftępuie 
wizyftko „ my wizyłtkiego , zoftawiać 
imię fwoie w fzacunku y fawie u ludzi; 
iakież mufi być ukontentowanie o- 
wych wielkomyślnych Krolow >, kto- 
rych fumnienie włafne przeświadczą s, 
że całe życie (woie łożyli na to „ ażeby 

in~ 
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innych fzczęśliwemi czynili? Ktorzy 
wiedzą , że nabyta ztąd chwała pamią- 
tkę ich uwieczni , y imieniowi ich 
nieśmiertelność ubeśpieczy ? 

Jeftże rzecz podobna , znać a nie 
kochać tę chwałę ? Nie fąż prawdziwie 
fzczęśliwemi owi Krolowie, ktorzy iey 
nabyć mogą è? Nie odważąż fię dla do- 
ftąpienia iey poftradać wfzyftkiego , 
cokolwiek maią naymilfzego y nay- 
drożfzego * Mogąż co przekładać nad 
fwoich poddanych {erca , nad rofkofz 
ktorą z ichfzczęśliwienia odnofzą , y 
y nad gruntowną chwałę od rofkofzy 
tey nierozdzielną? Miley im być po 
tyfiąc razy powinno , aby ich Oycami 
niżeli Panami Narodow nazywano , 
luboć nazwifka Panow , Qycow „y Pa- 
fterzow , powinny iednoż znaczące- 
mi być względem Monarchow wyra- 
zami. Ktoryż Krol znaleść fię mo- 
że , aby nie wolat, iako ow Tytus 
być zwany rofkofzami Narodu ludzkie- 
go „ niżeli nofić fzumne owe tytuły , 
dobrego ale aż nad to prożnego Sezo- 
ftryfa , Krola Krolow, y Pana Pa- 
now ? 

à A tu 


O Gruntowney Panuiących Chwale. 203 


A tu mnoftwo nieprzeliczone Mo- 
narchow „ ktorzy przez fwoię ku pod- 
danym miłość zarobili na to, aby o 
nich żadna nie zamilkła potomność „ 
ftaie przed oczyma moiemi. leden (a) 
przeciwko owym uczuciom głęboko w 
nas od natury wyrytym „ Qycowikicy 
ku włafnym dzieciom zapomina miło- 
ści, wyłącza Synow fwoich od tronu, 
gdy do iego pofiadania innych zda- 
tnieyfzemi być fądził. , Drugi (b) ro- 
wnież ku Narodowi (woiemu miłością 
pałaiący , ale w ziednianiu im (zczę- 
ścia iefzcze za tamtego dowcipnieyfzy, 
opifuie mu zbawienne y ufzczęśliwić 
go mogące prawa, przymufza do przy- 
fięgi,że dopocy żadney w nich nie uczy- 
ni odmiany „ ani pogwałcenia , dopoki 
on nie powroci ; zaczym Prawodawca , 
ludu fwoiego miłośnik , udawizy „ że 
po poradę do Apollinowego Kościoła 
iedzie , na wieczne dobrowolnie z Oy- 
czyzny fwoiey polzedł wygnanie. 
Trzeci (c) iefzcze do wyżfzego ftopnia 

to 


(a) Cekrops Krol Ateńfki. (b) Lykurg 
Prawodawca Lacedemońfki, (c) Ko- 
drus Krol Ateńfki- 
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to poddanych zamiłowanie podnofząc , 
życie włalne za nich w potyczce kła= 
dzie , oftrzeżony przepowiedzeniem 
Wyroku , że w woynie , ktora fię na 
ow czas zajęła , ten Narod będzie zwy- 
cięzcą , ktorego Krol: na placu lęże. 
Przykład ten tak wielki, tak heroi- 
czney , y tak ofobliwfzey wymagaiący 
cnoty, nie iedyny ieft w Dzieiach Kro- 
lewikich. 

Ale po wzmienionych tu przy= 
kładach nie pożyteczna byłaby rzecz 
przywodzić infze. Dość,będzie powie- 
dzieć,że y ci, o ktorych wfpomniałem, 


y infi,ktorych minąłem, lubo ich wfzy= 


ftka głofić będzie potomność , nie ina- 
czey fwoiey fławy nabyli, tylko iż by- 
li łafkawemi , dobroczynnemi , kocha= 
iącemi poddanych. Nie pufzczali oni 
cuglow burżliwym ludu umyffom , ale 
o prawdziwe ich dobro ftarali fię, trzy- 
mali go w powinności y połłufzeńftwie, 
ale obfitość y fzczęśliwość na niego 
fprowadzali , ffowem, iak oni nad pod- 
danemi panowali , tak fami znali nad 
fobą prawo fłufzności y obowiązkow 
tronu. i 
Po 
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Po tych fuż Starożytności przy= 
kładach „ gdybyśmy przytaczać po- 
znieyfze, a nawet y domowe chcieli „» 
pewniebyśmy dobre ich mnoftwo w 
Dzieiopifach znalezli. Widzielibyśmy 
w niektorych do ofłatniego krefu do 
prowadzoną poddanych miłość „a oraż 
nabytą w naywyżlzym ftopniu grun- 
towną y nieprzeżytą chwałę „ ktora 
teyże poddanych miłości „dako fię do- 
wiodło „ nieodfłępną ieftodpłatą. Bę- 
dą , będą wiekować między ludźmi, 
dobrych Krolow „, Oycow ludzkiego 
rodu „ imiona ; niktich nigdy bez u- 
czucia nayfłodfzey wewnątrz pociechy, 
y nigdy bez oczywiftych oney. okazow 
nie wfpomni ; ; a w tym nieuftannym, w 
tym naypożądań(zym wipominku za- 
wiera fię naytrwallza „ y fama, prawdzi- 
wa chwała. 
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MOWA XVII 


O POWINNOSCIACH NARODOW 
IEDNYCH KU DRUGIM. 


WA człowiek do Społeczności zrodzo- 
ny ieft, dowodzi owa, z ktorą 
wychodziemy na świat , doftarczenia 
życia potrzebom , bez pomocy innych, 
niefpofobność. Z niefpofobności tey 
- wynika dla każdego człowieka obowią- 
zek, aby ratował innych , y czynił 
dla nich to wfzyftko , czego potrzebu- 
ią , ile iednak bez uchybienia obowią- 
zkow ku famemu fobie czynić to może. 
To ieft głowne prawo Społeczności , 
do ktorey dwoiftym węzłem przy wią- 
*zała nas Opatrzność , węzłem miłości 
wzaiemńey , y. węzłem nieuchronney 
ratowania fię potrzeby. Prawo to nie 
tylko z Natury powodu , ale y z 
względu na nafzę włafhą fzczęśliwość, 
zachować iak nayściśley mamy. Nie- 
chay bowiem każdy w poiedyńczości 
o fobie famym przemyśla , niechay nic 
dla innych nie czyni, nie będąż nie- 
fzczęśliwemi wfzyfcy, ay on z niemi 
ra~ 
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razem ? Przeciwnie , ieżelit na ufzczęć 
śliwienie innych kazdy iak powinien 
pracuie , nie zakładaż gruntowną wła- 
{nego fzczęścia załadę ? 

Ponieważ więc powfzechna Ro- 
dzaiu ludzkiego Społeczność ieft ufta- 
nowieniem fameyże Natury , ieft iftoty 
człowieka koniecznością , przeto wy- 
pełniać iey obowiązki wlzyfcy zgoła 
ludzie powinni. Ani nawet kiedy fię 
w Cywilne {chodząc Zgromadzenie, 
ofobny Kray y Narodfkładaią , fzcze- 
gulnemi tudzież obowiązkami ku 
członkom fwoiego Zgromadzenia obo- 
więzuią fię , wolnemi fądzić fię mogą 
od powfzechnych , y od Natury famey 
na nich włożonych ku refzcie rodzaiu. 
ludzkiego powinności. Ta tylko na 
ow czas rożnica będzie , że ludzie tym 
fe fpolobem dączący 'umowiwfzy fię 
nie działać nic, tylko wfpolnie , po- 
ruczywizy fwoie prawa: , y wole wia- 
{ne poddawfzy: Ciafu Społeczności; w 
tym wfzyftkim , cokolwiek tyczeć fię 
dobra pofpolitego będzie, iuż napo- 
tym imieniem ich „ kray czyli iego 
Rządzcy , zachować względem innych 

a- 
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Narodow maią powinności z ifłoty 
człowieczey wynikaiące. Zadnealbo= 
wiem nowe prawa w tym łączeniu fię 
przyięte , nie znofzą pierwiżych Spo- 
deczności powfzechney uftaw. Nie 
przeftaią być ludzmi ludzie, gdy Cy- 
wilne Zgromadzenie formuią ; a zatym 
ani obowiązkow człowiekowi właści 
wych pozbywaią. Wola powfzechna 
caley Nacyi , będąc fkładem fpoionych 
wol Obywatelfkich , zawfze tym Na- 
tury prawom podlega , ani fię odpify- 
wać od nich w żadnym zdarzeniu nie 
może. Y iak międży ludzmi , tak mię= 
dzy Narodami,ktore nie fą tylko fzcze- 
gulnych Obywatelow Zgromadzenia, 
święte maią być Społeczeńftwa obo» 
wiązki. Wyłliczyć te ; a potym po- 
trzebę zachowania onychże dowieść s 
przedfięwzięciem ieft moim. 

Nie wątpię ia, że Nauka ta za 
nazbyt ściłłą , nazbyt fkrupulatną, po- 
czytana od Politykow fałizywych bę- 
dzie.  Znaią oni Narodu każdego ku 
famemu fobie powinności , ale tych, 
ktore go ku innym Narodom wiążą » 
uznawać , albo wykonywać. nie chcą 

i Wfza= 
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W fzakże chociażby y naybardziey nie- 
chcieli , Prawo iednak.Przyrodzone 
zawfze o nich nauczać , zawfze zdrowa 
y poczciwa Polityka zachowanie ich 
niezgwałcone radzić będzie. A „iako 
o wizyftkich powagą . ozdobionych 
naywyżfzą fądzić , że zupełnemi w 
fkutkowaniu, Praw Naturalnych być 
zechcą „ byłoby zawodzić fię ciężko 
w fwoim o ludziach mniemaniu , tak 
nie ufać , aby powtarzanie ich przy- 
naymniey w niektorych umyfłach wy- 
raz iaki zoftławić mogło , ieft niefpra- 
wiedliwie o rodzie ludzkim rofpaczac. 
Gruntem y zafadę powinności 
między Narodami wzaiemnych, ieft fac 
maż człowieka iftota wyftarczyć fobie, 
zachować fię , dofkonalić , y fzczęśli- 
wą być bez pomocy podobnych do fie- 
bie ieftności nie mogąca , z ktorey Wy- 
nika,że wfzyfcy ludzie powinni wfpol- 
nie, y razem z innemi, pracować na 
fiebie, y na innych. iednegoż kraiu 
Obywatelow. Idzie zatym , że cokol- 
wiek winni iefteśmy nam famym „ toż 
wfzyftko czynić powinniśmy y dru- 
gim. A że Narod, co z wyżey 
Q przy- 
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przywiedzionych' prawd nieodbitym 
ieft wniofkiem , tak fię ma względem 
drugiego Narodu , iak względein czło- 
wieka człowiek , idzie zatym , że co- 
kolwiek winien ieft fobie famemu kray, 
toż czynić dla drugiego powinien, z 
tym iednak ókreśleniem , ile drugi 
prawdziwie pomocy tey potrzebować , 
y ilcon bez ufzczerbienia pierwfzych 
ku fobie famemu obowiązków , będzie 
mogł czynić. Wartińek ten powinien- 
by uprzątnąć z umyfow lękliwych Po- 
licykow niefłu(zną boiażń , aby z za- 
chowania Nauki tey nie f(zwankowała 
roftropność. _Naprzod bowiem Spo- 
łeczności Cywilne albo Kraie udzielne, 
fnadniey mogą fobie famym wyftar- 
czyć , niżeli w poiedynczości lidzie ; 
y ratowania fig zobopolnego potrzeba 
nie tak fię między Pańftwami częfto , 
iak między fzczegulnemi przytrafia. 
Nie ieft zaś obowiązek żaden pomaga* 
nia Narodowi w tym razie, gdy on 
fam fobie wydołać może. A potym 
powinności Narodow ku fobie famym, 
y o beśpieczeńftwo wła(ne trofkliwość, 
więcey niefownie oftrożności wymagas 
Gy ię , 
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ią, niż iey mieć powinien prywatny 
w dawaniu innym ratunku. i3 

Założywfzy iuż za fundament te 
niezbite prawdy , iako odwieczne y 
nieodmienne Natury uftawy , w kto- 
rych wfzyfcy Prawa Przyrodznego Pi» 
farze zgadzaią fię , fnadno będzie wy= 
wieść zachodzące między Narodamá 
wzaiemnie obowiązki. Ja tuone z P. 
Vattel krotko przełożę. 

Wfzyftkie Narodow ku fobie fa» 
mym powinności , odnofzą fię do tego 
celu , aby iefteftwo fwoie y kraiow 
fwoich ocalały y dofkonaliły ; zatym 
każdego Narodu z Natury prawa wy= 
nikaiący ieft obowiązek, ażeby dru- 
giego w razie potrzeby od upadku ra 
towaf, ile może nie wyfławiaiąc fame= 
go fiebie na wielkie niebeśpieczeńftwo. 
Zaczepiony ieft niefprawiedliwie twoy 
Safiad od nieprzyiaciela potężnego p 
ktorymu znifzczeniem grozi ? powi- 
nieneś go bronić , ieżeli  fam w. tym 
fzwankować wiele nie będzielz,byś na- 
wet żadnego z nim przyiacielikiego nie 
miał przymierza. Ani mow , że ci 
fię nie godzi poddanych twoich życia 

Oz wye 
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wyfławiąć na obcego kraiu obronę; 
trafic fię albowiem może , iż fam znay- 
dować fię będziefz w podobney ratun- 
ku y pofifkowania potrzebie ; utrzy- 
imywac przeto ten wzaiemney obrony 
obowiązek , ieft włafnegoż Narodu 
całość ubeśpieczać. . Zgadza fię Poli- 
tyka z Natury: prawem , na wmowie- 
nie w Mocarftwa , aby fłabfzych od 
niefprawiedliwego uciśnienia możniey- 
fzych zafłaniali ; ale o tym iuż fię mo- 
wifo. 

Woyna ieft frzodkiem do ocalenia 
Życia, maiątkow „y wolności włafney, 
gdy ich obronić inaczcy przeciwko 
gwałtowi nieprzyiaciela nie można ; 
więc Narod woiuiący nie może bez 
pogwałcenia Natury praw , czynić nie- 
przyiacielowiwięcey złego, niż wy- 
maga konieczna do całości włafney u- 
beśpieczenia potrzeba. Owe tedy. pale- 
nia y rabunki kraiow , owe zarażanią 
wod , żywności , y: broni, zdradzie= 
&wa, y inne niegodziwości, gdyby 
ich podczas woien używano 5 byłyby 
fzkaradnemi ludzkości obrażoney zbro= 
dniami. Narod zwycięzca dafkawie 

; fię 
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fię ma z zwyciężonym obchodzić , ant 
fobie nic nie pozwalać nad to, czego 
fprawiedliwa do ugruntowania pokoiu 
wyciągać może oftrożność. Poki czło- 
wiek broni y chęci fzkodzenia nie zio- 
ży, ieft nieprzyiacielem; fkoro zaś. 
zwyciężony y bezbronny , ieft człowie- 
kiem politowania y względu godnym. 
Nad to , prawo oręża nie odmienia. 
iftoty y Natury człowieka; nie uwal- 
nia zwycięzcy od pełnienia przyrodzo= 
nych uftaw ; ani go nadaie prawem u= 
ciemiężania podbitych dla ufżczęśli- 
wienia famego fiebie. Narod; przeto 
podbiiaiący, obowiązany ieft, nie ina- 
czey powagi fwoiey zażywać nad nowo 
nabytemi przez otęż poddanemi, tylka 
ku fżczęśliwości powizechney. Rzy- 
mianie nie mogli bez ciężkiey niefpra- 
wiedliwości ani podbiiać Narodow ob= 
cych , ani fobie nad podbitemi wła- 
dzę nieokreśloną przywłafzczać , ani 
iey używać bez pogwałcenia praw Na- 
tury. Podobnież mowić fię ma o Ma- 
homecie y iego naftępcach , podobnież 
o innych Woiownikach. Zawfze prze- 
ciwko takowym przywłafzczeniom od= 
OF. zy- 
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zywa fię Natury prawo, w ktorym 
żadna nic nie waży , ani poftępku nic- 
prawnego nie ufprawiedliwia czafu lubi 
zwyczaiu dawność. Hobbezyufz fzka- 
radnie zbłądził , utrzymuiąc , żezwy- 
cięzcy wolno wfzyftkich (pofobow za- 
żyć, ktoretylko możne łądzi do za- 
chowania pod fwoim panowaniem kra- 
iow podbitych. 

Z tegoż Natury powodu , gdy 
Narod ktory głodem ieft , lub inną ia- 
ką klęfką ftrapiony „ Narody infze bę- 
dące w ftanie zaratowania go , obowią= 
zane fg potrzebom iego dofterczyć. Po- 
winność ta tak ieft ludzkości ifłotnie 
przyzwoita , że Narody cożkolwiek 
przetarte, nigdy iey nie uchybiaią. 
Henryk , wielki Henryk nie mogi na 
fobie przewieść , ażeby zbuntowanych: 
poddanych, gdy podczas oblężenia Pa- 
ryża głodem byli ciężkim ściśnieni, ży- 
wnością nie opatrzył „ chociaż upor- 
czywie poddać mu fię K rolowi fwoiemu 
niechcieli. Nie dawnemi czafy Rof- 
{ya ludzkości ten obowiązek z wielką 
wykonała względem Narodu. Szwe- 
dzkiego wfpaniałością. Kantony Szway- 

car- 
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carfkie tyle razy publiczne nakazały. 
ikładki na poratowanie Miaft lub wio- 
fek kraiow Sąfiedzkich „ bądz poza 
rem „, bądz innym niefzczęściem zni- 
(zczonych ; ani nawet rożność Religii. 
witrętu im od tak miłofiernego dziela. 
nigdy nieczyni. Nie dawnemi czaly 
Portugalia rożnemi ciofami dotknięta 
naftręczyła pogodę Narodowi Angiel-- 
fkiemu do okazania fwoiey ludzkości z 
fzlachetną tą wfpaniałością „ ktora 
piątnem ieft wielkiey prawdziwie Na- 
cyi. Tylko bowiem co przyfzła do 
Londynu wieść o niefzczęściu Lizbo- 
ny. „ natychmiaft Parlament fto tyfięcy 
Funtow Szterlingow na zapomożenie 
nędznego ludu Lizbońlkiego, nazna- 
czył; Krol z fwoiey ftrony znaczne 
przyłączył f(ummy pieniężne ; Okręty 
Angiellkie naładowane żywnością, y 
wfzelkiemi towarami potrzebnemi wy- 
{zty co rychley pod żagle.. Dowod to 
był prześliczny , że Anglicy znaią 0- 
bowiązki ludzkości , y że ie umieią 
pełnić. Nie mnieyfza w tym razie 0- 
kazała fig Krola Hifzpańfkiego ku S3- 
fiedzkiemu Narodowi ludzkość y wipa- 
O4 nia- 
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niałość.  Wipomniona dopiero Anglia 
ziaką zacnością ratowała (woię Al- 
liantkę podczas woyny Traktatem A- 
kwisgrańfkim fkończoney ` wiadomo 
wfzyftkim.  Okazała fię wfpaniafość 
nie tylko w Narodzie całym , ale y w 
prywatnych Ofobach , gdy te oprocz 
publicznie uchwalonych pofitkow, fame 
iefzcze na znaczną złożyły fię pienię- 
dzy fummę. Nie mniey godny pa- 
mięci y naśladowania przykład poka- 
zał względem Hollendrow Papież Be- 
nedykt XIV. Dowiedziawfzy fię bo- 
wiem , że kilka Hollenderfkich okręg- 
tow, z boiazni krążących po morzu 
Algierczykow do Civitta- Vecchia 
fchroniły fię , pofa? dla ich beśpie- 
czeńftwa Efkadrę fwoię , y przez mie- 
fzkaiącego w Bruxelli Nuncyufza roz- 
kazał Miniftrowi Hollenderfkiemu do- 
nieść , że do wypełnienia ludzkości o- 
bowiązkow ku Sprzymierzonym Sta- 
nom „ nie była mu przefzkodą odmien= 
ność wiary. 

Nie tylko zaś o fwoie wzaiem o- 
calenie ftarać fig, y dawać fobie po- 
anoc w potrzebie , fą obowiązane Na- 

rO- 
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rody , ale nadto, przykładać fię dc- 
dne do drugich udofkonalenia maią , 
zaw(ze podług wymiaru możności wia- 
fney , a Narodu drugiego potrzeby. 
Y ten obowiązek z Społeczności natu- 
ralney wynika. | Bo koniec iey nie in- 
fzy ieft, tylko fzczęśliwość y dofko- 
nałość człowieka , ktorey żaden fobie 
bez pomocy drugich pozyfkać nie po- 
trafi. Narod iuż mniey ieft lub więcey 
dofkonały, im ieft mniey lub więcey u- 
fpofobiony do ofiągnienia Społeczności 
. Gywilney celu , ktory zależy na tym s 
aby wizyfey Obywatele mieli wfzelkie 
rzeczy ku potrzebie , ku wygodzie , 
ku przyiemności Życia , y ogolnie , 
cokolwiek ieft im do fzczęśliwości po- 
crzebne ; aby każdy w befpieczeńftwie 
y fpokoyności dzierżył y zażywał wła- 
fnosci ; aby fprawiedliwości otrzyma- 
nia w każdym zdarzeniu był pewny ; 
nakoniec aby w fłanie był bronienia fię 
przeciwko obcych gwałtowności. 

Każdy więc Narod przyczyniać: 
fię ile możności , y gdy fię pogoda 
zdarzy , powinien , aby drugi kray 
nie tylko cielzył fię rzeczonemi Cywil- 

O5 nc- 
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nego Społeczeńftwa zyfkami:;, ale nad 
to aby był fam przez fiebie fpofobnym 
one fobie wyiednać. v Fak Narod, w 
Nauki kwitnący drugiemu wybrnąć z 
dzikości y“ barbarzyńftwa chcącemu, 
nie powinien Nauczycielow , ; y pomo- 
cy wfżelkiey , do rofpędzenia iego cie- 
mnot „ odmawiać. Narod zbawien- 
nemi rządzący fię prawami , nie powi- 
nien ich zabraniać infzym „ ktorzyby 
z nich korzyfłać dla wybrania fobie u- 
żytecznych uftaw żądali. Gdy Pofło- 
wie Rzymfcy obieżdżali Greckie Mia- 
fta, dobrych praw dla (woiey Rze- 
czypofpolitey fzukaiąc , Grecy nie 
tylko nie zabronili tak rozfądnego y 
godnego chwały żądania , ale nad ta 
ciefzyli fię , żew tym zdarzeniu mogli 
wykonać ludzkości obowiązek. 

Lubo zaś powinność ta ftarania 
fię o dofkonałość Narodow innych nie- 
uchybna ieft , atoli żaden Narod nie 
ma prawa, przymufzać drugich do 
przyięcia tego, co ku ich dofkonale- 
niu chce czynić. Byłoby to albowiem 
gwałt czynić przyrodzoney wolności. 
Aby przyniewalać kogo da pojęcia 

afki 
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łafki , potrzeba mieć nad nim Zwie= 

rżchność; Narody zaś fą zupełnie wol- 

ne y niepodlegaiące nikomu. Nauka 

przeciwną. otworzyfaby bramę wizy- 

itkim zaślepienia {zalonego wściekło- 

ściom „ y: niewyliczonym nienafyco- 

ney chciwości pozorom. Tym ci ta 

duchem Mahomet y iego naftępcy zni- ` 
śzczyli y zawoiowali Azyą; tym Eu- 

ropeyczykowie nafi Nowy Swiat pod 

fwoie panowanie podbili; tym. . - e 

ale na coż: dawnieyfze okropności 

w(pominać „ ktore bogdayby raczcy, 
wymazane z kronik rodzaiu ludzkiego. 

były ! left więc dla Narodow powin- 

ność , aby fię przykładały do dofkona- 
łości innych., ale mocy przyniewala- 
nia nie maią y mieć nie mogą. Pod- 

biianie dzikich Narodow dla onych po- 

lerowania „ielł pozor rownie niefpra-, 
wiedliwy iak smiefzny. 

Z tego iuż naturalnego obowią- 
zku wynika , żę Narod ciężko prze- 
ciwko prawom ludzkości wykracza „ 
gdy zainiaft pomagania do dofkonało- 
ści innym , ielzcze y owlzem przeizka- 
dza onym do oliągnienia zamierzonego. 

przez 
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przez Społeczność Cywilną celu. Ta 
zaś dziele fię utrzymywaniem wewnę- 
trznego w Narodzie obcym niepokoiu, 

odniecaniem kłótni y niezgod , prze- 
kupywanień Obywatelow , odmawia- 
niem Sprzymierzeńcow , naftraianiem 
nieprzyiacioł „ czernieniem chwały 
Narodowey,nadwerężaniem iego niepo- 
dległości , gwałceniem kraiowych u- 
ftaw , dopieroż wydzieraniem wła- 
fności. 

Maxymy te ludzkości pełne, pra- 
wa te Natury święte , przez długi cza- 
fow przeciąg nieznane były Narodom. 
Starożytne ofobliwie Pańftwa rozumia- 
ły , że nic nie były winne tym Naro- 
dom , z ktoremi ich nie fpaiały przy- 
iaźni związki; innych lofem bynay- 
mniey fię nie trofkały , ani do żadnych 
ku nim nie poczuwały fię obowiązkow. 
Przyfzedł na koniec pożądany wiek , iż 
Narody przetarte dofłyfzały Natury 
głofu, poznały, że wfzyfcy ludzie , 
wfzyfcy kraiow wfzyftkich Obywatele 
{g Bracia. Kiedyż iefzcze tak fzczę- 
śliwy wiek zdarzy fię widzieć , aby o- 
bewiązki Braterftwa iak znane fę „ tak: 

fku- 


O Powinnościach Narodow E$c. 221 


fkutkowane były? lakaż wtedy byfa= 
by rodu ludzkiego fzczęśliwość ? lak 
obfite owoce zlewałaby na ziemię zgo- 
da y pokoy è? Nie znanoby więcey gwat- 
townych frzodkow do zagodzenia zda- 
rzaiących fię między kraiami. zatar- 
gow; Sprawiedliwością , pomiarko- 
waniem , y fiufznością kończyłyby fię 
porożnienia. Narod; Narodowi uży- 
czatby korzyści y wynalazkow fwoich, 
Świat cały zdawałby fię być iedną 
wielką Rzecząpofpolitą , w ktorey lu- 
dzie wfzyfcy żyliby iak Bracia, y ka- 
żdy z nich nie iednego kraiu „ ale ca- 
łego Swiata Obywatelem byłby. Cze- 
muż prawdy tak piękne „ tak pożąda- 
ne „chociaż z natury y iftoty człowie- 
ka wynikaiące , fnem tylko, fą przyie- 
mnym è Nie in(za pewnie przyczyna, 
tylko że źle zrozumiany interes wła- 
iny, y nieumiarkowane ludzkie na» 
miętności , ufkuckowaniu ich fą na 
przefzkodzie. 

Rzecz niepodobna , aby Narody 
iedne drugim wfpomnione obowiązki 
gemi „, ieżeli fię wprzod wzaiemnie 

ochać „ y. prawdziwey z (obą mieć 
PZ 
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przyiaźni nie będą. Ta iuż zobopol- 
na przyiażń, y wyftrzeganie fię nay- 
mnieyfżego oney narufzenia, niemniey 
przyrodzoną ich ieft powinnością. Lu- 
dzie bowiem na rożne Polityczne od- 
dzielaiący fię Ciała nie maig mocy tat- 
ganid tych Społeczności powfżechney 
węzłow , ktoremi ich ziednoczyła Na- 
tura. Luboć iak między prywatnemi, 
dofyć ieft być człowiekiem , do odbie- 
rania od innych ludzkości znakow, tak 
dość być Narodem , aby de powinno- 
ści między Narodami zachodzących 
mieć prawó. Ale tak zacną , tak wiel- 
komyślną , tak wfpaniałą pobudką , 
rzadko fię Narody rządzą , ieżeli mo- 
cnieyfza interefu y dobra włafnego nie 
przyfłąpi nadzicia. Ta zaś , byle ią u” 
ważać chciano, naypewniey z wypeł- 
nianiem przyrodzonego prawa ieft złą- 
czona. Bö to iak wfżyftkie zarowno 
Narody wiąże, tak wfzyftkie wzaie- 
mnością fobie odpłacaiąc ; oddawałyby 
znowu w infzymi zdarzeniu tęż lud- 
zkość , ktora im była świadczona. . 
Cycero , rownie wielki w Nauce 
rządzenia Pańftwem , iak w jęki 
y 
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y Filozofii Nauczyciel, zachowanie iak 
qiayściśleyfze Przyrodzonego Prawa f4- 
dzi być nayżbawiennieyfzą dla -kraiow 
Polityką; y nie tylko odrzuca iako 
fał(zywą y- fzkaradną owę pofpolitą 
maxymę ; że mie można dobrze Pań- 
fiwem władać , bez niefprawiedlimwości 
popełmiania , ale iefzcze przeciwną tey, 
jako naypewnieyfzą zafadza y utrzy- 


-muie prawdę , że aie: podobna: użyże- 


cznie publicznych interefow fprawować, 
tylko zachowuiąc iak nayściśley Spra- 
wiedliwości prawa (a). > Przez te ofta- 
tnie fowa że Cycero Sprawiedliwość 
ogolną , y zachowanie Prawa Natu- 
ralnego rozumiał , iaśnie fię fam wy- 
kłada w złotych fwoich o Powinno- 
ściach Xięgach (b). „, Nic nieieft, ss 


55 MO- 


4a) Non modo falfum efdeiftud , fine in- 
juria non pofle , fed hoc veriflimum, 
fine fumma. jufitia Rempublicam re- 
gi non poffe. . Cycezo w Dziele fmwoim 
o Rzeczypo/politey „ ktorego tylko maty 


ucinek mamy. 
(b) Magis eft fecundim Naturam, pro o- 


` mnibus Gentibus, di fieri poteft , 
gonufervandis,„ auc juvandisy maxi» 
' mos 
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-,, mowi On , tak z Naturą zgodnego, 


s; go 


5 y 


nic iftocie człowieka przyzwoitlze- 


„ nic coby więklze ukontento- 


wanie przynieść mu mogło, iako 


Herkulefa przykładem , dla dobra, 


ocalenia Narodow wfzyftkich , 


naywięklze podeymowac trudy y 


„; prace. ;, Daley zaś przeciwko 0- 
wym, co wyłączali obce Narody od 
obowiązkow tych , ktore fię ku wfpot-. 
Obywatelom pełnić powinny , dowo- 
dzi przedziwnie, że ,, (C) rozrywaią 61 
s, powfzechną ludzkiego Narodu Spor 
„, deczność ; ktorzy utrzymuią , ŻE: 
-,, fwoim tylko Rodakom należy: obo- 
-,„ wiązki ludzkości pełnić , zaś ku 


© 


Cu- 


w 


mos labores moleftiasque fufcipete , 
imitantem Herculem illum ćre. Cy- 
cero O Pominnościach w. Xig: III. Ro- 
zdial. V. 


Qui autem Civium rationem dicunt 
habendam , externorum negant , hi 
dirimunt communem generis humani 
focietatem ; - - = - etiam adverfus 
Deos immotfales simpii judicandi 
funt, ab iis enim confłitutam inter 
homines focietatem evertunt. O Po- 
winnościach w Xię: III. Rogd: Ve 
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| Cudzoziemcom bynaymniey ; że „5 
| znofzą wfzyftkie użyteczne CNO- s9 
| ry, że fą przeciwko Bogom nie- ys 
śmiertelnym bezbożni „ wywraca- „» 
iąc uftanowione. od nich Spofe- ss 
czeńftwo. Wfzyfcy ludzie , mowi »» 
daley tenże Polityk rownie , jak „35 
Krafomowca naywiękfzy, (d) wfzy- »» 
fey ludzie powinni za cel mieć ,, 
fzczegulnego dobra ku powfzechne- s» 
mu kierowanie. Gdyby każdy tyl- >» 
ko fię o {woy pożytek trofkał „ ftar- s» 
gałaby fię wnet ludzka Społeczność. s» 
Y ieżeli Natury prawem obowiąza- sy 
ny ieft człowiek człowieka ratować, 55 
przez ten fam wzgląd „ że ieft czło- ,, 
wiekiem „ więc taż Natura wyma- ss 


ga, 


(d) Unum debet efe omnibus propofitum, 

ut eadem fit utilitas uniuscujusque 

& univerforum ; quam fi ad fe quis: 

que rapiat, diffolvetur omnis huma- 

| na confortio. Atque fi etiam hoc Na- 

tura przfcribit, ut homo homini, qui- 

cunque fit, ob eam ipfam caufam, 

uod homo fit, confultum velit, ne- 

ceffe ek fecundim eandem Naturam 

omnium vtilitatem efe COmmuneEm 
Tamikto 
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ga „ aby powfzechne rodu ludzkie- „, 
go dobro , iedynym było każdego „, 
zamierzeniem. 

To było wielkiego Cycerona , to 
po nim wfzyftkich , co o Powinno- 
sciach, y Prawie Przyrodzonym pifa- 
li, zdanie. Zdanie, nie od nich wymy= 
ślone , ale w f(amey wyczytane Natu- 
rze, ktora na fercach y umyfłach wfzy- 
ftkich ludzi te fwoie wypiątnowała u- 
ftawy. Za coż ońe przez długi czas 
były ludziom nieznane , albo raczey 
za Go od nich wzgardzone y zdeptane ? 
Jak fkoro bowiem tworzyć fię y kleić 
Cywilne Społeczności poczęły , czyliż 
zaraz nie był ftargany święty ow Na- 
rodu ludzkiego węzet * Czyliż zamiaft 
przykazaney od Natury iedności , bra- 
terftwa, y wfpolnego do fzczęśliwości 
powfzechney przykdadania fię , śmier- 
telne między Narodami nienawiści, za- 
wziętości, woyny , nifzczenia , y głu- 
pie nie wybuchnęfy zawiści? Czyliż 
cel Społeczności „ ktorym powinno 
było być całego rodu. ludzkiego do- 
bro , na włafney tylko fzczęśliwości 
fzukanie nie był zmieniony ? Wieleż 
w Na- 


0 Powinnościach Narodow Et. 227 


w Narodu ludzkiego Dzieiach czyta- 
my tak pięknych , tak wfpaniałych , 
tak ludzkości pełnych przykładow , a= 
by Narody iedne ku drugim, ludzkości 
obowiązki, prawem Natury włożone 
wypełniały ? Wfzakże nienależy cale 
rofpaczać o ludziach. Podobno kie- 
dyż tedyż będziemy dziękować wpro- 
wadzonemu przez Nauki światłu, iak 
iuż za tyle innych dobrodzieyftw , tak 
za zbliżenie fzczęśliwego czalu, w kto- 
rym od Narodow lepiey będą uznane , 
lepiey zachowane te prawdy , za kto= 
remi ozywaiący fię y teraz głos Natu- 
ry , przeważaiącą namiętności fifa tiu- 


miony bywa. 
eea Z [ a r 
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O NASTĘPSTWIE KROLOW. 
Ze to nayzbawiennieyfże ieft dla Na- 
rodow pod Krolami będących ; y źe 
może dobrze pogodzić fię 

gz wolnością. 
Mż innemi wolnygh Narodow 
zafzczytami ,, nayokazallzym 


być zdaie fię „wolnego Krolow fwoich 
Pz obie- 
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obierania przywiley. Coż bowiem 
nad to pięknieyfzego , aby ktorego Pa- 
nem mafz nad fobą uznawać , ten nie 
lofem ci urodzenia podany byt, ale 
wolnie przez ciebie famego wybra- 
ny? Zafzczyt ten rak zacny nam fię 
famym dziś w Europie pozoftał , 
kiedy wfzyftkie inne Narody „ albo 
wcale Krolow nie maig, albo maią 
naftępnych. Dziwna przeto rzecz zda- 
„wać.fię komu może, iż mowić za na~ 
ftępftwem Panuiących zamyslam w 
tym Narodzie , ktory fwobodne inne 
Pańftwa, wolnego Krolow obierania 
prerogatywą celuie.  Wfzakże ia za 
wewnętrznym rozumu przeświadcze- 
niem idąc , nie mogę inaczey mowić, 
tylko że nad blafk tey prerogatywy » 
daleko byłaby nam użytecznieyfza , ia- 
ko ieft innym wolnym Kroleftwom , 
naftępność tronu. 

Ma fwoie „ iak obieranie, tak 
naftępftwo , y pożytki, y wady ; bo 
coż ieft ze wfzech miar dofkonałego na 
świecie ? Atoli zważywfzy ie na fpra- 
wiedliwey fzali , tak w korzyściach 
przeważy naftępftwo nad elekcyą , iak 

` ta 


© Nafiępfiwie Krolow. 22% 
ta nad tamto w fzkodach. Chocby al: 
bowiem nic więcey złego: nie wynika- 
ło z wolnego obierania Krolow , nad 
ftrafzne Bez-Krolewiow okropności , 
tedy iużby dofyć pochopu być powin= 
no , dla zapobieżenia im , wprówadzić 
na zawfze tronu naftępność. Przetrzą- 
śniymy tylko Narodu nafzego Dzieie:,. 


a niczego fię w nich nie naczytamy | 
ytamy 


więcey , iako pełnych zakłocenia cza- 
fow bez Krola. ` A te nie'kończą fię z 
odprawioną elekcyą „ ale lat kilka, 
choć iuż po Krola obraniu , y koro- 
nowaniu za zwyczay trwają ; tak: da= 
lece że każde tey prerogatywy użycie „i 
kilkoletnią kraiu ruiną , y krwie wy= 
lewem przypłacamy.  Wfzakże dofyć 
będzie przypomnieć fobie czafy po Zy- 
gmunta Augufta , po Stefana , po So- 
biefkiego , po Augufta TI. śmierci.. 
Ani znaiąc naturę ludzką , y moc 
namiętności , fpodziewać fię można , 
żeby kiedy, chyba cudem iakim , Kro- 
la elekcya mogła fię odprawić fpokoy- 
nie. Ginąć zawłze wraz z Krolem 
mufi wewnętrzny pokoy , ożywia ię 
Panow prywata y ambicya „. wznieca, 
P3 fię 
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fię wzaiemna iednych przeciwko dru- 
gim nieufność , duch fakcyi wzmaga 
fie , ykray cały ftaie fię okropnym fie- 
dlifkiem domowey woyny , gdy Oby- 
watele fwoiemu każdy Pryncypałowi 
fprzyiaiąc, z oftatnim go dobr y ży- 
cia wfzyftkich niebeśpieczeńftwem u- 
trzymuią. 

A o fąfiedzkich Mocarftwach co mo- 
wić, ktore zawfze w nafze elekcye wię- 
cey prawie, niżeli my łami, wpływaią è 
Będąc albowiem .interefowanemi , aże- 
by Polfki tron , przyiażny im Monar= 
cha pofiadał , nie ofzczędzaią iuż fkry— 
tych, iuż otwartych , częfta gwałto- 
wnych , na utrzymanie fwoiego przy- 
żaciela , fpofobow. Otoż to ow fliczny 
zafzczyt , ow cel wolności , ktory po 
każdego Krola śmierci ledwo nas nie 
przyprowadza do zguby. Coż: w tey 
mierze nad owe Narody fzczęśliw(ze- 
go, ktorym iedna godzina, y ieder 
moment odbiera Krola , y daie? Pra- 
wda , że czafem y naylepfzy Monar- 
cha, lofem urodzenia zdarzyć fię mo- 
że , ktorego wfżelako znofić potrzeba > 
ale czyliż y obranie częftokroć; fię: nie 

97 zmyli 
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zmyli ? czyliż wfzyftkich zawfze u= 
kontencuie ? czyliż nim częftokroć nie 
władną bardziey poftronne wdawania 
fię , niż Obywatelow życzenia? A ta 
zawfze pewna , eo powiedział Polityk z 
minore periculo fumitur Princeps, quam 
queritur. 

Oddaiąc więc iedney Familii s 
tron w /naftępftwo , uprzątnętyby: fię 
wieczyście nielzczęścia Rez-krolewiows 
a iefzcze y dobrych Krolow , choć na- 
ftępnie po fobie panuiących „* fpodzie- 
waćby fię zapewne można. lo bo: 
wiem Narodu w nich zaufanie pocią= 
gnefoby ich do należytey wdzięczno- 
ści, ktorą mieliby fobie za powinność 
w f(prawiedliwym okazować wiadaniu. 
Nad to, ciż Monarchowie , kray'ten: 
za fwoię poczytuiąc fobie Oyczyznę » 
pomnożą fwoiego o dobru Narodowym 
ftarania. A pewnemi będąc „że po 
nich na Kroleftwo ich potomkowić na= 
ftąpią , ufiłować będą , ażeby rownie 
w fercach poddanych ; iak na tronie 
wiekowało ich imię. 

| vo Przydam iefzcze y to, co nie'0+ 
Ratnim naftępftwa ict pożytkiem „ że 
P4 Sy- 
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Synowie Krolewfcy zaraz z młodu na 
K rolow fię fpofobiąc,żyiąc w tymże kra- 
iu, nad ktorym niegdyś panować maią, 
znać będą geniufz Narodu , ięzyk , 
prawa , y obyczaie; a zatym nie mo- 
gą nie być do panowania zdatnemi. 
Przeciwnie wfzyftko dziać fię mufi, 
gdzie fię praktykuie elekcya. Obierze- 
li Narod z grona Obywatelow , to Pa- 
now ambicya cierpieć będzie, y za 
rzecz nieznośną poczyta, być pofłu- 
fznemi temu , ktorego nie dawno w 
rowności z fobą widzieli. -A niżeli 
znowu do nas Cudzoziemiec , a my da 
Cudzoziemca przyuczemy fię „, czaś 
znaczny minie; a tym czafem narze- 
kania, że fię Krol obcym tylko po= 
wierza, że ich nad Rodakow przekła- 
da. Oba zaś, bynaymniey o przy- 


złość nie trofkliwi , nie daley twoię 


© dobru kraiowym ftaranność. rością- 
gać będą , iak'do przeciągu fwoiega 
panowania. 

Otoż oczywifte' z uftanowienia 
nafłępnego tronu pożytki. Naftępitwa 
iuż takowe nie nifzczy bynaymńiey , 
ale tylko zaftępuie mieyfce wolney ‘e3 

4 lekcyi. 
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lekcyi , ktorą Obywatele raz uczyni- 
wfzy , oddaiąc pierwfzemu Krolowi , 
y iego Familii berło , pod tym wa- 
runkiem , aby zawfze na naybliżlzego 
z rodu panuiącego fpadało ; potwier- 
dzać przy każdym Krola nowego na- 
ftępowaniu zdaią fię. lako albowiem 
mowi Grocyufz , Prawo od wybrania 
do tronu pewney Familii poczęte , cią- 
gnie fię nieodmiennie w naftępftwie s 
tak, że to ponawianiem tylko ieft pier- 
wotnego wybrania , ani naftępnemu 
Monarfze nic więcey nie nadaie , nad 
to czym go pierwlza nadała elekcya. 
Nad to boiazń niepodobnego wol-. 
ności z naftępftwem pogodzenia pro- 
żna ieft, bo Anglicy y Szwedzi nie 
przeto mniey. fę wolnemi, że pod na- 
itępnemi Monarchami zoftaią. Ani 
Hollendrzy zadali iaki fwoiey tym 
wolności ufzczerbek, że przed laty 
dwudzieftą kilką Domowi Nalławfkie- 
mu dziedziczne do Statuderoftwa przy- 
znali prawo. Nakoniec my fami., pod 
panowaniem Iagellonow , ktorzy dzie- 
dzicami Korony Polfkiey nazy wali fię, 
y byli, mieliśmy wolność., czemuż 
E y te- 
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y teraz , oddaiąc iedney Familii pas 
ftępność berla, ocalecbyśmy przy wol- 
ności nie mieli > A w refzcie ieżeliby 
ielzcze trwożliwość nafza ufpokoiona 
nie była, możnaby władzę naftępne- 
go Krola opifać , iak ieft opifańa w 
Anglii, a olobliwie , iak była przed- 
tym opifana w Szwecyi , y dziś ielt w 
Hollandyi: W tey Statuder, w tam- 
tey Krol przy wfzyftkiey Maieftatu o- 
kazałości , co do władzy , raczey f3 
pierwfzemi Senatorami Pańftwa, niż 
K rolami. 

Prawdę tę poznali iuż dobrze, y“ 
ńieprzyzwoitości z Elekcyi wynikaią- 
ce, czuią aż nad to wfzyfcy rozfądni , 
dobro Oyczyfte kochaiący Obywatele. 
Wiedzą oni, ze tam tyłko może nie być 
fzkodliwy obierania Monarchow zwy- 
czay » gdzie y kray tak ieft potężny , 
że fie od Sąfiedzkich Mocarftw gwałtu 
w fwoim obieraniu żadnego obawiać 
nie ma , y Obywatele prawem obiera- 
nia zafzczyceni tak cnotliwi , tak oraz 
od ambicyi , od interefu ofobiftego ,. 
y innych namiętności wolni, aby w 
oddawaniu berfa na famo powfzechne. 

f wzglą- 
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wzglądali dobro. Narod takowy byf- 
że kiedy „albo czyli być nawet może, 
niech każdy zważy. Wyznał toż fa- 
mo dawniey iuż , że tu wielu innych 
pominę , rozfądny nafzego kraiu Dzie- 
iopis Sarnicki , lubo iefzcze do czafow 
iego nie wiele odprawionych było E= 
lekcyi. s, Przewartuycie , mowi s» 
on, (e) Kroniki nafze „ledwo kto= „3 
rg znaydziecie Krola Polikiego Ele- „$ 
kcyą', ażeby w -nię albo moc po- is» 
ftronna „ albe fakcya „ bądź domo- s» 
wa „bądź obca „ nie wpływała. ss 
Cożby dopiero był mowił teuże Sarni- 
cki , gdyby był na pożnieylze patrzał 
Bezkrolewia y Elekcye „ daleko. zape- 
wne od dawnieyfzych burżliwfze.? 

Ale na coż. obfzerniey dowodzić 
tak iaśney prawdy, kiedy y z tego „ ca 
fię mowifo dotąd, gruntownie poka- 
zało fię „ iż wprowadzona do Narodu 
nalzego naftępność berła, nie tylka 

wol- 
W RENE CE A EA 


(a) Revolvite Annales. Noftros , vix ul- 
lum exemplum invenietis; Elećtionis „ 
cui aliqua vis , aut ars immixta nom 
fuerit. Sarnicki w Kronik. Krol. Pol- 


fkiego. 
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wolności nie ufzkodzifaby w niwczym;. 
ale y owfzem obfite na kray fprowadzi- 
łaby korzyści. 
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Gr” na mieyfce pierwotney Powfże- 
E chności, wprowadzoną do Ziemi 
zofłała włafność , potrzeba było ufta- 
nowić fkuteczny iakiś y ogolny śrzo- 
dek , ktorymby wfzyfcy ludzie rzeczy 
do potrzeby włafney flużących naby- 
wali. Potrzeby te w początkach tak, 
były fkromne „* że każdy Narod mogł 
fię obchodzić owocami tey cząftki Zie- 
mi, ktora nań*w udziale fpadła. W 
takowym więc ftanie wewnętrzny tyl- 
ko handel , to ieft między iednegoż 
kraiu Obywatelami był znany. Ale 
gdy fię rozmnożyły potrzeby, gdy da- 
wna w życiu profłota y ikromność za- 
ginęła , gdy na iednego Miafta, a le- 
dwo y nie na iednego człowieka (zczę- 
śliwość cały prawie Swiat fkładać fię 
mufi, iuż handel ftał fię węzłem Naro- 
dy wizyftkie fpaiaiącym. | Na- 
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Natura fama , Matka ta powfze- 
chna ludzi , aby przez handel mocniey 
była między niemi ugruntowana fpo- 
deczność „ umyślnie darami fwo- 
iemi nierowno kraie podzieliła, y w 
iednymże mieyfcu nigdy prawie tego 
wfzyftkiego nie wydaie , co ku ich po~ 
trzebom , przynaymniey iak dziś fą 
rozmnożone niezmiernie , ffużyć może. 
Każdy kray pofiada iakieś (zczegulne 
udzielone (obie od Natury bogactwa , 
ktorych inne albo nie maią cale, albo 
maig fkąpiey. Nad to gdy niektore 
tak lą upośledzione , że im nawet nay- 
potrzebniey(zych rzeczy do życia bra- 
knie , inne (zczodrze nader bogaćtwa- 
mi Natury opatrzone. Narody zno- 
wu iedne, właśnie zdaią fię być zrodzo- 
ne do pracy , do induftryi , gdy inne, 
bądz to klimatu , bądz nawyknienia 
{kutek p» ¿wielkim  zakrzątnieniem 
brzydząc fię , w nieczynności y pro- 
żnowaniu żyią. Obfitość więc pier- 
wfzych udziela {wych owocow niepło- 
dnym. Narodow przemyślnych indu- 
ftrya „ opatruie potrzeby gnuśnym. 
A tak przez handel, cały Swiat iednym 

NIE- 
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nieiako Miaftem , iedną Familią bydź 
zdaie fię ; roznofi wfzędy obfitość ; łą- 
czy ieden Ziemi koniec z drugim ; 
czyni że Narod żaden nie ieft pion- 
nym , a przynaymniey płonności fwo- 
iey nie czuie , owfzem dziwi fię , pa“ 
trząc , iako obce bogaćtwa , ktorych 
mieć z fwoiego kraiu nie mogł, ze- 
wfząd fię ku iego wygodzie chodzą. 
Handel iefzcze oddzielone od in- 
nych rozległemi morzami y rzekami 
Narody, przez żeglugę iednoczy, przy- 
fzedłlzy do tego fpolobami dziwnemi , 
że ktore dwie rzeczy fą naygwałto- 
wnieyfze w Naturze , Morza y Wia- 
try ; temi on rządzić , tych bacznie 
zażywać może (a). Coż mowić o in- 
nych pożytkach , ktore z handlu nie- 
wyliczone na ludzki Narod fpłynęły ? 
Ale nie chcę fię daley rozwodzić z nie- 
mi, zamierzywłzy fobie to dowieść » 


PRZE ZENZ — M 


(a) Quas res violentifimas Natura ges 
nuit, carum moderationem nos foli 
habemus , maris atque ventorum , 
propter nauticarum rerum fcientiam. 
Cicero de Natura Deorum libe a. Ne 


152. 
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iak każdemu w fzczegulności Narodo- 
wi do włalnego iego ufzczęśliwienia 
ieft potrzebny , ieft użyteczny Han 
del. 

Handel pofpolicie dzieli fię na 
wewnętrzny , ktory Obywatele icdne- 
goż krain pomiędzy fobą fprawuią ; y 
na zewnętrzny , ktory kray z obcemi 
Narodami prowadzi. Obadwa fą nic- 
wyczerpanym potęgi, obfitości, a w 
iednym fowie wizyftko zamykaiąc , 
fzczęśliwości Narodow zdroiem. 

Domowy naprzod czyli wewnę- 
trzny handel wyrabiaiąc y dodaiąc O- 
bywatelom to wfzyftko , cokolwiek im 
ku potrzebie , .ku wygodzie , ku przy- 
iemności życia ffużyć może ; fprawu- 
iąc krążenie pieniędzy w kraiu ; zao- 
frzaiąc pracowitość y przemysł; ufpo- 
fabiaiąc do żywienia więkfzey Obywa- 
telow liczby , a tym famym kraiową 
ludność pomnażając , czyliż nie po- 
winien być poczytany za pewną Naro- 
dowey fżczęśliwości zalidę ? 

Rzeczy  utrzymuiące człowieka 
przy życiu , lub przyjemnym ie czy- 
niące , (boć każdy człowiek, nie tylka 

Za- 


240 MOWA XIX. 


zachować , ałe y wygodnie zachować 
fwoie iefteftwo pragnie , ) inaczey być 
otrzymane nie mogą , tylko przez han- 
del , to ieft przez wfpolne iednych lu~ 
dzi na drugich pracowanie. Zkąd owa 
u dawnych Chińczykow maxyma, że 
gdy człowiek ktory w Pańftwie nie pra- 
cował, wtedy zapewne miał komuś głod 
dokuczyć. Gdzież więcey żebraćtwa, 
więcey ludzi potrzeb nawet życia bra- 
knących , iako w kraiach , w ktorych 
zaniedbany ieft handel wewnętrzny ? 
Coż znaczy bezmierne mnoftwo ro- 
zmaitych w każdym kraiu ludzi fta- 
how , profeflyi, cechow , tylko wza- 
iemne do ocalenia y ufzczęśliwienia 
powfzechnego przykładanie figę? Na 
czymże , ieżeli nie na tym zależy cel 
Społeczności Cywilney ? lakimże in- 
nym fpofobem ieżeli nie dofkonałym 
wewnętrznego handlu  kwitnieniem 
mogą być Narody fzczęśliwe ? 

Drugi fkutek z rozkrzewienia do- 
mowego handlu wynikaiący , ieft krą- 
żenie w kraiu pieniędzy. Nie przy- 
nofzą te żadnego Społeczności Polity- 
czney pożytku , kiedy w Szkatułach 


ET 
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prywatnych Ofob upakowane plesnie- 
«są. Korzyfłaią w ten czas dla całego 
Narodu , gdy fię z rąk do rąk pomię- 
dzy Obywatelami przechodzą. Tm 
człowiek ieft bogatfzy „tym ieft mniey 
do pracy ochoczy ; ubogiemu zaś wła- 
{ny iego interes bodźcem ieft do prze» 
myfłu y do uftawiczney czynności. Bo- 
gactwa. bezmierne; niektorych prywa- 
nych Ofob,ponieważ nie (ą częftokroć 
tylko pokrzywdzeniem cząftki ludzi , 
„ktorym nawet od iftotnych -potrzeb 
uięto ; handel wraca im to nazad, zle- 
waiąc na łono przemyslnego y praco- 
„witego uboftwa ,. te dofłatki , ktore z 
nich (amych fą zebrane; a bogatym 
sofkofzy życia za to iednaiąc. 

s Ponieważ zaś nie mafz nic fzko- 
dliwfzego Pańftwam nad Obywatelow 
bezczynnnych , ktorzy ciężarem dla 
Narodu będąc „ > niczym fię do iega 
fzczęśliwości ami nie przyczyniaią ; 
ponieważ prożniaćtwo dobrze ktoś Ma- 
aką niepokoiow y buntow nazwał , za- 
„pobicży y temu złemu handel, zaba- 
wiaiąc użytecznie wfzyftkich Obywa» 
ażlow p: ktorzy widząc że im fię dobrze 

ý ; nad- 
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nadgradza praca , że nią nie tylko po- 
trzeby fwoie opatrować , ale iefzcze y 
wygody życiu fwoiemu iednać mogą, 
natężać fwoię przemyślność będą , aby 
co raz więccy pożytkowali. Tym fa- 
mym iuż czyliż y kray cały korzyftać 
wiele nie będzie ? Rzymianie iż handel 
y kunfżta zabawami nićwolnikom tylko 
przyzwoitemi fądżili , ztąd u nich tak 
fkore do rokofzow y zamiefzek Pofpol- 
ftwo , że Senat woynami go zabawiać ; 
Trybunowie długow znofzeniem , gło- 
fzeniem Praw o podziale gruntów gia- 
fkać y łagodzić mufieli. ~ Zubóżeńi ©- 
bywatele nie mieli tam innego pokrze- 
pienia fię fpofobu „ tylko’ zakfocenie 
Pańftwa y zamiefzanie domowe. Wia- 
doma Katylińy gromada z takich fa- 
mych złożona , ktorzy nadziei dla“ fie- 
bie inńey nie widzieli , tylko w fzka- 
radnym przeciwko Oyczyznie fpifku. 

Nakoniec że ludność naypierwfzym 
iet Pańftw potęgi ftopniem , rzecz ieft 
niezawodna , y wywodu nie potrzebu- 
iąca żadnego ; coż zaś do iey pomno- 
żenia fkutecznieyfzego być może , nad 
przyczynienie przez dobrze fprawowa- 


ny 
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ny handel owocow tých, ktore do wy- 
żywienia -y zachowania ludzi fiużyć 
mogga ? Nie ieftże rzecz doświadcze- 
niem ztwierdzońa , że ktorykolwiek 
kray handel: fwoy domowy pilnie pro- 
wadzi, zarazemy w ludność zakwiż 
tnie »" Jednym zawfże wymiarem lu> 
dńość ż kiaiowych owocow obfitością ; 
y wzaiemiie znowu ta z ludnością cho- 
dzi. ' Obie wipolnie do 'wzroftu fwo- 
iego dopomagaią , obie fię utrzymuią. 

Gdy Już rzeczone korzyści tak 
wielkie , tak do mocy Panftw ; y Na- 
rodow fzczęśliwości przydatne z za- 
kwitnienia domowego handlu wynika- 
ią, możeż być co użyteczniey kraiom 
zalecańe „ iako ażeby do iego dófko- 
nalenia iak 'naypilniey fię brały 3 Do- 
brże Autor pewny (b) kray bez handlu 
przyrownał do martwego trupa, rze- 
ZWOŚCI, y ruchańia pozbawionego. W 
cakimalbowiem kraiu , gdzie lud bez 
czyńny s gdzie z Licni owoce , do kto- 
OP wydania byłaby przez pracę zda- 

Qiz tig, 


~ IRVA Xiążce Edith + Traité „des 
Vertus 8 des Rócompenfes. Chap. X. 
du Commerce. 
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ang „ nie -wyptowadzane, gdzię pie- 
między krążących nie widać , gdzie lu= 
ność zatamowana , nie znać żadnego 
życia.politycznego śladu. 
Coż kiedy powiem „, że handel 
domowy. ieft gruntem zagranicznego,a 
ten znowu zrzodłem bogaćtw,źrzodłem 
mocy „ zrzodiem wfzelkich pomyślno- 
ści kraiowych 3 Rzecz naprzod jawna, 
że handel z „poftronnemi kraiami nie 
może:być prowadzony od tego Naro- 
du, ktory wprzod przez udofkonale- 
nie domowego, wymienionych nie zic- 
dnaf fobie korzyści, to ieft nie zakwitł 
w ludność „ nie przyzwyczaił fwoich 
Rodakew do pracy , nie przywiędł do 
zafmakowania iey fobie„ nie zaoftrzyś 
w nich przemyfłu „ y do korzyfłania z 
płodności Ziemi „włafney nie namo- 
wif, TREAN 
i „Przeciwnie gdzie te {3 założone 
zafady „ tam handel zagraniczny :0b- 
fite fprowadzać będzie pożytki , powię- 
kfzaiąc iefzcze. przemyślność vy prącę » 
paame towarow kraiowych od- 
ytu „ dodaiąc pierwizych- mąterya- 


dow s ktore do iówych WER tç 
; ko- 
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kodzieł ffużyć będą.. Zaoftrzoha raz 
w hanńdluiących induftrya dofkonalić 
będzie: wfzyftkie kupiećłwa częściż: 
Przyfzedłfzy w krotce do znacznych 
bogaćtw , wznieci przykładem (iwoich 
do pracy innych. ; ktorzy pragnieniem 
podzwignienia: fię wzbudzeni „a fpofolx 
datwy nabycia doftatkow upatruiąc w 
handlu, co żywo: do. tak użyteczney: 
profeflyi garnąć fig będą ; przefidzać 
iedni drugich w wynalazkach „. w biex- 
głości , w pracy.  Porufzą fię na: owi 
czas.y orzeżwią wfzyftkie Pańftwa czą-. 
ftki. _ Rzemieślnicy korzyftaiącz wy 
nalazkow: poftronnych „.do-.naywyżfze= 
go-dofkonałości ftopnia podnofić będą: 
kunfzta fwoie; Stal y żelazo w rękach» 
dowcipnych. Pracownikow:ftaną fig: tak: 
błyfzczące iak naydroż(ze krufzce. Za~ 
kwitnie na ow czas Narod w: wielkich: 
ludzi w każdym. rzemiośle ,, w każdym: 
kunfżcie >, y w każdym kupiectwa» 
dziale. 


Ktoż nie widzi , iakie' ztąd atwos' 


rzyłoby fię dla Obywatelow „ a zatym 

y.dla całego Narodu bogactw zrzodło:? 

Bogactwa bowiem prywatnych 44 bos 
| Q3 ga 
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gaftwami Pańftwa. "Na tych iuż iak 
wiele moc y filność kraiow zależy , ko- 
muż tayno > Wynifzczy fię wprędce 
licznego woy fka utrzymywaniem Kro- 
leftwo , ieżeli kwitnącego handlu zy” 
{kami zaratowane nie będzie.  Szko- 
dy , ktore z woien nayfzczęśliwiey na- 
wet toczonych nieuchronnie wynikać 
zwykły , handel fam nadgrodzić mo- 
że. Y w dzifieyfzym Politycznym Eu- 
ropeyfkich Mocarftw ułożeniu , przy 
iść inaczey do iakieyżkolwiek potęgi 
nie podobna , tylko przez baczne ko- 
rzyftanie , y z włafnego kraiu płodow, 
y zcudzych.  Spofob: ten wzimocnie- 
nia fię iak nieznaczny ieft , y razić w 
oczy Sąfiadow nie mogący » tak oraz 
naypewnieyfzy. i 
Kartagina , ktora przez tyle lat 
z Pańftwem Rzymfkim'o pierwfzeńftwo 
walczyła > zkądże, ieżeli nie z han- 
dlu„ na woyny tak długie. , y tak 
kofztowne wyfłarczała > Albo przeci- 
wko wfzyftkićy potędże teyże Karta- 
giny , iakby mogła oprzeć fię była 
Mally lia bez pomocy handlu > Ale po 
coż dawnych Pańftw powiat y= 
a~- 
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kłady „ kiedy dzifieyfze Hollandyi bo~ 
gaćtwa , y fify z fzczupiych bardzo 
początkow do wielkiey wyniefione po- 
tęgi , dowodem. rzeczywiftym fą , iż 
nie mafz fkutecznieyfzego do wzmo- 
cnienia fię frzodka „ iako handel. A 
Brytannia Wielka czymże , ieżeli nie 
handłem obfzernie y dofkonale prowa- 
dzonym do tego przyfzła , że ią dziś 
między naymocnieyfzemi w Europie 
Mocarftwami liczemy ? Straciła ona 
nabyte męftwem dawnych Krolow y 
Obywatelow fwoich korzyści ; ale od- 
kąd na handlu zafadzać fwoię potęgę 
zaczęła , widziemy iak ftale przy fwo- 
iey wielkości utrzymuie fię „, owfzem 
iak do więkfzych co raz fif przychodzi, 
Pańftwa nakoniec. Roflyifkiego ftan „ 
tak od wieku przefzłego rożny „ han- 
dlowi nadewfzyftko przypifany być po- 
winien. Znaiący dobrze wfzyftkie bo- 
gaćtw y potęgi kraiowey zrzodła go- 
dny wiekopomney pamięciPiotr Wiel- 
ki , iako wfzyftkie inne korzyści Na- 
rodowi fwoiemu ziednał, tak y z fzczę- 
śliwego Roflyi nad morzem położenia 
korzyftać umiał. Zobaczyła wnet z. 
Q4 nic 
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nie małym podziwieniem Europa zna- 
ćzną tego Narodu Flottę, ktory przed- 
tym ani iednego okrętu nie miał. 

Jako zaś wzroft Narody przez'han- 
del biorą „ tak przeciwnie przez zanie- 
dbanie onegoż Habieć y drobnieć mu- 
$ą. Portugalia tak obfzerne za Euro- 
pą pofiadaiąca Ofady „ a w nich wfzy 
ftkie handlu naybogatfzego żyły , icf 
przecie iednym z nayubożfzych Naro“ 
dem ; bo Obywatele w gnufności po- 
RAF y przemyfłu braknący , korzy 

ać z dóftatkow fwoich, nie umieią s 
czy nie chcą. Kupiećiwo ich wlzy- 
ftko , y z niego wynikaiące zyfki w rę- 
kach Narodu Angielkiegóo zoftaią. 
Hifzpania podobnież Pani tak żyznych: 
y tak rozległych kraiow , które po 
wfzyftkich Ziemi częściach dzierży ,* 
fabosć fwoię winna ieft niedbałemu 
handlowi. - Y że ogromność Tureckie- 
go Pańftwa nie ieft bardzó dla Europy. 
$trafzną , tym fię dziele, że Turcy 
nie fimakuią fobie w kupięctwie. Gdy- 
by albowiem zakochali Handel , przy” 
takich zwłafzcza iuż'z położenia {wo- 
iego kraiu , iuż z obfitości wfzelakiey! 

fi ) do 
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do trzymania potężnych Flott fpofo= 
bnościach , wprędce zaifłe mogliby w: 
całey Europie mieć pierwfzeńftwo mocy: 
y. bogaćtw. 

Gdy: wiec y Pańftw potęga , y O= 
bywatelow fzczęśliwość , tak ief nies 
rozdzielna od handlu ; gdy iefzcze y 
ta ieft wiafnosc iego, że ugładza y 
poleruie obyczaie , daiąc poznawać cu= 
dze , że (prawuie w Narodach przela- 
dzanie fię iednych nad drugie w grze- 
czności , nad to że wymagaiąc po ku» 
pczących roftropności , gofpodarftwa „ 
pilności , fkutkuie, iż nie mogą być 
tzkodliwe bógaćtwa ; ktoryż Narod 
będzie tak niedbałym o włafne dobro, 
aby tey nayużytecznieyfzey całą ufil- 
nością nie chwytał fię zabawy ? 

Ale rzecze podobno kto, cożby 
mowili dawni owi Filozofowie, Ly= 
kurg , Plato, Aryftoteles, Cycero's 
co wielcy inni ludzie „* ktorzy do rzą- 
dow naywiękfzych na Święcie Rzeczy- 
pofpolitych wchodzili , gdyby ufły« 
{zeli mowiących dziś Politykaw , że 
kray nie może być potężny „ nie może 
być kwitnący y fzczęśliwy: Narod „ ie- 

Q5 że- 
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zeli wielkiego handlu nie prowadzi $ 
że potęgi zrzodłem fą dziś uznane bo- 
galwa ? czyliżby fię nie obrufzyli 
przeciwko takim maxymom è czyliżby 
ich za rozumowi przeciwne nie u- 
znali ? 

Wfzakże mimo należące fię Sta- 
rożytności pofzanowanie , przyznać 
należy , że ieżeli niektore z dawniey- 
{zych Rzeczypofpolitych , przy ubo- 
ftwie (woim , y bez prowadzenia ża- 
dnego handlu , do iakieyś potęgi przy- 
{ziy , to raczey było trefunkiem , al- 
bo fkutkiem panuiących między Naro- 
dami Sąfiedzkiemi niezgod , niżeli rze- 
telną iaką Pańftw ubogich nad bogate 


korzyścią. Panowała wprawdzie przez - 


iakiś czas nad Greckiemi Miaftami u- 
boga y wfzelkim kupiettwem brzydzą- 
ca fię Sparta, bo Grecy na ow czas 
rozdzielonemi y z fobą niezgodnemi 
byli ; wraz zaś z niezgodą Grekow, y 
wielkość Sparty {kończyła fię. Wene- 
zowie także y Genueńczykowie ubodzy 
z razu , zoftali Panami znaczney czę- 
ści Grecyi , y wyfp Archipelagu; bo 
im dotego rozruchy, ktoremi Pań- 
ftwo 
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ftwo Wfchodnie fkołatane na ow czas 
było dopomogły. _ Podobnież Narod 
Rzymfki do wzroftu iakiegoś przy- 
fzedł , korzyfłaiąc z flabości y rozro- 
Żnienia Sąfiadow ; cztery iednak zu- 
pełne wieki wprzod upłynęły > niżeli 
pomierney bardzo nabył potęgi. Lecz 
{koro Miafta niektore Rzymianie 
podbili , fkoro miefzkańcami ich za~ 
ludnili Miafło fwoie , {koro pofifki y 
pieniądze od Narodow bądź zawoiowa- 
nych , bądź (przymierzonych brać po- 
częli , {koro pozaprowadzali Ofady » 
fkoro nakoniec wizelkiemi fpofobami 
zbogacili Pańttwo fwoie, dopiero po- 
tężnemi ftali fię. 

Lecz chociażby y pewna była , że 
bez handlu., bez rękodzieł , bez bo- 
gaćtw , może w razie iakim fzcze- 
gulnym , ale bardzo rzadkim „ przy- 
iść do potęgi Narod iaki wolny , z fa- 
mych żołnierzy złożony , w zwyczay- 
nym iednak rzeczy biegu „ftac fię to 
żadnym fpofobem nie może. W ni- 
nieyfzym ofobliwie Narodow fłanie , 
chcieć dawne rządow przywłafzczać 
maxymy „ byłaby rzeczy w przedfię- 

wzię- 
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wzięciu niebefpieczna , y w wykona- 
niu arcy-trudna , owfzein y całe nic- 
podobna. Moharchówić bowiem , y 
Zwierżchnośći Naywyżfze „ iakouwa- 
ża rozfądnie P. Hume (c) y obowiąza- 
ne fa rządzić Narodami podług tych u- 
ftaw , ktore zafłaią , y powaga ich 
chociażby też naywiękfza , nie może 
nigdy być tak dzielna , aby: mogła! 
wcale znieść przyięte od. Narodu po- 
czątki, obyczaie „maxymy , fpofoby 
myślenia, a nowe na ich mieyfce wpro- 
wadzić. Wielkie’ rewolucye ,. mowi 
daley tenże nieporownany Polityk „. 
ktore odmieniaią obyczaie ludu, y ma- 
xym rożność iednych od Narodow dru- 
gich fkutkuią , fą dziełem długiey 
wiekow ofnowy , y zeyścia fię: fzczę=' 
śliwego nieprzeliczonych. okeliczno= 
ści y zdarzeń. Nad to zawfże Prawo- 
dawca trudności y odporu tym dozna=' 
ie więcey „ gdy chce wprowadzać ma- 
xymy naturalnym przeciwne , y z po- 
wfzechnym. żądaniem. Społeczności: 
nie- 


(©) W” Xiążeczce podi tytul, Biar fur le. 
Gommerce. 


© Pożytkach Handlu. 25% 


niezgodne. "Ze więc w czafach 'tera- 
znieyfzych „ przemyślność , rękodziet, 
kunfztow , rzemiofći „ y handlu kwi- 
nienie „ y Panftwom gruntowną po- 
tege y Obywatelom fzczęsliwość ie» 
dna „diako fię iuż wywiodło, y dakọ 
każdy znaiący ninieyfzy ftan Pańftw 
Europeyfkich przyznać mufi , byłażby 
rzecz podobna inizemi (pofobami wzro+ 
ftu y ufzczęśliwienia (zukać ? 

Skutek „ftocny handlu , mowi 
Wielki Montesquieu, (d) iet ten, iż 
Narody do zgody z łobą.y.do pokoiu 
wiedzie. Handluiące albowiem Pań- 
{twa wzaiemnie fobie fa potrzebne ; ie- 
żeli ieden ma interes zakupować to- 
wary > drugi ma interes fprzedawać. 
Chociażby przeto nic. więcey, dobrego 
nie, przynofił handel, tylko iżby ulex 
czyć, powinien ową nayfzkodliwfzą Na- 
rodowi ludzkiemu woiowania chorobę, 
iużby doflyć ma iego pochwałę było, 
Ze iednak tak zbawiennęgo fkutku -nie 
widziemy „ ztąd moim zdaniem por 

|; „chor, 


1:44), De PEfprit des Loix. "Tom, Il. Liv, 
> X Xo Chap. Il. 
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chodzi , iż Narody handlowne , wła- 
{fne nie- dofyć poznawaią pożytki. 
Chcąc wfzyftek pod fiebie zagarnąć 
handel , nie uważaią , iż to ieft gubić 
mie uważnie famych fiebie ; ieft chcieć 
dwie przeciwne rzeczy połączyć , to 
ieft zubóżyć inne Narody , a przecie 
bogaty z niemi handel prowadzić ; fżu- 
kać bogactw z kupiettwa , a trawić ie, 
y ubożyć fię przez woyny. 

5 Ztym wfzyfłkim fpodziewać fię 
należy , iż nie tylko doświadczeniami 
tylekroć powtorzonemi , ale y rozfą- 
dnemi wielkich Politykow pifmami o- 
świecone Narody , przyidą z czafem 
do tego , iż handlowi, to mieyfce , 
ktore prawdziwie mieć powininien , w 
Społeczności naznaczą , ani podług 
innych prowadzić go początkow, y ma- 
sym będą „ tylko tych , ktore mu rze- 


, telnie przyftoją. °" Określony na ten 


ćzas , y obrębami pewnemi ściśniony 

handel , nie byłby zrzodłem zepfowa- 

mia , klęfk; niezgod ,*y woien okro- 

pnych”, ale y owizem oprocz innych 

pożytkow--,-ten naypożądańfzy -przy- 

niosłby s" że nierozerwanytm: węzłem 
. Kii Po nid Z1E= 
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-ziednoczywizy /Narody., ftateczny 
między niemi ugruntowafby pokoy. 


PRZECIWKO, STANU SZLACHECKIE: 
GO PRZES£DOWI WZGLĘDEM 
HANDLU (3).- : 

Ne może być trudnieyfza , iako 
przeciwko zafłarzałym przefz- 
dom woyna. Ileż to wiekow walczyć 
było rozumowi potrzeba przeciwko 
błędnym a wraz od dziecihftwa wpo- 
ionym zamniemaniom * ale dzięki Nan 
ukom , dzięki zdrowey Filozofii, (wy- 
znanie to nigdy być powtarzane dofyć 
nie może) przecie doczekaliśmy fię , że 
naywiękfi ci nieprzyiaciele człowieka, 
iuż f3 po, znaczney części zwalczeni. 
Straciła dawny kredyt Aftrologia, zgi- 
nęły fmutne z Kometow wrogi, uftaty 
na doświadczanie niewinności , przez 
4: iassbowa  £EIERĄ 


(3) Mowa taient prawie krotkim wybras 

niem tego, |cow'teyżć matetyi obb 
fzerniey napifal Goyer w. Xiążeczce 
fwoiey pod tytułem ; La Noble/fe Goms 
Mercańieo 


` 


256 (MOWA XX. 


ogień y wodę wrzącą używane fpofoby, 
nakoniec przerzedziły figę: polifzaiące 
świętość Religii nafzey zabobony. 

i Stan Szlachecki oprocz innych 
uprzedzonych zdań ludzkiemu Naro- 
dowi -pofpolitych „był iefzcze „przez 
długi czas podległy niektorym błę- 
dom, ktore w niego Szlachetne uro- 
dzenie wmawiało. Atoli.y tych da- 
wno fię iuż pozbywać zaczął. Mało 
iuż takich Szlachty widziemy , kto- 
rzyby zoftawiaiąc dla ludzi niżfzego u- 
rodzenia oświecenie rozumu , fami fię 
niewiadomością chlubili ; mniey ie- 
Tzcze owych „ ktorzyby wędruiąc bez 
fłałego ułożenia po świecie, y poie- 
dynki wydaiąc , na tym fwoię zafadza- 
Ii wielkość , żeby ich między Roman- 
fowemi Bohaterami miefzczono. W fzak- 
że zoftał fię iefzcze w Ofobach Szla- 
checkiego urodzenia przefąd, niemnicy 
iak inne śmiefzny, nie mniey fzkodli- 
wy, a do wykorzenienia tym trudniey- 
fzy, iż zrodzeni fzlachetnie ludzie , 
zacnością (woią omamieni , nie łatwo 
daig lobie wydrzeć podchlebiaiące ich 
Stanowi błędy. -Brzydzą fię oni y po- 
-mo0 AJ; slua boś gar- 
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$ardzaią iako nięgodną fiebie,y polilza- 
iącą ichurodzenie,uczciwą handlu pro- 
feflyą.  Wfpomńieć im , ażeby fię tak 
aażyteczney ięli zabawy „ podług nich, 
ieft nie znać fię na zacności Szlache- 
éwa, ieftznieważać iego przywileie, 
ieft fpodlać ludzi,do wfpanialfzych nie- 
rownie dziel , niż do kupiectwa zró 
dzonych.  Ośmielmyż fię uderzyć na 
tę chimerę:; , ktora dzifiay cztery: w 
Europie: Narody naybardziey dudzi. 
Zwycięftwoó: podobno nie mnieyfzą , a 
rzetelmieyfzą zapewne,przyniefie chwa= 
łę , niżeli Bellerofontowi przyniofio o- 
wey bycyifkiey Chimery pokonanie.. 

Wiem. ia „ « że wfzyftkie Narody 
maig pewne, fobie właściwe przefzdy, 
które im zoftawić „y one fżanować na- 
leży „* gdysnie fą fzkodliwe, gdy: ©- 
wfzem lą pożytkuiące. Ale coż może do- 
brego. przynieść: Szlachty względem 
handlu mniemanie uprzedzone: czyliży 
owfzem nie ieft tak im: famym „'iako y 
kraiom fzkodzące t:0czyliż; przeciwko 
niemu fam zdrowy nie obrufzą fię ro= 
zum? Pokażę ia naprzod , iak niefpra- 
więdliwę „ pionne, y dziwaczne fą 

"WAĄCĆ RZ 1 wizy 
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-wfzyftkie ite myśli, które w fłanie 
-Szlacheckim wftręt od kupiecttwa' {pra- 
"wuią ;*a potym dowiodę , iak wiele 
«dobrego przynioflby handel „ y famey- 
że Szlachcie „ ktoraby go prowadzić 
chciała, y Narodowi całemu. Da fię 
"tąd oczywiście widzieć „| y iaki go- 
dni: śmiechu fą pogardzaiący handlem 
Szlachta ys y iak famo' chcąc fiebie 'y 
Pańftwo wielkich pozbawiaią korzyści. 
isbu iPofłuchaymyż więc co maqfwoię 
obronę przywodzi: przeląd + abyśmy 
fię go nie zdawali niefprawiedliwie „bo 
przed wyfłuchaniem ;'potępiać, : j; Ho 
s» nor Szlachecki reli bardzo delika- 
»» tny 3 czyliżby znieważony” przez: 
„4  Bandel niebyf? z; Zarzutwtak moż 
<cnepo'nie dociekł wielki Montesquieu; 
lubo'tego był zdania(b) że w; Monari 
chiachq przynaymniey nie powinni" fię 
bandlem zabawiać Szlachta: /Od*koż 
goż więc: ieft poftrzeżona ra wagistak 
wielkiey 'prawda:>: Oro od owych proz 
żnychgľow-: {ktoré powierzchowność 

za za iiocę 5 KAC pi czcze nazwifka za 

L OS f | Tze- 


6) Efprif des Loix Tom: II, Liv. XX. 
"*Chap. XXI. » 
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rzetelny honor biorą. Od owych, kto« 
rych Szłachećtwa nie razi , że w bar 
wie Pana ktorego chodzą „ że mu do 
piwnicy, do ftayni, do przedpokoiu 
ffużą , bo flużby te zdobione fą Pod- 
czafzego , Koniużfzego „ lub Paża na= 
zwifkami. Od owych, ktorzy nie 


wiedzą „ iż handel nic w fobie nie»: 


wolniczego nie ma , nie będąc podle- 
głym nikomu,tylko Narodowey Łwie= 
rżchnośći. Odowych , ktorzy pro= 
żnowanie fwoie , Herbarza przewraca= 
niem bawią , a nędzą , w ktotey im 
zoftawać przychodzi , fodzą fobie 
Przodkow: wyliczaniem. Od owych 
nakoniec, ktorzy iefzcze , iako tam 
ktoś uważa , zabytkami Gockiemi 
trącą. 

Ale broni fię przefzd poważney 
Starożytności zdaniem ,, Egipcya- ,, 
nie, mowi, Zydzi, Greckie niektore ss 
Rzeczypofpolite , y Rzymianie, po- s, 
gardzali handlem , iako niegodną ss 
Narodu wfpaniałego zabawą. ,, Gdy- 
byśmy we wfzyftkim naśladować fta- 


rożytne Narody chcieli „ o! iak wiele, 


fzkaradnych , y Naturze {amey przó- 
R z Çi- 
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ciwnych przyięlibyśmy zwyczaiow % 
Lecz ieftże rzecz pewna , że dawni po- 
gardzali kupiettwem ? Egipcyanie 
wprawdzie y Zydzi mieli to z.razu iuż 
z Religii , iuż z obyczaiow fwoich , 
że fiş wyftrzegali wlzelkiego z Cudzo- 
ziemcami towarzyfzenia. Ale potym 
obudwoch tych Narodow Flotty dobi- 
iały fię o Azyatyckie y Afrykańfkie bo- 
gaćtwa. Sparta wprawdzie między 
` niewolnicze zabawy policzyła handel , 
rownie iak y rolnićtłwo ; ale czyliż 
gdzie idzie o fzącunek rzeczy y o przy- 
ftoyność , nie rowney wagi z Spartą 
fą Ateny y Korynt ? Atoli obie te Rze- 
czypofpolite kupiećttwem kwitły. Co 
fię Rzymu tycze , niedbał on o han- 
del , poki był zabawny łamaniem be- 
ref Krolewfkich , y rozlewaniem krwie 
Narodow ; fkoro zaś odpoczywać od 
woien począł , natychmiaft Narod ow 
Krolow , iako go nazywa Poeta , zo- 
ftat Narodem kupcow ; gdy podług 
świadectwa Pliniufza , fto dwadzieścia 
Rzymfkich okrętow corocznie wycho-. 
dziło do Indyi „ zkąd powracały nała- 
dowane towarem za pięćdziefiąc milio-, 
i now 
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now Seftercyow. Wrefzcie chociażby y 
prawda była, że niektore Narody ftaro- Ko 
żytne gardziły handlem , czyliż y in- IA 
ne profeflye tego u nich nie doznawa- AI 
ły lofu ? Babylończykowie za nieffa- 
wną poczytywali naukę Lekarfką ; 
Rzym pod Domicyanem Matematy- 
kow y Filozofow powypędzał ; Plata 
w fwoiey Rzeczypofpolitey nie radzi 
cierpieć Poetow.  Rolnićtwo w takim 
zafzczycie u dawnych Rzymian , że 
od pługa przechodzono do Hetmanftw, 
y po tryumfie odprawionym powracana 
znowu do pługa , w iakieyże u innych 
Narodow wzgardzie , w iakimże po- 
tym u famych Rzymian zaniedbaniu 
było ? Coż ztąd wnieść? tylko że y 
Starożytność nie była wolną od. podo- 
bnych uprzedzonych zdań , iakim my 
podlegamy. 

Przerywaią tu Szlachta , mø- 
wiąc: s3 Dochwały zrodzeni iefte- „, 
śmy ; ta ieftferc nafzych udzielną „, 
Panią ; ta w mas fpraw chwale- s» 
bnych fprężyną ; pragnienie tey s» 
wraz z krwią Przodkow nafzych „s 
wzięliśmy ; Chwałę tę czyliż zna- ys 

R3 3a 1686 
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*,, leść podobna w handlu? ,, Jakże% 
Nie doltąpicież chwały , a chwały 
"gruntowliey , fprowadzaiąc do wafze- 
go kraiu obfitość , pomagaiąc do iego 
zaludnienia , gruntuiąc publiczny kre- 
dyt, iednaiąc Oyczyznie fwoiey przy- 
iacioł y Alliantow , ufpofabiaiąc ią do 
dania nieprzyiaciołom odporu 2 Nie 
doftapicież prawdziwey chwały, zyfku- 
igc Pańftwu , ktorego Obywatelami 
iefteście , ftałą potęgę ? Gruntem po- 
zęgi fg bogałtwa ; zdroiem bogattw ieft 
handel.  Ateńczykowie nie inaczey 
pokonali moriką potęgę Syryi, Cypru, 
Fenicyi , nie inaczey panowanie na 
morzu utrzymali , wielkim Perfyi Kro- 
om zdołali dać odparcie, y nad fa- 
mąż Grecyą fobie przywłafzczyki pier- 
wizeńftwo , tylko przy pomocy han- 
dlu., Hollandya zkądże , ieżeli nie z 
handlu wyfłarczyła'w przefzłym wieku 
"obronić fię przeciwko Ludwika XIV: 
zawziętości ? Albo y na początku na- 
{zego wieku, czyliż wfpomniony Mo- 
marcha , ktory tyle razy lofami Euro- 
py władnął , nie był przymułzony u= 
niżyć fię y o pokoy profić Hollendrom+ 
ao mo. * 
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A 6 Anglii ktoby fię.byt przed dwiema 
wiekami fpodziewał , iż do takiy“ po- 
tęgi przyidzie , aby Krolowy Anny 
Minifter śmiał wrożyć , że nie długo 
czekać owego. czafu , kiedy nigdzie w 
Europie z armaty bez pozwolenia An- 
glii nie wyftrzelą ? lakimże fpofobem, 
teżeli nie handlem do tego wzróftu 
przyfzła Anglia 2 Y iefzczeż wątpić kta 
może , czyli ieft chwalebną ta profe 
fya , ktora kray ubogaca , y potężnym 
czyni? Bogaćtwa , bogaćtwa dziś í% 
Pańftw podporą. Woyna raczey iett 
kofztem pieniędzy „ niż kofztem ludzi. 
Mocarftwa wielkie, wydaią fobie ftra- 
fzne batalie , nie wiele krwie kofztus 
iące; <zawfze: iednak nad: ta ,: gdyby: 
człowiek nie miał tygryfowego fetca; 
lecz kiedy między cnotami liczyć za- 
częto „ gubienia; podobnych do: fiebie 
xzzemiofło; nie można bez nakładow 
bezmiernych wyftawić woyfka. Niech- 
że teraz fądzi kto zechce , czy fię mo- 
że kupiećtwem uczciwie zabawiaćSzla- 
chcic. i 

Coż iefzcze więcey mowią, Szla= 
chta 2 Oto: „, w cożby fię przywileie 

R4 na- 
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s, nafze obrociły , gdybyśmy handlo- 
s; wali? „,, Smiefzna boiazń.  lftotne 
przywileie Szlachećtwa , żadnego nie 
poniofłyby ufzczerbku ; ba y inne za 
coby ocaleć nie miały + Wolnoby wam 
było , iak przedtym , wafzych her- 
bow zażywać ; rachować tych , ktorzy 
do iednego z wami herbu należą; mru= 
czeć przeciwko Miefzczanom y Wies 
śniakom, ktorzyby fobie niefprawie= 
dliwie wafze przywłafzczali zafzczyty; 
rofprawiać o waizych Przodkach przed 
temi , ktorzy was O to.nie pytaią ; na- 
zywać fię zawfze y podpifywać z przy- 
domkami ; gniewać fię gdy kto przez. 
omytkę w wafzym nazwifku literę wam 
iednę uymie ; poiedynkować ; uci- 
fkać , bić , zabiiać nędznych Wie= 
śniaczkow , y Zydkow ; krzywdzić pa. 
drogach Karczmarzow ; ale ktożby to; 
wfzyftko wyrachował ? Podzmy daley; 
y zbiymy do fzczętu ten przefąd , że 
przywileiom Szlachećtwa ubliża han= 
del. Solon, Prawodawca Atenfki So= 
lon , pewnie nie był podleyfzego: od 
dzifieyízey Szlachty urodzenia , bo byť 
Kodra oftatniegon Atenfkiego. K rola: 


pos 
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potomkiem ; on przecie , niżeli: pra> 
wa Ateńczykom pifał , podupadłą for- 
tunkę fwoię przez kupiettwo pokrze- 
pił. Plutarch , ktory tę prawdę po- 
twierdza , rozfądną z tey okoliczno- 
ści czyni uwagę ,, że na ow Czas nie s» 
było żadney pracy ręczney , ktorą- s» 
by poczytywano za podłą ; żadnego „s 
kunfżtu , żadnego rzemiofła., kto- „s 
rymby fiy ludzie między fobą rożni- „,, 
li ; handel zwłafzcza był w powa- ,, 
żaniu , iakościelący drogę do (pot- „, 
kowania z Narodami choć naydal- 53 
fzemi, do zawierania przyiazni z ,, 
Krolami , y oświecaiący .w -wielu s 
rzeczach , ktorych inaczey wiedzieć 5% 
byłoby nie można. ,, Kato Cenzor z 
pięknego zaifte fzedł domu ; iefzcze 
Konfulem nie byt, a iuż Krolowie e 
iego ubiegali fię przyiazń ; przy tym 
wiadoma ieft iego fkrupulatność w f3- 
dzeniu o uczciwości y cnocie. Kata 
przecie ; iako świadczy dopiero wfpo- 
mniony Plutarch, handlem fwoy maige 
tek pomnożył. Lecz coż widzę ? Perm 
tipax od kupiećtwa , do tronu GCefar< 
fkiego przechodzi ? Nie fzkodziło: ta 
! R 5 da- 
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dawniey Tarkwiniufzowi Staremu , iż 
Korynńtkiego Kupca był Synem. Kofm 
Medyceufz , ktorego Florencya Oy- 
cem fwoim y Zbawicielem nazywa „ 
przez handel fiebie y Oyczyznę fwoię 
zbogacił. Lecz na coż dawnych przy- 
kładow zafięgać > może komu zdawać 
fię będą przez to famo nie: wiele warte, 
że dawne.  Mowmyż o poźnieylzych 
Angielika Szlachta czyliż: mniey ieft 
od Szlachty innych Narodow godna * 
czyliż mniey fwoiego Szlachećtwa za- 
cność znaiąca? czyliż mnićy poważa- 
iąca urodzenia : dobrego przywileie 2 
Rozumiem , że tego nikt nie pomyśli ; 
boiuż y owo śmiefzne zamniemanie 
dawno zginęło , że Cudzoziemiec , al- 
bo nie ieft, albo nie tak ieft dobrym 
Szlachcicem. `: A „przecie w Anglii 
Szlachecki Stan nie tylko nie ma fobie 
za upodlenie bawić fię handlem, ale y 
owfzem hafło powfzechne między An- 
glikami niefie , że handel czyni Szla- 
chcicem. Z naypierwfzych Familii zro- 
dzeni , kupiećłwa chwytać fię „ nie ma- 
ią fobie za uymę ; gdy ieden brat Pań- 
ftwem rządzi , drugi pracowitego Ku-. 


pca 
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pca chwalebnie fprawuie powinność „ y 
od tey profeflyi , gdy fię pogoda zda- 
rzy , do, Rzeczypołpolitey intere(ow 

rzechodzi. Tak gdy Milord Oxford 
rządził Anglią, brat iego był Kupcem 
w Alepie ; Milord także Towshend 
będąc Stanu 'Miniftrem , miał brata 
rodzonego bawiącego fię handlarftwem. 
Walpol Syn Horacyufza Walpola,ikto- 
ry u Dworu Werfalfkiego był Poflem , 
a Synowiec wielkiego Anglii Miniftra, 
w Amfterdamie nauki handlowney u- 
czył fię „ ktorą potym zabawiał fię w 
Londynie. Caftre, Keene, Porter, 
Faulkener , od handlu na Pofelftwa do 
obcych Dworow wyprawionemi byli. 
Syn Jozyałza Childa proftego Londyn- 
fkiego. Kupca, Lordem Kaftelmenii , 
Hrabią de Tilney zoftał. Ale nie- 
przeliczone fą. takowe w Anglii przy- 
kłady; owfzem cała Anglia iednym 
ieft przykładem. Handel tam prowa- 
dzi do wfzyftkiego, do Kommendy 
nad Flottą , do. PofeMtw „ do Senatu 
Narodowego , do nadgrod , do chwa- 
ły „do Statuu (c) do poważania u Pa- 

à now 

(©) W Pałacu Bankowym w Londynie fa 

Wg- 
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now naypierwfzych , u ludzi uczo- 
nych , u Polpoltwa. Szlachta także 
Weneccy, lubo aż do dziwaćtwa z fwo- 
iego Szlachećttwa dumni , iednakowoż 
połączaią go z handlem. Nie mafz 
prawie żadnego, kupieckiego okrętu , 
ktoryby dla dzieci ich Szkołą nie byt. 
s» A nam co do Anglikow , czy 

do Wenetow , może ielzcze powie- 
dzieć Stan Szlachecki > dość że nafi 
Przodkowie nigdy nie prowadzili 
handlu ; owfzem y nas fwoich po- 
tomkow odftręczyć od niego chcie- 

li , poftanowiwizy prawo , aby han- 
dluiący tracili natychmiaft Szla- 
chećtwo: s, Powiadaią o miefzkań= 
deh Wyfpy Minorki , że tym , ktorzy 
im choć nayużytecznieyfzego co ra- 
dzą > zawfze odpowiadać zwykli, iż 
przyiąć nie mogą nowości od fwoich 
Oycow nie znaney. Dla 'tego , cho- 
ciaż im drogę piękną przez Wyfpę zro- 
biono , oni wolą przez manowce `y ba- 
gna przedzierać es ZO, KA 

ic 


wyfławione Statuy fawnym trzem 
Angielfkim Kupcom, , Gresbamowet y 
Spencerowi ; y Cravtnowi. 
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ich tak czynili. Ale czyliż wfzyfcy 
potomkowie z takimż. fą ku fwoim 
Starfzym pofzanowaniem > My fami 
czyliż nie przyimuiemy zafzczepiania 
olfpy , lubo nafi Przodkowie czekali 
iey od zwyczaynego natury biegu.ł 
Nie prowadzili wafi: Przodkowie han- 
dlu ;; ale też toż famo. ieft, czym wy 
ftaliście fię nędznemi , y nieużyteczne- 
mi Qyczyznie. 

Cofię tycze Prawa zakazuiącego 
Szlachcie kupieltwa ; początek iego.z 
barbarzyńftwa dawniey(zych wiekow 
wywodzi Montesquieu. Jako zaś. w 
złym prawie za zwyczay przeciwień= 
ftwo iakie znayduie.fię , tak y wtym 
nie można go nie widzieć. To Szła* 
chcic handel prowadzący pieniędzmi ; 
handel ubożący: Pańftwo „ zachowua 
ie fwoie  niefkażone Szlachećtwo „a 
handel, ubogacaiący 'cały. Narod nie 
może być z. Szlachećtwem zgodzony 2 
Nie traci Szląchećtwa niewolnik ufiugi 
u Pahow „wielkich naypodleyfze fpia+ 
wuiąc , a czfowiek wolny przez niepo= 
dległą nikomu, tylko: Naywyżfzey 
Zwierżchności y przez uczciwą profeí= 


ao MOWA XX. 


fyg, ma poftradać Szlacheckiego za- 
fzczytu ? Jeft to po Gocku , ieft to po 
barbarzyńfku myśleć. Wfzakże , coż 
widzę ? czybiż nie handluią iuż Szla- 
chta? Prowadzą drobne handliki, a 
ótrząlaią fię na wielkie.  Kupczą zbo- 
żem , trzodami , iagłami , konopia- 
ini , gorzałką , ani to Szlacheđtwa ich 
` nie kazi; za cóż obfzernieyfzy y zy- 
fkownieyfzy handel miałby mu iaką 
przynofić uymę ? A potym , ktoż ieft 
Da Świecie , ażeby nie handlował ? 
Dufzą  wfżyftkiey Społeczności: ieft 
Kandel. . Krafońowca przedaie fwoię 
wymowę ; Autor fwoy dowcip ; Zot- 
śierz krew fwoię ; Polityk y Statyfta 
fwoie światła ; Szlachcic ktory żadney 
z tych rzeczy do handlu nie ma , "nie- 
chay- przynaymniey z owoców 'kun- 
fztow nalzych y rękodzieł ' korzyfta.. 
Scypio, Kartaginy Zburzyciel, chełpił 
fig że nigdy w*życiu fwoim nie ku- 
pit nic:, ani przedaf. O! iakbym wo* 
lał, aby fię pofzczycił , że w” zdradę 
Senatu Rzymfkiego przeciwko Karta- 
gińczykom niewchodził ! 


n LECZ 
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s> Lecz przecie ie byłożby to „s 
fzpemiewidzieć Szlachcica mierząs „, 
cego fokciemlubrkwattą , albo'wa- % 
żącego na funty: w Sklepie? ph "To 
pewnie piękniey ieft patrzać ona niego 
gniiącegow „podłym prożniastwie; w 
letargu rownie iemu':y" familii iego'; 
idk Qyczyznie fzkodliwym 21 Nad to y 
wolno ci: będzie; ieżeli wyfłarczyfz ; 
więkizy handel! prowadzić. < Wfzak 
Narody wfzyftkie: bogaćtwa cfwoie 62 
twarte dłasciebie” maig:3'na' ktorych 
przyięcie y'Qyczyznastwoia', vy: kreż 
wni czekać będą.” Żaczniyytylko pia 
zapomogłfzy fię cokolwieke;: daley poz 
ftapilz>! Drobný handel prowadzi do. 
pomiernego ;: pomietriy do wielkiegob 

Podźmyeraz do infżych zarzua 
tów-,! ktore przeciwko'nafzemu zdaniu 
przywodzą ei'„ico fig wolńemiod przes 
fźdow być zdaią. ©, Mówią tedy, 
że Szłachtary przykładem fwoich 
Przodkow zachęceni„oy: od'młodo- y; 
ści famey wpfawieniw*tóg aby fię 
nie fpodziewalii ani dobra; ahi flawy 
żadney „| tylko przez niebeśpieczeń- sy 
ftwa y woynę „ doniej fię wcześnie 

2 3» ufpo- 
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s» ufpofabiaią. Nie byłaby więc rzecz 
s» przyzwoita odwodzić ich od: tego, 
„ a razem y, pokrzywdzać Oyczyznę 
s, odciąganiem tylu fzlachetnie zro- 
s; dzonych ludzi od: żołnierfkiey flu- 
s; żby. ;,, Szlachta ci , ktorym od 
powzięcia rozumu tylko o woynie , y 
o boiowym «placu mowiono , ktorych 
duchem MMarfówym zaraz napawano , 
czyliżby nie mogli fprawiedliwie do 
Qyca fwoiegó mowić : Czemuż nas W 
błędne rozumienie: wprowadzalz ? Od 
kolebki nabiiałeś nam głowę „ że fię 
nie mamy fpodziewać niczego: tylko 
przez:woy nę ; my też zawczafu nawy- 
kaliśmy przyfięgać , fwarzyć fię, bur- 
dy- robić +, hapaltować innych: „ <na- 
trząfać fię;z tych, co herbu 'ż4dnego 
nie maig „ rąbaćfię y: ftrzełać „! krzy» 
wdzić ubogich ludzi s prawo: w orężu 
pokładać. « Tym fpofobemuformowa- 
liśmy; fobiertygtylowe ferea, sażeby= 
śmy lepieypufpofobionemi: dowoyny 
byli) Wfzakże teraz poftrzegamy, że 
fkoroś kochany: Oycze ftarlzegoc brata 
nalzego do-woyfka wyprdwii» yfkoroś 
mu -fię o Ghorąftyo cz wielką trudnóż 
al scią 
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ściąy wielkim kofztem wyftarał , aź 
my iużey odzieży brakniemy. Nacoż 
fię nam fzable nafze przydadzą , kiedy 
głod nafzym ieft nieprzyiacielem nay- 
więklzym ? 

Qyciec ich pewnie rozfądniey 
byłby o dzieciach fwoich pomyślał , 
gdyby porzuciwfzy domu fwoiego ge- 
nealogią , takim był do nich fpofobem 
mowił: Synowie moi, ieft kilka fpo- 
fobow przyiścia do dobrego mienia y 
fiawy : Zołnierfka , Stan Duchowny » 
Trybunał.  Jeft iefzcze procz tego 
handel , gdzie małą rzeczą wiele do- 
kazać można ; iedna on bogactwa nie- 
winne ; przeciwko ktorym nikt nic po~ 
wiedzieć nie może. Wfzyftko tu od 
włafney pilności , pracy , przemyfłu , 
cokolwiek też y od fzczęścia zależy. 
sŁafki , ktore w każdym innym fta- 
-nie drogo okupować potrzeba „ for- 
tele, intrygi, podłości , y zbrodnie, 
mieyfca tu żadnego nie maią. W fzak- 
że mam-li wam wfzyftko fzczerze po- 
¿wiedziec „ ieft to ftan takowy , w kto- 
sym.fużąc Familii fwoiey , ffużąc Oy- 
<zyznie , żyie fię w cichości, y z ma- 

S tym 
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tym na świecie odźwiękiem. Ktoż z 
was zechce fię iąć takowego gatunku 
życia? Czyliż takowa Nauka dawana 
od Oycow fynom nie byłaby daleko 
rozlądnieyfza „ daleko użyteczniey- 
fza ? 

Boiażń iuż, ażeby Stan Szlache- 
cki raz fię rzuciwfzy do handlu , y w 
nim fobie zafmakowawfzy , nie ftracit 
wcale ochoty do dzieł woiennych , y 
żeby tym fpolobem zamiaft odniefienia 
iakiego zyfku nie fzwankowała Oy- 
czyzna „ wcale ieft niefprawiedliwa. 
Droga do mienia dobrego ieft wpra- 
wdzie łatwieyfza przez handel , niżli 
przez woynę ; ale wnofić ztąd „, że 
Szlachta zaniechawfzy drugą , wizy- 
ftka chwyci fię pierwfzey , ieft nie znać 
dobrze oboiego ftanu powabow. Jeden 
ieft świetny, y tym famym podchle- 
bny „ drugi fkromny ; ieden z okaza= 
łym prożniaćtwem fnadno fię połącza , 
drugi uftawiczney wymaga pracy. Ma 
wprawdzie woyna fwoie niebeśpie- 
czeńftwa , y trudy „ ktorych może nie 
mieć handel ; ale te bitwy , te prace 
woyfkowe , w dalekiey bardzo wyfta- 

u wia- 
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wiaią fię per(pektywie ; wtedy fię o 
nich pomyśli, gdy z nieprzyiacielem 
fpotkać fię przyidzie, Młodzież na- 
{ża , mowił o Rzymianach Tacyt, fu- 
żbę żołnierfką poczytuie za ftan fwo- 
body y rozwiozłości. Życie wolne , 
życie uciechy wfzelakie mieć mogące s 
uczciwe nawet w pofrzod wyftępkow » 
wabić zawfze będzie Szlachetną Miło- 
dzież. Nie poniofiaby więc żadnego 
przez to ufzczerbku woyfkowa ffużba , 
iżby Szlachcie pozwolony był handel. 
Nie brakłoby nigdy na takich, ktorzy- 
by fię woleli za woiennemi laurami, 
niż za bogaćłwami ubiegać. Nako- 
niec ilaż to cząfteczka Szlachty może 
fię umieścić w woyfku ? y ile mnoftwo 
zofłaie takiey , ktoraby fię uczciwie y 
użytecznie zabawić handlem mogła ? 
Boią fię iefzcze niektorzy ,' ażeby 
fię czyfte Stanu Szlacheckiego obycza- 
ie nie zepfowały przez kupiećtwo , y 
przez nabyte z niego dofłatki ; y aże- 
by Obywatele fzlachetnie urodzeni za- 
topiwfzy fię w handlu,o Rzeczpofpolitą 
ftarania y dbałości nie zaniechali. A 
ktoż więcey dbać o Qyczyznę może , 
SNE S2 iako 
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fako ci., ktorzy w iey całości , całość 
fwoich 'upatruią maiątkow ? Ktoryż 
Narod miłością włafnego kraiu «celuie 
Anglikow , lub Hollendrow , ktorzy 
w gorliwości 6 interefa Pańftw fwoich, 
przylładom dawnego Rzymu zwycię- 
żać fię nie daig ? Bać fię iuż ażeby za 
pozwolonym Szlacheckiemu Stanowi 
handlem , nie naftąpiło obyczaiow ze- 
plucie , ieft moim zdaniem „ nie 
wiedzieć , iakie ieft handluiących ży- 
cie.  Y owfzem ci to Szlachta nauczy- 
łaby fię w kupiettwie ofzczędności , 
wydatkow z dochodami pomiarkowa- 
nia; rządności, y roftropncy ekono- 
miki. Stan handluiących nie zna pro- 
Żżnowania , nie zna marnotrawftwa , 
nie zna zbytkow. Jeżeli gra, to dla 
rozerwania fię po ułatwiony ch wprzod 
interefach ; ieżeli wygody zażywa. to 
pe pracy ; ieżeli expenfuie, to z ro- 
ftropnością ; ieżeli okazuie fzczodrość, 
to mie wprzod , aż popłaciwfzy długi ; 
ieżeli fobie też coś nad potrzebę y wy- 
godę pozwoli , to Familia dobrze pier- 
wey .ieft opatrzona , rzemieślnicy y 
fużący nie czekaią zapłaty. oj 
i 9 chce- 
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chce=li też okazać fię wfpanialey , te. 
iego okazałości ,. iako nie nadętey , a= 
ni nabytkiem niefprawiedliwym nie 
świecącey fię,nie ma co ai Pofpolftwo,. 
ani Panowie zarzucić.  Nieczynnóść 
zaś y gnufność , bożyfzcze wielu Szla= 
chty niczym nie zaprzątnioncy , wcale 
fię z życiem kupieckim nie mieści. | -- 
Już tedy fądzę , że ani: przed 
więcey za fobą powiedzieć niema , ani 
za przefidem ci „ ktorzy nie radzą, Że 
by fię handlem Stan Szlachecki. zaba+ 
wiał. -+)Wfzakże 6ni: tylkovo- Stanie: 
Szlacheckim w. Monarchiach mowią;; 
w Narodach zaś: wolnych: wfżyfcy -1e= 
dnoftaynie fię zgadzają „. iż przeciwny, 
zwyczay byłby użyteczny , ehwale= 
bny „s owfżem y końiecznie potrzebny. 
My.dotąd mowiliśmy „ -y daley takoż: 
mowić będziemy ogolnie. 0 Stanie Szla-, 
checkim w iakimkolwiek bądz rządzie. 
A. pokazawlzy „ że ani Szlachećtwo- 
pokrzywdzone hańdlem nie byiobyś 
ani kray, nie fzkodowałby na tym; za: 
baczmy: iak wielkie pożytki! zlewałby: 
handel na Szlachtę, ydak wiele z $zla- 
chty kandluiącey korzyfłałaby Oyqży= 
S3 
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zna. Będzie to nowym , a oraz nay- 
mocnieyfzym do przefądu pokonania 
orężem. 

Ażeby doftatecznie poznać , ile 
dobrego przynieść może Szlacheckie- 
mu Stanowi handel , y ażeby dobro 
to umieć przyzwoicie (zacować , po- 
trzeba wprzod przypatrzyć fię nędzy , 
w ktorey tyfiące fzlachetnych Oby- 
watelow-zofłaią. Okropnyć to wpra- 
wdzie , żałofhy , y rozrzewniaiący wi- 
dok; ale przecie ftawmy go fobie 
przed oczyma , ażebyśmy uyżźrzawfzy 
niefzczęśliwość tak znakomitego, y lo- 
{ow pomyślniey fzych godnego Stanu , 
uznali nieodbitą iedynego frzodka po- 
trzebę. 

Z Stolicy Pańftwa , to ieft' z. fo- 
na rofkofzy , zbytkow , y zagułzaią- 
cey okazałości,nie można fłyfzeć narze- 
kania Szlachty , ktora daleko po Pro- 
wincyach ięczy , łzy. fwoie z łzami 
Rolnikow biednych miefzaiąc. | Ani 
nawet fądzić o niey nie można , Z nic- 
ktorych fzlachetnych Ofob, ktore pod- 
czas rolą fwoię porzuciwfzy , przyby- 
waią do ftołecznego Miafta, bądź dla 

roz- 
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rozlądzenia fię w fprawie , bądz dla 
żebrańia w interefie iakim Pana ktore- 
go protekcyi. Biedni ci ludzie, atym 
biednieyfi że Szlachta, ukrywaią przed 
nami.część niedoli fwoiey , ażeby fig 
4adto nie wftydzili. _ Droga ta czafem 
*posrzebna , a nayczęściey nie pożyte- 
czna,trawi im kilkoletnie dochody. 
Podzmyż za niemi do Prowin- 
cyi , abyśmy fię biedzie ich lepiey 
przyiźrzeli. Przebieżmy z niemi te: 
folwarczki „ ktore Panow fwoich wy- 
żywić nawet nie mogą ; te role ladaia- 
ko uprawione , alborzoftawione odło- 
giem ; te oporem idące żniwa. , na kto— 
re iuż dłużnik z trybunalfkim. dekre- 
tem czeka ; ten biednie pokryty y za- 
adnieniem fię grożący domek; dziatki. 
p. przyzwoitego Szlacheckiemu Sta- 
nowi wychowania „ iako y bez odżie- 
ży; niefzczęśliwą Matkę y Oyca, kto- 
szy zdaie fię iakby fię pobrali z fobą 
dla płakania. Nacoż im fię przyda- 
dzą herby ich domow „ na co Szlache- 
&wa zafzczyty „ kiedy ie niedoftatek 
y nędza wzgardzonemi czyni > Na- 
zwifka im fię piękne zoftały , ale coż 
S4 kie- 
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kiedy dawnego blafku pozbawione , 0- 
wfzem przyćmione uboftwem ? Coż ? 
Naddziadowie tey Szlachty , czyliżby 
Potomkow fwoich poznali? czyliżby 
fpofobem niewyfowionym umartwie- 
ni nie byli , widząc Familią fwoię tak 
zdrobniałą , y do tak nikczemnego 
przyprowadzoną ftanu * czyliżby {ię 
imienia fwoiego nie wfłydzili ? 

A bogdayby przynaymniey na tym 
fię wielu Szlacheckich Domow nędza 
kończyła. Alenie ; ftan tak gwafto- 
wny mufi fię nie zadługo odmienić w 
gwałtownieyfzy. Wioleczka ta . Fol- 
warczek ten , Rólka ta, liche biedne- 
go Szlachcica dziedzićtwo , przeydzie 
wnet w ręce możnieyfzego Pana, cheąq- 
cego maiętności (woie rofprzeftrzenić , 
pragnącego włości fwoie zoktąglić ; 

tak owemu ńędznemu gołe zoftanie 
fię Szlachectwo. Wfzakże w opifaniu 
tym nie ieft naymnieyfzy nadmiar pra- 
wdy ; y owfzćm więkfzey opilywać nę- 
dzy wielu zacnie urodzonych Ofob „ 
ferce y pioro wzdryga fię. Nie ie te- 
dy nieprzyjacielem Szlachty , kto aże- 
by nie upadała pragnie ; nie radzi fpo=* 

dle- 
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dlenia Szlachećtwa , kto namawia da” 
uczciwego utrzymania fwoicy Familii 
fpofobu. Handel „ handel fam ratun= 
kiem  nayfkutecznieyfżym Stanowi 
Szlacheckiemu być może ; handel za 
chowa go od fromotnego uboftwa. W 
handlu znaydą ocałenie y ulepfzenie 
gruntow  (woich „ powiękfzenie dzie- 
dziśtwa , ugruntowanie praw fwoich „> 
beśpieczeńftwo przywileiow Szlache- 
Gtwa , poważanie urodzeniu fwoiemu 
przyzwoite , życie dla fiebie uczciwe, : 
dla dziatek wychowanie y poftanowie-» 
nie przyftoyne. Do tego bowiem wfzy=: 
tkiego bogaćtw potrzeba ; bogaćtwa 
zaś niewinnym a bardzo uczciwym fpo- 
fobem nabywaią fię przez handel. 

*  Ma'iefzcze y tę korzyść , nad in-» 
ne ftany kupiećtwo , że: prędko y nie- 
zawódnie zyfkuie.  Zodnierz ileż to 
lat fiać powinien,ażeby na ftarość zbie- 
ra ? A iefzcze iak częfto w nadzieiach 
fwoich omyla fig è Małoż to napatrze-: 
my fię takich , co na żołnierkę marko- 
tni , fkarżą fię , że fortunę fwoię ftra-: 
wili na uffugach Marfa, a nawet yt 
laurow nie zebrali? Kupiec przeciwnie; 

S5 wpię- 
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wprędce po zafiewie zbiera ; y chociaż 
młodym ieft , może iuż pracy fwoiey 
pofzczycić fię zyfkami. Handel żywi 
natychmiaft uczniow fwoich, fkoro ich 
uformuie. Nad to, protekcyi-niczyiey 
nie potrzebuie , fam fię dofłatecznie 
zafłania y broni, ani kofztow wielkich 
nie koniecznie wymaga , ale ile kto 
czynić może.  Jeft to obfzerne y żyzne 
pole,z ktorego każdy zbiera podług te- 
go, co zafiał , y ktore po iednym obfi- 
tym zbiorze gotuie nierownie obfitfzy 
drugi. Otoż owoce handlu, to ieft 
źrzodła nieprzebranego bogactw. 

O! zacnych Przodkow Potom- 
kowie zacni , ale nędzni, ktorzy roz- 
mnażaiąc wafzę Familią , rozmnaża- 
cie nielzczęśliwą y biedną Szlachtę , 
rzućcie okiem na to urodzayne prze- 
dziwnie drzewo , a pomiędzy nieprze- 
liczonemi iego gałązkami , znaydzie- 
cie niezawodnie choć iednę „ ktorey 
zdolecie.  Patrzaycie na handlowne 
Miafta , na Obywatelow bawiących 
fię kupietwem , uważcie ich ftan nie- 
fkończenie od wafzey niedoli rożny , a 
domyślicie fię iakie was ufzczęśliwie= 

nie 
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nie przez handel czeka. Piękna rzecz 
ieft y chwalebna woyfkową ffużyć , ży= 
cie za Oyczyznę łożyć , y krew prze- 
łewać , ale gdy wam fię wfzyftkim 
fzczęścia tego doftać nie może , gdy 
tego po was wfzyfikich Oyczyzna nie 
wymaga , fłużcie iey tym , czym mo- 
żecie , to ieft zbogacaiąc fiebie , razem 
y onę zbogacaycie.  Zoftawiaiąc dzie- 
ciom wafzym w dziedzićtwie handel,zo- 
ftawicie im fkarb , ktory fię podług 
wymiaru ich liczby rozmnażać będzie. 
Ileż to między wami ieft takich, ile 
być może między wafzemi dziećmi , 
ktorzy aczkolwiek do piaftowania u- 
rzędow wyfokich zdatni , w ciemno- 
ściach iednak y nieznaiomości ukry- 
waią fię, że im fpofobu do podzwignie- 
nia fię brakuie ? 

Pozwolić tedy  Szlacheckiemu 
Stanowi handlu „ ieft iedno , co po- 
zwolić mu zbogacić fię. A- iako wą- 
zpić © tym nie można „ iż bogaćtwa by- 
łyby użyteczne Szlachcie x tak y zba- 
wienności handlu „ to ieft zrzodła do- 
ftatkow nie widzieć nie podobna. Wię- 
kiza podobno y: gruntownieyfza ief 

tru- 
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trudność, czyli prowadzonyiod: Szla- 
chty handel będzie pożyteczny Qyczy- 
znie. „Chociażby albowiem: znaydo- 
wała fię w kraiu nie wiem iak fwobo- 
doa, iak miła , iak zyfkowna dla tych, 
ktorzy fię nią zabawiają , profeffya , 
przecież ieżeliby Narodowi fzkodliwą 
była , zabroniona: koniecznie być po- 
winna. 

Jakież tedy póżytki odniefie ztąd 
Pańftwo , żevSzlachcicowi wolno bę- 
dzie handlować +:Oto naypierwfzy s 
iż fię da Stanowi Szlacheckiemu zaba- | 
wa. Chociażby wfzyftkie: potrzeby „i 
wygody „ y rofkofzy fama z fiebie; wy- 
dawała, y'dla wfzyftkich ludzi zaro- 
wio ziemia; przecież byłoby iefzcze 
wiele dłaZwierżchności Naywyżfzych. 
do myślenia , czym tych ludzi zaprzą- 
zhigć. Namiętności bowiem nabywaią. 
mocy w .prożnowaniu , wałczą prze- 
ciwko fobie gwałtowniey , kłocą po- 
wfzechną zgodność.  Lykurg chcia- 
wfzy mieć: wfzyftkich  Spartańczykow 
żołnierzami, azważaiąc, że nie za- 
wfze woyna ich zatrudniać będzie. x 
przemyślał nad tym „í, iakby użyte=. 
cznie 
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„cznie zabawieni być mogli, żeby znać 
przez nieczynność.do dawnych nie po- 
wrocilinierządow. Więc na ten ko- 
niec uftanowił publiczne foty , kon- 
werfacye-w Salach wipolne , igrzyfka 
rozmaite, y wfzelkiego kfztałtu ćwi- 
czenia: , aby Obywatele uftawicznie 
coś do czynienia mieli. "A w dzifiey- 
fzych czatach , iak w pokoiu, tak pod. 
czas woyny. , ktoreż fą Stanu Szlache- 
ckiego zabawy + Nie te już fą wieki, 
w ktorych Mocarftwa woylk porzą- 
dnych niemaiąc , w potrzebie wypra- 
wę pofpolitą nakazywali Szlachcie ; 
ktora teraz podobna ieft do ciała para- 
liżem zarażonego , bez czynności , y 
bez ruchania ; albo też fprzykrzywłzy 
dobie żywot nieczynny , w flużbę za- 
graniczną przechodzi „ y- częfto prze- 
ciwko temuż, w ktorym fię zrodziła , 
kraiowi , breń podnofi. W domu te- 
«dy zabawiać ią należy , przez. ofiaro- 
wanie tey profeffyi , ktorey obfzerne 
dono zdatne ieft przyiąć y umieścić 
wizyftkich , ktorzykolwiek do niego 
fięudaią. Profeflyą takową ieft han- 
del , zwłafzcza dla tych „ktorzy ani 
w woy- 
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w woyfku , ani w Duchownym fłanie, 
ani w urzędach pokoiowych mieyfca 
nie znayduią. 

Ten ktory pierwfzy powiedział , 
że lepiey ieft frafzkami fię zabawiać , 
niżeli nic wcale nie czynić , znał do- 
brze złe prożnowania fkutki. Spytay- 
my fię złoczyńcow od katowfkiey ręki 
ginących, powiedzą nam , że bezczyn- 
ność płodząca nierządne chuci podwio- 
dła ich do zbrodni. Y chociaż Stano- 
wi Szlacheckiemu hamulcem ieft od 
wielkich złoczyńftw uczciwość » nie 
przeto iednak mniey nawyka przez 
prożnowanie doowych wyftępkow,kto- 
remi wątlą fię Społeczeńftwa związki , 
łubo fię nie zrywaią cale. Mało będą 
wfzyftkie Morały przeciwko prożno- 
waniu fkutkować , poki to nie będzie 
za winę przeciwko Stanowi poczytane. 
W rzeczy famey chcieć żyć, a nie pra- 
cować , nie ieftże to krzywdzić nieu- 
ftannie Narod ? Zbawienna rzecz by- 
łaby , iakimkolwiek bądź fpofobem za- 
bawić wfzyftkie Kroleftwa Stany , ale 
je zabawić użytecznie , to ieft dzieło 
naygłębfzey y naycliwalebnicyi ty Po- 

ity- 
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dityki. Plato w fwoiey Rzeczy pofpo- 


litey do tego wielkiego zmierzał celu, 
Homer opiluiąc fwoich Bohaterow , 
każdemu z nich iakiś przymiot nazna- 
cza z męftwem. Phereclus robił okrę- 
ty; zda mifię , że Rollyifkego Mo» 
narchy, ciefielkę w Hollandyi robiące- 
go, obraz widzę. Bogowie nawet Ho- 
mera od Epikura prożniakow rożni , 
nie byli bezczynnemi, gdy na ziemi 
miefzkali ; Apollo z Neptunem mury 
'Proiańfkie wyftawili. 

Zoftawmy Panom ten przefąd, nic- 
chay oni z Patrycyufzami zepfowane- 
go Rzymu rozumieią , że urodzenie 
ieft naypierwfzą zaletą. Szlachta zaw 
ifte pomnieyfza , ktora ani doftatka- 
mi wielkiemi , ani dumnemi tytułami 
pofzczycić fię nie może,wieleby na tym 
błędnym rozumieniu ftraciła, a kray 
iefzczeby więcey f(zwankował. Niech- 
że fię imie handlu , a fprowadzi obfite 
na Oyczyznę pożytki, bo iefzcze, fpra- 
wowanie ziemi dofkonalfze , ludności 
powiękfzenie, konfumpcyą łatwiey(zą, 
żeglugę rozlegleyfzą.  Rozftrząśniy« 
my te poiedynczo korzyści. W; 

I= 
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Minął iuż ow fzczęśliwy pierwfzy 
„wiek Swiata, w ktorym nikt fię nie 
wyłamywał od uprawiania ziemi , bo 
„wfzy(cy rownego byli zrodzenia; y 
„mimo wyrok Bofki potępiaiący czło- 
„wieka na pożywanie chleba w pocie 
-czoła , przyfzedł czas, gdy ci., co po- 
fiadaią wfzyftko, naymniey pracuią. 
Nowy ten rzeczy porządek potrzebę 
iuprawy nie tylko mnieyfzą nie czyni , 
ale ią y owfzem powiękfża. Im bo- 
wiem więcey będzie ludzi fpoczynku 
„używaiących , tym inni więcey przy- 
„mufzeni będą pracować na obżywienie 
-y fiebie famych y prożniakow. Do- 
„viodło fię iuż gdzie indziey , że zamie- 
„xzeniem Prawodawótwa naypierwizym 
być powinno gofpodarftwo ziemiańfkie, 
To iuż ażeby należycie było fprawo- 
wane „ ilychże wymaga nakładow ? 
„Maią wprawdzie w niektorych Naro- 
dach Szlachta poddanych fwoich y nie- 
wolnikow pod ręką , ktoremi wyra- 
biaią ziemię ; ale liczba tych czy- 
liż ieft doftateczna ? czyliź częfto- 
kroć nie mufzą naymować robotnikow; 
y pieniędzmi niewolić ziemię do wyda- 
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wania owocow ? Coż mowić o ofufza= 
niu łąk y gruntow » 0 prowadzeniu ka» 
nałow , o dobywaniu nowizn, o fa- 
dzeniu drzew „, o żywieniu bydła , y 
o innych niewyliczonych ziemney E- 
konomiki potrzebach >? W yftarczyż na 
nie uboga Szlachta ? Czyliż y owfzem 
zamiafł ofutzania pol , nie bywaią inne 
zalewane? czyliż zamiaft dobywania 
nowizn , y dawne nie -zaraftaią grun- 
ta? Nie fadzi , ale wycina; mafo lu- 
dzi, mało bydła chowa, dla ofzczę- 
dzenia kofztu ; Ziemia też ktora tylko 
podług wymiaru uprawy rodzi , fkąpo 
darow iey fwoich udziela. Przyciśnio- 
na potrzebą Szlachta , częftokroć zbio- 
ry (woie przed zafiewem ftrawia. Nie- 
fzczęśliwość ta chociażby na nię tyl- 
ko famę fpływała, czyliż nie była- 
by politowania y wzgłędow godna? 
Coż dopiero kiedy fię na całe Pańftwa 
rościąga, nie wymagaż prędkiego y 
fkutecznego fizodka ? Namowmyż do 
handlowania Szlachtę, a żyzność na 
mieyfce płonności wnet naftąpi. 
Handel udofkonala y rozmna- 
ża Rolnićtwo. Anglia „ ktora pa» 
T i 
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poki nie prowadziła handlu , poty, iak 
być w Narodzie ubogim mufi , grunta 
iey bardzo były uprawione niedbale. 
Skoro zaś Obywatele do kupiećtwa fię 
rzucili, natychmiaft ziemia w nową 
niby przybrafa fię poftawę. Jakby fi- 
zyczna iaka w Wyfpie tey ftała fię od- 
miana , lub iakby ią infze poczęło o- 
żywiać flohce , tak nagle urodzayno- 
ścią y obfitością {woią do tego przy- 
fzła , że co przedtym (woich miefzkań- 
cow wyżywić bez pomocy cudzoziem- 
cow nie mogła , od dawnego czału 
Szpichlerze dla Hollandyi „ Hifzpanii, 
Portugalii pakule; owlzem y dla fa- 
mychże Francuzow , ktorzy ią przed- 
tym żywili. 

Spoyzrzyimy na przyległe Mia- 
ftom bogatym , to iett handlownym 
grunta , fąż nad te ktore żyznieyfze ? 
Przyczyna oczywifła ieft „, że kupiec 
żadnego pola nieuprawnego dobrze nie 
zoftawia. Aby wydała płody obfite 
ziemia , potrzebuie wielorakiey około 
fiebie pracy y ludzkiey y bydlęcey ; 
kupiec y na zapłatę Rolnikowi, y na 
ftrawę bydlęciu wyfłarczyć może. Są 


nie- 
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niektore grunta tak fkąpe, tak fa- 
kome, że wprzod wiele pieniędzy wy- 
fypać na nie potrzeba , niżeli poży- 
tkować co mogą ; kupiec odżałuie ko- 
{ztu y nato , fpodziewaiąc fię , że mu 
niegdyś (owicie będzie nadgrodzony. 
Te wfzyftko z gruntami fwoiemi do- 
kazywałaby uboga Szlachta, gdyby 
fię zaratowała handlem ; a pilną ziemi 
uprawą nadgrodziłaby kraiowi tę (żko- 
dę , ktorą mu Panowie czynią. Nie 
obracaią oni ziemię , iakby obracana 
być powinna , do powfzechnego dobra. 
Zabieraią znaczne iey części na obfzetr- 
ne ogrody , iakby nie miała do żywie- 
nia miefzkańcow. Tu ią wyfypuią 
piafkiem ; tam nie owocow od niey 
wymagaią , lecz kwiatkow ; w innym 
znowu mieyfcu przyiemny cień fpra- 
wuiące robią fzpalery. Coż mowić s 
o owych obfzernych zwierzyńcach » 
ktore tyle mieyfta zaftępuią , iak lafy, 
w ktorych zamiafł wołow y owiec , 
dzikie chowaią zwierzęta ? Rofkofzy 
dzifieyfzych Lukullow , zaftąpiły ro- 
wniny Cerery ; gdzie przedtym buy- 
nè niwy, gdzie Rolnikow chatki, gdzie 
RZ pa- 
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paftwifka , gdzie bydła ftada bywały, 


te mieyfca na altany „ y na wynalazki 
zbytkow obrocone. 

Idźmy daley, y zobaczmy „ iako 
przez handluiącą Szlachtę zyłkaliby= 
śmy nie tylko rolnićtwa ulepfżenie, ale 
y powiękizenie ludności. Korzyść tę 
włzyfcy Pańftw założyciele ziednać 
fwoim Narodom iak nayuflniey ftarali 
fię. Poznawali oni”, że im kray ieft lu- 
dnicyfzy , tym ieft oraz bogatfzy y 
potężnieyfzy ; przeciwnie iż nie mafz 
więklzego na kray niefzczęścia , iak 
nieludność. Lekkomyślni badacze po- 
cili fię prożno nad dociekaniem przy- 
czyn takiego w niektorych obfzernych 
kraiach niedofłatku ludzi. Trafiliby 
prędzey do końca , gdyby nie roftrzą- 
faiąc zuchwale tego , coim fzanować 
należy , rzucili oko na kraiow ubo- 
ftwo , y na zaniedbaną ziemi uprawę. 
Rzecz pewna, że ludność Pańftw co 
raz więcey drobnieie , pewna y to, że 
Stan Szlachecki naymniey prawie O- 
bywatelow przyfpofabia kraiówi. Przy- 
czyny tego rożne fą , ale ta naywię- 
kfża, że uboga Szlachta , ucieka iak od 

) cię- 


j 


Przeciwko Stanu Szlm hieckiego c29% 
ciężaru nieznośnego maiżeńftwa. W 
eżenieniu albowiem (woim nie upatru- 
ienic, tylko:nowey nędzy do dawney 
przyłączenie.  Wftręt ma od zoftawie- 
nia potomkow , widząc, że im fzczę- 
śliwego lofa dać niemoże.  Ulbagać- 
myż przez handel Szlachtę , a:zie to- 
niechybnie będzie zniefione. Nie tyl- 
ko. zaś w Szlacheckim Stanie wzroft 
wezmie na ow czas ludność , ale y w 
ftanie pofpolitym. Ponieważ bowiem 
też fame przyczyny rozludnienie gmi- 
nu tamuią , ponieważ uboftwo Szla- 
chty zlewa fię yna Wieśniaczkow ich 
poddanych , przybędzie tym do roz- 
mnażania fię ochoty „ wraz z ułatwio- 
nym do- wyżywienia fię (pofobem. Ten 
zas naftąpi pewnie , gdy Szlachta han= 
dlem zapomożona lepiey (woie grunta 
uprawiać zechce ; a zatym y pracowni- 
kow potrzebować więcey będzie. Srzo- 
dek bowiem do zaludnienia kraiu nay- 
fkutecznieyfzy ieft,ażeby uprawa ziemi 
iak naydofkonaley była (pravowana.Do- 
bywać nowizn , ieft to rozmnażać.zie- 
mię „ nie przyczyniaiąc iey. powier- 
rżchności ; ieft zdobywać nowe kraię 

TR bez 
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bez rozlewania krwie , y bez czynienia 
niefzczęśliwych. 

Lecz chcemyli dokładniey poznać, 
iak nagłe ludności powiękfzenie dzieie 
fię przez handel > Dowiemy fię od Ja- 
na Witta, owego za wolność y dobro 
powfzechne męczennika , ktory boga- 
é&wa {woiey OQyczyzny nieuftannie ra- 
chował. Zaiego świadećtwem , Pro- 
wincya Hollandyi, ktora w Roku 1622 
tylko milion dwa kroć fło tyfięcy Oby- 
watelow liczyła, w Roku 1670 dwa 
miliony cztery fta pięćdziefiąt tyfięcy 
rachowała miefzkańcow.  Naddatek 
ludzi tak znaczny w czafie tak krotkim 
należy fię przypißć kwitnącemu han- 
dlowi, y fpływaiącym z niego na O- 
bywatelow bogaśtwom.  Angielfkie 
podobnież w Ameryce Ofady tym bar- 
dziey w ludność „ im więcey w handel 
zakwitaią. Y nowa Anglia tyle inne 
ludnością , ile handlu prowadzeniem 
aj ówn Zaczniymyż ogolne Pań- 

wa zaludnienie od Szlacheckiego Sta- 

nu; niechay nie przefłaiena tym, iż 

Qyczyzny orężem broni , ale nad to 

„niechay iey przymnaża Obywatelow 
przez 
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przez handel.  Wyniknie iefzcze ztąd 
nowe dla kraiu dobro , to iet konfum- 
pcya nierownie więklza „ gdy fię han- 
dlem Stan Szlachecki zabawiać bę- ` 
dzie. 

Przyczyną ubożącą kraie  ieft 
fzczupła płodow domowych konfum- 
pcya. Gdzie iuż Szlachty ubogicy 
ieft mnoftwo , ktora towarow kraio- 
wych mało co potrzebuie, tam odbyt 
rękodzieł z domowego płodu wypro- 
wadzonych bardzo być mufi fzczupły > 
a przynaymnicy fzczupleyfzy daleko , 
niżeliw Pańftwach tych „ w ktorych 
Obywatele maiętni więcey trawią. W 
Anglii naprzykład y w Hollandyi, pro- 
fty Wieśniak konfumuie wlzyftkie pfo- 
dy y kraiu włafnego y iego olad, a 
przytym lepiey ieft odziany , y lepiey 
miefzka , niżeli w Narodach innych 
wielu Szlachty. 

Niechcę ia namawiać do zbytku ; 
wfzakże tego ieftem zdania „ że Prawa 
opifuiące miarę wydatkow każdemu QO- 
bywatelow Stanowi, y pofkramiaiące 
zbytek , nie powinny tykać , tylko te 
cudzoziemfkie towary , ktore domo- 

Utz wym 
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bez rozlewania krwie , y bez czynienia 
niefzczęśliwych. 

Lecz chcemyli dokładniey poznać, 
iak nagłe ludności powiękfzenie dzieie 
fię przez handel + Dowiemy fię od Ja- 
na Witta, owego za wolność y dobro 
powfzechne męczennika , ktory boga- 
éwa fwoiey Oyczyzny nieuftannie ra- 
chował. Zaiego świadelttwem , Pro- 
wincya Hollandyi, ktora w Roku 1622 
tylko milion dwa kroć fto tyfięcy Oby- 
watelow liczyła, w Roku 1670 dwa 
miliony cztery fta pięćdziefiąt tyfięcy 
rachowała miefzkahcow. MNaddatek 
łudzi tak znaczny w czafie tak krotkim 
należy fię przypifać kwitnącemu han- 
dlowi, y fpływaiącym z niego na O- 
bywatelow bogattwom.  Angielfkie 
podobnież w Ameryce Ofady tym bar- 
dziey w ludność , im więcey w handeł 
zakwitaią. Y nowa Anglia tyle inne 
ludnością , ile handlu prowadzeniem 

rzewyżfza. Zaczniymyż ogolne Pań- 

wa zaludnienie od Szlacheckiego Sta- 

nu; niechay nie przeftaiena tym, iż 

Qyczyzny orężem broni , ale nad to 

niechay iey przymnaża Obywatelow 
przez 
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przez handel.  Wyniknie iefzcze ztąd 

nowe dla kraiu dobro , to iet konfum- 

pcya nierownie więkfza „. gdy fię han- 

dlem Stan Szlachecki zabawiać bę- ` 
dzie. 

Przyczyną ubożącą kraie  ieft 
fzczupła płodow domowych konfum- 
pcya. Gdzie iuż Szlachty ubogiey 
ieft mnoftwo , ktora towarow kraio- 
wych mało co potrzebuie, tam odbyt 
rękodzieł z domowego płodu wypro- 
wadzonych bardzo być mufi fzczupły > 
a przynaymniey (zczupleyfzy daleko , 
niżeliw Pańftwach tych „ w ktorych 
Obywatele maiętni więcey trawią. W 
Anglii naprzykład y w Hollandyi, pro- 
fty Wieśniak konfumuie wizyftkie pio- 
dy y kraiu włafnego y iego olad, a 
przytym lepiey ieft odziany , y lepiey 
miefzka , niżeli w Narodach innych 
wielu Szlachty. 

Niechcę ia namawiać do zbytku ; 
wfzakże tego ieftem zdania „ że Prawa 
opifiuiące miarę wydatkow każdemu Q- 
bywatelow Stanowi, y pofkramiaiące 
zbytek , nie powinny tykać , tylko te 
cudzoziemfkie towary „ ktore domo- 
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wym rękodziełom ufzczerbek czynią, 
To bowiem fzczegulnie ieft zbytkiem, 
co kray uboży wyprowadzaiąc z niego 
za granicę pieniądze. = Gdyby złoto , 
dyamenty , y inne drogie towary ro- 
dziły fię lub wyrabiały w kraiu , uży- 
wanie iak naywiękfze tych darow z rąk 
wychodzących Natury > byłoby dzi- 
wnie użyteczne. Gdy Hifzpani opa- 
nowali Peruanfką Prowincyą , zaftali 
tam domy Obywatelow złotem zdo- 
bione. Lecz co dla Peruanow nie by+ 
łoby zbytkiem , tego my używać bea 
zbytkowania nie moglibysmy. Co fię 
iuż tycze owocow domowych, y towa- 
tow z kraiowego warlztatu wychodzą- 
cych , życzyćby y owfzem potrzeba , 
aby iak naylicznieyfzy miały odbyt , 
dla żywienia kunfztów y rękodzieł. 
Y iak łakomiec zbieraiący ieft fzkodli- 
wym Obywatelem dla- kraiu, ponie< 
waż przefzkadza krążeniu pieniędzy , 
ktorym każde Panftwo żyie; tak nie 
mniey ufzkadza y ow Qyczyznę , kto- 
ry przez fwoie uboftwo rękodziełom y 
towarom domowym odbytu nie przy- 
mnaża. 

Day- 


G AO P O m 


mę be eei ki be e m A a‘ m 


N nn ~ 5 (r 


zaa 


= rez 


Przeciwko Stanu Szlacheckiego EFc.297 
Daymyż naprzykład , że kilka ; 
kilkanascie, lub kilkadziefiąt tyfięcy 
Szlachty (podług rożney w rożnych 
Narodach liczby) zbogaciwfzy  fię 
przez kupiećtwo , więcey na każdy 
dzień, przynaymniey czterema lub pię- 
cią złotemi na potrzeby y wygody fwo- 
ie trawić będą , niżeli teraz w ubo- 
ftwie y niedofłatku zoftaiąc trawią ; 
ilążby to fummą pomnożyła fię roczna 
w Narodzie konfumpcya ? z niey zno- 
wu ileżby to przybyło na żywienie ro- 
li y kunfztow pilnuiącego gminu ? Ale 
na coż fię dłużey nad tym pożytkiem „ 
ktory z kupczącey Szlachty odniofby 
kray , zabawiać „ kiedy fię oczywiście 
każdemu. widzieć daie > Przyftłąpmy 
raczey do powiękfzenia żeglugi. 
Ponieważ fię tu nie mowi o żadne- 
go w fzczegulności Narodu Szlachcie, 


_ ale ogolńie o włzyftkich , należy y tę 


korzyść uważyć. W kraiach tedy, 
ktore przez położenie fwoie ftykaią fi 
z morzem „ gdyby fię Stan Szlachecki 
iął handlu , ileżby ztąd przybyło że- 
gludze * ileby fię z Narodami zamora 
ikiemi pomnożył handel 3 Jeżeli ba- 
wiem 


298 MOWA. XX. 


wiem iedno nadmorfkie Miafto , ktore 
trzyfta lub czteryfta wielkich kupcow 
rachuie , może dwiema lub trzemalet 
okrętami handlować , cożby dokazy- 
wało tak liczne Szlachty mnoftwo * Ża 
rozfzerzoną iuż żeglugą nałtąpi roz- 
fzerzenie handlu , handel zagraniczny 
im będzie obfzerniey prowadzony, tym 
więkize [prowadzać do Narodu będzie 
bogaćtwa. ` Zna dobrze te prawdy An- 
glia, ktora corocznie dziefięć tyfięcy 
okrętow „ a na nich fto pięćdziefigt 
tyfięcy Maytkow na fwoie obraca ku- 
pieśtwo ; zna Hollandya, ktorey ży- 
wiołem ieft żegluga. 

Zegluga kupiecka ieft matką y 
żywicielką woienney ; fpofobi dla niey 
wybornych maytkow , gotuie do ka- 
żdey potrzeby przydatnych ludzi , a ie- 
fzcze , gdyby ią fprawowali Szlachta, 
y Officyerow doświadczonych wydawa- 
faby Flotcie. Wfzakże , iż o dawniey- 
fzych przykładach nic nie wfpomnę ; 
Admirafowie Anlon y Vernon , kto- 
rzy w oftatnich tych czafach zatrwo- 
żyli Hifzpanią o iey Amerykańfkie 
Kroleftwa , na kupieckich okrętach 
(woię 


Przeciwko Stanu Szlacheckiego €5c.299 
|  fwoię przepędzili młodość , y z han- 
dlowney żeglugi do władania woienną 
Flottą ufpofobionemi zoftali. Dla 
wfzyftkiey Angiellkiey Szlachty, fzko- 
| dą marynarftwa woiennego fą kupie- 
|  ckie okręty. Karol II. ktory umiał 
| podczas dobrze pomyśleć, gdy o ro- 
| fkofzach fwoich zapominał „ aby była 
zachęcić Szlachtę do fiużenia na mo- 
rzu , iednego z Synow włafnych za 
proftego maytka wyfłał na Flottę. Stu- 
żba ta nie polifzyła Krolewikiego Sy- 
na, a miałaby fpodlić Szlachcica ? 
Przeyźrzyiże Szlachecki Stanie 5 
zrzuć iarżmo śmiefznego, a ciebie nie- 
fzczęśliwym czyniącego przelądu ; na- > 
ucz fię lepiey poznawać iftotę Szlache- 
&wa; umiey go gruntowniey fzaco- 
wać ; zapatrz fię na Angielfką, na Hol- 
lenderfką , na Wenecką , na Genuenń- 
fką Szlachtę ; pawezmiy fprawiedli- 
wfze o handlu zdanie ; wfzak y Danią 
inaczey iuż myśleć zaczęła ; oprocz 
przykładow innych , Huguetan nie 
dawno ż tytułem Hrabi,połączył kupca 
profeflyą.  Pokrzywdzeni od fortuny, 
lubo do dobrego mienia zrodzeni,chce- 
cież 
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cież zawfze być podobnemi do- nie. 
feczęsliwego Tantala ? Uboftwo: wa- 
fze fkończyłoby lię , gdybyście uprze- 
dzenia y prożniaćtwa edftąpić chcieli. 
Zony walze domagaią fię od was, u= 
czciwego życia; dziatki wafze wołaią 
na was o wychowanie y poltanowienie 
fobie przyzwoite. | Czyliż wartuiąc 
herbarze y genealogie Przodkow wa- 
fzych , znaydziecie tam potrzebną po= 
moc do wykonania tych świętych Na- 
tury obowiązkow ?» Czeka ufług wa- 
fzych Oyczyzna ; czyliż was wfzy- 
ftkich Senat , wfzyftkich woyfko obey- 
mie? czyliż wlzyfcy radzić o niey za- 
whe będziecie è czy nawet do chwale- 
bnych tych domieścicie fię uflug przy 

iedoftatku , przy uboftwie ? Ktorzy 
więc ani orężem , ani radą nie przyfłu- 
guiecie fię Oyczyznie , ftaraycież fig 
być iey użytecznemi inaczey. Stańcie 
fig przez handel Dobrodzieiami żon , 
dziatek , y Familii wafzych. Stańcie 
fiş dla Oyczyzny wafzey żywicielami 
rękodzieł y kunfztow , pomnożyciela- 
mi ludności , pomocą marynarftwa , 
zdroiem bogaćtw , mocy , ' doftatkow,. 

y fzczęz: 
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y fzczęśliwości powfzechney Auto- 
rami.  Czyliż nie czas, obmierzić 
dobie iuż nędzę , y prożniaćtwo wa- 
fzet czyliż nie czas , przeftać po- 
Gocku myśleć + Wzdrygacie fię po- 
gardy ; czyni was wzgardzonemi ubo- 
ttwo.  Pragniecie pofzanowania , y 
iakieyś.dla wa(zego urodzenia wzglę- 
dności ; znaydziecie ią w uczciwey y 
użyteczney handlu zabawie. Mieycież 
za przylaciela wafzego Stanu , za do- 
brze życzącego Oyczyznie, kto wam 
handlować radzi. Boć w rzeczy fa- 
mey , utrzymywać was w dawnym 
przeladzie , ieft chcieć wafzego upad- 
ku , ieft niechcieć dobrze Oyczyznie. 


n = ——) 
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daie fię , że nie mafz nic znaiom- 

-4 fzego, nad nazwifko Qyczyzny. 

Wfzakże gdy wielu rozumieią przez 

nie, mieyfce w ktorym fię narodzili , 

nie poznawaią iego znaczenia. Pocho- 

dząc albowiem od fłowa tego Oyciec y 
kto- 
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ktore w poięciu fwoim zawiera Oyca y 
dzieci, wyraża znaczenie przywiąza- 
ne do nazwifk Familii , Społeczności s 
y Stanu , ktorego członkami iefteśmy, 
y ktorego prawami , ubeśpieczaią fię 
fwobody y fzczęście nafze; bo pod fa- 
mowładztwa iarżmem nie maíz Oy- 
czyzny. 

Grecy y Rzymianie dawni nie 
znali nic tak świętego , tak miłości 
godnego, iak iet Oyczyzna. Teu 


nich były iednoftayne haffa : że każdy . 


Obywatel Oyczyznie ieft całego fiebie 
winien ; że iak z Oyca włalnego zem- 
fty czynić fobie nie godzi fię, tak z 
Oyczyzny ; że iednych z nią przyia- 
ciof , y nieprzyiacioł mieć należy ; że 
bić fię za Ozczyznę każdego ieft po- 
winność ; krew za nię przelać y wy- 
ziunąć dufzę , piękny y fodki za- 
fzczyt; że w Niebie dla wfzyftkich 
tych przygotowane fą mieyfca , ktorzy 
iey poczciwie fużyli ; nakoniec że 
między Społeczeńftwami wfzyftkiemi , 
nie mafz żadnego ściśleyfzego, nad to, 
ktore z włafną mamy OQyczyzną. Te 
były zdania , te myśli, w Urzędni- 
kach, 


O. Miitości Oyczyzny. 303 
kach , Zołnierzach , Panach „ Szla- 
chcie , Pofpolftwie. Z tych iuż coż 
za przedziwne wynikać mufiały fkutki? 
Zabawmyż fię nad widokiem tak pię- 
knym, y oglądaymy w Starożytności 
przykładach nader podobno w czafach 
teraznieyfzych rzadką , a przynay- 
mniey nie tak dzielną , miłości Oy- 
czyzny cnotę. Poznamy , że ta iedna 
ieft wfzyftkich cnot Obywatelfkich , 
ieft dziel chwalebnych fprężyną. 

Qyczyzna, taki iey wyraz dawni 
mieli , Oyczyzna ieft kraiem, ku kto- 
remu Natura (ama wlała w nas przy- 
wiązanie y miłość ; ktorą kochać, kto- 
rey dobra fzukać , *y o całość oney fta- 
rać fię, ie(zcze zobowiązkow ku Spo- 
ieczności przyiętych,powinniśmy. Jeft 
to żywicielka , ieft Matka wfzyftkie 
dziatki fwoie miłuiąca , nie czyniąca 
między niemi rożnicy , chyba że oni 
fię (ami od fiebie rożnią ; ktora chce 
aby były y bogaćtwa y mierność na iey 
fonie „ niechce ubogich ; aby byli 
więkfi y mnieyfi, ale nikt uciemiężo- 
ny; ktora w tym nawet podziale nie- 
'rownym, zachowuje przecie iakowąś 
ro- 
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rowność > wfzyftkim drogę do nay- 
pierwfzych urzędow wolną czyniąc ; 
ktora w fwoim Zgromadzeniu złego“ 
żadnego nie cierpi , oprocz tych ktore 
fa nieuchronne,y ktorych odwrocic nie 
może , iako fą choroba y śmierć ; kto= 
ra rozumiałaby że nic dla fwoich dzia- 
tek nie uczyniła , daiąc im iefteftwo, 
gdyby im oraz y dobrego bytu nie da- 
wała. Jeft to Zwierżchność tak da- 
wna iak Społeczność , zagruntowa- 
na na porządku y Naturze ; Zwie- 
rżchność wyżfza nad wfzyftkić inne, 
ktore w łonie fwoim fłanowi , Archon- 
tow, Suffetow , Eforow , Konfulow, 
Krolow , Xiążąt ; Zwierżchność na 
koniec , ktora pod fwoie prawa podda- 
ie rownie tych , co pod iey imieniem 
rządzą, iak tych , co pod rządem zofła- 
ią. Jeft to Boftwo przyimuiące ofiary 
dla tego , aby ie znowu fzafowało ; 
wymagaiące więcey przywiązania nic 
boiażni ; uśmiechaiące fię gdy dobrze 
czyni , wzdychaiące gdy ielt przymu- 
fzone ukarać. 

To była u dawnych , tym być 
powinna Oyczyzna. Miłość e , ieft 

obo- 
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obowiązkiem każdego Obywatela , ieft 
treścią wfzyftkich powinności ku niey» 
ieft cnotą na uczuciu raczey „ niż na 
głębokim myśleniu zależącą , ktorą 
przeto rownie nayofłatnieyfzy Obywa- 
rel Stanu , iak naywyżlzy Rządzca 
mieć może. Tę wmawiać zawczafu w 
ludzi „ ieft gruntować powfzechną 
fzczęśliwość. 

LI Rzymian y Grekow , pier- 
wfzym ffowem , . ktore wymawiać 'u- 
czono dzieci , była OQyczyzna. v Słowa 
to było dufzą Konwerfacyi „ haffem 
woyny „ piękrzyło Rymopiftwo , za- 
grzewało Krafomowcow , prezydowa- 
do w Senacie, rozlegało fię na Tea- 
trach „ brzmiało w Zgromadzeniach 
gminu. Cycerofłowo to tak poczy= 
tywał za fodkie, że mowiąc o intere- 
fach Rzymu , nad wfzyftkie go wyrazy 
inne przekładał. 

Były procz tego inne u dwoch 
wfpomnionych Narodow używane (po 
foby do wrażania w umyfły Obywate- 
low żywego OQyczyzny obrazu „ wraz 
z wfpomnieniem tego nazwifka. : Ko- 
róny„ tryumfy „ Statuy „ podziękos 

- u wa- 
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wania publiczne imieniem Stanow czy- 
nione, nadgrobki , mowy pogrzebo- 
we, wfzyftko to podnietą do Patryo- 
tyzmu było. /Widowifka nawet pu- 
bliczne , na ktorych wfzyftkie: Stany 
wfpolnie zażywały rozrywki , były 
Szkofami miłości Oyczyzny. Z Ka- 
'tedr-K ralomowfkich OQycżyzna pizez 
mowiących ufta , naradzała fię z fwoie- 
sni dziećmi o fpofobach ziednania im 
4zczęsliwości y flawy. 

Zwyczaie tak chwalebne, y do 
wmowienia w Obywatelow zakochania 
©yczyzny niewypowiedzianie.dzielne, 
nie mogły pożądanych nie przynofić 
fkutkow. ' Gdy Grecy.z Perfami pod 
Salaminą fpotykali fię , fłychać: było 
z iedney ftrony głos dumnego Pana do 
boiu niewolnikow pędzącego ; z dru- 
giey nazwilko Oyczyzny dodaiące wol- 
nym Obywatelom ferca. Lykurg, $0= 
lon; Temiftokles . Milcyades, Fo- 
cyon„ Epaminondas, Pelopidas, y 
nieprzeliczeni infi, nad wlzyftkie rze- 
czy na. Świecie przektadali włafną Oy- 
czyznę ; za dobro y całość iey ginąć s 
za iedyne fzczęście „. y za. prawdziwą 

i jj chwas 
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chwałę poczytywali fobie. Milcyades 
gdy na pewney radzie woienney przeci- 
wnym był Eurybiada zdaniu, y gdy 
ten lafka fię na niego zamierzył ; U- 
derz, rzekł, a rady zbawiennieyfzey 
fluchay.  Aryftydes przez wiele lat fi- 
łami y (karbem Ateńfkim rządziwizy » 
nie miał za co być pogrzebanym. Fo- 
cyon lubo dzieciom fwoim nic nie zo- 
ftawiał w dziedzictwie , tylko chwałę „ 
niechciał przecie żadnych od Krola Fi- 
lipa przyiąć podarkow.  Epaminondas 
chętnie. pod Mantyneą fkonał , gdy 
mu doniefiono , że przy OQyczyznie i€- 
go zwycięftwo. Ale takie przykłady 
tak u dawnych Grekow fą liczne, iak 
dzifiay rzadkie. . W fpaniafym tym du- 
fzom nie czyniły od kochania Oyczy= 
zny wftrętu , wielkich przed niemi lu- 
dzi wygnania , na ktore ich zawziętość 
y lekkomyślność gminu fkazywała. 
Nie przeto mniey był mężnym w bro- 
nieniu . Ateńfkiey Rzeczypofpolitey 
'Temiftokles , że Milcyadesy Aryfty- 
des obadwa Zbawiciele Aten , wywo- 
tanemi z kraiu zoftali. 


R Bay 
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Kobiety nawet Starożytne z wdzię- 
kami płci (woiey , gorliwość o dobro 
Qyczyzny łączyły. Idz Synu moy, mo* 
Wita iedna , uzbralay fię za Qyczyznę ; 
a nie powracay inaczey tylko z tarczą 
twoią , albo na tarczy , to ieft umarły, 
lub zwycięzca.  Ciefż fię , mowiła do 
Syna fwolego druga , ciefz fig, ześ 
nogę ,biiąc fię za Oyczyznę utracił ; 
nie ftąpifz nigdy , abyś fobie nie przy- 
pominał , ześ Oyczyzny twey bronił, 
Po bitwie Leuktryifkiey , Matki zabi- 
tych na boiowym placu żołnierzy, cież 
fzyły fię y winfzowały fobie wzaie- 
mnie ; gdy przeciwnie te, ktore Sy- 
nów twoich powracaiących żywych z 
przegrany oglądały , utulić żalu fwoie- 
Go nie mogły. Umierać nawet z ra- 
dości, lub z żalu, gdy Synowie ich 
polegali na placu , lub zwyciężonemi 
fromotnie powracali , nie byfa nowina 
Greckim Niewiaftom.  Poczytywaty 
fobie za fzczęście gdy na Swiat wyda- 
wały męfzczyzny , y w kólebkach ie~- 
fźcze będącym nabiiali tym głowę , że 
Oyczyzna ieft naypierwfzą ich matką, 


Rzy- 
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Rzymianie, ktorzy od Grekow, 
iak wiele innych rzeczy dobrych , tak 
y Oyczyzny miłość przeięli , ftarali 
fię wypiątnować ią głęboko w fercach 
Rodakow fwoich , y przez Religii po- 
moc utrzymywać. Wyrazić niepodo- 
bna iak wielki wyraz czyniło na umy- 
fach Rzymianow , założenie Miafta 
podług nayprzyiaznieyfzych wiefzczb 
y wrożek, Romulufa Krola y Założy- 
ciela ich uboftwienie , wmowiona w 
nich Kapitolu y Miafta wieczność , u- 
pewnione nad światem całym panowa- 
nie. 

Nie brakło im iuż pod Krolami ną 
wielkich ludziach , ktorzyby iak trzey 
Horacyufzowie za całość y panowanie 
Rzymu nad Albańczykami , życia nie 
żałowali fwoiego. Znalazł fię zaraz 
przy początkach wolności „, Brutus , 
ktory dwoch Synow fwoich na ofiarę 
całości Rzymu poświęcił. Heroiczna 
ta (prawa może fię nieludzką y okru- 
tną zdawać ffabym dufzom ; wizakże 
to pewna, że gdyby nie śmierć tych 
zdraycow , OQyczyzna Brutuf byłaby 
przyprawioną o zgubę. Wfławili fig 

U:z Bo- 
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Bohaterfkiemi czynami Koklefowie , 
Mucyufzowie.  Waleryufz Publico- 
la, iak wfzyftek tchnął gorliwą Oyczy- 
zny miłością , tak famym iey wfpo- 
mnieniem do łagodnieyfzego z gminem 
obeyścia namawiał Senat ; Meneniufz 
Agryppa tymże fłowem Pofpoltwo 
Rzymfkie z Gory Swiętey do Rzeczy- 
Rumi fprowadził ; Weturya, (ba 

iada płeć Rzymika , miała fwoie , ro- 
wnie iak Sparta , Patryotki,) Weturya 
Koryolana fyna fwoiego „ mścić fię 
chcącego na Oyczyznie , podobnież od 


tey niegodziwości odwiodła ; Manliu-" 


fzowie , Kamillowie , Scypionowie , 
y inni Hetmani , do konania imienia 
Rzymfkiego nieprzyiacioł ; Katono- 
wie do utrzymywania w całości praw 
y obyczaiow dawnych ; Cycero do 
trwożenia Antoniufza , gromienia Ka- 
tyliny ; oftatni z Rzymianow , iako 
ich nazywa Tacyt, do ratowania upa- 
daiącey wolności , nie mieli mocniey- 
{zey broni , nad Oyczyzny nazwi- 
fko. 

W fłowie tym zdaie fię , że fkry- 
ta iakaś moc znaydowała fię , ktora. 

j po- 
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podług wyrazu Lucyana (a) nie tylko 
walecznemi naytchorżliwfzych czyni- 
ła,ale nadto wielkich w każdym gatun= 
ku płodziła Bohaterow dla okazania 
Swiatu wfzelkiego rodzaiu cudow „to 
ieft owych cnot Patryotycznych , owe- 
go męftwa y umyfłu y ferca, ktore pod 
wodzi do czynienia wielkich rzeczy, 
namawia do cierpienia nayfrożfzych 
ciofow dla publicznego dobra. Kur- 
cyufz y dway Decyufzowie ofiarami za. 
Oyczyznę fłaią fię. Regulus odradza 
zamianę niewolnikow fam Karcagińfki 
niewolnik , y podług danego ffowa po- 
wraca do Kartaginy , wiedząc że go 
tam katufze naywymyślnieyfze cze- 
kaią. Fabiufz* chociaż od fwoiegoa 
Generała Kawaleryi wyfzydzony „ u- 
dany za boiażliwego , y korzyftać z 
pogody nie umieiącego Wodza, zaf- 
fróntowany nawet od Rzymfkiego luy 
du nakazaniem, aby fię rozdzielił woy- 
Ug , fkiem 
fzeika ya E i AE ij: 
(a) Efficit nomen & commemoratio; ipfa 
Patrie , ut qui alioquin eft timidifi- 
mus , ignavifimusque naturż , for- 
tifimus evadat, / Lugan m Porhwarz 
fach Oyczyzny: 
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fkiem z Minucyufzem , nie ziębnie w 
flużeniu Oyczyznie , ułożenia fwoie- 
go zbawiennego przedziwnie , nie od- 
mićnią , unika bitwy , aż na koniec 
p owiży z Hetmanow Rzymfkich po- 

azuie , że można zwyciężyć Anni- 
bala.  Liwiufz Salinator fkłada zada- 
wnioną przeciwko Kolledze fwoiemu 
Neronowi nienawiść , iedna fię z nim 
zupełnie , aby uporczywą nieprzyia- 
znią nie zafzkodził Oyczyznie. Ku- 
ryulz , woyfka Rzymfkie hetmaniąc , 
na ławie drewnianey fiedzi , pokarm z 
glinianego naczynia bierze, podarun- 
ki przecie od Samnitow fobie ofiaro- 
wane odrzuca , zgodną pamięci wie- 
czney odpowiedzią : * ,, Rzymianie 
ə» za wfpanialfzą rzecz fądzą pano- 
s wać nad maiącemi bogactwa , niż 
s, bogaftwa pofiadać. ,,  Fabrycy- 
ufz , żadnemi ani poftrachami , a= 
ni obietnicami nie odwiedziony od 
kochania.+Oyczyzny Fabrycyufz , wia- 
domo co Krolowi Epiru odpowiedział: 
s» Przymay fobie bogaćtwa, y go- 
s» dności twoie; my Rzymianie bo- 
a> gatemi dofyć wfzyfcy RED. bo 
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Qyczyzna do naypierwlzych urzę- „e 
dow nie wymaga po nas niczego sy 
więcey, oprocz zaflug y cnoty. s» 'Toż 
{famo tyfiączni inni Rzymianie byliby 
odpowiedzieli ; bo ton patryotyczny 
powfzechny był w tym Mieście, w 
ktorym wizyftkie Obywatelow Stany 
były cnotliwe. Dla tego Cynealzowi 
Polowi Pirrufa , Rzym cały zdawał fię 
Kościołem „ Senat. Zgromadzeniem 
Krolow.  Mężow tak wipaniatych, za 
fiawnych głupcow , heroiczne ich ipra- 
wy „za teatralne cnoty, poczytaią po- 
dobno ci , ktorzy nie czuią , iakie ieft 
znaczenie tego lowa Oyczyzna. 
Naftąpiio to y w Rzymfkiey Rze- 
czypofpolitey z obyczaiow zepłuciem. 
Nie znano tam imienia Oyczyzny „ y 
nie wfpominano przy końcu wolności , 
tylko z lżeniem.  Katylina z wście- 
kłą fwoich w(polnikow gromadą pofta- 
nowił wygubić tych wfzyftkich , kto- 
rzy imię QOyczyzny po Rzymiku wfpa- 
minali, -Cezar imienia tego do pokry- 
cia (woiey ambicyi używał , y gdy 
przechodząc przez Rubikon mowid da 
żofnierzy fwoich , że idzie z niemi 
U; mścić 
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mścić fię za krzywdy Oyczyzny , zwo- 
dził ich nieuważnych. Nie zbieraiąc, 
iak Kraflus ; nie żyiąc rofkofznie, iak 
Lukullus; nie rabuiąc Prowincye, iak 
Weries; nie kuiąc na Oyczyznę kay- 
dany , iak Cezar; nie podchlebiaiąc 
Cezarowi , iak Antoniufz , nawyka- 
no do kochania Oyczyzny. 

Skonała pod Auguftem , a pod 
"Tyberyufzem cale zapomniana iuż by- 
Ta Rzeczypofpolitey miłość. Bo czy- 
liż ią zachować było podobna tam, 
gdzie łupieftwo połączone było z zwie- 
rżchnością ; gdzie fkryte praktyki 
rozdawały urzędy ; gdzie bogactwa 
wlzyftkie w rękach kilku Ofob były 
złożone ; gdzie przepych zbytkuiący 
natrząfał fię z ofłatniego uboftwa ; 
gdzie Rolnik nędzny pole fwoie poczy- 
tywał za dziedzićtwo Zdziercow; gdzie 
wlzyfcy Obywatele mało dbaiąc o pu- 
bliczne , włafnego fzczegulnie dobra 
fzukali> Wfzyftkie tam iuż rządow 
fprężyny były zepfute. Senatorowie nie 
śmieli bronić wolności powfzechney , 
bo y fwoię byliby do refzty ftracili. 
Prawa wlzyftkie płafzczyły fię Us wo= 
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łą y upodobaniem panuiącego. Ty- 
rannia ukryta pod cieniem praw , na 
mieyfce rządow naftąpiła.  Tybery- 
ufz zatopiwfzy fię w rotkofzach na Wy- 
fpie Kaprel , poruczył Seianowi rządy. 
Seian godny takiegoPana Minifter,nie 
opuścił nic , aby było przygafić w 
Rzymianach do oftatniey kry miłości 
Oyczyzny. 

Nic nie ziednało więkfzey Traila- 
nowi chwały , iako że ią przygafzoną, 
za panowania fwoiego wikrzefii. Sze- 
ściu tyranow okrutnych y wściekłych 
poprzedzili go na tronie Rzymfkim. 
"Tygufa y Nerwy , dobrych Monar- 
chow panowania , zbyt były krotkie do 
ożywienia tey cnoty... Traian zaczął, 
y fzczęsliwie przyfzedł do końca. Przy 
fwoim na Cefarftwo wftępie , gdy Sa- 
buranowi Hetmanowi Pułku Cefar- 
fkiego , ozdobę tey godności , to ieft. 
pałalz oddawał , s, Wez, mowił, ss 
to.żelazo , abyś go, albo na obronę s» 
moię używał , ieżeli.(prawiedliwie „, 
y dobrze właną rządzić będę Oy- »s 
czyznę , albo przeciwko mnie, gdy ss 
fig źle (prawować będę. ,,  Niechciaf 
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przyiąć pieniężnych fumm , ktore noż 
wym Cefarzom zwykły były ofiarować 
Miafta ; zmnieyfzył znacznie podatki ; 
fprzedał kilka Celarfkich Domow na 
pożytek publicznego Skarbu ; pozapo- 
magał ubogich Obywatelow ; Panom 
nie dopuścił fię zbyt bogacić ; wyfa- 
dzeni od niego na Rządzcow Prowin- 
cyi,y na Urzędy, poznali zaraz, że ina= 


czey utrzymać fię , ani łafki fobie Ce- 


farfkiey ziednać nie mogą , tylko na 
ulzczęśliwienie ludu pracuiąc. Powro- 
ciła pod iego berłem obfitość , fprawie- 
dliwość , porządek , y do Prowincji, 
y do Rzymu. Pałaciego był zawfze 
otwarty , iak Kościoł , zwłalzcza dla 
tych , ktorzy przyftępowali do tronu 
przekładać interefa Oyczyzny. 

" Gdy widział Rzym , że Świata 
Pan uznaie fię za poddanego prawom , 
że dawną godność y powagę Senatowi 
powraca , że nic nie czyni tylko z nim 
wipolnie , że Cefarfką Koronę poczy- 
tuie za profty urząd, z ktorego mu 
fprawę dać Oyczyznie należy ; na ko- 
niec żeteraznieyfza fzczęśliwość ieft za- 


datkiem przyfzłey , nie mogł fię od 
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znamienitych radości okazow wftrzy 
maé. Niewiafty ciefzyły fię , że po- 
tomkow wydawały Oyczyznie „ nie 
niewolnikow ; Młodież „ tylko o iey 
wfławieniu mowiła ; Starzy krzepili fię 
do iey ffużenia. Wfzyfcy wołali: O 
godny fławy nieśmiertelney Cefarzu ! 
Wfzyfcy  iednóftaynemi « okrzykami 
Naylepfzemu z Monarchow „ dali na- 
zwifko zamykaiące w fobie y przewyż- 
fzaiące wfżyftkie inne , Oyca Oyczy+ 
zny. Lecz gdy znowu poczwary ra- 
czey niż Cefarze, tron Naylepfzego o- 
fiadły ; Rzeczpofpolita do wfzyftkich 
dawnych nierządow powrociła ; Zoff- 
nierze przedawali Oyczyznę, y zabiia> 
li Cefarzow „ aby znowu zbrodni (wo- 
jey zapłatę brali (b): 

W ywod tenz przykładow Staro= 
żytności wyięty , iak tam wzrofła Oy- 
ezyzńy. miłość „ co w Obywatelach 
fkutkowała , iak potym przez obycza- 
iow zepfowanie ginąc, y Rzeczypo” 
fpolitey upadek za tobą pociągnęła » 
i do- 


* (b) Opifanie to wzięte icft- z Encyklope- 
dyi, Tom. XII. Article è Patrice 
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dofkonaley, zdaniem moim , uczy , ni- 
żeli wfzyftkie dowody , że całość , 
fzczęście , y flawa Narodow wolnych 
na niczym tak nie gruntuie fię , iako 
na wfzczepionym wObywatelow wfży- 
ftkich ferca zakochaniu włafnego kra- 
iu. Atoli zobaczmy iefzcze iaki ieft 
kochania Oyczyznę y fłużenia iey obo= 
wiązek , oraz iak wielką fkutkowanie 
iego przynofi chwałę , iak ftrafzną o- 
belgę onego zaniedbanie. 

Kochać kray włafny, to ieft fzczę- 
ście y flawę fwoię zafadzać na flużeniu 
mu podług fif , możności , y zdarze- 
nia, nie ieft to chimeryczna , ale ifto- 
tna , ale święta y nieuchronna powin- 
ność. Wynika albowiem z uftanowie- 
nia famey Natury , wynika z ifłóty 
Społeczności , w ktorą każdy wcho- 
dząc przyimuie na fiebie obowiązek 
fiarania fię o iey całość y dobro. Obo- 
wiązek ten należy naprzod do panuiąq- 
cych , lub do Zwierżchności Naywyż- 
fzych , ktore imieniem całego: Naro- 
du rządzą. Kochać Oyczyznę , prze- 
kładać ią nad wfzyftko , w czynno- 
ściach. fwoich wfzyftkich , io apie 
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dobro y. ufzczęśliwienie zamierzać , 
przykładem iefzcze fwoim , y fpofoba- 
mi rożnemi wmawiać , utrzymywać , 
'.pomnażać w poddanych fwoich , tęż 
o publiczne dobro gorliwość , fą po- 
winności rządzących , powinności wy- 
pełnione od Kodrow „ od Traianow , 
od Ludwikow XII. „, od Henrykow 
IV. , y od infzych wielu , ktorych fa- 

wic, do potomności należeć będzie. 
Po Rządzcach iuż Narodow , do 
Obywatelow należy, czynić dla Oy- 
czyzny wfizyftko, czego Ona wymaga, 
ycofię tylko uczynić może; Całość 
iey utrzymywać y przenofić nad wfzy- 
ftko „dla dobra iey odftępować ofobi- 
ftego ; maiątku, zdrowia, krwie, y na- 
wet życia fwoiego dla niey nie żało- 
wać. Oftra to nazbyt nauka, rzekną 
niewolniki dumne, wyrzekać fię wfzel- 
kich uciech, y kofztem tak wielkim 
fiużyć Oyczyznie. -` Podłe dufze ! põ- 
ięcia, nawet wfpaniałtych y prawdzi- 
wych uciech; nie macie | „Możeż być 
więkiza rofkofż, iako podeymować tru- 
dy, y życie fwoie za Qyczyznę po» 
świącać + Rozumiecież „że więklzą 

miał 
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miał pociechę Cezar niewoli iarźmo 
na Rzymiany wełoczyć zamyślaiąc 
albo Katylina fwoy fzkaradny fpitek 
kartuiąc ; albo Atoniufz zgnębioney 
od Cezara wolności , powftać zabra- 
niaiąc ; niżeli Cycero , ktory z nie- 
beśpieczeńftwem nawet włafnym prze- 
ciwko Katyliny y Antoniego zama} 
chom bronił Qyczyzny ; niżeli Kato, 
ktory nie mogąc zachować od upadku 
wolności Rzymfkiey, cnotą przynay- 
mmniey fwoią , ile mogł iey upadek od- 
dalat? Chwała iego byłaby nierownie 
więkfza, gdyby fię był do końca , po- 
ki było można,zaftawiał za Oyczyznę; 
śmierć iego byłaby nierownie pod 
Mundą , niż w Utyce pięknieyfza. 

i Pewnie inaczey myślelibyście , 
gdybyście uważyli , że do miłowania 
Oyczyzny , nie tylko was naturalny 
daki$ pochop , ktorego przytłumić w 
fobie, chyba nadto złośliwy „ nikt 
mie może ; nie tylko włożony od Spo- 
łeczności obowiązek , od ktorego ni- 
komu uchylać fig nie wolno ; ale ie- 
fzcze y włafny wasz interes zachęca: 
Czyliż albowiem nie od Oyczyzny. y 

Ri w Oy- 
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w Qyczyznie mamy wfzyftko 3 czyliż 
fzczęście , dobro , y całość iey na nas 
nie (pływa ?+ Upadek, y znifzczenie iey 
czyiąż ieft „ ieżeli nie nafzą klęfką 2 
Na ofłatek coż flawnieyfzego „ coż 
chwalebnieyfzego , coż wfżyftkim do= 
brym ffodfzego nad tych wfpominek , 
ktorych do naywfpanialfzych dzieł , da 
ofiar naykofztownieyfzych podbudzała 
miłość Oyczyzny * Ktoraż potomność 
zamilczy o wfpomnionych wyżćy Boz 
haterach Greckich > y. Rzymfkich , y 
e nieprzeliczonych innych fwoiey Mi= 
łolnikach Oyczyzny: ktoż kiedy bez 
podziwienia , bez pochwały , bez u- 
czucia wnętrzney flodyczy „ wfpomni 
Jędrzeia Dotyą , ktory mogąc być Pa- 


nem Genuy Oyczyzny fwoiey , wolał 


iey fużyć, wolał ią fwobodną y kwi- 
tńącą w wolności widzieć , wolał na 
icy ufzczęśliwienie pracować ? Kiedyż 
w fercach Szwaycarow , albo w kto= 
reyże potomności zaginie imię Arnol- 
da Winkelrieda , ktorego heroiczne za 
Qyczyznę.ofiarowanie fię (c) „ godne 
W ie 
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ieft, aby naypozniieyfzym wiekom 
przeż Tyta Liwiufza podane było ? Są 
y w innych Narodow Dzieiach „ zapi- 
fane nazwifka podobnych Mężow, kto- 
zy ffażąc kratowi, yiego z naywię- 
kfzym włafnego życia lub maiątku 
niebespieczeńftwein broniąc , fobie o- 

kd R táž 
gdy w batalii pod Sempach , Rodacy 
iego , ktorych było 13c0 mizernie 
zbtoynych. przeciwko 4500 wybrane- 
go ludu Aufryakow,, nie mogli hufca, 
nieprzyiacielfkiego przełamać, y iuż 
fig poczyriąli cofać ; ,, Przyiaciele , 
„, rzekł /do”fwoich Rodaków, oto ia! 
>»dlą pozyfkania „wam zwycięftwa ; 
»» Życie moie odważam ; Familią 
s, tylko moię pamięci wafzey pole= 
> GAM. '/ Podźcież za mną. ,, To 
wymowiwłzy ; fzykuiefwoich Szway= 
carow , tym klztałtem „| ktory dawni 
Rzymianie nazywali Cuneus ; ałbo 
trzey-gran ; na końch tego trzeygta- 
| mia fam fłaie y orżnie fię zniewypowies/ 
„dzianią odwagą w Śrzod: niepryiaciof z; 
fkloty wielą pikami upada, otworzy? 
wizy fwoim do przerwania Batalionii 
Aufttyackiego drogy y zwycięftwo* 
zupełne przynióffzy. Dwa tyfiące 
przefzło legio-na-placu Auftrysekiego 
woydka.: Ozyrys Wattecżile Tom, JI. 
Pifioire de la Gonfedćration Heluótiquce 
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raz nieśmiertelną chwałę ziednali. Nie 
będzie y potomności zbywać , do wfpo= 
iminania takichże y 'z wieku nafżego 
przykładow. 

Jako zaś od kochania Oyczyzny 
y ffużenia iey , nierozdzielny ieft fawy 
wieczney zafzczyt , tak przeciwnie 
fzkaradnieyfzey y fromotnieyfzey zbro- 
dni nie mafz żadney, iako fzkodzić Oy- 
czyznie. Człowiek , ktory zbrodni 


- takowey ftaie fię winnym , gwałci nay- 


świętfze obowiązki ; popełnia nie 
wdzięczność nayhaniebnieyfzą';  ieft 
obmierzłym zdraycą , ponieważ zau- 
fania Rodakow fwoich na złe używa , 
ý po nieprzyiacielfku obchodzi fię z też 
mi, ktorzy mieli prawo ufług po 
nim „* y pomocy wfzelkiey wymagać 5 
ieft Oycoboycą nayzłośliwfzym „ ba 
nie mafz oycoboyft wa fiożfzego , iako' 
włafhą gubić Oyczyznę. ° Fakoówi' 
zdraycy fprawiedliwie od wfzyftkich fg 
poczytani za nayobrzydliwfżych, nay— 
podleyfżych „ y ńaynieffawnieyfzych. 
złoczyficow ; y z tey iefzóze przyczy= 
ny ; że włafnego interefu duchem ie- 


dynie będąc rządzeni ; naymnieyfze=- 


2 : go. 
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go czucia nie maią życzliwości ku in- 
nym ,. gdy byle fami zyfkali , calą 
Społeczność fpofobem niegodnym na 
fzwank wydaią. Ztąd ieftyże przeci- 
wko zdradzaiącym Oyczyznę:, lub iey 
fzkodzącym , wrodzoną iakąs  niena- 
wiść y obrzydliwość , wlzylcy dobrzy 
Obywateleczuią ; dak przeciwnie ku 
prawdziwym Patrygtom , ktorzy bądź 
w haydallzey Starożytności żyli „nie 
możemy. nie, czuć odzywaiącey fię fer- 
ca uprzeymości. 

(Fa iuż Ojczyzny miłość , iako 
każdego Obywatelow Stanu rzetelnym 
ieft, obowiązkiem „ od ktorego nikt 

wyłamywać fię nie ma , tak po każdym 
prywatnym wymaga, aby ile.tylko mo~ 
że.„.0 dobro wialhćgo kraiu ftarał fię. 
Wizakże nie wiem». czyli nie, rownie 
fprawiedliwie „iak, pięknie powiedział 
Goyer : (d) „„ Gorliwym do Oyczyzny 
„| przywiązaniem wzrufzony , chcia- 
s, em doświadczyć we wfzyftkich lu~ 
»» dzi Stanach „ czyli ieft im) znane 
ssy Qyczyzny «imię. . Pytałem ich ro- 

5 l żne- 


mm U. SAONE 


(4). Differtation far le mot de Patries 


O.Mifości Oyczyzwny. B25 
"Znemi czafami : Obywatele znacież s 
wafzę Oyczyznę » Wieśniaczek na ,, 


wfpomnienie: nazwifka tego: zaplat: ss 


kał,y mnie oraz izy wycisnąłzoczu; ss 
Magiftrat w ponurym zachowuiąc s, 


fię milczeniu, czoło zmarizczył ; ys. 


żołnierz przyfiągł fię ; Dworfki; ;, 
mnie wyfzydził ; Poborca rozumiał, s» 
że to ieft nazwifko nowey iakiey A= „, 
rędy ; ow zaś paleem w Nieba, iak „, 
Anaxagoras » wfkazuiąc , dawał mi „;. 
znać , żenie wie © Sie, Qyczy- , 
znie: ,, Możeć to: nie © wfzyftkich 
prawda , ale zapewne prawda o.wielu.. 
Gdzie iuż miłości Oyczyzny mię: 
dzy Obywatelami nie mafz ,. tam albo 


ieft froga niewola , albo: wielkie oby 


czaiow zepfucie. / Ktorzy pod:Wfcho+ 
dnim famowładztwem żyią:, nie znaiąc 
infzego prawa, tylko wolą panuiące= 
go; aniinfzych maxym , tylko ślepe 
fzanowanie iego dziwaćtw ; ani rządu 
fprężyny żadney , oprocz bojazni ; ci 
nie maią Oyczyzny , ffowa nawet tega 
nie znaią, ktore ieft prawdziwym 
fzczęśliwości wyrazem. Podobnież 
Obywatele chociaż w wolnych Stanach 


W 3 będą- * 
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będący , gdy zaraza złych obyczaiow 
pomiędzy niemi fzerzyć fię pocznie , 
iłaią fię do fakcyi , y zamiefzek dobru 
publicznemu fzkodliwych, nazbyt fko- 
remi , zapominaią o Qyczyznie „ ffo- 
wo nawet to z poięcia im y pamięci 
wypada. 

Naśladuymyż wielkich Staroży- 
tności Rohaterow „ Miłośnikow Oy- 
czyzny ; naśladuymy nafzych „bo nam 
y na domowych cnoty tey przykładach 
nie zbywa. Kochaymy OQyczyznę z 
dobra iey we wfzyftkim upatruymy 5 
w fłużeniu iey naypięknieyfzego za- 
fzczytu y chwały fzukaymy ; poświę- 
caymy iey., gdy tego po nas wymagać 
będzie, co od niey mamy , fortunki, 
krew , a nawet y życia nafze; przy- 
fuguymy fię iey wfzyfcy , czym każdy 
może ; pamiętaymy na koniec „ że 
wfzyftkich tych, ktorzy zachowali „ 
wfławili, obronili Qyczyznę, nieśmier- 
telna ffawa , y naylłodfza w. potomnoa- 
ści czeka pamiątka. 
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A piisk ieft fowo- ktorego. rownie 
na dobrą , iako y na złą ftronę za- 
żyć można „ y ktorego znaczenie tru- 
dno ieft dofkonale wyrazić. Wyfzuki- 
wanie albowiem uciech y rofkoszy ,. 
może być niewinne, lub: naganne, 
podług rożności wieku, kraiu, rządu s 
y ofob.; y iak, we wizyftkich innych 
materyach ściągaiących fię do-obycza- 


iow ,„ ciężko ielt granice między Cno- 


tą, y wyfłępkiem naznaczyć „tak y 
w.materyi Zbytku. Ztąd ieft żenie- 
ktorzy Moraliftowie nazbyt fkrupu- 
latnie y furowo wfzelki zgoła Zbytek 
potępialą, gdy znowu Policykowie nic- 
ktorzy „ raczey © nim iak Kupcy’, 
niż Filozofowie y Statyftowie mowiąc s 
chwalą go ogolnie „ y nayużyte- 
cznieyfzym Społeczności być mienią. 
Między zdaniami tak przeciwnemi 
śrzodek wziąwfzy „ można dobrze y 
zrozumu y:z Hiftoryi pokazać , że 
Zbytek pomiarkowany ieft pożyteczny, 
g W 4. prze- 
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o gdy miarę przechodzi , ieft: 
 połecznościem Politycznym fzkodli- 
wy; zbawienny pod dobrym rządem, 
niebeśpieczny pod zepfowanym. ! 
Uważenie fkutkow Zbytku po- 
miarkowanego w życiu y prywatnym, 
y publicznym, da naylepięy poznać 
pierwfzą część założenia moięgo. W ro- 


dzone wfzyftkim ludziom (częśliwego. 


życia pragnienie, zależy na czynności , 


na rofkofzy„y na (poczynku; y kto tych * 


rzeczy trzech ieft pozbawiony ; za 
fzczęśliwego poczytany być nie może. 
Spoczynek zdaie fię nie wiele do ukon-. 
zentowania nafzego być pomocny ; a- 
toli tak włafnie iak fèn, potrzebny ieft 
człowiekowi nie mogącemu wytrzy- 
mać ani uciech „ ani pracy uftawi- 
czności. Jak bowiem ta wyniłzęza u= 
myf, y czafami odętchnienia wycią- 
ga; tak znowu toż famo od pracy 0- 
cetchnienie , acz na chwilę iaką przy- 
iemne „ gdyby było nad to przedłużo- 
ne, przyniefłoby fłabość z ufzczęśli- 
wieniem ftać nie mogącą. 

Przyznać należy , że także edu» 
kacya, zwyczay , y przykłady wpły= 

i * Waa 
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waią wiele w ufzczęśliwienie człowie- 
ka , wmawiaiąc w niego od famych 
życia pierwialtkow zafinakowanie w 
pracy , y zabawach. W Pańftwach 
tych , w ktorych Rzemiofłay Kunizta 
kwitną, ludzie fą uftawicznie zabawni; 
zabawa ta ieft niemniey ich nadgrodą, 
iakuciechy , ktore fobie przez pracy 
fwoiey zarobek wyiednać mogą. U- 
myfi przez pracę nabiera nowey rzę- 
zwości ; pomnaża dzielność fwoię ; 
ulpofabia człowieka , y do zapobieże- 
nia prawdziwym potrzebom fwoim , y 
razem do uftrzeżenia fię owych wyftę- 
pnych chuci, ktore aż nazbyt częfto 
prożnowania y nieczynności fą plodem. 
Nie można więc wywołać kuniztow y 
Rękodzief z Spoteczności , żeby razem 
człowieka nie pozbawić pracy y rofko- 
fzy. Odpoczynek „ ktoryby na ow 
czas naftąpił , nie byłby żadną miarą 
przyiemny , bo być mie może tylko. 


wtedy , gdy umyfł zbytecznym nątę-. 


żeniem zwątleny krzepi. 

Przemyfł w kunfztach przynofi ier 
fzcze inny pożytek , to. ieft rozmnaża 
nie y dofkonalenie Nauk. -Dwie bo» 

W 5 wiem. 
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-te rzeczy tak (ą nierozdzielne'ód fiebie;. 
że ktore wieki wielkiemi Filozofa- 
mi , Politykami biegłemi , Woienni- 
kami , Krafomowcami , y Poetami 
załzczycały fię fiawnemi , też oraz w 
Rzemieślnikow dolkonałych obfitowa- 
ły.  Ocucony razy porufzony dowcip 
człowieka , zafięga wfzyftkich. rzeczy, 
poleruie wfzyftkie kunfzta y Nauki. 
Na ow czas ludzie otrząfaią fię z tey, 
z ktorą na świat wyfzli niewiadomesci; 
faig fi ieftnościami prawdziwie rozu- 
mnemi , to ieft fpolobnemi działać „ 
myśleć, uciech zmyfłow y umyfu z 
umiarkowaniem zażywać. 
Wydofkonalenie kunfztow y Nauk 
uczyni ludzi zdatnieyfzemi do towa- 
Fzyłtwa; Ulbogaciwizy albowiem u- 
-myf fwoy rozmaitemi wiadomościa- 
mi, ktorych mogą innym udzielić „ 
będą towarzyfzyć z niemi; będą: na- 
wiedzać Miafta , bądź dla nabycia no- 
wych poznania, bądź dla użyczenia 
drugim nabytych.  Kleią fię Społe- 
czności prywatne , w ktorych. ludzie 
z przyftoynością y z grzecznością żyiąs 
humory fwoie dziwaczne przymufzeni 
ią 
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fa zwyciężać dla przypodobania fię in- 
nym; aftawfzy fię lepfzemi przez po- 
mnożenie Nauk , niepodobna rzecz , 
aby oraz przez nawyknienie do towa- 
rzyfzenia , y przykładania fię do wza- 
iemnych uciech , nie czuli w fobie 
wzraftaiącey ludzkości y dobroczynno- 
ści, ktorey nafiona zoftawiła w fercu 
nalzym natura. * A więc Nauki, indu- 
ftrya, y ludzkość nierozerwanym fą 
ogniwem (poione z fobą ; te zaś wfzy- 
ftkie, iż zwykły bywac włafnością wie- 
kow zbytkiem y rofkofzami fifynących > 
y rozum y doświadczenie uczy. Ko- 
rzyści te tak przeważaią nad nieprzy- 
zwoitości wyniknąć z Z.bytku mogące, 
że rownać ie z fobą , wcale rzecz nie- 
potrzebna zdaie fię. Im ludzie wymy- 
ślnieyfi (z w uciechach fwoich, tym 
mniey.udaią fię za nagannemi zbytka- 
mi, ktore grobem Q prawdziwych ro- 
fkolzy. 

Rzecz ta lepiey fię iefzcze da po- 
znać z pożytkow , ktore fię zlewaią na 
Pańftwo z rozmnożoney induftryi , y 
udofkonalonych kunfztow, to ieft zrzo- 
del Zbytku. Wielkość y potęga Ro | 

ie 
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iet zawfze w proporcyi fzczęścia, y 
pracy (woich poddanych. Społeczność 
korzyfta powiękfzenie odbytu towarow 
y płodow kraiowych , ktore da wygod. 
y rofkofzy życia ffużą ; ten iuż powię- 
kfzony odbyt, nie tylka rozmnaża nie- 
winne Obywatelow uciechy, ale nadto 
ieft gruntem ufławiczney ludu pracy , 
ktora w razie potrzeby , może na u- 
fugi publiczne być obrocona. U Na- 
rodow przeciwnie tych , ktore fię ści- 
śle wziętemi potrzebami kontentuią , 
y ktorych Obywatele nie maią żadne- 
go pragnienia „ rzeczy zbytecznych ; 
lud życie wieść mufi w prożnowaniu,. 
nie fię nie przyczynia do uciech życia „. 
ieft niepożytecznym kraiowi ,„ ktory z 
prożniakow y leniwych żadney nie ma: 
przyfingt. f 

Wízyftkie Europeyfkie Mocar- 
ftwa nie więcey dziś , tak na początku: 
wieku przelzłego-, pofiadaią kraiu ; a 
przynaymniey rożnica bardzo mufi być 
nieznaczna. Potęga iednak ich wi- 
docznie ieft powięk(zona. Komuż tę 
przypifać odmianę ieżeli nie. przemy- 
Howi y kunfztom + Francya pod Karo- 

lem 
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lem VIII. gdy do Włoch dwadzieścia 
zyfięcy woyfka wyfłała , tak była wy- 
nifzczoną , że przez kilka lat zdobyć 
fię na: podobnych ff wyftawienie nie 
mogła. Ludwik zaś XIV. lubo rożne- 
mi zawodami przez trzydzieści iuż lat 
woynę prowadził , atoli gdy o naftę- 
pltwo Hifzpanii woiowat , przefzio 
cżterykroć fto: tyfięcy woyfka utrzy- 
my wał. 

Wiadomości każdego rodzaiu nie 
tylko zachęcaią induftryą , ale nadto 
rządowi dodaią fpofobow „ do uczynie- 
nia iey użytecznieyfzą poddanym, Pra- 
wa Polityczne utrzymujące porządek » 
policyą ; podległość w Społeczenftwie s 
nie mogą być doprowadzone do dofko- 
nato ści ; poki wprzod rozum ludzki 
znacznie nie poftąpi w Naukach niż- 
fzych., iako fą kunfzta y Rękodzieła. 
Wieki niewiadomości były zawfze wie- 
kami zabobonow , ktorych fkutek ieft, 
oddalać od {woiego prawdziwego celu 
Z.wierzchność Naywyżfzą, y wytrą- 
cać iey z pamięci fzczęśliwość y inte- 
rela zofłalących pod rządem ludzi. 


Gdy 
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Gdy Nauki rozeydą fię po Naro- 
. dzie „ rządzący będą łagodnemi y po- 
miarkowanemi ; tego ich albowiem 
naprzod uczono, ażeby ludzkiemi być 
ftarali fię , aby znali za wczafu iak ieft 
użytecznieyfza łagodność nad zbyte- 
czną furowość , ktorey fkutek ieft za- 
palać do buntu poddanych , y nie czy= 
'niąc żadney odpufżczenia nadziei , od- 
'ftręczać na zawfze od poflufzeńftwa y 
karności. Im fię bardziey obyczaie lu- 
dzi fagodzą , im fię powiękfzaią ich 
światła, tym okazy ludzkości wydaią 
fię świetnieyfze ; y toć to ieft naygło- 
wńieyfze piątno , którym wieki oświe- 
cone y polerowne rożnią fię od barba- 
rzyńfkich y ciemnych. Fakcye w 
pierwfzych nie rak .częfte , nienawiści 
„ między przeciwnćmi Partyami krocey 
trwaiące , rewolucye mniey krwawe, 
powaga mhiey futowa, bunty y za- 
rniefzania domowe nierownie rzadfze. 
Woyny nawet z pofironnemi tie z ta- 
kim okrucieńftwem wiodą fi ; Woio- 
wnicy ktorych ferce na placu bitwy 
niedoftępne było politowaniu, y przez 
uczciwość , y przez interes „a, 
yć 
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być nieprzyiacielami po batalii , y zno% 
wu z.okrutnych żwierzow przemienia- 
ią fięna ludzi. 

Ani fię obawiać potrzeba, ażeby 
łudzie tracąc dawną dzikość , mieli ra- 
zćm utracać męftwo , ftawać fię mniey. 
walecznemi y mniey nieuftrafzonemi w 
bronieniu wolności y Oyczyzny ; nie 
ofłabiaią dlbowiem ani umyfłu ani cia- 
ła Nauki , owfżem nieodftępna Nauk 
y kunfztow'towarzyfzka przemyślność ; 
nowych fif'dodaie ciału. A chociażby 
obyczaiow przyiemność y Ka A 
wytępiała z woiennych: ferc' powie< 
rżchowną fiogość ; t0 honor , ktory 
zeft dzielnieyfzym > trwallzym , y za” 
enieyfzym daleko początkiem , nowey 
nabędzie rzeżwości ; zwłafzcza iż rzęczi 
iet niezawodna ; że' męftwo wtedy 
fzczegulnicjeftużyteczne , gdy z u- 
mieiętnością y karnością woyfkową ieft. 
złączone. © tlmieiętność zaś ta rzadko 
fię międzysgrubemi Narodami znaydu- 
ie. Dawni Dżieiopifowie uważaią., że 
Datames był ieden z Barbarżyńcow , 
ktory woienńą: fztukę rozumiał ;- y; 
Pirrus zdziwiony ćwiczeniami y rzą- 

dno- 
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dnością woyfk Rzymfkich , nie mogł 
fię wftrzymać „aby do fwoich Dwor- 
fkich nie powiedział : iż Rzymianie 
gdy woynę wiedli , Barbarzyńcami 
nie byli. W rzeczy famey Rzymianie 
wprzod byli biegłemi woyny „ niżeli 
polerownemi ; ale za czałów Sylli y 
Cezara, woyfkom ich nic żwawości „ 
nic umieiętności nie ubyło. Y dzifieyfi 
Narodow Europeyfkich żołnierze nie 
mniey fą 'od dawnych bitnemi y na 
wfzelkie wytrzymałemi prace , chociaż 
dawna obyczaiow oftrość zaginęła: 
Nie tykam innych pożytkow „ ktore 


zlewa na kraje dobrze rządne , y zle=- 


wać może pońiarkowany Zbytek ; iako 
to pomnożenie ludności , powiękfzenie 
bogaćtw Narodowych „, ułatwienie tak 
potrzebnego pieniędzy krążenia , przy- 
czynienie potęgi Pańftw , y Obywate- 
low fzczęśliwości. Korzyści te od 
wfzyftkich fą uznane, a zacnością fwo- 
ią przeważa infze , ugłafkanie obycza= 
iow , y wprowadzenie fentymentow 
ludzkości „: tak zbawiennych „tak 
przyzwoitych Społeczeńftwom. 


Ale 
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Ale przetrząśniymy „ co przeci» 
wko wfzelakiemu zbytkowi, zarzucać 
zwykli, obyczaiow dawnych przyia= 
ciele. « Utrzymuią oni że wfzyftkich 
Pańftw Starożytnych upadki nie inny 
miały początek „ tylko wprowadzenie 
zbytku na mieyfce dawnego uboftwa 
y obyczaiow proftoty.  Przywodzą na 
potwierdzenie tey prawdy Perfow „ 
Grekow y Rzymu- dawnego przykłady; 
ktorych obyczaie upadały,y potęga fla» 
biała wraz z zpomnażaniem fię zbytku. 
Lecz ktoż nie widzi, że upadku rze 
czonych Panftw raczey przyczyną by= 
dy wady ktore fię do rządow wkradły „ 
niżeli obyczaiow «furowych na łago- 
dnieyfze odmiana ? Prawda że ubodzy 
y cnotliwi pod Cyrufem Perfi zawoio- 
wali Azyą ; prawda że po icy zawoio- 
waniu zepfowali fię ; ale czyliż zepfo- 
wanie ich nie ztąd pofzło , że panowa- 
nie ich nazbyt było obfzerne ? że wpa= 
dli w przepaść famowładztwa „ ktore 
{amo zdroiem ieft wfzelkiego zepfuciaż 
Samowładztwo bowiem coż ieft infze-- 
go , ieżeli nie udzielna iednego "moc 
ma wfzyftkich przy pomocy kilku Q- 
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fob ; ktorych zepfować pierwey famo- ł 
władzca mufi, niżeli władzy nieokre- z 
śloney doftapi? f 
Ateńfka Rzeczpofpolita , mowią, l 
utraciła {woię potęgę y cnoty po woy- i 
nie Peloponezyackiey. , ktora epoką IE. 
ieft zbytkow Ateńfkich y bogaćtw. Ale 1 
ia prawdziwą przyczynę upadku Aten i 
upatruię w przeważaiąccy powadze l 
Gminu , a w upodleniu Senatu. Gdy | 4 
i 
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widzę moc prawodawczą , y moc wy* | 
kohywaiącą prawa , złożoną w: rękach 
ślepego y lekkomyślnego Gminu „gdy 
widzę zniefioną Areopagu powagę , 
wnolzę zarazi, iż Atehnfka Rzeczpolpo= | 
lita nie mogła fię dłużey ofłać przy po= 
tędze fwoiey , przy kwitnieniu , przy 
dobrym porządku. "Nie teatra budu= 
iąc , ale polilzaiąc Areopagu władzę ; 
zgubił Ateny Perykles. Go fię oby= 
czaiow tycze., te'długo potym iefzcze 
były-w fwoiey zachowane czystości ; y 
na woynie oftatniey ; ktorą Ateńczy- 
kowie zginęli „ roftropności im brakło; 
a nie cnoty , poftępowania rozfądnicy= | 
fzego „ a nie obyczaiow dobrych. 
Przykład fiarego Rzymu, na kto- | 
da) A rym 


zz E 


O Żbytktu 330 
tym naywięcey ufności zafadzaią Cen= 
zorowie-zbytku , nie więcey trudności 
fprawuie. Gnoty Rzymian, moc y 
proftota ich obyczaiow , fkutkiem by= 
dy rządu „ ktory przynofząc Rzymowi 
potrzebę woiowania , utrzymywał w 
wprawdzie miłość Oyczyzny,y dobroć 
obyczaiow , w Obywatelach , ale ich 
nie ubeśpieczał od domowych zamie= 
fzek. Gdy Koryńckie y Atenfkie Sta= 
tuy wprowadzano do Rzymu , włafnie 
na ow czas dwie były między Rzymia= 
nami Partye , iedna drugą pokonać 
zapewne maiąca , fkoroby wolne od 
boiazni poftronney zoftało Pańftwo. 
Zwycięftwo ktoreykolwiek Partyi: by= 
łoby niechybnie do famowładztwa, lub 
do Anarchii Rzeczpofpolitą przywio= 
dło.  Y chociażby Rzymianie byli ni- 
gdy nie znali ani Antyocha y Kartagi= 
ny begaćtw , ani przeniefionych z Gre= 
cyi Nauk y zbytkow , Rzym do nie= 
uftannego wzmacniania fię z iftoty 
fwoiego rządu dążący, w famey wiel- 
kości Íwoiey byłby przyczynę znalazł 
upadku. 
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Azyi Zbytek z nędzą y wyftępka- 
mi połączony , przeto , że tam żadne- 
go nie mafz Narodu , Chińczykow po- 
dobno wyiąwfzy., ktoregoby Naywyż- 
fza ŻŁwierżchność obyczaiami fię *y 
fzęśliwością poddanych zatrudniała. Y 
ieżeli iefzcze (3 ktore infze Narody, 
ktorychsobyczaie zeplowały fię, miłość 
QOyczyzny wygałła , umieiętność woy- 
ny zaginęła razem ze zbytkiem , przy- 
czynę takowego zepfowania, każdy za- 
fianowić fię uwagą a , znaydzie 
albo w rządu wadach, albo w niedbal- 
ftwie rządzących , albo na koniec , ce 
rzeczą ma być drugiey «części Mowy» 
w bezmierności Zbytku. 

W Kraiach , ktorych rząd ufta- 
nowiony ieft na zuapełney rowności., na 
dolkonałcy iednoftayności obyczaiow , 
Życia , y fłanu Obywatelow wiży= 
ftkich, iaka podobno byfa w Rzeczach- 
pofpolitych Spartańfkiey y Kreteń- 
fkiey , pragnienie lepfzego mienia nie 
mogłoby zaite być niewinne. Ktory- 
kolwiek albowiem Obywatel takowe 
mialby pragnienie , iuż tym famym 
przeftałby kochać ód „ kray fwoy, 
y cno- 
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3 cnotę.. Ale w dzifeyízym Narodow 
uftanowieniu „gdy prawa ubespieczaigs 
nierowne Obywatelow maiątki ; w ni- 
nieyfzey wielkości Pańftw ,. ktorey u~ 
erzymać bez bogaćtw nie podobna, zda-- 
ie fię ze:ktokolwiek pracuie, ażeby fię: 
zbogacił , ieft Obywatelem. Stanowi 
poży tecznym ; ktokolwiek. bogatym 
3ędąc , doftatkow:fwoich używa , ieft. 
człowiekiem  roftropnym. _ Jakimże: 
fpofobem chęć zbogacenia fig, y uży- 
wania bogaćtw.,. może być Panftwom, 
y obyczałom fzkodliwa > Oto gdy ieft. 
nieumiarkowana ; gdy ieft w zeplowa+ 
nym rządzie: 

W fzelkie godziwych uciech , nad: 
potrzebę ścilłą wyfzukiwanie zowie fig- 
Zbytkiem; Zbytek ten acz w fobie nie- 
winny , ftaie fię fzodliwym: wyftę- 
pkiem , gdy wfzyftkie: Obywatela do- 
chody trawiąc, czyni.go niefpofobnym 
do:pełnienia obowiązków Stanu fwoie- 
go. Niewinnymieft, gdy nie odey- 
muie fpofobow wychowania y poftano-. 
wienia uczciwego dziatek „ flużenia 
Qyczyznie , ratowania przyiaciof, 0— 
kazowania w zdarzeniu ludzkości y 
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wfpaniałości. Szaleńftwem ieft , gdy 
wfzyftek maiątek nifzczy , y do ubo* 
ftwa przywodzi.  Wyftępkiem fzko- 
dliwym ieft , gdy dobro y interefa kra< 
iowe albo zaniedbuie , albo zdradza 3 
gdy nie ieft fkutkiem obfitości całego 
Narodu, y wfzyftkich Stanow ; gdy 
iedni nadto wfzyftkiego , drudzy nic 
oprocz nędzy nie maią ; gdy kraiowe- 
mi nie obchodząc fię płodami , cudzo= 
ziemfkich, kofztem bezmiernym naby- 
wnych , wyfzukuie. W fzyftkie te nie- 
przyzwoitości Zbytku , owfzem y fam 
śzkodliwy Zbytek , zawfże fkutkiem 
zepfowanego fa Rządu. 

Celem naygłownieyfzym Polity- 
ęznego Rządu ieft zachowanie całega 
Pańftwa ; gdy więc Obywatelom ich 
majątki upewnia, gdy w nich utrzy= 
muie y zachęca do pomnożenia ich y 
używania przyftoynego ochotę, baczyć 
oraz powinien , aby ocalał, aby po- 
mnażał w Obywatelach ducha patryor 
tycznego , ducha publicznego dobra. 
Pilność fwoię rościągać ma do fpofobu, 
ktorym fię chcą bogacić , ktorym chcą 
używać bogattw Obywatele.  Spotob 

na- 
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sabywania ma być kierowany do po= 
mnożenia bogaćtw Pańftwa. Spofob. 
używania także być użyteczny Pahftwu 
powinien. Zadnego ftanu Obywate- 
low dobre mienie , drugiemu Stano= 
wi,ufzczerbku przynofić nic powinno. 
Gdziekolwiek przeto. Zbytek bę= 
dzie wyftępny y fzkodliwy ,.gdziekol- 
wiek bogaćłw nabywanie: y użycie 
przeciwne obyczaiom „ y dobru po- 
wfzechnemu, twierdzić należy „.iż tam 
duch publicznego dobra , zafuda-wfzy= 
ftkich Społeczności fprężyn ,. przez 
niedbalftwo Rządu ieft zgubiony. Mu- 
fzą zatym niegodziwie być nabywane; 
zo ieft z krzywdą infzych , z krzywdą 
Pańftwa, bogaćtwa. Kto zaś zufzczer- 
bkiem poczciwości y cnoty fwoy maią- 
tek pomnaża , ten pewnie użycia do- 
ftatkow enotliwego znać nie będzie: W; 
takowym iuż rzeczy. ftanie zepfucie O- 
byczaiow niepochybnie między wfzy= 
ftkiemi Obywatelami naftąpić mufi. 
Zaginie w Wiesniakach miłość Qy- 
czyzny „ ktora dla nich teatrem ieft 
fpodlenia y nędzy. Prawa, ktore w: 
dobrym rządzie fą heśpieczeńftwem: 
X4 wlzy- 
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wfzyftkich ; tu , gdzie więkfża Oby: 
watelow liczba od mnieyfzey uciemię= 
żona ięczy , odeymuią fzczęśliwfzego 
lofu nadzieię wfzelką. / Zgnębione od 
zbytkuiących Pofpolitwo,nie naprawic- 
nia porządku , ale rozwiozłości żądać 
będzie. Stan Obywatelow między 
Pofpolftwem y Panami pośrzedni, (kłam 
daiący fig z tych wfzyftkich , ktorzy 
drugie w Społeczności mieyfce ofiada- 
ią, nad tym fzczegulnie przemyfłać 
będzie , iakby od pomierney fortunki 
przyiść do wielkiey ; ftraciwfzy raz 
uczciwość y cnotę, ofzczędzać nie bę= 
dzie mniey chwalebnych fpofobow: ` 
nafycenia bezmierney mienia chciwo- 
ści ; porządek dobry , przyftoyność » 
iako znaną nie iet w Rządzie zeplii- 
tym, tak od zbytkowania w używaniu 
uciech nie odwiedzie.  Dopieroż Pa- 
nowie , bogaci bez; zabawy y pracy, 
niczego tak nie unikaiący iak tęfkno- 
ty , błąkać fię po nieprzeliczonych ro- 
fkofzach będą , wyfzukiwać mod , dzi- 
waćtw , y.uciech zawfze nowych, z 
ktorych żadna nie trwa długo , y ie- 
dna drugą pfuie. i ł 
Zby- 
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Zbytek iuż bezuzdany , y ża» 
dnym Rządu nie powściągniony ha- 
mulcem, fam fię w prędce wynilżczy, 


`y kray do upadku nachyli. Ludzie 


prożnuiący , y nie myślący o niczym 
tylko o uciechach , przechodzić nie- 
uftannie będą od iednego Zbytku do 
drugiego ; będzie potrzeba dla nich 
fprowadzać ze wizyftkich Swiata części 
nowe co raz wynalazki y płody, towary 
domowe nie łą iuż u nich w modzie ; 
obcć wprędce fię iedne fprzykrzą. Do- 
mowe przeto warfztaty nie maiące od- 
bytu upadać mufzą ; pieniądze wielkie 
zfzkodą Pańftwa za granice wycho- 
dzić będą. Pod pierwizemi Cefarza- 
mi cały Swiat ffużył do zbytku y nie 
wyftarczał Rzymianom. Z tego wlzy- 
ftkiego coż naftąpi , ieżeli nie ofłabie- 
nie Pańftwa, pracy y przemyslności 
znaczne zmnieyfzenie , upadek Miaft, 
y zubożenie kraiu? Czyliż nie naftąpi 
w Narodzie miękkość , mdłość , y da 
niewoli fkłonność ? 

W fzyftka tedy rzecz od baczności 
Rządu zależy , aby obfitość z Obycza- 
iami dobremi to ieft prawdziwemi bo- 
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gactwami Pańftw połączona była. By- ' 


walą y w ubogich kraiach złe Obycza= 
ie, gdy na nie Narodowa Zwierżchność 
pilności nie ma.  Ocalaią fię dobre , 
przy naylepfzym Obywatelow mieniu. 


Da świadećłwo tey prawdzie każdy >» . 


ktokolwiek ma iakążkolwiek o dzifiey- 
fzych Narodach Europeyfkich wiado- 
mość. Maxymy Spartahczykow podo- 
bno dziś nazbyt oftre y Naturze prze- 
ciwne zdawałyby fię ; Sybarytow zby- 
teczna miękkość byłaby nieochybnie 
fatalna Pańftwom. Praw dobroć, y 
Rządu pilność , iednaiąc każdemu Sta- 
nowi Obywatelow fzczęśliwość, y 
przyiemność życia , baczyć nieuftan- 
nie będzie , ażeby zafada publiczney 
fzczęstiwości , to ielł Obyczaie cno-- 
diwe , niewzrufzona zoftała. 
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MOWA XXII. 
O ZACHOWANIU PRAW. 


PSE wolności Człowiekowi 
wrodzonęy , z powagą Rządu , 
zdawało fię być arcy-trudne. Uważa- 
iąc bowiem pobudki, ktoremi ludzie 
z wzaiemnych potrzeb w Społeczność 
wielką fkleieni , iefzcze fię ściśley przez 
Społeczności Polityczne ziednoczyć 
chieli , tę naywiękfzą y prawie iedyną 
znaydziemy , ażeby maiętność , życie, 
y wolność każdego Członka pod zafło- 
ną y obroną wfzyftkich ubeśpieczone 
zoftawały. Jakiż iuż fpofob przymu- 
fzania ludzi do bronienia wolności ie- 
dnego z nich, bez ufzczerbienia wol- 
nościinnych ? iakże można potrzeby 
opatrowąć publiczne , bez narufzenia 
włafności tych „ ktorych fię niewoli da 
fkładania powfzęchnego dobra ? Czy= 
liż nie iefł rzecz oczywifła , że nie ieft 
wolnym ktorego wolą można przymu- 
fić > że nie ieft panem dobra fwoiego „ 
"gdy nim kto infzy rozrządzać może ł 


Tru- 
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~ "Frudność ta „ acz fię niezwycię— 
żoną zdaie, rozwiązana ieft dzielno— 
ścią naycelnieyfzego uftanowienia ludz=- 
kiego,albo mocą niebiefkiego natchnie- 
nia raczey., ktore nauczyło ludzi tu 
na Ziemi , naśladować nieodmienne: 
Boftwa wyroki. Jakąż niepoiętą fztu- 
ką wynaleziono fpofob poddania ludzi,. 
dla uczynienia ich wolnemi ? użycia: 
naułługę Stanu dobr „ rąk, a nawet 
życia wizyftkich członkow fwoich, bez 
przymufzania , y bez radzenia fię o- 
nychże ? wole ich krępowania przez 
włafne onych przyzwolenie ? na koniec 
przywodzenia ich „ aby karali fiebie: 
famych , gdy czynią to, czego nie- 
chcieli ? Jakim to fię fpofobem dzieie, 
że łą poffulzni ; choć nikt nie +o- 
zkazuie ; poddani , chociaż pana 
nie maią ; tym wolnieyfi, iż w podle- 
głości zoftaią , ktora wolności każde- 
go tę tylko odeymuie cząfteczkę , kto- 
raby fzkodliwa innym być mogła? Cu- 
da wyrachowane fą dziełem Praw. Pra- 
wom ludzie fą winni fprawiedliwość y 
wolność.. Ten to zbawienny głos woli 
wfzyftkich , naprawia przyrodzoną; ro- - 
WnOŚĆ 
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wwnóść między ludzmi. Ten głos dy- 
ktuie każdemu Obywatełowi -maxymy 
'publicznego dobra ; -ten uczy go dzia- 
dać podług włałnego rozfędku prze- 
świadczenia „ y nie być w przeciwień= 


ftwie z foba famym. Ten przez Rzą- 
«dzcow Narodowych mowić powinien, 


kiedy co rozkazuią ; iak fkoro albo 
wiem oni zechcą kogo woli fwoiey pryż 
«watney , a nie prawu poddać , wycho 
dzą z Stanu cywilnego natychmiaft „y 
ftawiaią fię w ftanie Natur) „W ktorym 
pofłufzeńftwo , tylko od potrzeby ieft 
nakazane. 

Ponieważ zaś ,, Prawa , iako s, 
mowi Cycero (a) na ten fg ufta- „, 


nowione koniec, aby całości Rze- ,; 


czypofpolitych y'Obywatelowftrze- „> 
gly» aby życie fpokoyne , bespie- ,, 


czne, 


fa) Conftat ad Salutem Civium , Civita- 
tumque omnium incolumitatem, vi= 
tamque quietam Ś, beatam, <con- 
«ditas effe leges eosque qui pri- 
mim ejusmodi fcita fanxerunt „ po- 
pulisotendife , ea.:fe fcripturos at- 
` sgue laturos „ quibûs ill adfcitis, fu- 
śceptisque., ..honeftć  beateque Vive" 
ents Cycero w X. Il. O Prawach. 
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czne , y fzczęśliwe , wfzyftkim ič ;, 
dnały , ,, więc powinność Rządzących 
nieuchronna ieft , ażeby całości ich  y 
zachowania iak nayzupełnieyfzego od 
wfzyftkich fpołeczności członkow prze- 
ftrzegali ; ieft w tym y włafny ichże 
interes , bo powaga Rządzcow wfzy- 
ftka gruntuie fię na Prawach. Wnidz- 
myż w roftrząśnienie tey prawdy, y 
zobaczmy , iako do Pańftw , y famych- 
że Obywatelow ufzczęśliwienia zacho- 
wanie kraiowych Praw ieft potrzebne: 

Prawa nie mogą być gwałcone , 
aby oraz nie był zerwany ow łańcuch ; 
ktory wiąże fprawy prywatnych z po- 
wfzechnym fzczęściem ; aby nie był 
zmiefzany ow porządek, podług ktore- 
go Obywatele ćwiczyć fię w fpołe- 
cznych cnotach powinni ; fłowem aby 
nie był fkłocony ow polityczny układ , 
ktory miał działać między członkami 
Społeczności owe cnoty ludzkości , do- 
broczynności , fprawiedliwości , iednać 
im owe pomocy , ktorych maią prawo 
fpodziewać fię od Społeczeńftwa , dać 
im odnieść owe korzyści , ktore im toż 
Społeczeńftwo ofiamiie, Nie ea 

ras 
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krajowych Praw przeftępować , a; 
by razem nie ponioffo gwałtu Natury 
Prawo, ktorego przyftofowaniem do 
okoliczności fzczegulnych fą wfzyftkie 
inne pifane Prawa. Szanowane y o- 
wfzem być powinny , iako wypływa- 
iące z źrzodła naturalnego rozkazy. 

Anaxydam Krol Lacedemońfki 
fpytany od kogoś , ktoby miał rządy 
w Sparcie , odpowiedział , że Prawa. 
W rzeczy famey , Lykurg , iako uwa- 
ża Xenofon , tę wielką między Lacede- 
mońłkim , a infzych miaft Prawoda- 
wótwem uczynił rożnicę „ że w Sparcie 
włzylcy Obywatele oddawali winne por 
fłu(zeńftwo Prawom. W fzyfcy na głos 
Magiftratu w Sparcie biegli, gdy w 
Atenach Panowie możnieyfi, za krzy- 
wdę byliby fobie poczytywali, gdyby 
mieli od Magiftratow powagi , to ieit 
od powagi Prawa przez Magiftraty ro- 
zkazuiącego zależeć. 

Nadto , wftęp do urzędu Eforow 
Lacedemońikich , był ogłofzeniem pu- 
blicznym , nakazuiącym Obywatelom 
nie iuż zachowanie Praw , ale kocha- 
nie, aby przez to ułatwiło fię tamto» 
Niech 
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Niech będą do ufzczęśliwienia , y do u» 
łepfzenia ludzi zmierzaiące Prawa , 
niech będą murem od delpotyzmu , tar- 
czą fprawiedliwey y porządney wolno- 
ści , a będą zapewne od Narodu kocha- 


ne. 


Zaden Społeczności członek nie 
może wyłamywać fię od połfufzeńftwa 
Prawom. Ci nawet fami , ktorzy ftro- 
żami ich fą poftanowieni ; naypierwfze= 
mi Zachowywaczami onych być po- 
winni. Przykład ich ieft nieporowna= 
ney dzielności ; y fkuteczniey , niżeli 
wfzyftkie , acz nayfurowize, kary , 
wmawia w prywatnych pofłufzeńftwo. 
Chociażby tedy chciał lud pozwolić , 
ażeby iego Rządzcy uwolnieni byli od 
iarżma Praw , iednak oni {fami waro- 
wacby fię powinni tak niebeśpiecznego 
przywileiu , ktory wprędce mogliby 
fobie inni ptzywłafzczać z wielkim pu» 
blicznego dobra pokrzywdzeniam. 

Obowiązki Społeczności Polity- 
czney wfzyftkie z iftoty fwoiey lą zo- 
bopolne ; wybiiać fię więc z pod wła- 
dzy prawa, ieft zrzekać fię korzyści ży- 
cia Społecznego ; nikt bowiem nie pos 

wi- 
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winien fię poczuwać do żadnych obo« 
wiązkow kutemu , ktory nikomu.nic 
niechce być winien. Wynika ztąd. 
że w Pańftwie dobrze rządnym, żadne- 
mu Obywatelowi , pod iakichkolwiek 
bądź zafług pozorem , nie ma być da» 
wane uchylanie fię z pod Prawa. Do» 
brze fiużącym Oyczyznie , y nadgro« 
dy wartym, niechay w nadgrodę ho- 
nory dawane będą , nie przywileie, 
Nic bowiem prędzey do upadku przy» 
prowadzić nie może y naylepiey kwi» 
tnącey Rzeczypofpolitey , iako gdy 
ta myśl między Obywatelami rozey- 
dzie fię , iż piękna rzecz ieft nie być 
pofłusznym Prawu. Pewna dla Kra- 
iu zguba, w ktorymby rzeczoną ma- 
xymę ,. albo Stan Szlachecki , albo 
ludzie *woyfkową fłużący „, albo zgoła 
jakiżkolwiek ftan Obywatelow , miał 
przywłaszczać. 

W dawnych Rzeczachpofpolitych, 
to ieft przykładach dobrego Rządu,po- 
znawano dobrze tę prawdę, y prze= 
ftrzegano z niewypowiedzianą ufilno- 
ścią praw całości. Ocalił Teby Epa- 
zhinondas ; że jednak prawo zgwałcił 

Y prze- 
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przewleczoną nad czas przepifany w 
Woyfku kommendą „ nie uszedł Sądu. 
Niepewne iuż Rzymu nad Albańczyka: 
mi panowanie , wyiednał {woiey Oys 
czyznie Horacyufz. ; iednak' przez 
wzgląd natę znakomitą zafługę , kary 
za holtry zaboyftwo nieuszćdł. > Mans 
łiusz nie maiąc względu na krew włat 
fng , fmiercią ukara? (woiego fyna; 
„że przeciwko rofkazowi Hetmańfkiemu 
spotkał fię z nieprzyjacielem ; choć 
zwyciężył.  Harondas . Prawodawca 
Turyifki na smierć samego fiebie po- 
tępif , że przeciwko prawu od fiebie fa- 
mego uftanowionemu wykroczył. © © 
Zaleuku Prawodawcy Lokryifkim pi- 
szą , że gdy syn iego pewne Prawo prze- 
ftąpił , za ktore przeftępca ohje oczy 
był powinien utracać , sobie Oyciec 
iedno , fynowi drugie wyfupić kazał, 
aby zły przykład gwafcenia bezkar= 
nie Praw nie był innym dawany. 
Przykłady te mało podobno fku» 
tkować na umyfłach będą w dzifiey- 
szych czasach , gdzie w wielu kraiach 
nie dobrze rządnych „ mogą fię wła- 
ściwie do paięczyny przyrownać Prawa. 
Prze- 


ve 
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Przedzieraią fię przez nię wielkie roba- 
ki , giną nikczemne muszki. Czyliż 
nie toż samo dzieie fię częftokroć y w 
Praw gwałceniu ? nie uchodzi to bez 
kary flabszym , możnieyfi ieszcze try- 
umfuią w swoich przeftępftwach. A 
przecie na niczym tak nie gruntuie fię 
Pańftw szczęśliwość y całość , iak na 
zupełnym Praw wykonywaniu. O- 
wszem za świadectwem Rzymfkiega 
Konsula , (b) nie masz nic ftanowi 
ludzkiey natury właściwfzego , iak 
Prawo , bez ktorego ani Dom żaden , 
ani Miafto , ani Rplta , ani cały Na- 
rod ludzki, ani natura rzeczy , ani 
Swiat wfzyftek ftać nie może. Czy- 


- iż zaś na ow czas fą dufzą y zafadą 


wfzyftkiego, Prawa, gdy tylko na Ta- 

blicach ryte , lub w Tomach wielkich 

zapifane zoftaną , a od Obywatelow 
MZ) wy- 


(b) Sine Lege nec Domus ulla, nec Civi- 
tas, nec gens, nec hominum univer- 
{um genus ftare , nec rerum natura o= 
mnis, nec ipfe mundus poteft ; nam 
& hic Deo paret, cui obediunt maria ; 
terræque;& hominum vita julis fuz 

remæ legis obtemperat, Cycero w 

Kiędze III, O Prawach: 
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wypełniane nie będą * Nie Prawami 
choć nayzbawiennieyfzemi , ale ich 
wykonywaniem y ftrzeżeniem pilnym 
kwitną Pańitwa. Też były uftawy w 
Rzeczypofpolitey Rzymfkiey za czafow 
naypięknieyfzego iey Stanu , iak za 
czałow Sylli albo Cezara „ale w zacho= 
waniu ich nie iednaż punktualność. Y 
wfżyftkie dawne Pańitwa długim kwi- 
tnieniem fawne , nie przez cdmianę 5 
ale przez zaniedbanie (woich praw po- 
upadały. Ba y czyliż nie poupadać 
mogły 2 W tedy okręt befpiecznie pa 
morzu płynie „gdy uftawy przepifane 
żegludze zachowuje. © Wtedy dom 
teft porządny , ieft fzczęśliwy , gdy fię 
w nim wfzyftko podług woli , rofka= 
zow , y rofporządzenia gofpodarikie= 
go dziele. W okręgu nawet Swiata 
tego, przeto włzyftkie rzeczy iedno= 
ftayńym y niezmiennym nigdy idą to- 
kiem, że wyznaczone mu od Boga przy 
Stworzeniu: prawa, w naymnieylzym 
nie uchy biaią fię punkcie. A Rzeczpo- 
fpolita „a Pahftwo , w ktorym fabe fą 
Prawa , w ktorym rozwolnione te rzą- 
dow naymocnieyfze fprężyny , wftrzą- 
śnio- 


a 
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snione te utrzymuiące machinę Poli- 
tyczną przyciefi , ma sobie obiecywać 
trwałość , kwitnienie , y fzczęśliwość? 
nie ma fię y owfzem pewnego fpodzie- 
wać upadku.-2 

Potrzebę ścifłą zachowywania praw 
widzieli wfzyfcy rozfądni Prawoda- 
wcy , y dla tego do. gwałcenia ich fu- 
rowe poprzyłączali kary. Między 
infzemi Drako , ktory Ateńfkiemu lu=- 
dowi prawa przepisał , tak fię urowym 
w tey mierze pokazał „iż o nim dobrze 
ktoś: powiedział „ że iego. uftawy s 
krwią były, a nie inkauftem pilane. 
Wszakże mimo potrzebę karania prze- 
ftępcow prawa , przyznać należy , że 
dzielność y potęga Praw zawiłia wię- 
cey ieszcze od roftropności onychże /, 
a niżeli od furowości. Dla tego „ dzi- 
wnię ieft rozfądna przeftroga Platona „ 
(©) aby na czele uftaw dawany był kro- 
tki iakiś przyfłęp s fprawiedliwość -y 
użyteczność ich ukazuiący. W. rze- 

Y3 czy 


(c) Hoc quoque legis effe putavit, per- 
fuadete aliguid , non omnia metu ac 
minis agere, U Cycerona w Xsgdze Il. 
© Prawach: 
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czy famey naypierwfze z Praw wfzy- 
ftkich y naypotrzebnieyfze ieft , fza- 
nować Prawa. * Oftrość kary ieft 
to prożnym śtzodkiem wymyślonym 
od. drobnych umyfłow „*do wymułze- 
nia poftrachu , gdy: ziednać pofzano- 
wania nie mogą.  Doświadczeniem zaś 
poftrzeżono jeft , że w tych Kraiach 
bywalą nayczęfłsze przeftępftwa, gdzie 
"kary fa ufłanowione nayfrożfze ; tak 
dalece że furowość karania oznacza”ro- 
zmnożoną pizeftępcow liczbę. Na 
tym, na tym zależy wyfoka 'sządze- 
nia umieiętność , aby mieć tyfiączne 
fposoby , y bacznie niemi portszać 
do fkutkowania w: poddanych zammi- 
“towania Prawa. * Nie wielka to fztuu 
"ka wzbudzić poftrach we wfzyftkich, 
‘maige potęgę w -rękach ; lada kto po- 
trafić może , kiedy pofiada władzę;'ka- 
rać wyfłępki,: y Praw  gwałcenia. 
Człowiek prawdziwie wielki," Rzą- 
"dzća mądry , umie zapobiegać przefię: 
pfłwóm. Poważne fwoie panowanie 
rościąga bardziey” na wole -fwoichr, 
niż na fprawy” poddanych: * Gdyby 
mogł dokażać tego, aby EARS do- 
Izę 
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brze czynili , y Kraiowe zachowywali 
uftawy „nicby mu więcey nie zoftawafo 
do czynienia , y fkutek prac, iego ten- 
by był naypięknieyszy , iżby na po- 
tym wolnym mogł być od pracy.. 
Gdyby niektorych Politykow nie- 
zaślepiała ambicya „ uznaliby ,. że pos 
wagi publiczney nayftalfzym ieit grun- 
tem ferce Obywatelow „-y że Obycza- 
ie (ą naymocnieyfzym śrzodkiem do u- 
trzymania Praw y Rządu. Sami tyl- 
ko poczciwi ludzie umieią rofkazywać 
imieniem prawa ; fami dobrzy umieią 
poffufznemi być prawu. „Kto.przyfzedł 
dotego, że może w fobie przytłumić 
głos lumnienia , ftanie fię daleko bar- 
dziey nieczułym na kary, ktore nie 
zak (z uftawiczną „ nie tak ftrafzną 
męką , iak wewnętrzna zgryzota; 0- 
fobliwie , że tanítych bolazń.zmniey- 
fza fię nadzieią uniknienia. Mimo więc 
wfzyltkę oftrożność pilnuiących cało- 
ści Praw , ci ktorzy do przeltępftwa 
tylko bezkarności żądaią „ znaydą. za: 
wfze fpofob „ albo ofzukania prawa. 
(albo wyśliznienia fię od. kary. Wtedy 
iuż do tego powoli przychodzi „ że 
prze- 


šo MOPANI 
przeftępftwa więcey maią dzielności do 
ofłabienia Praw , niżeli Prawa do po- 
fkromienia wyftępków. : Rozwiozłość 
y zepfowanie rozchodzi fię od piy wa- 
tnych do Magiftfatow ;' od tych do 
Rządu aczkolwiek nayprzezorniey o- 
pifanego. Wkrada fię na koniec nay- 
gorfzy ze wfzyftkich nierząd , iż (ię nie 
czyni pofufzeńftwa Prawom, "tylko na 
pozor, aby z więkfzym beśpieczeń: 
{twem gwałcone były. / Naylepfze w 
ten czas Uftawy zamieniaią fię*w nay- 
fzkodliwfze ; y raczeyby ażekwy ich ni= 
gdy nie było ;. boby fię przydały teraz, 
gdy przeciwne wyftępki brać poczyna- 
ią gorę. Prożno w takowym rzeczy 
ftanie , wydawane będą iedne uchwały 
po drugich ; prożno pomnażańe'nowe= 
mi co raz opilami Prawne Xięgi. Wfzy- 
ftko to do niczego fię nie przyda ,'tyl- 
ko do przyczyniania bezprawiow , y 
nierządow co raz więkfzych , bez. na- 
prawiania dawnieyfzych. « Maxyma 
bowiem u rozfądnych ieft niezawodna; 
że im więcey w Pańftwie: ktorym kuie 
fię Praw „ tym fię zaniedbywalą WIĘ 
cey.  Wielość ich fama oznakićm m 
ich 
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ich niefkuteczności y pogardy. Wfzy- 
fey ci Strażnicy , ktorych ftanowilz , 
będą nowemi przeftępcami ; przyłączą 
fię do dawnych , albo ofobno łamać bę- 
dą nayświęt(ze kraiu uftawy. 

Będą przymufzeni naow czas Na- 
rodowPrzewodzcy, zamiaft powinności 
y cnoty. ; ktorey głos umilkt w fercach 
Obywatelow „ zdobywać głolu poftra= 
chu ,. lub ofobiftey korzyści , do fku- 
tkowania poufzeńftwa Prawom. Trze- 
ba będzie udać fię do. podłych y wzgarz 
dzonych fpofobow > sktore maxymamł 
Stanu:; taiemnicami Rządow przewror 
tnie nazywaią. Lecz czyliż te wlzy= 
ftkie (zcuki będą 'dzielne do wrocenią 
karności',. da naprawienia obyczaiow 
z klubywypadłych 2, Nie mafz , nie , 
pewnieylzego śrzodka do. zachowanią 
w całości Praw , iako gdy ci, ktorzy 
fkładem (3 powagi naywyżlzey » ftara- 
ią fię ucrzymywać w Narodzie y poz 
mnażać miłość powinności: „miłość poz 
fufzeńftwa piuż sto przykładami „ luż 
ftaraniami włafhemi.  Ktożby fig byf 
odważył: na iakie przeftępftwo „ naprzy> 
kładpod Ludwikiem XII, Krolem Fran- 

cu~ 
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culkim , ktory w pewnym od fiebie 
wydanym wyroku , nakazuie Magi- 
ftratom wfzyftkim , ażeby fię zawize 
trzymali prawa, mimo iakieżkolwiek 
ukazy przeciwne prawu „ wychodzić 
od Dworu mogące , ktore zawfze po- 
czytane być maią , za natręćtwem y 
podeyściem iakim otrzymane ? 
Przykład Rządzących , albo mę- 
| żów nayznacznieyfzych w kraiu , nay- 
fkutecznieyfzym ieft y do złego, y do 
dobrego bodźcem. * Dla tego oni nay- 
więcey wyftrzegać fię powinni , ażeby 
innych nie gorfzyli , aby powagą fwo= 
ią przeftępowania Praw nie zatwier- 
dzali. Sokrat“ niechciał nigdy przy- 
iąć ochoty Ulezniow fwoich , ktorzy go 
wyprowadzić z więzienia , y uwolnić 
od zapalczywości nieprzyiacioł chcie= 
li Nie poczytywał za rzecz dobrą o- 
calenie włafnego życia , gdyby miał 
być przykładem niepofłufzeńftwa Pra- 
wom. Pozwycięftwie , ktore Ateń- 
czykowie nad Arginuzami otrzymali, 
Hermani pod ktorych wodzą tryumfo- 
wała z nieprzylacioł Oyczyzna, za- 
pozwani przed Gmin , ftawili fię s y 
na 
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na utratę dobr y życia ofądzonemi z0- 
falio Nie farknął żaden na niefpra- 
wiedliwość fądu „ boiąc fię ofłabić po- 
wagę tego "Trybunału, ktory ich f3- 
dził.  Dyomedon , ieden z rzeczonych 
Hetmanow , człowiek y woyny umie- 
iętnością » y w[zyftkiemi cnotami zna- 
mienity.„ fłanąwfzy w pośrzod Z.gro- 
madzenia , życzył Gminowi Ateńfkie- 
mu , ażeby Wyrok łądowy przeciwka 
niemu y Kollegom iego wydany „ na 
dobre wyfzedł R.zeczypolpolitcy. Zaz 
leciwfzy mu tudzież , ażeby za nich 
wypełnił ślub „ ktory oni przed zaczę- 
ciem bitwy Bogom nieśmiertelnym u- 
czynili, fiowka nie rzekłfzy: o fwoiey, 
krzywdzie, ani © nielprawiedliwości 
Sędziow „ na mieyfce, kary, wi Tazz 
Kollegami odprowadzony zoftał. 
Y zaifte , «tak, ieft ścifła zachowy- 

wanią Praw powinność „; że każdy Ox 
bywatel „nie tylka cierpieć. za całość 
ich , ale nawet y ginąć ; gdy tego 
potrzeba. wymaga ,, ma być.: gotowi 
W chodzący: albowiem. ,w Społeczność 

_ Gywilną, przyimuią” nasfiębie obowią= 
zek „.ftarania fię o powfzechnę, lzczę> 
| śli- 
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śliwość , z życia nawet fwoiego fzwan= 
kiem; raczćy ftracić ie każdy powi- 
nien, niżeliby przez iego ocalenie miał 
Społeczność podać w niebeśpieczeńftwo 
upadku , albo klęfk wielkich. Przy- 
kra to podobńo y nazbyt oftra nauka, 
ale nic nad niç prawdziwfzego , nic 
znaiomfzego wielkim dufzom. Znay- 
duią w fercu fwoim y w fumnieniu po- 
ciechę nierownie więkłzą, niż ieft nież 
sprawiedliwość ta , ktorą im złość wy= 
rządza ; widzą, że cierpiąc, albo ginąc 
fami, zachowuią od tyfiącznych okro- 
pności swoię Oyczyznę, ciefzą fię tym 
dobrem , ktore przynofzą Kraiowi , 
przez swoię Prawom poddaność. 

Praw zachowanie iefzczć fię y tym 
sposobem ułatwi „ kiedy Prawodawca 
ftarać fię o to będzie, aby iak naydo- 
kładnieysze , “iak naykrotsze były. U- 
ftawy Tablic Rzymfkich miały tę 
chwałę, że w kiotkich bardzo ffowach 
treść wszyftkę zamykaiąc , były -< na- 
kfztałt fentencyi „* ktorych dzieci na- 
wet mogły fię nauczyć , y spamiętać ie 
łatwo. ° Wielkie Tomy nie przydadzą 
fiş na nic, tylko ażeby po Xięgarniach 
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molom za paftwę ffużyły.  Doftać ich 
dla wielu trudno , nauczyć fię dla 
wfzyftkich niepodobna. . Do tego o- 
beyść fię nie może, aby w takim praw 
mnoftwie nie było wiele iedne drugie 
znofzących , y sobie fprzeciwiaiących 
fię. Zbawienny więc u Ateńczykow 
był zwyczay , co kilka lat zbierać pra- 
wa poznieyfzemi zniefione, niepotrze- 
bne , lub niepożyteczne , y czyścić 
Xięgę Prawną , okrzefuiąc z tamtych, 
a same potrzebne zofławuiąc Uftawy. 
Na koniec Nauka Prawa Narodowego 
powinna być , y ieft w Krajach dobrze 
rządnych „ częścią edukacyi Młodzie- 
ży. Nic bowiem nieprzyzwoitfzego , 
nic fzkodliwlzego , nic naoftatek ha- 
niebnieyfzego , iako ażeby Obywatele, 
Dyczyzny fwoiey Praw niewiadomemi 
byli; iako ażeby z młodu zaraz znać 
iey być im poffufznemi nie przywy- 
kali. 

A więc Rządzące Kraiami Zwierż- 
.chności , do niczego tak pilności swo- 
iey obracać nie powinny , iako , ażeby 
Prawa , ktore dobrze nazywa Plato naa 
sionami . szczęśliwości: powszechney 4 

buynie 
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buynie wzraftaiącemi , zachowywane 
iak nayzupełniey były. Dokażą zaś 
tego łatwo , gdy fposobow, ktore w rę- 
kach maia, y ktorych więcey naftrę- 
czy im roftropność, bacznie będą umie- 
li używać.  Magiftraty , podług Praw 
zachować fię maią , y pamiętać , że 
między Prawami y niemi, ta tylko ieft 
rożnica , iż oni f4 mowiącemi Prawa- 
mi , Prawa-są niememi Magiftratami. 
Prywatni na koniec wszyscy , iakie- 
gożkolwiek Stanu bądź y godności , tę 
mieć powinni za nayświętszą y nie- 
zgwałconą maxymę , że obowiązkiem 
ich ku Społeczności naypierwszym y 
niewybieganym , ieft ścifie teyże Spo- 
łeczności uftaw zachowanie. 
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MOWA XXIV. 
O POTRZEBIE NADGROD. 


M iednego z siedmiu nayfła- 
wnieyszych Grecyi Mędrcow , y 


wielkiego Aten Prawodawcy , z rozu- 

mem, y z naturą człowieka przedzi- 

wnie zgadzaiąca fię ; ta była , że iftota 
Rządu 


R 


+ 
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Rządu: publicznego wszyftka zależy 
naywięcey na nadgrodach y karach. 
Połowa ieyiedna we wszyftkich Pra- 
wodawótwach przyięta , w niektorych 
aż ze zbytkiem opisana ; druga. od ie- 
dnych wcale zaniedbana , ed innych 
z niewyfłowionym sprawowana niedbal- 
ftwem. : Coż to za ftrafzliwa przeci- 
wność ?, We wszyftkich Pańftwach są 
uftanowione przeciwko zbrodniom ka- 
ry; nadgrody za cnotę , za chwalebną 
y pożyteczną dobru powszechnemu - 
sprawę , prawie w żadnym ; tak wła- 
śnie , iak gdyby nie zarowno do Zwie- 
rżchności naywyższych należało za- 
chęcać Obywatelow do cnoty , iak od- 
ftręczać od zbrodni. 

Dowiodł obszerniey potrzebę nad- 
grod, y przepisał miarę ich do wymiaru 
zafług przyftosowaną „, wyborney O 
Lnotach y Nadgrodach Xiążki (d) ro- 
zumny Autor. Ja tu nie wchodząc w 
wszyftkie materyi tak rościągłey oko- 
liczności „ krotko dowieść potrzebę 

nad- 


` 4d) Kiążka ta w Języku Francufkim napi- 
sana pod Tytułem: Traité Des Vertus 
G des Récompenses 
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nadgradzania chwalebne sprawy, y pos 
kazać iakowe byłyby naypożytecznicy- 
sze nadgrody, poftanowiłem. 
Ktokolwiek rozumie , że ludzie 
do czynienia dobrze samą podbudzać 
fię będą powinnością , y że przeto nie- 
potrzebna rzecz jeftzaoftrzać w nich do 
czynow chwalebnych ochotę nadgrod 
dawaniem , ten nie zna mocy namię- 
tności ludzkich , nie zna człowieka na- 
tury fkłonnieyszey do złego zawsze » 
niżeli do dobrego. Nie była fkuteczną 
do odwiedzienia od przeftępftw sama 
powinność ; należało uftanowić kary 
przeciwko tym» ktorzyby wykraczali ; 
oftrachich,wftręt czyni wielom od złe- 
go; czyliżby podobnie nie należało za 
chęcać nadgrodami do cnoty » gdy sa- 
ma powinność nie ieft dość dzielna * 
Wiem ia, co y dawni Filozofowie, y 
teraznieyfi Moraliftowie pisali, że sama 
cnoty , y sprawy dobrey piękność ieft 
naymocnieyszym » powabem ; że iey fię 
chwytać dla niey samey , bez wszel- 
kiego innego względu potrzeba ; iż fi , 
dobrze ma czynić szczegulnie dla tego; 
żę fię tak czynić należy. Ale czyliż 
to nie 
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to nie fg piękne tylko y dowcipne my= 
sli „ mało bardzo pomiędzy ludzmi 
fkutkowane , że nie powiem iż nigdy? 
©zyliż znajomość serca ludzkiego nie 
dyktuie nam „że prawdziwsze podobno 
ieft Poety zdanie, mowiącego , iż by 
fię nikt do cnoty nie wziął , gdyby gó 
nadgrody iakiey. nie zafilała nadzieia 2 
(e). 3 
- Mowią przecie, za coż odpłata 
aniałaby być dawana temu „ ktory nic 
więcey , iak to, co powinien , nić czy= 
ni? Obowiązek iego ieft Hużyć Oy- 
czyznie , dobra iey fzukać ; ieżeli go 
więc wykonywa , to nie mafz przyczy 
ny „ ażeby mu nadgradzać. Ale ktoż 
mie wie , ile to kofztuie powinności 
włafhey wypełnienie? idk to mocna 
iet miłości włafney namiętność ? dak 
przeciwna każdemu miłości publiczne- 
go dobra okazowi ? ile to fobie gwałtu 
uczynić trzeba , ażeby fię zdobyć ną 
iaką fprawę chwalebną , z przełama> 

Z niem: 


te) -- Quis enim virtutem amplectitur ipsam i 
Præmiav fi tollas ? - - Juvenalis Sat: XIV* 
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niem'owych trudności potężnych, kto: 
re fię w niey znayduią, z ofiarą milo- 
ści włalney ? Moim zdaniem „ Staros 
żytnych nawet owych Bohaterow cno+ 
ta , y miłość fwoiey Qyczyzny tak za» 
chwalona , nie była tak czyfła, tak da~- 
leka od interesu wlzelkiego , aby fię 
da niey nie miefzało fpodziewanie nad» 
grody. 

Nadgroda ieft naypotężnieyfżą Rzą- 
dow wizyftkich fprężyną ; tey ktory= 
kolwiek panuiący roftropnie porułzać 
umie, może wielkich rzeczy z {wo+ 
iemi poddanemi dokazać. Nie zna lu- 
dzi ; kto niemi che podług innych po- 
budek rządzić , nie podług tych, za 
ktoremi oni iść nayfkorzey zwykli. 
Nadgrody dobrze ktoś monetą Pańftw 
nazywa, zafługi Obywatelow odpłaca- 
iącą , y zakupuiącą. -Niemi bowiem 
nayfkuteczniey. Obywatele do naytru- 
dnieyszych a oraz naypięknieyszych 
pobudzaią fię. czynów „ aby sobie te 
wdzięczności y szacunku znaki wyie- 
dnali, Wznieca fię przez nie arcy-uży- 
teczne kraiowi w flużeniu Oyczyznie 
prźesadzanie fię iednych nad drugich 3 
Å ug ianiai yams 


O "Potrzebie. Naftgród. 
y ambicya tak podczas szkodliwa; tak 
fatalna: namiętność , tu ftaie fig haymo- 
enieyszym:Pańftwa filarem. i 
Giecy , aby w Obywatelach swo+ 

ich wzniecali y utrzymywali ochotę da 
dzieł" wielkich ; emulacyą , y „miłość 
chwały ,  mnoftwo powynaydowali ta- 
kich podchlebnych dyftynkcyi , "ktos 
rych ludzie zawiże fą chciwi.. Statuas 
Nadgiobek z pochwałą , zapilanie w 
Xięgach Rpltey imienia, pociągały O+ 
bywatela , do ofiarowania życia za Oyz 
czyznę.. “Nad to'ciafa zabitych w po-. 
tyczce żołnierzy "przeztrzy sdnibwy= 
ftawiano publicznie; “do ktorych zbie 
gali fię. wiżyfcy , kwiąrami ie: potrzą+ 
ać , kadzidła y”wonie: rożne ofiaro+ 
wać 3 chowano ie <potyjmz okazatością 
wielką y w przytomności nieprzeliczo- 
nego: lidu 3 a ieden z*naygodnieyfzych 
Obywatelow «mowę: pogrzcbową . mo- 
wifi 5=5W dowy: nawet wiełkich ludzi 
umarłych, gdy fię> zoftawały wuboy 
fiwie „' Rplra kofztem publicznym ży- 
wiła s y.dzieciom ich przyzwoite opar 
rrywała, wychowanie. Ci zaś, kto” 
` rzy ocaleli,po bitwie, a dobrze fię przy* 

siĘ La ffuży- 
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fiużyli Oyczyznie , Koroną lubianym 
iakim honoru’ znakiem udarowani by+ 
wali. Podobnież u Rzymian:rozmaitę 
były: fposoby nadgradzania załługi , y 
zachęcania do nowych.  Rożnego gas 
tunku, y rożnych nazwifk korony byty 
nadgrodami waleczności żołnierzy; 
wielki y mnieyfzy: tryumfy Hetma= 
now: Procz tego, -Urzędnikow woy= 
fkowych , z ftopnia niżfzego podniefie- 
nie ma wyżízy. ši podarunki pieniężne, 
y inne używane były fzrodki. 

"Z dwoch:iuż zrzodeł „ w ktorych, 
Rządzący czerpać: mogą nadgrody dla 
zafuguiących , honoru mowię, y fkar= 
bu ; <pierwfze tym ieft obfitfze „im fię 
nim tozfądniey fzafować umie ; drugie 
może fię łatwo przebrać ; pierwfze bo- 
gaci kray , drugie czafem wynifżcza. 
Odpłacać przyfługi uczynione Oyczy- 
znie , ofobliwie przez publiczną wzglę* 

"dność y poważanie potrzeba „a; czatemy, 
y powierzchowne dyftynkcye przyda- 
wać „' zawfze iednak z ofzczędnością ,. 
y'zpomiarkowaniem. Staią, fię. albo- 
wiem wzgardzonemi „ fkoro: fpowfze- 
dnicią , ikoro.fię nie famey' zafłudze, 
“yisi ES pra- 
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prawdziwey , ale częftokroć y obcym 
innym względom doftaią. Dawnych 
czafow , im honory były fkromnicysze, 
im rzadfze „ tym poważnieyfze , tym 
w więkfzym. u Obywatelow szacunku. 
Skoro zaś rozmnożone zoftały , fkoro 
bez braku y: miary fzafowane „|mufiaty 
naturalnie zlifzeć „, y wprawić Zwierzę 
chnośęi «w. potrzebę. wynaydowania, co 
raznowych , gdy dawne iuż w Obywa; 
telach nie nieciły ochoty do zaffugiwa> 
nia na nie. « Milcyades kontentował fig 
tą od Ateńczykow nadorodą „za Ma, 
ratońiką wygraną ; iż na Obrazie wy: 
rażalącym tę bitwę „ofoba iego, była 
odmalowana nayznaczniey.. Potym ciż 
Ateńczykowie trzyfta fzesćdziefiąt Sta> 
tuu Demetryuszowi Faleremu wyftawi= 
li. Duiliufzowi „ktory pierwfzy zkłę 
tmanow „Rzymfkich bitwę, morfką na 
Kartaginczykach wygrał. ,. wiadomo 
nam „.iakie honory naznaczyłą Rzecz 
pofpolita.. . Poźnieyfzych czalow y tryż 
umfy. nayokazalsze nie wyftarczały. 
Dziś spefob odpłacania chwalebne oby: 
watelow sprawy ieft rozdawanie Orde- 
` row, albo Urzędow dyftynkcyą iakąś 
:b EZ 
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przyłączoną maiących. : Spofob tet 
mogący łechtać ambicyą,„ wzniecać 
przesadzanie fię , a nie wynifzczać fkata 
bu, byłby dziwnie użyteczny , gdyby 
z rozsądnością byłużywańy.  Takowe 
powiem nadgrody lepieyby: nie wfzy- 
ftkim dawać , ktorzy ich fą godnemi , 
niżeli dawać niegodnym. Wiadomo 
nam ieft iak we Francyi Order S. Mi- 
chała nazbyt zagęfzczony , " ftraciť 
wszelką pówagę y ponętę. 

Go tę nadgrod pieniężnych tycze, 
w tych tyle ieftnieprzyzwoitości , iżby: 
życzyć potrzeba , aby nigdy używane 
nie były: Nadgrody takowe powini 
nyby poczytane być za poratowanie po- 
trzebnych , albo wrocenie kosztow dla 
dobra publicznego podiętych ; nie iako 


odpłaty samychże zatług , cnót, lub, 


przymiotów. Nie tylko” albowiem 
wprędceby wyniszczyły fkarb, ale ma- 
iętnym nie czyniłyby żadnych powa“ 
bow , zwłaszcza , iż takową“ monetą 
y naypodleysze odpłacaią fię uflugi. "A 
ieżeli też poczną wabić dofiebie nadgro- 
dy pieniężne , to honor będzie poczy” 
tany za nic ; żądany od nikogo nie bęż 
Zk dzie 
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dzie ; ambicya przeftanie być pobudką 
do dzieł chwalebnych „ chciwość opa 
nuie ferca wfzyftkich Obywatełow ; 
wfzyftkie zaflugi cenione będą ;y wfzy- 
fitko, cnota nawet fama fzacowana bę- 
dzie na wagę złota.  Panuiący na ow 
czas otoczony będzie od gminu ludzi » 
uftawicznie,w rękę iego,oczy wlepione 
maiących. 

Powtarzam tedy iż nadgrody ho- 
noru bardzo rozsądnie szafowane być 
powinny „ aby pożądane fkutki przy- ` 
nofiły ; podarunki pieniężne nie za od- 
płatę zaflug „ale na zaratowanie po- 
trzebnych *, lub. nadgrodzenie uczy- 
nionych nakładów być dawane ; ina- 
czey tamtych nafłąpiłoby żliszenie ; te 
rozmnożyłyby niegodną chciwość. A. 
na ow czas w cożby fię obrociły swię- 
te honoru maxymy ? Jakiż sposob zo- 
fłałby fię Oyczyznie do pociągania 
Obywatelow , ażeby: iey fużyli? Pe- 
wnie złoto ? ale możnaż nim wszyft- 
kiego, y z wszyftkiemi dokazać ? al- 
bo, gdy y iego nie ftanie, czymże 

t8kray nadgradzać będzie te naiemne fu- 
„gi? 'Niechayże złoto do włalnego u- 
żytku 
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żytku fwoiego'obrocone będzie ; niech 
przeltanie być odpłatą zafługi, niechay 
tię nie miesza do piwinności honoru. 
Jeft wprawdzie zaletą Tronu y Zwieź 
rźchności naywyższych naypiękniey- 
szą szczodrość; ale w ten czas kiedy 
potrzebuiących wspomaga. Cnota ra- 
czey chwalebnych nadgrod , niżeli u- 
żytecznych wyciąga. i 
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APPROBACY A: 


b GE pod tytułem: Mowy. o Gło- 
wnieyfzych Materyach Politycznych s 
przez X. Wincentego Skrzeżufkiego napi- 
fang, gdy Teologowie Zgromadzenia 
nafzego Scholarum Piarum przez (woie 
na piśmie podane świadećtwo Nam za- 
łecili, że może na widok publiczny wy- 
niść , y być użyteczną Kraiowi ; po- 
zwalamy, aby mogła być drukowana. 
Dan. w Warfzawie 2. Pazdz: R. 1772. 

Edmundus Kiełczewfki 

PRE , Przpofitus_Provlis-m$p. 


Po 2 Xiążkę pod tytułem : 
1 Mowy: o, Głownieyfiych. Polityki Ma- 
Żeryach w ktorey miezżnalaztfzy nić 
przeciwnego Wierze S. y dobrym O- 
byczaióm , fądzę iż może bydź do 
Druku podaną , za poprzedniczym 
Zwierżchności Duchowney Pozwole, 
niem. Gdy zwłaszcza wybor materyi , 
y gruntowność ich traktowania , zupeł- 
ną dla czytaiących sprawić może satys- 
fakcyą. Datt. w Warszawie dnia 2. 
Kwietnia 1773. 


Paulus Fischer Schol: Piarum 
Profeffor S%  Theologiz 
Censor Librorum, 


impp. 


JMPRIMATUR. 
AND. STANISLAUS EPISCOPUS 


